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We Srzodę dnia 6, Lipca, gdy >fię 
wiatr. nieco ufpokoil, kazalem wfzy- 
ftkie rozpiąć Żagle,'a fter ku Zacho. 
dowioóbrócić. Dnia tego widzieliśmy 
na powierzchni wody mnóftwo roślin 
morfkich , a liczne ftada.ptaków prze» 
łatywały ku Północy. zachodniey. 
Jakkolwiek dużo ryb koło nas fnulo 
fig, kilka ich tylko złapana, z któ» 
rych naywiękfze trzy. funty tylko 
ważyly. , © zachodzie fiońca pier. 
wfzy raz grzmoty fłyfzeć fię nam dały, 
A 2 
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Na ich odgłos wielu z towarzyfzów 
nafzych żądalo po mnie, iżbym im 
dozwolii krew puścić, a to dla zapo- 
bieżenia iak mówili złym fkutkom 
upału, Odłożylem do dnia naftępuią. 
cego ufkutecznienie tey ich proźby, 
Miefiąc tey nocy nie przyświecał, i 
mimo iednak ciemnoty, fzparko pły- 
nęliśmy, co mi niezmierną przynofiło 
sadość.- Nadedniem krzyknął kwater- ] 
miftrz że ziemię widzi, Na tak po- 
myślną nowinę wybiegłem na pomoft, 1 
i równie z nim ofzukany zofłałem, | / 
uyrzawfzy zdaleka po nad horyzon- 
tem czefniące fię niebo. Lecz wzniy. | 
ście ftońca wyprowadzilo nas z błędu A 
i ukaząło namobloki, które że nifko 
unofily fię, wzięte od nas były za 

| ziemię. Dnia tego Pan Meder pięd 
| tnaftu ofobom krew puścił. 

| We Czwartek 7, tak potężny był 
| upal, że aż fmoła topniała, którą 
| okręt zwykle oblany. © dziewiątey 
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godzinie, zoczywfzy znaczną iakowąś 
fztukę plynącą po wodzie, wyprawi. 
dem z kilką ludźmi fzalupę , dla zoba. 
czenia coby to było. Wróciła ona 
wkrótce z drugą fzalupą, którey ro- 
zeznać nie mogliśmy, że grzbietem 
do góry byla przewrócona, Po wy- 
ciągnieniu iey na okręt, fpoftrzeżo= 
no kawal fici z kręconego iedwabiu 
który byl u niey przywiązany. Z tąd 
wniofiem, iż: ów ftatek do rybaków 
mufial należeć, i że ląd nie daleki, 
Obeyrzawfzy go towatzyfze moi, i 
znalazifzy go nie zbyt ufzkodzonym, 
zatrudnili fię onego naprawą. Dnia 
tego piętnaftu innym ofobom krew pu- 
fzczono. 

W Piątek 8, piękna byla pogoda, 
lecz fłońce dogrzewało. Pierwfzy raz 
dnia tego rozdano między ekwipaż 
chleb z.ryby robiony, Chociaż on 
był kwaśny i niewypowiedzianie fło- 
ny, znaleźliśmy go iednak wybornym, 
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Tak to głód naygorfze umie przypra. 
wiać iadło. Nad Zachod mnófłwo ryb 


fnulo fię koło okrętu, żadney iednak > 


nie złowiono. W nocy gwiazdy pię- 
knie świeciły, inie mało okręt ubiegł 
drogi. Tylko co rozwidniało, przy” 
bywa do mnie kilku- towarzyfzów z 
proźbą imieniem calego ekwipażu, 
ażebym Stefanowa od dalfzey uwolnił 
kary, Pewny ich wierności i ftate. 
cznego przywiązania, wnet dafem 
odpowiedź iż niczego więcey nigdy 
nie pragnę, iak zawfze przekonywać 
zgromadzenie o powolności moiey na 
jego rozkazy. Gdy odefzli, zwolas 
łem Radę z przednieyfzych związko- 
wych złożoną, którym gdy donioftem, 
iż myślą ieft moią nazad do fpole- 
czeńftwa nafzego przywrócić Stefa- 
nowa; powfzechnie zgodzono fię na 
takowy móy wniofek, wyiąwfzy Pa. 
nowa który twierdził, iż nie raz jes 
fzcze mi przyidzie użalić fię ną 
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niewdzięczność niegodziwego tego 
EA czlowieka, którego pokrewieńftwem 
brzydzi fię. Dnia tego Pan Meder 
pufzczał krew dwudzięftu innym 

ofobom. 
W Sobotę g. Lipca, rozkazalem 
przywołać Stefanowa, któremu do- 
| niofifzy iż dalfza kara mu odpufzczo- 
| na, zachęcalem go, aby narefzcie poa 
| przeftal bydź moim nieprzyiacielem; 
| po czym dałem mu do zrozumienia, 
l iż nie powinienby odtąd wątpić o 
| fzczerości moiego doń przywiązania, 
w moiey bowiem iedynie było mocy 
uwolnić figę na zawfze od niego. Roz- 
rzewnił go ten móy poftępek. Przy- 
rzekifzy mi on, iż na dal przyftoy« 
niey i wdzięczniey ze mną fię zacho- 
wa, licznemi'i nayfrożfzemi ptzyfię= 
gami zaręczył mi fzczerą fwoią popra- 
wę. Przyznał fię nawet publicznie 
do fwego przeftępftwa i w oczach 
calego towarzyftwa błagał mię bym 
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mu |z ferca odpuścił przefzleiegowiny, 
Wierzyliśmy wfzyfcy iego fkrufze 
Jeden tylko Panów głuchy na tak li- 
czne i piękne oświadczenia zawfze 
był tego zdania, iż naymnieyfzey nie 
należy mi pokladać ufności w czio- 
wieku, którego fkażone ferce, nigdy. 
już prawey drogi trzymać fię nie 
może. 

O piątey, godzinie w wieczór, fmu. 
tny mi uczyniono rapport, iż od- go- 
raca pękly wfzyftkie obręcze u iedney 
baryly, i że cala z niey wóda wycie- 
kia, toż że w drugiey baryle zaledwo 
trzecia część wody zofłala. Po tym nie- 
fzczęfnym zdarzeniu nie zoftawało 
nam więcey wody nad trzybaryly ikil- 
kagarków. Cala zaś iiedyna żywność 
nafza fkladala fię z goo. funtów ry- 
by foloney albo w fasach, alboli też 
w chleb zamienioney, Zgryziony tak 
opłakanym ftanem, a do tego zmęe 
czony trudami, iak nayokropnieyfzą 
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noc przepędziłem, a walcząc fam 2 
fobą iżby przed przytomnemi ukryć 
niefpokoyność i tiofki moie, tak 
daleko opadlem na fach, iż pa kil- 
kakrotnie o małom zmyfłów nie ftra- 
cii. Powiękfzyła te frogie moie mę- 
czarnie.myśl udręczaiąca iż w owey, 
roku porze nie zwykły padać defzcze, 
oddaleni zaś byliśmy tak potężnie od 
wfzyftkich brzegów, że w przylądo: 
waniu żadney: nie wypadało pokładać 


nadziei. 


W śrzód tak oplakaney nafzey nie«. 
doli, za rzecz przyzwoitą ofądzilem 
zaraz o świcie zwołać cale zgroma» 
dzenie, przed którym nie zataiwfzy 
fmutney fytuacyi nafzey, proponowa- 
lem za iedyny fpofób ratunku, wy- 
znaczenie codzienney pofcyi dla ka- 


żdego bez wyłączenia, 


która -nie 


mogla żadną miarą więcey wynofić nad 
pół funta ryby, i pół butelki wody. 


Dla tym oczywiftlzego zaś przekona- 
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nia o konieczności tego Śrzodka, a 
prawdzie mego doniefienia, rożkaza. 
dem przynieść na wierzch okrętu cały 
zapaś żywności, który przeważyyfzy 
znalazło fię, iż miafto dziewięciufet 
funtów ryby, czteryfta fześćdziefiąt 
iedynie pozoftawało, i trzy barył nie 
pelnych wody. Na tak iawny widok 
powfzechnego niefzczęścia, ięk, na- 
rzekanie i rozpacz fłyfzeć ñę dały, 
Zginęliśmy, zawołał nie ieden, gdyż 
przy tak wielkim niedoftatku napoju 
nie podobna wyżyć rybą, którey fío- 
ność powiękfza pragnienie, Trwoga 
ta ich była fprawiedliwa, gdyż z 
doświadczenia ią znałem. Lecz ci 
co tak utyfkiwali, fami iey ftali fię 
fprawcami. Dla zapobieżenia wfzel. 
kim niefnafkom, które przy codzien. 
nym rozdawaniu żywności wydarzyć 
fię mogiy, zarówno rozdzielilem ią, 
i każdemu rozdalem.  Zaledwo z 
dzialu po pięć funtów na ofobę przy 
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padło. Suchary zaś lubo nadpfute, 
zachowałem dla kobiet, Odbieraiąc 
zę oftatnią (wą porcyą, nie ieden Z 
pośrzód zgromadzenia gorzkiemi za- 
lał fię lzami, a żalem uniefiony prze- 
klinał autorów i dowodzców Kam- 
fzatfkiego powftania. 

W Niedzielę ro, przez cały dzień 
par niewypowiedziany nam dokuczał. 
Ku zachodowi wiatr powftal, a gęfte 
chmury fzybko nad głowami nam 
przelatywaly. O iedenaftey w nocy 
grzmiało, i defzcz drobny kropil. 

' Przez cały Poniedziałek iedenafte- 
go, czas był ponury,” wiatr co raz 
mocniey tężał, i bez uftanku grzmia. 
ło. - Około południa iak naytężfza 
powftala nawałność , i wfzelkich ru- 
fzyć wypadało fpofobów, iżby fię od 
zguby ratować. Na niefzczęście cały 
ekwipaż tak byl zniechęcony, iż iuź 
rozpaczałem ;abym mógi okręt falwo- 
wać. Po tym dniu przykrym, noc 
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nayokropnieyfza naftala. Około pół- 
nocy, impet wiatru gwaltowny urwał 
nam dwa Żagle. Tym czafem fzturm 
co raz bardziey wzmagaiąc fię , groził 
pogruchotaniem wfzyftkich mafztów. 
Cudem prawdziwie ocalały one, z ni. 
kąd bowiem naymnieyfzey znaleść 
nie mogąc pomocy, ani iednego żagia 
opuścić nie moglem. O trzecieęy 
godzinie z północy trzafi piorun w 
mafzt śrzodkowy, ftrzafkał go,ifzczę. 
Ściem że nie zapalił. Nie wiem czy 
fądny dzień może bydź groźnieyfzy, 
Rozhukane fale iak piórkiem nas Mioa 
taly, a z trzaíkiem rozpadając fię o 
okręt, nieuftannie Przez wierzch 
okrętu przelatywały, To mi przy» 
naymniey w ucifku przynofiło ulgę, 
że fię wiatr nie zmienił, inaczey, iuż 
byloby po nas, Podług rapportu, 
liczba chorych, która nigdy fześciu 
ofób nie przenofiła, dnia tego podnio- 


fla fig do dwudzieftu trzech. Szer: 
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36. grad: 26, min: dług: 3. grad: I. 
min: Wiatr zachodnio.pólnocny, fter 
ku Południowi zachodniemu. 

We Wtorek I2. Lipca, Kruftiew z. 
Panowem przelożyli mi, iż kilku to- 
warzyfzom nafzym zabrakło iuż Ży= 
wności, i że nieochybny z głodu zgon 
ich czeka, ieżeli ia iakiey temu nie- 
fzczęściu nie znaydę zarady: ` Przy- 
fzła mi myśl, aby gotować fkóry boè 
browe i zaprawiać ie tluftością wie. 


lorybią, 


Rozkazalem natychmiaft na 


probę kilka z nich oparzyć i na ogień 


wftawić. 


O fzóftey*godzinie w wie» 


czór, ofobliwfza ta potrawa iuż byla 
gotowa, i z naywiękfzym patrzałem 
ukontentowaniem, że powfzechnie 
przypadła do fmaku; mógła nas więć 
Od glodu zafłonić. Rozdać więc ka- 
žalem podoftatek fkór bobrowych po- 
między cały ekwipaż, który z taką 
ufilnością zatrudnił fię przyprawą tey 


nowey dla fiebie żywności, że zapoa 
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mniawfzy o „fzturmie i ratunku oktęs 
tu, caly ten ciężar na mnie i Ofiicye- 
sów przy boku mym będących zwa- 
lil fię. 

Nie PASE h przez całą ńoc żaden 
z nas oka, fzturm bowiem trwaf nie- 
przeftannie, i gdy iuż fily uftawać nam 
poczęły » w.tym lafką iakowąś Opa- 
trzności , „nądędniem raptem “wiatr 
uftal, i wkrótce morze zupelnie ucia 
chlo, Zdarzenie to ofobliwfze wfka- 
zywało mi blifkość ziemi. Lecz gdzię 
iey fzukać?  Zgadnąć tego bylo mi 
nie, podobno. Gdy fię iuż dobrze 


rozwidniało, doniefiono mi, iż wiele 


ofób fmakuiąc w pokarmie, który dor 
radzilem , bóty {we i trzewiki w kotle 
gotuią. j 

Podług rapportu , dwudzieftu-dzie= 
więciu chorych. Szer: 35. grad: 4e 
min: dług: I. grad: o. m. Wiatr 
zachodnio-pólnocny. Ster poludnioa 
wo:zachodni: 
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We Srzodę 13. Lipca; gdy fię wy- 
pogodzilo, rozkazalem pootwierać 
wfzyftkie okna i lufty, aby przewie- 
trzyć okręt. Po czym - wydobyto 
mafzt od piorunu ftrzafkany, a na to 
miaft założono inny, który w zapas 
od potrzeby w Kamfzatce zabrałem. 
jakkolwiek ofłabieni byliśmy, ciężka 
ta iednak robota przed. nocą ukoń- 
czona, < Gdy męfzczyzni naprawą 
okrętu trudnili fię, kobiety odpako. 
wywaly fkóry, których znaydowało 
fię 788. bobrowych, . 260. lifich, żź 
1900. fobolichs . O świcie dały nam 
fẹ widzieć: rośliny morfkie i ptaki 
podobne do otlów. — Podług rappor- 
tu, dwudzieftu chorych. 

We Czwartek 14, wiatr mocny. 
Donióft mi P. Meder, iż zaledwo pię- 
tnaście garcy wody pozoftało, i że 
fądzi rzeczą przyzwoitą, aby połowę 
iey przynaymniey dla chorych zaćho- 
wać. Stofowne więc do tego uczy. 
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niwfzy rozporządzenie, refztę między 
ekwipaż rozdałem. Zadne opifanie 
wyrazić nie może męczarni moich, 
których tey nocy doznać mi przyfzio. 
Nie móy los mnie obchodzii , od 
dawna iuż bowiem rezygnowalem fię 
na wfzyftko, lecz zguba niezawodna 
tylu itot, których przewodnikiem 
i początkiem teraźnieyfzey ich nie- 
doli byłem, nayfrożfzą boleścią do- 
tykala me ferce.. Tailem do tych 
czas przed niemi ich nędzę, lecz bli“ 
fkość niebeŚpieczerńftwa nie dozwa- 
łata mi dłużey taić przed memi piży= 
iacioły frogiey tey taiemnicy, Skotó 
fię więc rozwidnialo , kazawfzy przed 
oczy calego ekwipażu ` przynieść 
mappę, ókazalem, iż iefzcze o mil 
blifko 300. odlegli iefteśmy od Japo- 
nii, i że gdy chociażby przy naypo- 
myślnieyfzym wietrze, zaledwo fZ- 
ftego dnia można dąftać fię do lądu, 
nic więc jawnieyfzego ,iakoiż więkfza 
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mas połowa dla niedoftatku wody nie 
doczeka fię owego momentu; a gdy 
jia zapewne z liczby ich będę, zatym 
powinnością mą fądzę potrzebną zo- 
ftawić inftrukcyą, i oświecić wzglę- 
dem dalfzey żeglugi tych, którzy nas 
przeżyią. Podobne moie przełożenie 
otwarcie i bez ogródki uczynione iak ` 
naymocnieyfże na wfzyftkich fprawi- 
ło wrażenie. Lecz iakżeż mi byle 
radofno widzieć , iż nie bylo iednego 
w calym zgromadzeniu, któryby z 
naytkliwfzym uczuciem nie oświad- 
czył, iż gotów 2e mną dzielić fię 
oftatnim kawalkiem pożywienia, ofta- 


| «nią wody kroplą. Tak to w pośrzód 


nayfrożfzych dolegliwości zfyła nam 
niebo iakowąś pociechę. Szudeykin 
celując wfzyftkich fwą wfpaniałością , 
wyznaie iż ma iefzcze w fwey fkrzyni 
trzy folone ryby i dzban pelen wody, 
fkutek fwey ofzczędności, co powie- 
dziawfzy, profi mię w dowod przy* 
Tom IH, B, 
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jaźni, dym chciał one przyjąć w 
ofierze. Do {ez wfzyftkich poru- 
{zyl takowy poftępek. Przyiąłem ten 
podarunek, lecz pod warunkiem, iż 
fię nim na wzaiem podzielim. 

Podlug rapportu, ośmnaftu cho- 
rych. Szer: 32. grad: 36, min: dług: 
357. grad: Iş. min: Wiatr półn: zach; 
Ster ma polud: zach: 

W Piątek 15, czas piękny. Widzie= 
liśmy liczne ftada ptaków, które zie- 
mnemi uznano.  Zdięci pragnieniem 
dla ugafzenia onego mufieli niektórzy. 
z nafzych kollegów udać fię aż do 
wody morfkiey. Wyrzuty okropne i 
nieznośne bóle żołądka fkutkiem iey, 
byly. -Próżno iey fzkodliwości wfy= 
paniem herbaty ufiłował Meder zapo- 
biedz.  Zaledwo iego ftarania od 
śmierci ich ratowały. t 

Nad zachodem fłorńńca , dwoch towa- 
zzyfzów wylazifzy na wierzchołek 
mafztu, krzyknęli ziemia , ziemia. 
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Na tak nadfpodziewaną i radofną no. 
winę, każdy z nas wybiega i tamże 
drapie fię. -Lecz że fłodce iuż za- 
fzlo, nie podobna było dalekich ro- 
zeznać obiektów. Wypytywałem fię 
zatym owych co twierdzili że ią fpo- 
ftrzęgli, w którey ftronie ią widzieli, 
a na zapewnienie ich, że ona kuPołu. 
dniowi zachodniemu leży, kazałem 
wfzyftkie rozpuścić żagle i ku owey 
fterować ftronie, Nocy tey pędwo- 
iona byla liczba ofób do, ftużby okrę- 
towey. O z iąkąż niecierpliwością 
wyglądalem dnia powrotu! Lecz pró- 
Żne nadzieie; mimo nayfporfzey przez 
całą noc żeglugi, niceśmy przy świcie 
nie zoczyli, co wfzyftkich przekona= 
ło, że obłoki wzięto za pożądaną 
ziemię. 

O piątey godzinie zrana, zaftano» 
wilo niewypowiedzianie wfzyftkich» 
że pies móy Neftor fiedząc na budzie 
okrętowey, bez uftanku fzczekał i 
B 2 
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kichal; zkąd wnioft Pan Meder, że 
koniecznie ziemia nie mufi bydź od 
nas odlegia. Uftyfzawfzy to P. Ku- 
zneczów, wylazł na wierzch mafztu, 
oświadczaiąc, iż póty z niego nie 
zlizie, póki nie obaczy ziemi. Pofzli 
j inni za iego przykladem, a wfzy= 
kie kofze napelnione były ludźmi. 
W tym okolo dziefiątey, mlody móy, 
Amerykańczyk Zacharyafz przeraźli. 
"wie zawola, Alakfyna, Alakfyna; 
krzycząc na mnie iżbym doń wylazi, 
gdzie palcem ukazywał mi fwoią Ala- 
kfynę. Wytrzefzczajem iak mógiem 
me oczy, podobnież i inni czynili, 
lecz żaden z nas zgoła naymniey- 
fzego nie znaydował podobiesńftwa 
do ziemi. Tym czafem Zacharyafz 
wśrzód radofnych uczuciów nie prze- 
ftawai wolać Alakfyna, Alakfyna; z 
czego miarkuiąc, iż mufi bydź coś w 
tak ofobliwfzym przypadku, pofłalem 
Kuzneczowowi perfpektywę, iżby, 


BENIOWSKIEGO a 


ptzez nią obferwowal upatrzoną od 
Amerykanina ziemię. Jakoż 'o w pól 
do iedenaftey zawołał fam Kuzne- 
czów , iż aktualnie ziemię widzi, 
Ledwom nie wyfkoczył z ukontento. 
wania na takie zapewnienie. Wy- 
drapalem fię więc co prędzey na 
wierzchołek mafztu „i natefzcie wla- 
fnemi przekonalem fię oczami, że 
kres iuż polożony nafzemu utrapie- 
niu. Okolo iedenaftey, wyraźnie 
dała fię nam widzieć ziemia. Kaza. 
lem więc zmierzyć glębokość wody, 
która dwadzieścia ośm fążni wynofi- 
ła. Podftąpiliśmy aż o ćwierć mile 
od lądu, a Że zmierzchać. poczęło., 
zarzucono kotwicę w czternaftu fą- 
Żniach miary. 

Podlug rapportu, dwudzieftu fze» 
Ściu chorych; pompa czyfta, Szer: 
g2. grad: 47. min: dług: 345g. grad: 
8. min: Wiatr póln: zachod: Ster 
na zach: $. grad: pólni 


22 PODROZE 


W Sobotę dnia 16, na kotwicy 6 
ćwierć mile od wyfpy , wiatr od Fot- 
nocy. O drugiey godzinie po potu- 
dniu, wyfłany Panów z Kuzneczowem 
i dwunaftą towarzyfzami lodzią, dla 
przeyrzenia brzegów i upatrzenia 
wygodnego ftanowifka, do któregoby 
beśpiecznie zawinąć można. Wzięli 
oni także z fobą kilka barył dla nat 
brania w nie wody, gdyby ią na wy= 
fpie znaleźli. O dziewiątey godzi. 
nie w wieczór daly fię nam widzieć 
nad brzegiem trzy ognie rozpalone, 
co było umówionym hafiem, iż port 
już upatrzony, Jak miarkowałem 
jednak przynaymniey dwie dobre 
mile było do owego ftanowifka, aco 
naygorfza, że witecz nafzemu wia» 
trowi na Północ zachodnią leżało, 
Przed północą 1ódź powróciła z czte. 
tema ludźmi.  Przywiozła nam ona 
iednę baryłę wody, którą wnet wy. 
próźniono.  Doniófi mi Sybaew, że 
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wyfpa ta nie ieft zamiefzkana; że 
Kuzneczów *upatrzył na brzegu pół. 
nocnym port beśpieczny, a w tym 
naywygodnieyfzy, Że wpadał doń 
duży ftrumień wddy fłodkiey:; że na- 
refzcie mnóftwo kóz i wieprzów na 
niey widziano. Wfzyftko więc znay. 
dowaliśmy, na czym tylko nam brako- 
wało. Na takie doniefienie, każdy 
chciał natychmiaft płynąć do lądu. 
Profilem, żaklinaiem , aby dnia przy 
naymniey czekano. Gluchy na moie 
perfwazye ekwipaż , hurmem na łódź 
cifnął fię. Z fześciudziefiąt trzech 
ofób, zaledwo czternaftu zatrzyma- 
dem do pilnowania i kierowania oktę- 
tem. Ze zaś Kuzneczów w inną udał 
fię ftronę, w obawie iżby go iakowe 
nie potkalo niefzczęście, pofiałem 
mu w pomoc fześciu zbroynych li- 
dzi, z zaleceniem, aby nieodfłępnię 
mu towarzyfzyli. 
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O kwadrans na fzóftą zrana, pod 
nioftfzy kotwicę, popłynęliśmy ku 
brzegowi, który drzewami i krzewem 
okryty, niewypowiedzianie był oku 
przyiemny. Dla cifzy iednak, nie 
mogąc żadną miarą wniyść do portu, 
kazałem rzucić kotwicę w dwunaftu 
fążniach wody. `O w pół do dziefią. 
tey, gdy maly wietrzyk zrywać fię 
począł, rufzyliśmy do portu, gdzie 
narefzcie przed poludniem ftanął 
okręt w fześciu fążniach głębokości, - 
a o dwieście kroków od brzegu. 

W Niedzielę dnia 17. Lipca, wy- 
prawiwfzy na ląd ośmnaftu chorych i 
wfzyftkie kobiety, zoftawiłem do ftra- 
ży okrętu dwoch Officyerów z cztę- 
rema związkowemi. 

Caly ten dzień zefzedł na przyfpo. 
fobieniu drzewa , rozbiiańiu namiotów 
i ftawianiu magazynu, w który miano 
przepakować caly nafz | ładunek. 
Wynbladth z {wey ftrony zatrudnić 
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fig wyfypaniem bateryi, na którą trzy 
harmat 10. funtowych zatoczyć roz- 
kazał. Ku wieczorowi wrócili ci, 
którzy dnia zefziego na wyfpę po- 
plynęli.  Przynieśli z nich iedni 
zwierzynę i świń kilka, drudzy zaś 
rozmaite owoce i przewyborne ros 
śliny. Nieznaiąc ich iednak włafno. 
ści, przez oftrożność zakazalem, 
iżby ich furowych nieiedzono. Lecz 
chociaż pieczone i gotowane nie ftra- 
ciły wyśmienitego fwoiego fmaku, a 
iak z czafem pokazało fię i zdrowiu 
znacznie pomogly. W pośrzód do- 
ftatku wfzyftkiego wnet zapomniano 
o przefziych przygodach, a obecna 
fźczęśliwość , iedynie wfzyftkich zay- 
mowała umyfły. Nikt iednak potę- 
Żnieyfzego nie doświadczał nademnie 
ukontentowania, z tey tak pomyślney 
lofu nafzego odmiany. Nikt bo- 
wiem ani więcey nie czuł niebeśpie- 
czeńftwa , z któregośmy wybrnęli, ani 


26 PODROZE” 


więcey nié lekat fię wyrzutów fwoich 
przyiacioi, których klęfki mym do. 
wodżtwem byłbym przyczyną, 
Jakkolwiek noc była piękna , mimo 
zwyczaiu jednak całą ią przefpałem, 
potrzebuiąc koniecznie fpoczynku po 
kilkodniowych trudach. "Za wzniya 
ściem fłońca zwoliawfzy cale zgro- 
madzenie, podzieliłem między wfży. 
ftkich ftużbę i obowiązkicktórych dos 
pelniać mieli. Rozkazałem iednym 
pilnować okrętu, drugim łowić ryby, 
ówym póyŚć 'na' polowanie, innym 
naprawiać liny i żagłę 6c. Uczyni. 
wfzy to-urządzenie, oświadczyłem > 
iż {koro tylko przyfpofobiona będzie 
żywność a okręt naprawiony, myślą 
ieft moią 'poplynąć -ku Manilii, Hi- 
fzpańfkiey ofady, żkąd łatwo do Eu. 
ropy doftać fię pótrafim. * Mimo dot 
broć iednak tey rady zimno ią przy. 
ięto, a Znaleźli fię tak niewdzięczni 
Z pośrzód zgromadzenia , którży 
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wręcz zapowiedzieli, iż cały ekwi- 
paż potrzebuie dlużfzego fpoczynku, 
i że wprzódy pokrzepić fily należyy 
zanim myśleć 6 dalfzey żegludze. 
Trudno było fprzeciwić fię takowey 
odezwie, umilknąć zatym wolałem. 
W Poniedziałek 18. Lipca, u brze- 
gu wyfpy Wodney, tak nazwaney ód 
towarzyfzów moich dla wybotney 
wody, którą tam znaleźliśmy. © 
drugiey godzinie po poludniu, powró= 
cil Loginów wyfłany na przepatrzenie 
wewnętrzney części kraiu z czterema 
towarzyfzami. 'Przynioft en z fobą 
doftatek owoców bananowych z kil- 
kunaftą pękami drzewa tegóż rodzaiu; 
w które iak mi mówił, wyfpa ta obfi- 
towała. Słuchali go cierpliwie zgfo. 
madzeni związkowi, lecz kiedy mi 
doniofł o znaczney liczbie kryfztalu 
de Roche, i Świecącey fię nakfztaic 
złota rudy; dopieroż kiedy ukazał 
oboyga znaczne fztuki, powftaf zgielk 
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tadofny pomiędzy wfzyftkiemi przys 
tomnemi, a zapalona ich imaginacya 
iuż fobie wyfławiała źrzódła niewya 
czerpanych bogactw.  Rezonowanie 
ich było naftępuiące:; ieżeli na po- 
więrzchni ziemi znayduie fię kry. 
fztal, toć iey wnętrzności mufzą koa 
niecznie zawierać w fobie dyament, 
skoro żaś ruda iyfzczy fię, nie co 
innego w fobie iak zloto zamyka, 
Próżno im wyftawiałem, iż częftokroć 
omylaią pozory; że miny ktyfztału 
de Roche, oddzielney będac natury od 
dyamentowych, nigdy fię wfpólnie 
nie znayduią; że narefzcie mniemane 
owe złoto, nie co innego bydź może 
iak bryły markaffytu.  Zartowano z 
mych uwag. Mufialem więc fzaleń. 
com uledz , odkiadaiąc do fpofobniey. 
fzey chwili naprowadzenie ich na 
drogę zdrowego rozfądu, Zzuchwa- 
leni*tą moią powolnością związko- 
wi, a bardziey uroione w ich głowach 
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złote góry, tak daleko ich uniofły, 
iż wkrótce nayokropnieyfzych fkut- 
ków ich zapamiętałości lękać mi fię 
przyfzio.  Wfzyftkie moie rozkazy 
fzły za nic, a miafto robot i pracy, 
fame tylko fchadzki i namowy wi. 
dzieć fię dawały. Patrzałem nieciera 
pliwie co fię z tego zawiąże. Aż oto 
przychodzi de mnie iakoby w delea 
gacyi, pięciu naywiękfzych śmiał. 
ków z przelożeniem: iż cale zgro- 
madzenie wynifzczone trudami i przy- 
krością żeglugi, żąda koniecznie kil- 
ka miefięcy na wyfpie zabawić; że 
gdy ta we wfzyftko obfituie, czas 
ten poświęcony bydź może, na kos 
panie drogiego krufzcu i dyamen- 
tów, których przyzwoity zapas ka- 
Żdemu z nich zabeśpieczy za powro- 
tem do Europy, przyftoyne i wygo- 
dne pożycie. 

Po tak formalnym oświadczeniu, 
żądali po mnie ci ichmościowie, iżbym 
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publicznie.im prżyrzeki, że na te 
ich Życzenia przyfłaię, Lecz nie 
fądząc ie zgodne z rozfądkiem, a 
oraz niechcąc raptownym mym fprze- 
ciwieńftwem  zhukanych drzaźnić 
umyfiów, dalem im odpowiedź, że 
gdy ważne ich wniefienie rozważone 
bydź powinno, zaczym do dnia na- 
ftępuiącego finalną mą odkiadam re- 
zolucyą, 

Gdy odefzli, przyzwałem moich 
przyiaciól dła naradzenia fię z niemi, 
co mi w tak krytycznym razie czynić 
należało. Wfzyfcy fię na to zgodzi- 
li, iż fama roftropność wfkązuię, 
ażeby mocnieyfzemu uftąpić ; że zbuna 
towani nafi towarzyfze widżąc fię na 
ziemi, i maiąc czym opędzić fwoie 
potrzeby, żadnych nie ufłuchaią pet. 
fwazyi, ni. wfzelkich nie ulękną fię 
pogrózek; że narefzcie iuż raz do, 
świadczenie mnie nauczyło, że opie- 
zanie fię moje do nayoftatęczniey- 
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fzych kroków, roziufzoną przywie- 
dzie tlufzczę. Jakkolwiek te uwagi 
byly mocne,:przekonać mię iednak 
nie mogły. Jafno bowiem widziałem x 
iż podobnie uftępuiąc, cóż zyfkam tą 
moią powolnością, ieżeli nie tym 
więkfzą krnąbrność w przeciwnikach 
moich, którey. nayniefzczęśliwfze 
fkutki pewną rokowały mi zgubę. Tą 
myślą zaięty, calą noc nie zmruży» 
iem oka, wyfzukuiąc iakowęgo fku- 
tecznego śrzodka, za którego pomo- 
cą potrafilbym. zuchwałych fkłonić 
do poftufzeńftwa i uftuchania głofu 
rozfądku, 

Tylko co świtać poczęło, iuż na. 
miot móy. byl otoczony mnóftwem 
związkowych, którzy niecierpliwie. 
wyglądali mey odpowiedzi. Wyfzedł- 
fzy do nich oświadczyłem im, iż ra= 
dzę przed wfzyftkim wyexaminować 
minę, dla przeświadczenia fię czyli 
ona zawiera w fobie złoto lub nie: 
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naywiękfzym bowiem byłoby dziwa- 
ctwem próżno czas trawić na zbiera. 
niu lichych kamieni; ładowanie zaś 
niemi okrętu wyftawiłoby nas na po» 
śmiewifko całego Świata. _ Profilem 
zatym zgromadzonych kollegów , iżby 
z pośrżód fiebie wyznaczyli ofoby 
biegle w Metallurgii, dla zrobienia 
proby z owey miny. Co fię zaś ty- 
cze mniemanych dyamentów, rze. 
klem, niechay ta myśl dziwaczna iuż 
was więcey nie zaprząta, zapewniam 
_ bowiem honorem, iż nigdy obok kry- 
fztałów nie znayduią fię one. Skor- 
czylem na przyrzeczeniu, iż 'ieżeli 
mina okaże fię dobrą, ofiądę na wy. 
fpie, i póty w niey fię zabawię, póki 
tylko związkowym zdawać fię będzie. 
Uradowała wfzyftkich takowa rezó- 
lucya, a zgromadzona zgraia pewna, 
iż ruda złoto w fobie zamyka, Wwy- 
znaczyla bez odwiłoki Andreowa i 
Ry» 
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ihr iżby fię zatrudnili iey probą. , 
zad We Wtorek 19. Lipca, czas był 
ojj piękny, ale wielki upał. Dnia tego 
a polowem trudniono fię i mnóftwo ryb 
żby nachwytano: Połowę ich między 
by ekwipaż rozdałem refztę zaś nafo- 
r łono. Około drugiey po południu 

żyć wypadlem z Panowem i Winbladthem 

„i dla przeyrzenia wyfpy, którey polo. 

NA ženie i grunta dużo nam fię podoba. 

luź ZSZ . - pA 

WE dy. Znaleźliśmy na niey niezmierną : 
e liczbę drzew kokowych, pomarańczo- 

"a wych i bananowych, tudzież pewny 

eli frukt bardzo podobny do grufzki, ale 

cierpki w fmaku. Wyłlazifzy na bli- 

7 {ki pagorek, znaleźliśmy na nim kil- 

ki 

m kanaście fztuk kryfztału i cynobru; 

He a ćo naymocniey nas uciefzyło, to 

dy żeśmy z niego fpoftrzegli blifko pięć- 

z dziefiąt wieprzów.  Pofkoczyliśmy 


za niemi, i gdy o rożrywce tylko 
myślemy, w tym zadyfzaly przybie- 
Tom III. C- 
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ga do nas Poloffiów nalz młody że» 
glarz z doniefieniem, iż Stefanów 
znaczną liczbę towarzyfzów zgrema. 
dziwfzy , ufilowal ich poburzyć żarli- 
wemi wyrazy, po czym poprowadził 
ich wfzyftkich do lafu, dla związania 
fig wfpólnego wzaiemną przyfięgą, 
Na taką wiadomość natychmiaft za. 
niechaliśmy polowania, śpiefznie po- 
wracaiąc do nafzego obozu, gdzie 
dobrze iuż w noc przybyliśmy. Nie 
tracąc -'czafu, biegnę naypierwey do 
namiotu Kruftiewa, który zdumiały 
na moie doniefienie, zapewnia mię, 
iż pod całą mą niebytność na krok 
nie odftępował Stefanowa, wyiąwfzy 
maley pół godzinki czafu, w którego 
przeciągu nie podobna mu było nay- 
mnieyfzey zrobić intrygi, a dopieroż 
związku.  Słuchał go cierpliwie Paa 
nów, a kiedy fkończył ,wzręcz oświad. 
czył „iż znaiąc Stefanowa i zdradliwy 
iego charakter, ieft przekonany że 
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nie mafz zlego; na któreby fię on nie 
odważy; a zatym 'wierzy doniefieniu 
które o nim uczyniono. ' Pofzediem 
za zdaniem Panowa, a nie raz iuż 
doświadczywfzy podftępów niegodzi- 
wego tego zuchwalca,  umyślilem 
wziąść przyzwoite śrzodki dla zapo- 
bieżenia fpilkowi. W tym celu zwo- 
lalem nayprzód zaufalych mych przy- 
iaciół, których niefkażonego: dozna- 
walem zawfze przywiązania. Liczba 
ich wynofila trzydzieści fześć ofób. 
Wyfłalem z nich natychmiaft fześciu 
na okręt dla zluzowania owych co na 
okręcie znaydowali fię. Dwunaftu 
innym oddaliem w: ftraż nafze harma- 
ty. Refzcie zaś kazałem ftanąć pod 
bronią, i iak zwykle zaciągnąć wartę, 
aby nie dać naymnieyfzego pozoru 
do fądzenia że mi iuż o wfzyftkim do- 
niefiono. Tak rzeczy rozporządzi- 
wfzy fpokoynie dnia czekałem. O 
fódmey godzinie zrana, przybywaią 
c 2 
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do mnie ftrzelcy; których ordynowaa 
jem do polowania; uwiadomili mię 
oni, że.myśliftwo wcale fię im nie 
powiodło, i że nic nie ubili. Acz 
pewny, iż miafto polowania czas fwóy 
oni trawili na knowaniu z Stefano. 
wem fpifku, naymnieyfzego ztąd ie- 
dnak po fobie nie okazałem nieukon- 
tentowania. W- tym rapport mi 
oddaią , iż wfzyfcy owi, którym byłem 
nakazal reparacyą Dbarył i żaglów, 
wzgafdziwfzy moim rozkazem, za- 
niechali {wey pracy: ; Podobne do- 
niefienie gniewem mię zapala, i na. 
tychmieft w celu ukarania przeftę- 
pnych, Radę generalną na popofudnie 
naznaczam, 

We Srzodę dnia 20, Za zgroma- 
dzeniem fię wfzyftkich związkowych, 
przelożyłem im w naytkliwfzych wy- 
razach, obraz rzetelny fytuacyi ogól. 
ney, a namieniwfzy o trudach i nie- d 
beśpieczeńftwach , na którem fię tylo- 
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krotnie narażał dla powfzechnego 
dobra, żaliłem fię na niewdzięczność 
z iaką ze mną poftępowano. Ąw tym 
mieyfcu nayżyw(zemi kolorami odma. 
lowawfzy całą nagahność przeftępftwa 
tych, którzy upornie i krnąbrnie od- 
biegli (wych obowiązków, a przez to 
nam wfzyftkim  nayokropnieyfzemi 
zagrażali klęfkami, zapytałem wino. 
wayców, coby za pówód mógł ich fkło- 
nić do tego poftępku tak krzywdzą- 
cego ludzi uczciwych i kochaiących 
honor. Na taką moią odezwę, część 
moich towarzyfzów zwróciła fwe oczy 
na Stefanowa, inni zaś zuchwale nań 
zawołali: ” mów , mów, imieniem na- 
» fzym, a my ciebie poprzemy. ;, 
Zachęcony podobnie niegodziwy ten 
czlowiek, zaczął od lżenia mię nay- 
przykrzeyfzemi wyrazy, a fpieniony 
od złości, wściekłość {wy pofunął aż 
do grożenia mi i Panowowi blifkim 
vZgonem. Nie dałem mu dlużey roz. 
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pościerać fię z obmierzłą iego wymo» 
wą, a głos zabrawfzy: z rozrzewnie- 
niem dziękowalem zgromadzeniu zą 
ufność iego dotąd we mnie położoną , 
i za uznawanie mię aż do tego mo- 
mentu fwoim Naczelnikiem, na któ- 
rym ftopniu, ieżeli może mniey od 
innych doznalem trudów, zapewne 
zgryzotami.i. frafunkiem fowicie nie 


raz nadgrodziłem tę ulgę. .. Oświad- 
czyłem potym, iż podiąwfzy fię kom., 


mendy fzczegulnie.w celu, iżbym caly 
ekwipaż z niebeśpieczenńitwa wypro- 
wadził i zachował go przy życiu w 
czafie tak burzliwey Żeglugi, gdy 
zamiar ten dopelniony, a przedniey- 
fze uprzątnione  zawady, fkladam 
zatym mą władzę, zoftawuiąc zwią 
zkowym zupelną „wolność obrania 
fobie innego przywodzcy. Co fię 
mnie tyczy , dodałem , gdy mi fię iuż 
niczego fpodziewać nie można, od 
ludzi bez czci i bez wiary, ieftem 
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więc w przedfięwzięciu ,wieczny roz- 
brat Z niemi uczynić, wołąc raczey 
żyć z drapieżnemi zwierzęty, a niżeli 
w pośrzód zuchwalftwa i niewdzię. 
czności, które mi na dal rokuią fame 
bezprawia i zbrodnie. To-powiedzia- 
wfzy odfzedlem zaprafzaiąc tych, któ. 
cych godzien bylem fzacunku i przy- 
iaźni, iżby za mną udali fię. Oto- 
czyli więc mię natychmialft owi wfzy- 
cy, których iuż nie raz przywiązania 
i wierności odebrałem dowody. Nad 
fpódziewanie moie, i z nayżywfzym 
ferca moiego ukontentowaniem, przy» 
łączyło fię także do mnie dwadzieścia 
dwie innych ofób, które oboiętnemi 
ku fobie dotąd poczytywałem. Przy. 
bywfzy' do mego namiotu, uyrzałem 
fię otoczonym kilkudziefigt determi- 
nowanemi przyiaciolmi, oprócz owych 
którzy okrętu i bateryi ftrzegli, Tak 
więc beśpieczny od wfzelkiego fpi- 
fkowych zamachu; noc całą rozmya 
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ślałem, co mi daley czynić wypada. 
Tłum myśli i'proiektów fnul mi fię 
przez głowę, a iedne drugie nifzczy= 
ły. Zafłal mię dzień w tey niepe- 
wności, i gdy pierwfze iuż fłorńca 
promienie iaśnieć poczęły, w tym 
melduią mi deputacyą od partyi Ste- 
fanowa, która mi oświadcza: iż lubo 
okręt iuż W iey mocy, a zatym fna- 
dno opuścić mię może , fzlachetniey. 
fze przecież iey fą zamiary; chce mię 
nawet iefzcze uznawać fwym Wo- 
dzem, bylebym przyrzeki, iż wraz 
z całym ekwipażem założę moie na 
owey wyfpie miefzkanie. W dowód 
zaś fzczerości podobnych wyrazów 
oznaymili mi deputowani, iż zofta- 
wuią do moiego wyboru trzech zakla- 
dników z pośrzód fiebie, których mi 
natychmiaft przyftawią; a iak tylko 
determinacya moia zgodzi fię ż ich 
życzeniem, bez zwłoki wydany mi 
zoftanie Stefanów , iżbym na dal nie 


BENIOWSKIEGO. „4i 


mial fię czego lękać od przewrotney 
iego glowy. Trudno opifać iak dale- 
ko w dufzy przeraziła mię wiadomość 
o opanowaniu okrętu od przeciwni- 
ków moich, przecież ukryć potrafiłem 
przed nieprzyjacielem fmutek móy i 
pomięfzanie. Nie podobna było gwał- 
tem go odzyfkać. Pozofłać zaś na 
wyfpie odludney, co za fmutna per- 
fpektywa.. Nie umieiąc w takowym 
razie znaleść zarady, udałem fię do 
wybiegu, i po krótkim niby namyśle 
zaprofilem delegowanych, iżby figę w 
więkfzey zgromadzili liczbie, a wtedy 
iaśniey im wytłómaczę fię, i myśli 
me wynurzę. Jak uważałem po ich 
twarzach, podobała fię ta moia od. 
powiedź, i natychmiaft pośpiefzyli na 
okręt, zkąd niebawnie wfzyfcy wró» 
cili, wyiąwfzy iednego Stefanowa i 
dziefięciu mu zaufalych przyiaciof. 
Za przybyciem ich do mnie, przelo- 
żylem im z razu, iż nikt więcey nie 
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pragnie nademnie, iżby założyć fłałę 
na tey wyfpie fiedlifko, lecz że ro- 
zmaite powody fłoią temu życzeniu 
na przefzkodzie. Między innemi 
uważałem iednę iako nieprzelamaną 
w tey mierze zawadę ; to ieft że to- 
warzyftwo nafze będąc złożone z 
dziefięć razy więkfzey liczby - mę- 
(zczyzn niż kobiet, nierówność ta 
i niedoftatek tey w założeniu ofady 
konieczney potrzeby , ftanie fię źrzó- 
diem niewyczerpanym zawiści, nie. 
fnafków, a nawet'i mordów między 
nami. Dla tego to iedynie braku 
kobiet, rzeklem, nie śmialem wam 
dotąd proponować tego, czego wy 
dzifiay zdaiecie fię żądać, Ogólne 
iednak widząc Życzenia godzę fię z 
wafzemi chęciami, ale pod iednym 
warunkiem. Tu na umyff zatrzyma- 
łem fię, a gdy ze wfzech {tron daf 
fię ftyfzeć odgłos, iżbym otworzył 
"moie widoki, w ów czas oświądczy» 
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łem , iż. myślą ieft moią płynąć do 
Japonii, tam upatrzywfzy brzeg ia. 
kowy beśpieczny w poblifkości mia- 
fta, wylądować na niego, a zbroyną 
ręką zabrawfzy tyle kobiet, zboża i 
bydła, ile.potrzeby nafze wymagać 
będą, dopiero z tym zapafem powró- 
cić na nafzą wyfpę i założyć na niey 
porządną. ofadę, która w krótkim 
czafie, ftanie fię kwitnącą i bogatą, 
Tak złudziwfzy fzaleńców., przyrze. 
klem im uroczyście że ftowa dotrzy. 
mam, aby mi tylko fzczerze dopomo- 
gli w ufkutkowaniu moiego planu, 
który naydiużey w przeciągu miefią= 
cą exekwowany bydź może. Jefzczem 
uft nie zamknął, gdy ze wfząd za» 
wolano: Wiwat nafz Naczelnik, wi. 
wat nafz General! Po czym ieden po 
drugim biegi na wyścigi ucalować me 
ręce, 

Tym fpofobem do pofłufzeńftwa 
zhukaną przywiodifzy gromadę, żą- 
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dałem iżby natychmiaft Stefanów na 
brzeg byl przyftawiany. © Mam boa 
wiem przyczynę obawiać fię, rzeklem, 
iżby ten żapamiętalec fpaleniem okrę- 
tu, nie uwieńczył tylu tak mnogich 
{wych fzaleńftw. Bożyfżczem wfzy. 


ftkich będąc , latwo w ferca pfzyto- i 


mnych przełalem mą trwogę. Hutmem 
zatym pofkoczono do łodzi. * Widząc 
Stefanów fwoich fpifkowych tak fżyb- 
ko wtacaiących do okrętu, ani wątpił 
że ich ścigaią moi partyzanci. Co ży- 
wo więc fwoią fzalupą Spiefzy im na 
pomoc. Lecz iakżeż zdumieć mufiał, 
kiedy uyrzal fię bydź więźniem w 
pośrzodku włafnych przyjaciół. Po- 
dobny los zawfze herfzta nieprawe. 
go buntu, Skoro go tylko na ląd wy. 
fadzono, kazałem go  natychmiaft 
zamknąć w więzieniu, a ftraż nad nim 
Sibaewowi zleciłem. 

We Czwartek dnia 21, zwoławfzy 
cały ekwipaż, odebrałem na nowo ed 
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niego przyfięgę wiernościi pofiufzeń. 
ftwa, na wzaiem zaś z mey ftrony 
uroczyftą zaręczylem przy fięgą, iż 
niezawodnie ofiądę na wyfpie Wodney, 
fkoro tylko ufkuteczniemy nafz za- 
myfł w Japonii. Po tym obrządku 
wydalem rozkazy względem” ukot- 
czenia robot okrętowych; toż zale- 
cilem połów, polowanie, i zrobienie 
zapafu w owocach i warzywach. Co 
fię tycze Stefanowa, chciałem iżby 
go na wolnóść pufzczono, pod tym 
iednak warunkiem, iżby publicznie 
przeprofii całe zgromadzenie za fwą 
winę, tudzież iżby na zawfze dekla- 
towano go niegodnym wfzelkiego fta. 
pnia, i niezdatnym do wfzelkiey po. 
flugis Z okrzykiem przyięty móy 
wniofek. Stawiony więc przed nami 
ten winowayca, któremu gdy wyrok 
nafz oglofzono, zarumieniony od 
wftydu fzaleniec na klęczkach mnie 
żebrał, iżbym go na wyfpie zoftawii, 


Lecz odrzucilem tę proźbę podykto= 
waną 1nu od rozpaczy, oświadczaiąc, 
iż wraz z nami na nią powróci. Tak 
ukoriczywfzy nayniebeśpiecznieyfzą 
tę fpra'wę oddalilem fię, potrzebuiąc 
fpoczyńku. Natychmiaft wfzyfcy to- 
warzyfż.e moi zagrzani nadzieią zalo- 
żenia potężney ofady, która w ich 
poięciu wkrótce ogromnym ftać fig 
miała Pańftwem, ze wfzech ftron rzu- 
cili fię do pracy, a dzień i noc oney 
poświęciwfzy, przeftali nawet trudnić 
fię zlotemi fwemi minami, których 
probę aż, dopowrotu nafzego odiożo- 
no. Dnia tego ftól nafz mógł fię na. 
zwać wytwornym. Liczne widać 
było na nim i przewyborne ryby; 
owoców podoftatkiem, nie brakowalo 
nawet i na rozmaitego gatunku zwie- 
rzynie. Jadlem fmaczno, mialem fię 
bowiem czego radować, ile że i po- 
trawy fkutkiem były powfzechney 
ochoty i przywiązania do mnie. Już 
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dobrze rozwidniało, a jefzcze nie 
uftawała około okrętu robota; z dru. 
giey ftrony Przygotowanie nafzych 
zapafów fzio z iak naywiękfzym po» 
śpiechem. 

O dziewiątey godzinie, rozkaza. 
lem zanieść na okręt wfzyftkie nafze 
prowianty, i ośmnaście barył wody. 
Podlug obrachunku P. Baturyna, ży: 
wność przynaymniey na miefiąc wy- 
ftarczyć nam mogla. Dnia tego wy. 
ftawiono krzyż nad brzegiem, z naftę. 
puiącym napifem: 

” Roku i771: dnia 16. Lipca, okręt 
» SS. Pawła i Piotra ftanąl na kotwi. 
» cy w porcie tey wyfpy, pod koma 
» mendą Maurycego Augufta Benioa 
» wikiego, Szlachcica Polfkiego i Wę- 
» gierfkiego, Generała Woyfk Rze- 
» czypofpolitey Polfkiey, zabranego 
» w niewolą na woynie przez Motka. 
» lów, i wygnanego za ukazem Caro- 
» wey.do Kamfzatki, zkąd za pomocą 
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„ fwoiego męftwa wydobyć fię pottas 
fil. Wyfpa ta iet pufta; podofta. 
tkiem iednak na niey ptaftwa i ro- 
zmaitey zwierzyny ; nadbrzeża obfi- 
tuią'w przewyborne ryby ; a owoce 
„ i woda fą na niey zdrowe. Leży 
„ pod 32. grad; 47.. min: fżer; a 355: 
„ grad: 8. min: dlug: Okręt płynął 
z Bolshy w Kamfzatce. ;; 

W Piątek dnia 22. Lipca, Panów 
powrócił z połowania i przyniófł nam 
kilka kaczek indyifkich, i dwa wie- 
przaki; to wfzyftko nafolono i zanie- 
fiono na okręt. O czwartey godzinie, 
za doniefieniem mi iż wfzyftko iuż 
ieft w gotowości, i że wiatr zrywa fię 
od Wfchodu, kazałem co żywo pod- 
nieść kotwice i rozwiiać żagle. Z, 
trudnością nam przyfzło dla fłabego 
powiewu wyniyść z odnogi, lecz na- 
zefzcie koło pólnocy wyminąwfzy 
przylądek, znaleźliśmy i morze ciche 
i wiatr dość mocny, Zupełnie na ów 
czas 
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czas fpokoyny rzueilem fię na łóżko, 
i kilka godzin twardo przefpałem. 
Za rozświtaniem zniknęła iuż nam z 
oczu ziemia, a na wfzyftkich twa. 
rzach wefolość panowała. 

Podlug rapportu ieden chory. 
Szer: 32. grad: $6, min: dług: 353. 
grad: $7. min: Wiątr od Wfchodu. 
Ster na Zachód. 

W Sobotę 23, czas piękny, ale 
wielki upal choć przy wietrze pól. 
nocno-wichodnim. Ze. morze było 
żółtawe i zupełnie kolor zmieniło, 
kazałem go zmierzyć, ale dna dofiądz - 
nie możono. O piątey godzinie po- 
dwóyna pierwfzy raz dała nam fię 
widzieć tęcza.  Zaliło fię dnia tego 
wielu z związkowych na nieugafzone 
pragnienie. Doradzilem więc, ażeby 
do trunku zrobionego z owoców go- ` 
towanych w wodzie, wfypano niece 
faletry ; co im ulgę przyniofto, 
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W Niedzielę 24, wielki upał, O 
fzóftey godzinie fpoftrzeżono ziemię, 
którą "Wnet uznałem bydź wyfpą. 
Skręcić więc ku niey kazałem, i od 
Północy po nadbrzeżu iey płynęliśmy. 

W Poniedzialek 2¢, dały nam fię 
widzieć po nad lądem wiiące fię mnò- 
ftwo wężów czarnych, a okolo czwar. 
tey po poludniu fpoftrzeżono krzacz. 
ki, na ktorych uczepiony był iedwab, 
z czego wniofiem, iż nie mufi bydź 
Japonia zbytnie od nas oddalona. 
Kazalem więc zmierzyć głębokość, a 
gdy dna nie znaleziono, wniofifzy 
ztąd iż iefteśmy na Archipelagu, któ. 
ry Japonią otacza; żalecilem w nocy 
iak naywiękfzą oftrożność. Gdy roz- 
świtalo, maytkowie z wierzchu ma- 


fztów zawołali „że ziemię widzą, którą 


dopiero około dziewiątey z pokładu 
okrętowego fpoftrzegliśmy. 

We Wtorek 26, wyminęliśmy pół. 
nocny przyiądek wyfpy. Dnia tego 
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towarzyfze zanieśli do mnie proźbę; 
abym: im dozwolił za naypierwfzą 
fpofobną chwilą wyfiąść na ląd, dla 
zwiedzenia wyfp owych, które im 
puftemi zdały fię. Tym chętniey na 
to żądanie zezwoliłem, że wiafnym 
moim życzeniem było poznać owe 
ftrony, których żadney dokladney 
mappy 'nie mialem. O w pòt do 
czwartey po poludniu, Kuzneczów z 
wierzchu mafztu zawołał, że widzi 
ieden żagiel, a wkrótce potym oftrzedz 
mię kazal, że ich mnóftwo zbliża fię. 
Wylaziem więc do niego z moią per- 
fpektywą, i wyraźnie przez nią fpo- 

ftrzeglem ogromną flottę, a w niey 
trzy duże okręta. Zeglowała ona ku 
Pólnocy <zachodniey. < Chciałem do 

diey fię zbliżyć, lócz. mrok nam nie 

dozwołil oney dopędźić. Nie znaiąc 

tamteyfżego morza; dla beśpieczeń- 

ftwa w nocy, pod dolnemi'tylko iść 

kazałem żaglami, zdwfze z miarą w 

D 2 
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ręku. Lecz fkoro tylko rozświtało, 
znowu wfzyftkie rozpufzczono żagle; 
a o fzóftey ląd dal fię nam widzieć. 
O 'dziewiątey z wieczora gdyśmy pod- 
płynęli o dwie tylko mile od brzegu; 
wyfłałlem lodzią Kuzneczowa z fzea 
ścią towarzyfzami dla przeyrzenia 
wyfpy» 

Podlug rapportu, wfzyfcy zdrowi, 
okręt blifko wyfpy. Szer: 33. grads 
41. min: dlug; 34g. grad: o. m. Wiatr 
poln: wfchod: Pęd od Południa. Ster 
zachodni. 

We Srzodę 27, za zbliżeniem fię ku 
wyfpie, wpadliśmy na pęd wody tak 
byftry, że w przeciągu pięciu godzin 
mimo wfzelkie nafze zabiegi , uniofta 
nas woda blifko mil fiedmiu na Zachód. 
Kazalem więc kilka razy dać ognia z 
hatmaty, dla oftrzeżenia łodzi, iżby: 
niebawnie do nas wracała, lecz nie 
mogąc iey fię doczekać , ftanęliśmy o 
trzeciey z poludnia na kotwicy w48: 
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fążniach głębokości wody. © ofmey 
dopiero w wieczor powrócił Kuzne< 
czów; od którego dowiedziałem fię; 
iż więcey. nie znalazł na wyfpie oprócz 
kilkunaftu chat puftych, do koła 
ktorych ftófy kości rybich leżały, zkąad 
wnofil, iż mufi to bydź ftanowifko Ja- 
pońfkich rybaków. Ze noc była iafna 
i gwiazdy pięknie świeciły, rufzyli. 
śmy około pólnocy w dalfzą żeglugę. 
Nad świtem dala nam fię widzieć inna 
wyfpa po lewey ręce, a o fzóftey fpo- 
ftrzeglem ziemię między Pólinocą i 
Polnocą zachodnią. 

Podlug rapportu, wfzyfcy zdrowi. 
Szer: 33. grad: 44. min: dlug: 343. 
grad: 12. min: Wiatr poln: wfchod: 
Pęd od Południa. Ster na Zachod. 
Giębokość wody 38. fążni. 

W Niedzielę 28. Lipca, czas był 
piękny , lecz upał nam dokuczał i fale 
powitawać zaczęły. Uyrzawfzy inną 
ziemię na Południe zachodnie, umya 
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ślilem śrzodkiem kanalu drogę nafzą 


obrócić, z lodzią w przedzie dla mie-, 


czenia głębokości wody. O piątey 
godzinie fpoftrzeglem płynące na. 
przeciw ram trzy okręta w odległości 
mil czterech, w nocy zaś wzdłuż 
wfzyftkich nadbrzeżów dały'fię nam 
widzieć rozpalone ognie. O świcie 
wfzediem w odnogę, a że podług 
miary dno wfzędy okazywało fię ró- 
wne, a pęd wody wfteczny wiatrowi, 
piynęliśmy zatym z wfzelkim beśpie- 
czeńftwem. O ofmey godzinie, ra- 
ptem zoftal nafz okręt iakóby lalem 
otoczony; uyrzeliśmy fię bowiem w 
śrzód ranóftwa nieprzeliczonego dro- 
bnych ftatków, ktorych maytkowie 
tak mocno trudnili fię rybolowf:żwem, 
że naymnieyfzego prawie na nas nię 
dawali baczenia, Owi tylko którzy 
bliżey nas płynęli, wołali kilkakro- 
tnie: fiafi to Holland, fiafi to Sindzy s 
O iedenaftey 


a inni; Namandabuz, 
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godzinie przyfunął fię ku nam dość 
kfztaltnie zbudowany okręt, którego 
mafzty zdobiły liczne chorągiewki i 
bandery, z rozmaitemi napifami. Ka- 
pitan onego począł coś do nas mówić, 
lecz widząc że nie rozumiemy iega 
wyrazów, przyfłał nam fzalupę, kto- 
rey maytkowie i linami i rozmaitemi 
gelftami dali nam do zrozumienia, że 
ich przyfłano w pomoc, aby nas holo- 
wali,  Wyrzuciliśmy im zatym dwie 
liny, z któremi natychmiaft do {wego 
wrócili okrętu.  Opufzczono na nim 
natychmiaft wfzyftkie żagle, a ośm- 
dziefiąt blifko wiofeł holowało nas z 
niewypowiedzianą fzybkością, _Zbli- 
Żywfży fię do brzegu, kazalem zarzu- 
cić kotwicę w dwunaftu fążniach głę- 
bokości, po. czym fzalupa Japoufka 


„odwiozłą nam liny; prolem uczyn= 


nych tych fifów, ażeby wefzli na 
nafz okręt; lecz żaden ich nie śmiat 
tego uczynić ; ufilowałem zatym przy: 
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naymniey im nadgrodzić za tę ich i | 

| pracę. Podziękowali i za tę moią no 
II ofiarę, a ukazuiąc mi fwą fzyię dali ia! 
| mi do zrozumienia, iż pod karą śmier- ko 
ci zakaz mieli by naymnieyfzy po- | có 

darunek od nas przyimować, | pr: 

Podlug rapportu, wfzyfcy zdrowi. kr 

Okręt na kotwicy w odnodze Japoń -| ku 

_ fkiey. Szer: 33. grad: 56. mins toc 

dlug: 342. grad: 20. min: od 

W Piątek 29. Lipca, wydałem roz- | wf 

kaz aby broń była w gotowości, i | ba: 

ażeby dla zabeśpieczenia fię od wfzel- ięt 

kiey napaści harmaty kartaczami na- prz 

bito. O drugiey godzinie po polu- dz 

dniu, pofłalem na ląd Winbladtha i wy 
Kuzneczowa, z orfzakiem kilkunaftu o | 

, ludzi zbroynych. Mieli oni lift po do! 

| hollenderfku pifany, w którym dono-  , og! 
fi filem, iaki nafzey żeglugi zamian i oki 
czego potrzebuiem. Nadto w pre: fza 

' żencie pofylalem przez nięħ» Guber- , nap 


nątorowi miafta, trzy fkóry bobrowę Wi 
| 
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i fześć kunich. Iżbym zaś nie expo- 
nowal tych moich towarzyfzów na 
iakowe niebeśpieczerńftwo, lub dzie 
kość tych nieznaiomych mi miefzkań. 
ców, kazałem podnieść kotwice i 
przyfunąć fię do brzegu aż o kilkafet 
kroków. Wkrótce potym uyrzałem 
ku nam fzparko płynące trzy potężne 
łodzie, które ftanąwfzy w pewney 
odległości , © obferwowały  nieiako 
wfzyftkie nafze kroki. Mniey na to 
baczylem, a cała myśl moia była za- 
ięta, iak na lądzie pofłańców moich 
przyięto. Z niecierpliwością aż do 
dziewiątey z wieczora powrotu ich 
wyglądałem. W tym gdy fię trofzczyć 
o los nafzych przyiaciól poczynamy, 
donofi nam fzylwach, iż widzi trzy 
ognie, które do nafzego zbliżaią fię 
okrętu. Uzbroiwfzy zatym co żywo 
fzalupę , pofłałem ią z fzefnaftą ludźmi 
naprzeciw plynącym ku nam todziom. 
Wrócila ona niebawnie; a Panów co 
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nią przywodził trofkliwość nafzą za: 
{pokaia wolaiąc z daleka, iż to nafi 
towarzyfze przybywaią w naylepfzym 
humorze , konwoiowani od dwoch 
Japońfkich łodzi. Jakoż nie dlugo 
potym przypłynęli do nas Winbladth 
z Kuzneczowem, prowadząc z fobą 
iakowegoś Japończyka, który przy. 
ftoynie przybrany, fzablę miał u 
boku. Wfzedl on na okręt ż nay- 
więkfzym zaufaniem, a powitawfzy 
nas wfzyftkich, wypalil nam po fwo- 
iemu dlugą perorę, którey żaden z 
nas ani flowa nie zrozumiał. Z tym 
wfzyftkim trzeba mu było odpowie. 
dzieć , a bardziey dowiedzieć fię czego 
po nas żądal. Pofłałem więc pò Bo- 
fkarewa, wiedząc iż on uczył fię na 
Syberyi tego ięzyka od pewnego Ja- 
pończyka, który u Kamfzatfkich roz. 
bil fię brzegów ; lecz na niefzczęście 
Bofkarew iuż go zapomniał, a umieiąc 
tylko niektóre komplementa, Japoń- 
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ezyka niemi uczęftował. Niećierpli- 
wy. fłyfzeć co prędzcey doniefienia a 
owey krainie od .Kuzneczowa i Wina 
bladtha, tudzież dak ich przyięto, 
zeftawilem gościa z Bofkarewem i Pa» 
nowem, fam zaś pofżediem na ftronę , 
gdzie Winbladth nafiępuiące opowie. 
dzial mi (zczeguły. 


” Jak, tylkó łodzie Japońfkie ku 
nam zbliżyły fię, ofoby: na: nich bę- 
dące powitały nas, kładąc wfzyfcy 
na pierfiach lewe fwe ręce.'- Grze- 
czność za grzeczność oddaiąc po- 
dobnież uczyniliśmy. Zatym'inne 
2.ich ftrony naftąpily gefta, z ktò- 
rych to tylko iedno zrozumieć po- 
trafiliśmy, iż zaprafzali nas na ląd. 
Tegośmy też właśnie żądali. Przy. 
biwizy do brzegu, wyfiadlem nań 
z Kuzneczowem i ośmią. towarzy- 
fzami, zoftławuiąc czterech innych 
w lodzi na ftraży. Pierwfza rzecz, 
która na lądzie uderżyla nas w 
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oczy, bylo dwieście ufzykowaney 
iazdy i tyleż piechoty w łuki i 
ftrzaly uzbroione.  Powitali nas 
wfzyfcy uptzeymie, a fpoftrzeglfzy 
iż kroki nafze zmierzamy ku mia- 
ftu alboli też przynaymniey ka 
naybliżfzey wiofce , offiatowali nam 
natychmiaft fwe konie, na które 
ochoczo i bez żadney wymówki 
wfiedliśmy. < Tak otoczeni orfza- 
kiem licznego tego żołnierftwa, 
zaprowadzeni byliśmy do cytadelli 
na końcu wfi polożoney, a na 
ćwierć mili od morza odlegley. 
Tam zfiadlfzy z koni, wefzliśmy 
na dziedziniec , gdzie grzecznie nas 
przyięla (nadź dyftyngwowana iakaś 
ofoba, od którey zaprofzeni byli- 
śmy do obfzerney fali budowaney 
w kolumnadę. Na drugim korcu 
owey fali fiedział na ; foffie 
poważny iakiś czlowiek, którego. 


„ śmy za Gubernatora wzięli. Zapy- 
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tani od niego w fłowach:: fiafi Guza- 
rymas ; odpowiedzieliśmy mu pokło- 
nem 'i daniem znaku, że go nie 
rozumiemy, : Zaczym rzekłido nas, 
to Holland; tu zrozumiawfzy że fię 
pyta, czyśmy Hollendrzy; geftem 


'mu pokazelem że nie. . Mówił więc 


do mnie naftępnie : to Sindzy , to Phi- 
lippine, to Braki, to Mafui, to Tungufi, 
Lecz gdym mu na to wfzyftko nie, 
odpowiedziaf,” uderzył w bęben 
obok niego ftoiący.-. Na ten odgłos 
kilkunaftu fług wbiegło; którzy 
odebrawfzy iego rozkazy odefzli i 
natychmiaft powrócili z pękiem pa- 
pierów. Przeyrzawfzy ie Guberna- 
tor iedne po drugich, gdy znalazł 
czego fzukal , (kinął na mnie iżbym 
do niego zbliżył fię, co gdy uczy. 
niłem, ukazał -mi kartę geografi- 
czną , na ktorey fpeftrzeglem Japo- 
nią, Chiny, wyfpy Filippińfkie, 
Indye; i potężny obfzar nieznaio- 
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mego iąkiegoś kraiucmaiącego niby, 
oznaczać położenie i: rozleglość 


(Europy. Bierze mię zatym za palec 
'irprofi; bym mu ukazał na mappie 


kray z ktorego'przybywamy.  Zdua 
miał gdym mu ukazal iż z Europy. 
płyniemy, -zadziwienie zaś fwoie 
oznaczył pokilkakrotnie wołaiąc, 
Namandabuz. Ze iednak zdawał fię 
powątpiewać o prawdzie tego com 
powiedział, na migi mu oświad» 
czyłem, iż dla diugości podróży na 
wfzyftkich zbywa nam potrzebach 
a nadewfzyftko żywności, i że iego 
w "tey mierze. fzukamy pomocy. 
Przelożenie to moie tak bylo dobi. 
tne, Że wnet mię zrozumiał, a 
wfkazawfzy na brzuch i uła, przy- 
wolal fwoich: fłużących z któremi 
dość dlugo razmawiał. Pragnąc iak 
nayprędzey powrócić na okręt, of- 
fiarowalem mu fkóry kaftorowe i 
kunie, daiąc mu geftami: do zrożu- 
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mienia, Że to ty ie przyfyłafz, i że 


ia fzczegulnie twoim ieftem pofłańz: 


cem. Oddalem mu przytym twóy 
Lift który odebrał, lecz podarunz 
ków przyiąć nie chciał. Widząc 
to przypomnialem fobie ; 'co Japoń- 
czycy czynili, gdyśmy ich ndaro= 
wać chcieli, ukazałem więc Guber- 
natorowi mą fzyię. 
fkutkowal, a zaprowadzony od Ja- 
pończyka do fąfiedzkiego pokoiu 
zafławfzy w nim bialogiowę, ofá- 
rowałem iey twoie upominki, od 
którey nawzaiem udarowany zofta. 
lem. kofzem kwiatów, który tu z 
fobą przywiożlem. ` Za powrotem 
do fali, znaleźliśmy tam innego 
Japończyka, z którym Gubernator 
dość dlugą mial rozmowę, 'po któ- 
rey nas pożegnał. Oddaliliśmy fię 
więc wefpół zowym Japończykiem 

tórego za przewodnika nam doda- 
no. - Odprowadzila nas taż fama 


Wybieg‘ teń 
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„ co i pierwey efkorta. Przybywfzy 
„ nad brzeg i znalazlizy tam iuż na- 
„„ ładowane rozmaitemi żywnościami 
łodzie , wfiedliśmy na nafzą fzalu- 
„pẹ z dodanym nam od rządu urzę- 
„ dnikiem, który ieft ten fam co 
wraz z nami na okręt przybył. „, 

Po wyfłuchaniu tego doniefienia, 
powrócilem do moiego pokoiu, gdzie 
iak naygrzeczniey ftaralem fię przyjąć 
Oficyera Japońfkiego ; iżbym go zaś 
fobie ziednał, darowalem mu dwie 
pary fkór fobolich. Prezent ten zda- 
iac mu fię bydź za wielkim, oświad- 
czył, że dość dla niego iedney pary 
będzie. Lecz naręfzcie za ufilnym 
nafzym -naleganiem , aby wfzyftko 
przyiął , fklonil fię na nafze proźby, a 
dawfzy nam do zrozumienia, iż nay- 
więkfzey wagi dlań rzeczą, iżby o 
tym podarunku nikt fię nie dowie. 
dzial, zręcznie go fchował. 


2» 
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Wyfzedi zatym na pomoft, daiąc 
rozkaz, ażeby wyładowano' na okręt 
z lodziów żywności, co w mgnieniu 
oka ufkuteczniono. Po czym poże- 
gnawfzy nas odiechałf, żadną miarą 
nie chcąc zezwolić, iżbyśmy w nay- 
drobnieyfzey rzeczy , Aifom iego nad- 
grodzili. 

Przywieżione nam żywności i pto= 
dukta fkładaly fię z dwudzieftu pięciu 
worów ryżu, czterech garków ka(lonady, 
czterech kofzów herbaty, iedney 
wielkiey paki tutuniu bardzo cienko 
kraiańego , ośmiu wieprzów , fzefnaftu 
kofzów fruktów fufzonych, dwoch 
beczek foloney ryby, fześciu beczek 
wybornego wina, pięciudziefiąt pta- 
ków i niezmierney liczby cybul; pa- 
marańiczów , cytryn i innych owoców. 
Lecz nic więkfzego ikontentowania 
towarzyfzom moim' nie przyniofło, 
nad trzy baryly tęgiey wódki, którą 
nas także udarowano, 
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Zabraliśmy fię zatym do pakowania 
tych wfzyftkich żywności, którą ro- 
botę ledwo koło świtu fkończono. 
Całą noc dąt wiatr południowy, zraną 
zaś powitał maly powiew północny, 
który iednak nie dlużey trwał nad 
pòltory godziny. O fzóftey godzinie 
przybyła do nafzego okrętu łódź pos 
fpolicie w owych ftronach periaqua 
czyli piroga nazwana , na ktorey trzech 
znaydowało fię ludzi, Ci przytkną. 
wizy do okrętu wyfadzili nań iakie- 
goś młodzieńca porządnie przybrane- 
go, który geftami (wemi okazał, iż 
pragnie z kommendantem okrętu po. 
mowić. Ze żadnym fpofobem zrozu= 
mieć go nie móglem, przywołany za. 
tym Bofkarew, który mi wytłomaczył, 
iż Japończyk donofi, że znaczna liczba 
ofób pragnie widzieć okręt, lecz że 
fię obawia- harmat, po Japońfku tippo 
nazwanych. Dalem mu na to oświad- 
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ezenie przez Bofkarewa odpowiedź, 
iż z upragnieniem czekam na ich 
przybycie; iżbym go zaś iak naymo- 
cniey przekonal o fpokoynych moich 
zamiarach, rozkazałem w iego oczach 
przykryć harmaty, czym niezmiernie 
ukontentowany, oddawfzy nam kil- 
kakrotny poklon, na łódź fwą powróż 
cil. Po iego odieździe zaleciłem, 
iżby co żywo zatrudniono fię wychę= 
dożeniem okrętu dla przyięcia gości. 
Tylko co tę robotę ukończono, znać 
mi dano, iż piyneiy ku nam trzy ło» 
dzie. ' Na każdey z nich urzędnik 
iakiś znaydowal fię; o czym nas para- 
fołów liczba oftrzegała. Przypomniał 
fobie P. Wiubladth, że iednego z nich 
w cytadeli widział. Gdy wefzli na 

okręt, powitaliśmy: ich mówiąc bez 

uftanku  fiafi guzarimas. _ Bofkarew 

któregom przeznaczył za nafzego tło- 

macza, patądnie przybrany iak nay- 
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pilniey wykonywał daną mu przeze= 
mnie inftrukcyą, iżby za każdym wy- 
rzeczonym ffowem nifki oddawał po» 
kłon. Jakkolwiek iednak ciemne 
były iego explikacye Japońfkiey kon- 
werfacyi, fam dorozumiafem fię i z 
migów i z geftów przybyłych gości, 
iż nie inny ich był zamiar, iak zape- 
wnić fię omojey przyiaźni, Kazałem 
ich o niey zaręczyć i o refztę bynay- 
mniey nie ttofzczylem fię, Iżbym zaś 
nie tylko ftowami lecz rzeczą ich 
uial, wziąwfzy Japończyków na ftro= 
nę, każdemu 2 nich ofliarowalem po 
dwie: fkórki kunie, które przyięli z 
niewypowiedzianą radością, i nay- 
więkfzemi oświadczeniami nayczul. 
{zey wdzięczności. | Na oświadczoną 
potym przez nich ochotę iż pragną 
okręt obeyrzeć , fam wfzędy ich opro« 
wadzalem. = Przypatrywali fię pilnie 
wfzyftkiemu, a ieden z. nich dobya 
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wfzy z fwey kiefzeni ołówek i papier, 
kryślil na nim iakoweś litery, wy- 
fzedifzy zaś na wierzch okrętu, uwa- 
żal harmaty, i podobnież na fwym 
kartelufzu zapifal fnadź onych liczbę. 
Co mnie naywięcey przekonalo, że ów 
Japończyk rapport wfzyftkiego fpify- 
wał, to że na końcu chciał wiedzieć, 
wiele nas ofób na okręcie znayduie 
fię, czego mu naylatwiey doyść przy- 
fzlo,,caly bowiem ekwipaż na pomo- 
Ście był zgromadżony. Policzyi nasg 
zatym i podobnież liczbę nafzą zano- 
towal. Trudno wyrazić zadumienia 
i ciekawości tych Japończyków, kiedy 
fpoftrzegli między nami kobiety. Po- 
witali ie uprzeymie, nam zaś migami 
dali do zrozumienia, iż towarzyfzki 
nafze w tak długiey podróży dużo 
ucierpieć mufiały. Trwała ta wizyta 
kilka godzin, po czym nas pożegaali. 
Około iedenaftcy nowy nam ptzybył 
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tranfpott Żywności na dwoch los 
dziach, ktore oprócz Żywności przy» 
woziły nam nadto dwadzieścia dwie 
beczek wody i dwie barylek gorzalki. 
Chcieliśmy hoynie oddarować fię ża 
tak drogi upominek, lecz mimo na- 
fzych proźb i namow, nic od nas przy 
iąć nie chciano, 

W Sobotę dnia 30. Lipca, chciałem 
koniecznię na ląd wyfiąść; odradzili 
mi jednak tego towarzyize moi, prze. 
kladaiąc, iż nie należy zbytnie za- 
wierzać pięknym oświadczeniom tam- 
teyfzych miefzkańców, które zdradę 
jakową kryć mogą. O trzeciey po 
południu dano mi znać, iż kilkadzies 
fiat iodzi ftroynie -w chorągiewki 
przybranych ku nam zbliża fię. Wys 
bieglem na pokład dla przypatrzenia 
fię tey flocie, która śpiewaiąc i przy 
odgłofie inftrumentów muzycznych 
ku nam plynęla. O pol liny odles 
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głości wfzyftkie ftanęty, trzy zaś tyl- 


ko nayokazalfze do nafzego przybily 


okrętu. Na iedney z nich znaydował 
fię poważny ftarzec w bogate przy» 
brany fzaty, który: uprzeymie nas 
wfzyftkich powitawfzy, oddal mi 
iakoweś pifmo po Japońfku, które na 
malo nam fię przydalo, nikt bowiem 


z nas czytać owego charakteru nie 


umiał. Trzeba fię więc bylo znowu 
udać do Bofkarewa, który pokiikakra= 
tnie kazawfzy powtórzyć ftarcowi; 
czego od nas pragnie, zrozumiał go 
narefzcie, iż Ulikamhy czyli Król 
tamteyfzy żąda widzieć fię ze mną, 
iżbym mu zaś zaufał, w zakład mi 
przyfyla dwoch młodzieńców. Dałem 
odpowiedź, iż niebawnie ufkutecznię 
Żądania Króla, nadto zaś wielką w 
flowie i poczeiwości iego zakiadam 


ufność, iżbym zatrzymywał u fiebie . 


przyftanych zakladników.  Natych= 
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miaft więc mały móy bacik na wodę 


fpufzczono, do którego wfiadłem z 
czterema żwiązkowemi, Bofkarewem, 
ftarcem i owemi dwoma miodziercami. 
Pod niebytność moią , kommendź 
okrętu zoftala przy Kruftyewie. Za 
zbliżeniem fię'nafzym ku flottyli, po- 
wfłtaly ze wfzech ftron radofne okrzy- 
ki, a wfzyfcy maytkowie uli ulan 
wołali. Po czym (kupione {odzie roż- 
dzieliwfzy fię na dwie dywiżye po 
trzy w fzeregu w równey cdległości, 
jedna z nich ftraż przednią, druga zaś 
tylną uformowały. 

Wyfiadifzy na brzeg, zaftaliśmy. 
już na ziemi rożciągnione dywany, 
iżbyśmy na nich fpoczęli.  Częfto- 
wano nas herbatą i fufzonemi frukta- 
mi, po czym w przygotowanych lek- 
tykach udaliśmy fię do Króla, otoczeni 
licznym korpufem zbroynego żolnier. 
ftwa. Tuż przy nafzym boku iechalo 
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trzynaftu officyerów. Po polgodzin- 
ney podróży, przybyliśmy pod ob- 
fzdrny ogród, u bramy którego dwa 
Japońfkie ftaly fzylwachy, którzy 
fpoftrzegifzy nas zawołali, uli ulan, 
Wftąpiwfzy do ogrodu, powitani by- 
liśmy od dwoch officyerów bogato 
przybranych, którzy pomowiwfzy nie- 
co z nafzym ftarcem, przyftąpili ku 
mnie, a gdy mi potróyny pokłon 
oddali, wzięli mię pod pachy i w tey 
pozyturze zaprowadzili do małego 
domku, który wpośrzod ogrodu leżał. 
Na famym wftępie do tego pomiefżka- 
nia, oftrzeżony zoftaiem iż Ulikamhy 
w nim fię znayduie. Siedział on w 
pośrzodku pięknego falonu na żóltey 
fofie, przybrany w fzaty iedwabne 
koloru fzarego i niebiefkiego; żóltawa 
go zaś przepafywala fzarfa. Gdym go 
powitał, podano mi fofę czerwoną, 
na którey ufiadlem.  Ozwał fię więc 
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Ulikamhy, i zaraz z góry naftępuią- 
ce mi trzy pytania uczynił: kto ie. 
ftem, zkąd iadę i po co do Japonii 
przybyłem? Odpowiedziałem na nie 
przez ufta Bofkarewa, żem Europey. 
fki żołnierz, że z Kamfzatki iadę, i 
że mię przypadkieni fzczęśliwym 
wiatry przeciwne do Japonii zagnały, 
Czy że Ulikamhy nie mógł dobrze 
tlomacza moiego zrozumieć, czyli że 
wyraźniey pragnął mi fwoie myśli po- 
wierzyć , przywołano malarzy, ktorzy, 
dobywfzy ołówków i papieru, ryfo- 
wać mi poczęli rozmaite figuty, za 
pomocą których iako tako zamiary 
Króla poiąłem. Tak na przyklad ie- 
dna figura wyobrażała mnie, to ieft 
przynaymniey móy ubior, obok zaś 
tey namalowany był Ulikamhy, któ. 
„ry mi ofiarował fwe ferce.  Rożrze. 
wnija mię ta allegorya, a dla okaza. 
nią iż poymuię oney znaczenie, wzię- 
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łem nakreśloną Ulikamhy figurę, i 
do moiego pizycifnąlem ią dona, 
Ukontentował go ten mòy poftępek, a 
wfkazawfzy mi, iżbym do niego zbli- 
Żyi fię, Ścifnąt mi tękę z nayżywfzym 
uczuciem.  Wprowadzeni zatym zo> 
ftali towarzyfze moi, a żem nayuro« 
dziwfzych z pośrzód calego zgroma- 
dzenia wybrał, wzroft ich go zadzi- 
wil. Daf znak Król, i natychmiaft 
zaczęto ich mierzyć i malować , co w 
mgnieniu oka ufkuteczniono, ` Z ge- 
ftów iego i migów fpoftrzeglem, że 
pragnął wiedzieć, dla czego ia mniey- 
{zey urody od nich byłem. ` Rozka- 
zalem więc przynieść mały tabórecik, 
na którym gdy nogę poftawiłem, 
zdumiał Ulikamhy, znayduiąc mnie 
nie równie wyżfzym iak pierwey, 
Wytlomaczyiem mu na ów czas gefta- 
mi, iż krótkość prawey mey nogi 
fkutkiem ieft poftrzalu odebranego w 
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potyczce, będąc zaś czterema calami k 
mnieyfzą od lewey, tyloż calami d 
zmnieyfzyła wzroft móy naturalny, b 

Rozmowa nafza aż do późney trwała 
| nocy,  Proponowal mi wtedy Uli. fe 
| | kamhy, abym przenocował u niego i "5 
Jil kilka dni w miefzkaniu iego zabawił. | 6 
| Niebawnie tu przybędzie, rzecze do | t 
| mnie, pewny człowiek; z którym |. c 
i twoim ięzykiem rozmówić fię potra. qd 
| fifz. Z ochotą przyftałem na iego o 

| [i żądanie, mocno uciefzony , iż znaydę / 

| przecie ofobę, która mi dofłatecznę Że 
JAN da obiaśnienie o kraiu, w którym tak b. 
| uprzeymie przyięty zoftałem. Dzie- oi 
| wiąta iuż była kiedy pożegnalem Uli. pi 
kamhę, Poprowadzono has do dru- z 
giego domu, który fię ftykal z mie- w 
fzkaniem Królewfkim. Tam uczęftoż | ię 
wani herbatą, fiedliśmy do kolacyi, w 
która fkładała fię z ryżu, ryb fufzo- K 


nych, pieczyftego, i rozmaitych fru. 
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ék 
któw; ku końcu zaś wieczerzy, po- 
dano nam iakiś napóy do wina podó- 
bny, który przewyborny był w fmaku. 

Ukladliśmy fię zatym na porządnych 
fofach, i nie pamiętam bym kiedy 
fpokoynieyfzą noc przepędził. Gdym 
fię obudził, oddano mi rapport z okręg- 
tu, w którym wyczytałem, iż Japoń. 
czycy nad-przyfłali fto worów ryżu, 
dwadzieścia świń, i moc niezmierną 
owoców , tyb fufzonych i drobiu. 

O dziefiątey godzińie zrana oftrze- 
Żony, iż Ulikamhy do nas idzie, wyż 
biegiem naprzeciw niemu. ` Szedi 
otoczony trzema Bonzami, którym u 
pafa wifiały potężne paciorki. "Jeden 
z nich przyftąpiwfzy ku mnie pozdro- 
wil mnie po Hollenderfku, w którym 
ięzyku czyfto bardzo mówił. Odpo- 
wiedziałem mu wzaiemnie, gdy w tym 
Król nadfżedi, a podawfzy mi rękę» 
geftem mi wfkazał, iż to ieft ów Bonz, 
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ID o którym zefziego mi dnia powiadał, | m 
i Wfzedlem z nim w konwerfacyg, win- d 
I fzuiąc mu, że tak dofkonale obcy ięzyk Ži 
pofiadal; ża to mi uprzeymie podzię. `} i16 

kowal, ofłiaruiąc mi fwoie ufiugi. | 

Niechcąc nafzey rozmowie przefzka. ) é 

Ji dzać Ulikamhy, udał fię do ogrodu. fz 
| l Tak zoftawieni fam na fam, ftaraliśmy z 
| lij fię dogodzić wzaiemney ciekawości o] 
i nafzey.  Opowiedał mi naypierw ie 
W | Bonz, że fię urodzil w Touza, a ztam. y 
| tąd przymufzony fchronić fię do Ximo, Tewa 
UJ tam, mial fpofobność nauczyć fię po y 
| Eollenderfku ; duchowny zaś ftan dla u 

| tego przyiąl, iżby fię uwolnił z pod ki 
uciemiężliwey wladzy  świeckiey. t] 
Uwiadomil mię potym, że Ulikamhy ki 

Królem ieft prowincyi w którey znay=; bi 

duię fię; że ma za małżonkę córkę BEL 
Cefarza; że ieft nayuczetńfzym czło» p 

wiekiem w całym Pańftwie; że w A 
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mią; że kochany ieft powfzechnie 
dla rzadkich dufzy fwey przymiotów; 
Że dobroczynny i wfpaniały, nikogo 
iefzcze nie fkrzywdził ; zgoła że wiel. 
biony od fwoiey prowincyi, zazdro. 
Ścią ieft innych Rządzców, a boży= 
fzczem wfzyftkich Narodów. ` Pro- 
fzony na wzaiem od Bonza bym mu 
opowiedział moie przypadki, zaczą. 
Jem od opifania moiego kraiu i caiey 
w generalności Europy. Slyfzalem 
nie raz o tey świata części, Bonz mi 
rzecze , a lubo tam więcey światła niż 
u nas, więkfzy za to fzereg wyftęp- 
ków i zbrodni, dła tego oświeć mię 
tylko o fobie. Dogadzaiąc iego cie. 
kawości, uwiadomilem go, iak zaa 
brany w niewolę na wóynie ad Mox« 
fkalów, na wygnanie do Kamfzatki 
pofłany zoftalem; iak przez męftwo 
moie z tey niewoli ofwobodzić fię po- 
trafilem; iak narefzcie chcąc powróż 
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cić do mey oyczyzny, przeciwnemi 
uniefiony wiatrami, g naywiękfzą 
trwogą zawinąlem do Japorńfkich brze- 
gów, dla tego że podług Hifzpanów: 
powieści, Rząd tuteyfzy mordować 
każe wfzyftkich Chrześcian, którzy: 
ważą fię lądować do Jąpońfkich brze- 
gów. Zadrzał Bonz od zgrozy na 
takie wyrazy.  Jelft wprawdzie, rze. 
cze, podobny wyrok Cefarza zakazu. 
izey wpuścić do kraiu Hifzpanów i 
Portugalczyków, lecz ten wyrok nie 
Ściąga fię bynaymniey do Chrześcian 
innych Narodów, którzy nic złego 
Pańftwu nie uczynili. Maloż Portu. 
galczycy i Hifzpanie dali dowodów 
zuchwałości fwoiey , iżby Rząd tutey- 
fzy nie byl obowiązany do- tak oftto- 
Żnego prawa? Czy Bramin, czy Chrze= 
ścianin, wfzyftko u nasiedno; poczci. 
wego; iakieykolwiek on religii, kocha- 
my; zlego zaś czlowieka każdy z nas 
nie 
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nienawidzi. Kara więc o Kktórey 
wfpominafz, dotyka tylko burzycie- 
łów fpokoyności nafzey; lecz podo- 
bnego iakiegoś doświadczył przyięcia, 
bądź pewny, że dozna każdy, którego 
niefzczęście do nas przyprowadza, a 
dopieroż kiedy go cnota i poczciwy 
charakter zdobi. Odfzedlem od fiebie , 
ftyfząc tak rezonniącego Bonza, lecz to 
był mnich Japońfki. Przerwał dalfzą 
nafzą rozmowę pofłaniec od Ulikamhy; 
który nas zaprafzal imieniem iego do 
ogrodowego pałacu, gdzie częftowa» 
ny herbatą i owocami, mufialem Kró. 
lowi odpowiadać na liczne iego za- 
pytania, względem potęgi i fpofobu 
woiowania mocarzy Europeyfkich. 
Donioft mu potym Bonz calą moig po- 
wieść, 'a Ulikamhy rozrzewniony 
opifem mych niefzczęść, proponował 
mi, iż ieżeli fpokoyności pragnę , aże- 
bym ofiadi w Japonii, gdzie zapewne 
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Cefatz znakomitą iakową w woyfku 
zafzczyci mię rangą. Podziękowalem 
mu nayczuley za tę iego dobroć, 
oświadezaiąc $ednak, iż przywiązanie 
do moiey óyczyzny nie dozwala mi 
przyiąć tego zafzczytu. Podobał fię 
Królowi takowy móy fpofób myśle- 
nia, a niechcąc na mnie więcey nale. 
pać, pytać mię począł o rozmaitych 
fzczegułach Hollenderfkiego Narodu. 
Szczere i profte byly me odpowiedzi. 
Ukontentowany niemi  Ulikamhy.: 
Rzetelny ieft twóy opis, rzecze do 
mnie, i nie dopiero mi to wiadomo, 
iż Hollenderfki Naród w nikczemnym 
i fzczuplym zamiefzkały kraiu, ku- 
piectwem fzczegulnie bawi fię; podle- 
ga zaś Monarfze, którego oplaca, iżby 
nim fządził i onego woyfkiem fwym 


bronił, W tym ośmielilem fię pytać | 


Króla, co też fądzi o Hollendrach i 
onych wierze? — Ciężko ażeby ią kie 
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dy miał kupiec, odpowie Monarcha, 
pofpolicie bowiem iego religia zawi- 
da na zyfku i pieniędzy. zbiorze. 


Chciałem mu iefzcze inne czynić za- 


pytania, gdy znać dano, iż obiad iuż 
gotowy. Poftławiono więc naptzeciw 
mnie ftolik na dwie ftopy wyfoki, na- 
przeciw ftolika Króla; a potrawy fkła. 
dały fię z ryżu, pieczyftego i rozmai. 
tych konfitur. W ciągu obiadu roz- 
nofzono trunek, podobny do miodu. 
Przez całą biefiadę rozmawiał Krół z 
Bonżem, a ku końcu ftolu fpytal mię 
czyli także Chrześcianinem ieftem, ale 
Chrześcianinem z rzędu owych którzy 
gotowi nawet hazardować fwe życie 
za obronę wyznawanego przez nich. 
Boga. Bóg którego wyznaię, odpo- 

wiedzialem, ieft tenże fam, którego 

także czczą i wyznaią Japończycy. 

Jeden tylko ieft Bóg, który świac caly 

ftworzył, a zatym gdyby mi przy- 


 fzlo poświęcić życie za moiego Boga, 
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zarazembym umati i za ich Twórcę. 
Podobna odpowiedź mufiała mu fię 
podobać , gdyż zawolał namandabuz, i 
kazał mi oświadczyć, iż ieżeli w 
famey iftocie taka ieft moia opinia, 
ieftem co do religii prawdziwy Ja. 
pończyk. Dodałem iefzcze, iż ie- 
dnym 'z przednieyfzych artykułów 
moiego wyznania ieft, ażeby wfzy- 
ftkim ludziom tyle czynić dobrego, 
ile w nafzey ieft mocy, nie czynić zaś 
źle nikomu.  Ufłyfzawfzy to Król, 
uścifnął mię wołaiąc: Sindaulla, Sinda- 
ulla; po czym oddalił fię na nabożeń. 
ftwo, ia zaś pofzedlem do ogrodu 
wraz z Bonzem , który mnie obfzernie 
uwiadomii o rozlicznych fzczegułach 
tyczących fię potężney tey i bogatey 
krainy, nadewfzyftko zaś o iey han- 
dlu, polityce i rządzie. Nie omie- 
fzkam ciekawych poftrzeżeń moich 
w tey mierze powolnieyfzym czafem 
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i przy fpokoynieyfzym pożyciu „świa. 
tu oglofić. 

W Niedzielę 3r. Lipca roku I77I. 
w palacu Króla Ulikamhy w Japonii 
nad golfem Uiilpatchar. O trzeciey 
godzinie po południu, oświadczywfzy 
mi Bonz, iż pragnie widzieć. móy 
okręt, profil mię bym którego z mych 
Tudzi wraz z nim poffał. Przydalem 
mu więc Baturyna, z zaleceniem do 
kommendanta mieyfce moie zaftępu. 
iącego, iżby go nie tylko wfpaniale 
przyięto, lecz hoynie nawet futrami 
udarowano. 'Rozkazałem nadto , aby: 
mi przyniefiono fześć fkór naycel- 
nieyfzych bobrów, dwadzieścia cztery 
fkór lifich, tyleż fobolich , czterdzie= 
Ści mufzkietów pięknie wychędożo- 
nych, i dwie harmat z lawetami, Po 
odieździe Bonza potężny ból glowy 
mię porwał, tak dalece, iż położyć 
fie mufiałem. Spalem aż do godziny 
ofmey, a gdym fię przebudził, już 


= CZE OE EZ OZ R 


86 PODROZE 


Bonz powrócił. Przyięto go na okrę= 
cie podług życzenia moiego , ża co mi 
niefkończenie dziękował równie iakó 
i za ofiarowane mu podarunki, do 
których przyjęcia gwaltem nieiako 
zmufzony zoftał. Wieczór ten prze- 
pędziliśmy fami bez Króla, który z 
calym fwym dworem odiechał był do 
poblifkiego miafła. Im więcey obco- 
wałem z Bonzem, tym więkfze w nim 
odkrywałem światło i zdrowy rozfą- 
dek. Dobrze iuż było w noc; kiedy- 
śmy fię rozefzli. Z tym wfzyftkim 
ufnąć nie mogąc z powodu iż dofyć 
długo po obiedzie fpoczywałem, poa 
fzedłem na fpacer do ogrodu, gdzie 
przypadkiem zbliżywfzy fię do iedne- 
go fkrzydła Królewfkiego domu ufły= 
{zalem głos kobiecy , któremu akom- 
paniowano na bardzo miłym inftru. 
mencie. Wdzięczna ta muzyka ile 
przy nocney porze, niewypowiedzia- 
nie mię bawiła. O świcie przybiegł 
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g: do mnie pofłaniec z doniefieniem, iż 
ni nakazane odemnie podarunki iuż fą w 
ó drodze; że Panów , Baturyn i Kuzne. 
ło czów one konwoiuią; że f[pokoyność 
co i porządek zachowane na okręcie; na. 
SA refzcie że towarzyfze moi którzy 
Z koleyno na ląd wyfiadaią, sfornością' 
ig fwą i grzecznym poftępowaniem, po- 
gk wfzechnie ferca Japończyków fobie | 
in ziednali. | 
3- O:dziefiątey godzinie przybył -Pa. | 
ya ńów z fwemi kollegami.  Obeyrza, | 
i wfzy prezeńta, znieść ie do mego | 
yć kazałem pokoiu. Około iedenaftey, | 
ó nadzwyczayny fzeleft -i głos kilku» 
ie dziefiąt initrumentów muzycznych, | 
R. oftrzegł nas o Ulikamhy powrocie. 
y= Wyfzediem za radą Bonza naprzeciw pi 
„EG niemu z moiemi przyiacioły, których j 
Ar Królowi prezentowalem. Po wzaie- ` | 
je mnych iak zwykle grzecznościach H 
a- ogulna naftąpila rozmowa, gdy Bonz ! | 


Upatrzywfzy porę donióft Motńasfze o 
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przeznaczonych mu przezemnie upo- 
minkach, i że iuż fię znayduią w moim 
miefzkaniu. Nowina ta zdięla go ta- 
kową ciekawością, iż pierwfzy raz 
podobno w fwym życiu obia dwa 
odłożył godzinę , chcąc pierwey oda 
fię przypatrzyć. Udał fig zatym do 
mego pomiefzkania, gdzie prży offia- 
owaniu mu prezentów, krótką do 
niego mialem przemowę. Tłomaczył 
ią Bonz, a Król cierpliwie iey wyfłu= 
chawfzy, wdzięczność mi fwoią i ra- 
dość oświadczyć rozkazał.  Pofzli- 
śmy ztamtąd do fali iadalney, gdzie 
{tato trzydzieści pięć ftolików , każdy: 


z trzema nakryciami. .Niechay nie ʻ 


weźmie kto tego za prżyladę, gdy 
powiem iż obiad był przęwyborny, 
ufługa zaś iak naylepfza. . Przygry= 
wala w czafie nafzey biefiady muzy» 
ka, która lubo niedafkonała, ufzom 
iednak dość była przyjemna.  Wfta- 
wfzy od ftolu, fzliśmy wfzyfcy da 
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ogrodu, gdzie probowano broni ftrze- 
łaiąc z niey do celu.  Zręczność w 
tey mierze towarzyfzów moich wfzy- 
ftkich przytomnych dziwiła. . Ku 
końcowi tey rozrywki , fam Król chciał 
próbę uczynić, Nabiwfzy więc ftrzel. 
bę, kazał wyprowadzić konia, które- 
mu w ieb tak dobrze zmierzył, iż go 
na mieyfcu ubil. Niezmiernie tym 
uciefżony , publicznie mi oświadczył, 
iż mogę śmiało go profić o wfzyftko 
co mi fię tylko podoba, zaręczaiąc iż 
mi nic nie odmówi.  Skloniiem fię 
nifko, a korzyftaiąc z tak pomyślne- 
go momentu, zanioftem deń proźbę, 
iżby mi wolno bylo nazad do Pariftwa 
iego powrócić i handel z poddanemi 
iego otworzyć pod Rządu protekcyą. 
Zadanie moie ochoczo przyięte zolta- 
ło. Charakter twóy, rzecze on do 
mnie, znifzczył przefądy, któremi 


o cudzoziemcach nabito mi głowę: ' 


nie tylko wolno ci iet powrócić do 
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moiego Pańftwa kiedy zechcefz, nie 
tylko możefz prowadzić w nim han. 
del, lecz nadto przyrzekam, całego 
moiego przy Cefarzu zażyć kredytu, 
dla uzyfkania od niego pozwolenia, 
iżbyś z fwemi okrętami do wfzyftkich 
jnnych zawiiać mógł portów, To po- 
wiedziawfzy zapewnił mię, iż- mogę 
żaufać iego fłowu, które póty zmianie 
nie podpadnie, póki ia przeftaiąe 
fzczegulnie na związkach handlo- 
wych, wdzierać fię nie będę ani do 
fpraw rządowych, ani do ińtereffów 
religii. Zgola bądź fpokoyny, (zanuy 
zwyczaie Narodu, nie naprowadzay 
nam fwych Bonzów, i fortec nie za. 
kladay, a doznafz takowey u Rządu 
pomocy i opieki, iak gdybyś nafzym 
byl rodakiem. Skończył iż wkrótce 
W tey mierze zrobi ze mną układ pod 
warownią wzaięmney przyfięgi, 

W Poniedziałek 1. Sierpnia, zafta. 
nowiły mię przygotowania czynione 
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w fali do oney oświecenia; nięciera 
pliwy dowiedzieć fię coby do niey 
bydź mogło powodem, z utęfknieniem 
wyglądalem moiego Bonza, który nae 
refzcie późniey niż zwykle przyfzedi. 
fzy, donioft mi, iż Król zwołał prze- 
dnieyfzych okolicznych Panów, Że 
chce mnie im prezentować, i Że na- 
refzcie przyfyła go, iżby mię zaprofił 


- na to zgromadzenie. Pofzediem więc 


na nie, a wprowadzony od dwoch 
urzędników kofztownie przybranych, 
naprzeciw Króla poftawiony zoftalem. 
Siedział on na bogatym węzgłowiu, 
a liczna go zbroyna otaczała fzla- 
chta, gole trzymaiąc w ręku fwych 
fzable. Dwoma. rzędami od Króla aż 
ku mnie, fiedziało na litych foffach 
ośmnaftu Magnatów, Japońfkich, w 
tyle których mnóftwo ludzi podobnież 
zbroynych widzieć fię dawało. 

W takowym porządku, zgromadze- 
nie znalazłem, gdy wfzedłem na falę. 
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Obok mnie Bonz- ftanął; Ulikamhy 
zaś miał przy fobie kilku Sek retarzów, 
którzy kalamarz i papier trzymali. 
Glębokie panowało milczenie, gdy w 
tym ieden z nich glośno mię zapytał, 
kto ieftem, zkąd płynę, po co do 
Japonii przybyłem, i dokąd zmierzam, 
Dalćm na te badania podobnąż odpo- 
wiedź co i Królowi.  Spytał mię po- 
tym tenże Sekretarz, czyli pragnę 
otworzyć handel z Japonią a moim 
Narodem, i na czym ten handel myślę 
zafadzać. | Odpowiedziałlem co do 
pierwfzego, iż pragnę wniyść w zwią. 
zki handlowe z tak wfpaniałym Na. 
rodem; co do drugiego zaś oświad. 
czylem, iż kupcem z profeffyi nie 
będąc, nie ieftem dziś w ftanie final- 
ney w tey mierze dać rezolucyi; 
przyrzeklem iednak, iż fkoro powró- 
cę, przywiozę w ów czas z fobą ku- 
pców, a wtedy formalny i dogodny 
obu ftronom zrobić fię może układ. 
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Na to Król rzecze, iż żądaniem ieft 
iego, aby pierwfzy ładunek moich 
okrętów fkladal fię z futer, ńa co 
przyltalem. Jednego tylko po tobie 
wymagam warunku, Ulikamhy poa 
wie, iżbyś uroczyście zaręczył, że 
nigdy ż fobą do Japonii nie przywiez 
ziefz żadney kfiążki w materyi reli. 
gli, ani też żadnego Bonza z twoiego 
kraiu; co gdym folennie zaprzyfiągł , 
Bonz mi doniófł, iż oddalić fię mógę. 
Tylko com powrócił do fiebie, przyw 
biega on do mnie z doniefieniem, iż 
Ulikamhy wkrótce ma fię oddalić do 
miafta Kilinig, lecz że przed fwoim, 
odiazdem. chce mię udarować drogiemi 
upominkami, tudzież mi da banderę, 
którą dam fię poznać za moim do Ja- 
ponii powrotem; dodał narefzcie , iż 
Król pragnie opiece moiey powierzyć 
młodzieńca pewnego Japońfkiego zna- 
komitego rodu, dla zobaczenia świa. 
ta 1 wydofkonalenia fię w zagrani. 
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cznych ięzykach, pod warunkiem ie- 
dnak, że za pierwfzym moim powro- 
tem przywiozę go z fobą. 
Wieczorem dnia tegoż przyfłano mi 
rapport, iż okręt ztpelnie iuż goto- 
Wy wyniyść pod żagle, i że wiatr 
pomyślny zrywać fię poczyna, Przya 
tym także donoizono mi, iż Damy. 
Jjapońfkie odwiedziły i hoynie uda. 
rowały nafze kobiety, co mi niewy- 
powiedziane ukontentowanie przy- 
niofło. Opowiadał mi iefzcze pofta- 
niec co przywiózł te nowihy, iż nigdy 
okręt tak obficie we wfzyftko nie 
byl opatrzony. Uradowany temi 
nowinami; noc nayfpokoyniey prze- 
fpalem.  Nazaiutrz o fzóftey godzi- 
nie zrana dowiedziałem fię ,- iż 
wkrótce odbiorę podarunki od Króla. 
Jakoż nie długo potym przyniofło ie 
dwoch Szlachty, prowadzeni od Bon. 
za, który mi doniófi, Że rozkaz ode» 
brał udać fię ze mną na okręt, i póty, 
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mnie - towarzyfzyć , póki mi tylko 
zdawać fię będzie. Składały fię. po- 
darunki z naftępuiących obiektów z 
Paradna fzabla w złoto oprawna, z 
pendentem-  ozdobionym  nayprze= 
dnieyfzemi perlami; cały ferwis por- 
cellanowy złocony; kilka: pak herba- 
ty i tutuniu; bandera, którą miałem 
wywiefić za moim-.powrotem, z iako- 
wymfiś. na ‘niey Japońfkim: napifem; 
pufzka napełniona kleynotami, i dru 
ga pufzka zamykaiąca w fobie pięć. 
dziefiąt zlotych pieniądzów, z któż 
cych każdy pięć ćwierci uncyi ważył, 
Oftatni ten artykul byl przeznaczony 
na potrzeby młodzieńca maiącego ze 
mną iechać, którego Bonz mi prea 
zentował. 

Uwiadomiony iż Król iuż odiechał, 
umyślilem także na okręt powrócić. 
$korom tylko myśl tę oświadczył, 
natychmiaft przydany do pofług mych 
fzlachcic, wfkazał iżby kilka przy» 


niefiono lektyk. Udaliśmy fię niemi 
na brzeg 'morlki. Okrywał go tlum 
niezliczony ludu, który nas fpoftrzegł- 
fzy wołał: Uli wlan. Stanąwfzy w 
porcie wfiadiem do fzalupy z Bonzem 
i Królewfkiemi urzędnikami. Inni 
zaś zabrali fię na Japońfkich todziach, 
których  przefzło trzydzieści do 
okrętu nas odprowadzało. Spoftrzegł- 
fzy dwórfcy Ulikamhy że bat móy 
był nadpfuty, pofłali Śpiefznie na ląd 
po nowy; który iak naykfztaltniey 
zrobiony i lakierem okryty, darowa- 
ny mi żoftai imieniem Królewfkim. 
Wypłacaiąc fię wzaiemnością , tozda- 
łem nowe podarunki pomiędzy Bonza 
+ Królewfkich Urzędników. Oddano 
mi w ów czas dwa zwinięte parga- 
miny, które iak mi Bonz powiadał, 
zawierały w fobie pozwolenie, że 
kiedy zechcę, powrócić mogę do Ja- 
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Gdy nadfzedł iuż moment rozftania 
z poczciwemi temi i prawdziwie 
wfpaniałemi ludźmi, ze łzami wfzya 
ftkich a nadewfzyftko Bonza pożegnaa 
łem , który poleciwfzy imieniem 
Króla ftaraniom moim powierzonego 
mi młodzierca, z czułością i oczywi: 
ftym żalem uścifnął mię i wraz ze 
fwoiemi na ląd powrócił. 

Zofławiony w śrzód moiegó ekwi« 
paźu, dowiedziałem fię od Kruftiewź, 
iż w czafiće moiey na lądzie bytności, 
towarzyfze moi iak naykorzyftniey- 
fzy zrobili z Japóńczykami hańdel; 
a w zamian za futra, otrzymali od 
nich znaczną liczbę złota, porcella- 
ny, perel, i rozmaite drogie kamienie. 

Podług rapportu wfzyfcy zdrowi. 

We Wtorek 2. Sierpnia, na okręcie 
SS. Pawła i Piotra, na kotwicy w 
golfie Ufilpatchar ; wiatr łekki od 
Wfchodu „a czas pogódny. Nie chcąc 
uchybić danemu ffowu, dnia tego 
Tom III. G 
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zgromadzilem moich towarzyfzów , 
dla zafięgnienia ich zdania, czyli maż 
my przyftąpić do wykonania nafzego 
zamiaru, względem napadnienia na 
brzegi Japońfkie, podlug nafzey na 
wyfpie W/odney umowy. Lecz z ukon= 
tentowaniem fpoftrzeglem, że ta myśl 
już ich odefzia,  Korzyftaiąc z tey 
fzczęśliwey dyfpozycyi umyfłów , 
oświadczyłem iż wedle mnie fądzę z 
iak naywiękfzym dla nas wfzyftkich 
pożytkiem, iżby obrócić nafzą żeglu- 
gę ku Kantonowi w Chinach, gdzie 
refztę futer nafzych zyfkownie prze- 
dawfzy, do Europy powrociem; ia 
tam, rzekiem, fkoro tylko uzyfkamy 
protekcyą i pomoc obcego iakiego 
mocarftwa, dopiero przyftąpiem do 
wykonania nafzego zamiaru w zało. 
żeniu potężney w tych ftronach ofady, 
która wnet inne bogactwy i znaczę. 
niem fwym przeydzie przez traktat 
formalny handlowy, który z Japonią 
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zawrzemy.  Jefzczem nie fkończyi 
mówić, gdy. ze wfzęch ftron powftał 
okrzyk iednomyślny. iż: wolno mi 
odtąd czynić co mi fię tylko fpodoba; 
Że cale zgromadzenie ślepą ufność we 
mnie poklada, i że we wfzyftkim roze 
kazy moie 'ufkutecznione - zoftaną, 
Tak uroczyfte i podchlebne odebra- 
wfzy zaręczenie„od całego ekwipażu, 
wfkazalem iżby podniefiono kotwice, 
a-o trzęciey po poludniu, pożegna- 
wfzy kray któryśmy z żalem opufzcza- 
li daniem dwudzieftokrotnego z har. 
mat wyftrzalu, rufzyliśmy pod żagle. 
Plynąt nafz okręt śrzodkiem niezli- 
czonego mnóftwa rybaków, którzy 
beż uftanku Uli ulan-: wołali. 

Podług rapportu fzer: 34, grad: o. m. 
dlug: 341. grad: 30. m. Wiatr wfcho- 
dni, pęd poiudniowy. Ster ku polud: 
zachod: 

We Srzodę 3. Sierpnia pod żaglami, 
na pelnym morzu, Profzony od wielu 
G 2 
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towarzyfzów, iżbym przy ftąpi! do któż 
rego Japorńfkiego brzegu, dla prze- 
handlowania zyfkówtego fitter, tym 
chętniey na to żądanie przyftalem, żem 
fam pragną! zwiedzieć Pańftwa tego 
nadbrzeża.  Ząadalem tylko aby mi 
ptzyrzeczono, iż nayściśleyfza kare 
ność zachowana będzie. Gdy roza 
świtało , uyrzalem o podal Europeyfki 
jakowyś okręt, i z początku myśl mi 
ptzyfzia ftarać fię go dopędzić. Lecz 
gdy przez perfpektywę fpoftrzegiem, 
iż to Hollenderfki był ftatek, i że 
plynąt ku Południowi wfchodniemu, 
zaniechalem mego przedfięwzięcia ; 
fkierowano więc okręt ku brzegowi 
iakiegoś lądu, który mi fię zdawał 
bydź pólwyfpą. 

We Czwartek 4. rad brzegami Ja. 
ponii , nie daleko lądu. Noc dnia tego 
bardzo ciemna, niefpokoyności nieco 
nas nabawiła, o dziefiątey bowiem go- 
dzinie froga powftała ńawalność przy 
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geftych piorunach i grzmotach, O 
trzeciey «dopiero 'z północy, „fpadł 
defzcz rzęfilty, po którym naftąpiła 
pogoda. Gdy rozwidniało, fpoftrze- 
gliśmy,; iż pęd'iwody uniófi nas ku 
brzegowi od „Poludnia «ku Północy, i 
że wchodziemy w iakiś przefmyk. W 
nadziei że ten nas zaprowadzi do ja- 
kiego postu, kazalem opuścić fię z 
wodą, a przybywizy w giębiznę od 
fzefnaftu fążni, zarzucono kotwicę, 
Natychmiaft fpufzczony zoftał bacik 
na morze, którym popiynąi do brze. 
gu Kuzneczów z Panowem i ośmią 
towarzyfzami. Dla afflekuracyi zaś 
onych w przypadku potrzeby, wy- 
prawilem wkrótce za niemi fzalupę z 
fzefnaftą ludźmi zbroynemi, i mło- 
dym Japończykiem pod kommendą 
Kruftiewa. Dla oftrożności cała broń 
na okręcie i wfzyftkie harmaty nabite 
byty. 
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W Piątęk s. Sierpnia, na kotwicy 
u brzegów Japonii na Zachód Króle- 
ftwa Idzo O drugiey godzinie po 
poludniu, powróciłyOnafze baty z po- 
tężną lodzią Japofffką;, która nafz 
okręt holowała de portu. Doniofi'mi 
Kuzneczów, iż gdy do brzegu przy- 
biiaf, Japończykowie na widok: cu= 
dzoziemców pouciekali; lecz ufiy- 
fzawfzy nafzego Japończyka” mówią 
cego do nich kraiowym ięzykiem;:po: 
wrócili i z naywiękfzą grzecznością 
z niemi obefzli fię; że potym z kole 
gami udał fię do blifkiey wiofki, gdzie 
radośnie i z okrzykami przyięty, częś 
ftowańy byl od iey miefzkańców ry- 
żem, herbatą, owocami, i przewy- 
bornym likwórem; że narefzcie w 
ciągu uczty przybył iakiś Japończyk 
przy fzablii z wiocznią w ręku, który 


pomówiwfzy nieco z. nafzym paffaże- ' 


rem, ofiarował Panowowi fwa ufługę 
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i pomoc w wprowadzeniu okrętu do 
portu. 

Stanowifko do któregośmy wefzli 
nazywano /Mifagui- Iphima.Kallas; krót- 
ko w nim bawiliśmy, z powodu przy» 
krego z nami obeyścia fię tamteyfzych 
miefzkariców ; o mało nawet nie 
przyfzło do boiu z milicyą tamtey. 
fzą, gdy moi towarzyfze okazali chęć 
handlowania. Przewiduiąc ztąd nie- 
przyzwoitości w dalfzym ciągu po- 
dróży nafzey, napifalem lift do Offi- 
cyaliitów Faktoryi Hollenderfkiey w 
Nanghafaki, z proźbą o dozwolenie 
wniyścia nam do tamteyfzego portu. 
Po czym kazawfzy podnieść kotwice, 
rufzyliśmy pod żagle. 

W Sobotę dnia 6. Sierpnia, trafli- 
Śmy na kilkanaście ftatków ryba- 
ckich, którym niefzczęściem okręt 
nafz zerwał fici przez nieoftrożność 
fternika. ` A 

Podlug, rappórtu, fzer: 32. grad: 
$Ó. m. dlug; 338. grad: 
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W Niedzielę 7. Sierpnia, ku wież 
czorowi daly fię nam widzieć od Pół. 
nocy wfchodniey dwadzieścia dwa fta. 
tki. Pamiętni towarzyfze moi przy« 
krościów , których doznali w Mifaqui, 
chcieli ie przepiofzyć. Lecz odpro- 
wadzilem ich od takowego poftępku, 
któryby zapewne zniechęcił nam Uli. 
kamhę, 

W Poniedzialek i Wtorek płynął 
okręt wzdłuż brzegów. We Srzodę 
Io. Sierpnia, chcieliśniy znowu zawia 
nąć do lądu; lecz miefzkaiicy oparli 
fię temu, a kazawfzy fobie ukazać 
pozwolenie na to od Daizy, bez któs 
regó-Hollendrzy nawet nie mogą lą- 
dować w tych ftronach, gdy fpeftrze- 
gli iż go nie mamy, wręcz oświad. 
czyli iż do upadiego wftępu na brzeg 

bronić nam będą. Jakoż wnet mnó- 
two ludzi zbroynych okrylo ląd cały, 
a tąk radzi nie radzi unikaiąc niebe- 
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śpieczeńftwa mufieliśmy pozoftać w . 
okręcie. 1 

Podlug rapportu wfzyfcy zdrowi; 
okręt zaś ną kotwicy nad brzegami 
wyfpy Xikoko, w odnodze Touza. 

We Czwartek 11. Sierpnia, par był 
niewypowiedziany , choć .defzczyk 
pokrapial. W famo nie mal południe 
raptem obil fię o nafze ufzy potężny 
iofkot, iak gdyby zarazem bito.w 
kilkanaście bębnów. Wybieglem więc 
na wierzch okrętu i fpoftrzeglem 
mnóftwo ludzi i piefzych i konnych; 


'yzbroionych w dzidy i fzable, którzy 


ku nafzey ftronie biegli.  Dopadifzy 
oni brzegu, Śpiefznie fiądać poczęli 
na tyfiączne lodzie, napełniaiąc poè 
wietrze  przeraźliwemi wrzafkami: 
Na taki widok , wyfłałem na przeciw 
Bofkarewa i Panowa z dziefiącią to- 
warzyfzami , z oznaymieniem Japoń. 
czykom, iż pragnę wiedzieć do czego 
te ich zmierzaią kroki, iakie ich fą 


106 PODROZE 


zamiary, i czyli mam ich przyiąć iak 
przyiaciól lub iak przeciwników mo- 
ich,” Lecz nie odpłynęli oni iefzcze 
od'okrętu, gdy fpoftrzeglem fzybko 
ku mnie płynące trzy barki, z któe 
rych jedna pięć bander na fobie'i z 
piętnaście chorągiewek miala. Wno- 
{zac po tych ozdobach iż na tey mu- 
fiafy iakieś dyftyngwowane znaydo- 
wać fię ofoby, uczynilem przygoto» 
wańia do przyięcia ich z wfzelkiemi 
honorami. W tym fzalupa nafza zbli- 
Żyła fię ku nim, a dopelniwfzy fwo- 
iego zlecenia, wrócila wraz z niemi, 
Gdy Japończycy do nafzego przybiiać 
zaczęli okrętu, dano im falwę fze- 
ściokrotnym z dział wielkich wyftrza- 
Tem i ciągłym z mufzkietów paleniem. 
Przerażeni tą moią grzecznością Azyaa 
nie, padli wfzyfcy z przeftrachu na 
twarz, rozkazuiąc co prędzey do brzea 
gu powracać,  Mufial aż caley fwey 
wymowy rufzyć Bofkarew, iżby ich 
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ośmielił, i fkłoni do podniefienia fię i 
wńiyścia na okręt: "Nic o tym wfzya 
ftkim nie wiedząc, rozkazałeńń ażeby 
pod czas gdy: Panowie' Japóńfcy 
wchodzić będą “na okręt,” z fześciu 
harmat znowi dano ogniai ‘Cò gdy 
ufkuteczniońo , jeden z pomiędzy 
nich przednieyfzą znaczący” ofobĘG 
tak przeraził fię tym powitaniem, iż 
o mało nie zemdłał, i ź dobry: kwa. 
drans fłowa przemówić nie był w fta- 
nie. Dla orzeźwienia go, przynie- 
fiońo mu kielifzek wina Japońfkiego 
z cuktem, którym gdy fe pokrzepił; 
odzyfkal przytomność. W ów ć€zas 
przez ufta Bofkarewa fpytalem go; z 
czym do mnie przyjeżdża. -QOdpowićż 
dział na to, iż ieft Uchaymi- IMimas» 
czyli kommendant ftraży nadbrze- 
Żney, i że uwiadomiony iż przybili= 
Śmy do lądu bez Cefarfkiego rozkazu, 
Przyjeżdża nas arefztować. Dla przez 
konania zaś mnie że tak ieft'a nie 


inaczey, di że. fluchać go winienem, 
dobył z pod fwoiey.fukvi duży zwi. 
nięty. pargamin, który-mi podał. Na 
takie oświadczenie udaiąc iak gdybym 
go. nie zrozumial, porwalem ów pa- 
pier zwinięty, a oddawfzy go Kru- 
iłiewowi, wikazałem mu geftami iż. 
by.go w fztuki podarł. Zbladł ofi. 
cyalifta Cefarfki na ten rozkaz, a ćaly 
ftruchlaly na klęczkach nie mal bla- 
gal mię, abym mu papier iego powró- 
cił , wfkazuiąc fwą fzyię „przez co do 
zrozumienia dawał, iż ieżeli utraci 
to urzędowne pifmo, Śmiercią uka- 
rany zoftanie. Nię chcąc go martwić 
a tym bardziey tak wielką wyrżądzać 
mu krzywdę, oddalem mu iego papier, 
a tlomacz imieniem mu moim oświad- 
czył: iż lubo z naywiękfzym ieftem 
poważeniem dla iego pana, póty ie- 
dnak poważać go będę, póki on fpra- 
wiedliwie i rozfądnie ze mną fię za- 
chowa. Lecz naymnieyfza nieprzy» 
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zwoitość i niefłafzność z ićgo ftróńy; 
odmieni -też moie poftępowania ; i poż 
przyfięgam, że wet za wet oddani 
Na tak harde wyrazy,* nieprzytuczóż 
ny do nich Japoriczyk 'zmarfżczył fię, 
i dąfać począł. / Dla ufkromieńia go; 
kazalem mu powiedzieć , że powinien 
Bogu dziękować, że za krok ten zii- 
chwały, iego famego nie śrefztuię: 
Spuścił okrutnie z tonu na fdkie upo. 
mnienić, widząc iednak żć przyłaźnie 
z nim poftępnię, ufpokoił fig i odży= 
fkaf fwóy humor. Bym go tym mo 
cniey fobie ziednał, udarowałem gó 
iedną fkórą bobrową i fześcią fobola- 
mi, czym niewypowiedzidnie ućiefzo- 
ny, oddalił figę zapewnńiłdiąc mię ó 
fwoiey przyiaźni, 

_ Po iego odieździe, przeświadczońy - 
iż nie mafz na co kalkulowść w tych! 
ftronach, gdzie wfzelki z obcemi ża- 
broniony handel, kazałem podnieść 
Kotwice, a żeglugę ku Południowi 


Ho oOPODROZE 


obrócić. ,. Nad świtem zoczywfzy ia< 
kowyś „ftatek bokiem plynący, kaza. 
tem /ygnał dać mu z harmaty, iżby do 
nas.przyłftąpii. „ Czego gdy ulkute- 
cznić nie chciał, dano doń kulą ognia, 
która aż go przefzyla , dopiero ku nam 
zbliżył fię.. « Lecz fpoftrzegifzy iż to 
był. ftatek rybacki, dalem mu pokóy, 
dozwalaiąc mu plynąć w fwą ftronę. 
W. Piątek I2.. Sierpnia , , miiaiąc 
przylądek .odkrylo cztery fpore pod 
żaglami łodzie; puściliśmy fię za nie- 
mi w pogoń, lecz zważywfzy iż one 
ku +Pólnocy  żegluią , - zaniechalem 
ścigania, a. tak na Poludnie nafzą kon. 
tymuowaliśmy podróż. O fzóftey go. 
dzinie po poludniu dala nam fię wi- 
dzieć ziemia o pieć mil odległości, 
Zwinięto zatym wfzyftkie więkfze 
żagle, wyiąwfzy dwoch przednich 
które zoftawiono, O trzęciey z pół- 
nocy, tak blifko brzegu podpiynął 


nafz okręt, żeśmy ftyfzeli [zum obija- 


ki 
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iącego fię oń morza. > Lękaiąc 'fię iaz 
kiego przypadku, co żywó zarzucić 
kazalem kotwicę. Za rozwidnieniem 
ukazało fię nam niebeśpieczeńftwo, 
które nas nieochybne wyftawiało na. 
rozbicie, gdybyśmy mniey oftrożnemi 
byli, * O fiodmey zrana fpoftrzegliśmy 
inny ląd, a że wiatr był pomyślny, 
przed dziefiątą iefzcze zbliżyliśmy fię 
do niego :0 kilkoro ftrzelenią. o Upa- 
trzywfzy towarzyfze moi wygodne 
przed fobą dla okrętu ftanowifko, 
ufilnie na mnie nalegali, iżbym zawi. 
nąl do brzegu. "Rad nie rad mufiałem 
przyftać na ich ufilne żądania. Tak 
więc zarzucono kotwice w dwudzie= 
ftu dwoch fążniach głębokości, mię- 
dzy małą i dużą wyfpą, które nie f3 
zbyt od fiebie odległe. > Podług mego 
zwyczaju, wyfłany natychmiaft Ku- 
zneczów w bacie z ośmią towatzy- 
fzami, a dla aflekuracyi iego tuż za 
nim wyprawiona zbroyna fzałupa. 


a 
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Plynąć one obok, wielkiey barki na 
kótwicy ftoiącey, -fpoftrzegiem że 
nafzych attakować żywo ftrzałami po» 
częli wyfpiarze , gdy z drugiey ftrony 
kilkadziefiąt lodźi odbiwfzy od brze. 
gu, śpiefzyly z naywięk(zą ufilnością 
iżby ftatki nafze do koła otoczyć i 
zdobyć. Na widok takowey napaści, 
a bardziey niebeśpieczeńftwa które 
nafzym przyiaciolom grózilo, kaza 
łem piorunem dobyć kotwicę i po- 
mknąć fię w cieśninę na ponioc Ku- 
zneczowowi i iego efkotcie. Uyrzas 
wfzy ten móy obrot Japończycy, co 
żywo nazad pouciekali, a iedna tyłko 
owa barka; którey ekwipaż nafzyćh 
napaftował, zemfty nafzey doznała. 
Kazałem do niey kulmi z harmat dać 
ognia, i za drugim ftrzeleniem iuż 
było po roźprawie, gdyż wfzyfcy co 
na iey pomoście znaydowali fię, w 
mgnieniu iednym oka zniknęli. Ko- 
rzyftaiąc z tego ich poftrachu , pofa- 
Tem 
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tem fzalupę, iżby łódź opanować „fam 
zaś przyftąpiwfzy do brzegu 0 "pół 
ftrzalu harmatniego ftanąlem na kos 


twicach, w pól pięta fążnia glęboko.. 


ści. . Tam przyprowadzono mi ftatek, 
zdobyty, na którym znalazłem pięć- 
dziefiąt fześcia ludzi ekwipażu, mię. 
dzy któremi bylo czterech Mimafów 
czyli Szlachty, urzędników celnych 
Cefarza, Ładunek barki fkładał fię 
z tutuniu, cukru , ledwabiu , pokoftu, 
porcellany, ftu fztuk fkór, kilkunaftu 
pak bawelny i iedwabiu; takoż kilku- 
naftu fkrzyń fzabel, pendentów i in- 
nych tym podobnych rynfztunków. 
Podlug rapportu, fzer: 30. grad: 
38. min: dlug: 329. grad: gr. nin: 
Wiatr północny. Pęd morfki od Poł. 
nocy wfchodniey. 
W Sobotę 13. Sierpnia, na kotwicy 
u wyfpy Takafima. Dnia tego zgro- 
madziłem cale towarzyftwo dla zafię- 
gnienia rady, co nam czynić przyftalo 
Tom. 111. H 


14 PODROZE 
ze zdobyczą. Padl iednomyślny wy- 7 
rok, iżby cały barki ładunek -zabrać ý 
na okręt, a wyfpę opuścić.. Nie prze Ò 
ftaiąc na tey decyzyi, chcialem wie=-. | 1 
dzieć iakie w tey mierze zdanie na= u 
fzego Japończyka, który towarzyfząc r 
Kuzneczowowi, raniony byl ftrzalą d 


w attaku;: na ,zapytanie iak mamy, p 
poftąpić w takowym zdarzeniu, i iak ci 
fię obeyść z zabranemi w niewolą iego ; 
wfpółziomkami: wręcz nam odpowie- iż 
dział, iż wfzyftkich śmiercią ukarać żę 
należy; fą to bowiem, rzecze, mice te 
fzkańcy wyfpy Ximo, znaiomey przez bi 
fwe rabunki i okrucieńftwa. «Nie o; 
zdala mi fię ta iego opinia, z którą ła 
w porównaniu nafz wyrok mógi fię fig 
wfpaniałym: nazwać. Ciekawy do- i 
wiedzieć fię co za iedni byli nafi naa ie 
paftnicy, i z iakiego powodu nas za- br 
czepili, wyznaczylem Japończyka z m 
Bofkarewem, iżby z przednieyfzych w: 


więźniów inkwizycyą wyprowadzili. 
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Zeznanie ich było naftępuiące : że, fą 
ofiicyaliftami Cefarfkiemi, których ieft 
obowiązkiem wybierać pobory z wyfp 
Takafima i Nangafaki; że widząc nas 
uganiaiących fię za ftatkami, na któ. 
rych znaydowali fię podobnież urzę- 
dnicy Cefarfcy fkarbowi wyfłani do 
poludniowych prowincyi, tym kot. . 
cem iedynie zawinęli do Takafimy; 
ażeby oftrzegli oney' miefzkańców*, 
iżby fię od nas na oftrożności mieli; 
Że narefzcie attakuiąc nas, zrobili w © 
tey mierze fwoią powinność. © Ode. 
brawfzy. tę relacyą, niewolnikom 
oświadczyć kazałem, że ich pochwa- 
łam żatliwość, i ieżeli nie powiodły 
fię ich zamiary , męftwu to fzczegul= 
nie nafzemu przypifać należy; gdy 
iednak woiennemi moiemi ftali fię 
brańcami, powinność moia wkłada na 
mnie obowiązek, iżbym im odiał 
wlzelkie fpofoby fzkodzenia mi aż 
do moiego odiazdu, a zatym że nie 
H 2 
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wprzód otrzymaią fwą wolność, aż 
pod żagle rufzę. Przeraził ich tako» 
wy móy wyrok, i błagać mię poczęli 
ażebym ich nie zatrzymywał; pod 
śmiercią bowiem, rzekli, wydany nam 
rozkaz, iżbyśmy w ośmiu dniach w 
porcie Wrandy ftanęli; gdzie złącze- 
my fię z dużą flottą naymniey z pię- 
ciufet okrętów złożoną , która naypóe 
źniey ofłatnich dni miefiąca, ma do 
portu Ofachta płynąć.  Odrzucilem 
tę ich uwagę, a trudno wyrazić ich 
rozpacz, gdy im wfkazano iż fkonfi. 
fkowana ich barka»: Na klęczkach nas 
błagali o litość ;* lecz nadaremnie, 
Roziufzeni towarzyfze moi, głuchemi 
na wfzyftkie ich modly i przekłada- 
nia ftali ię, tak dalece, że zaledwo 
to na nich wymogiem, że tych nie. 
boraków przy życiu zofławiono: 

O piątey godzinie z wieczora wy» 
ftalem pięciu niewolników na ląd, dla 
fprowadzenia łodzi, którąby innych 
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ieńców na wyfpę odwieziońo. Po- 
wrócili oni w godzinę z fześcią bar- 
kami, na których wizyftkich odefta- 
lem więźniów , pod efkortą fzefnaftu 


związkowych. Za ich przybyciem o 


dziewiątey podniofifzy kotwicę ru- 
fzylem w dalfzą podróż. Wyplyną- 
wfzy z przefmyku, całą noc żeglo- 
waliśmy ku Południowi zachodniemu; 
co fię zaś tyczy zdobytego ftatku, że 
kolledzy moi nie umieli nim dyrygo. 
wać, mufiano go przeto uwiązać do 
okrętu; co gdy zbyt żeglugę nafzą 
opóźnialo, zaczym ładunek na okręt 
przelożyć , a barkę zatopić rożka» 
załem. Zabrała nam ta robota dzień 
caly. Podług letkiego ofzacowania, 
zdobycz ta wartowałaby ptrzynay» 
mniey 600,000. zll: w Europie. 
Wedle rapportu , ieden chory. 
Szpara w okręcie. Szer: 30. grad: 
dlug; 329. grad: Wiatr pólnocny, nic 
pedu morfkiego. 


ub 
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W Niedzielę 14. Sierpnia, nie- 
zmierny upal. Szpara co raz bardziey 
fzerząc fię, nie malo nam zadala kio- 
potu. Zrewidowawfzy okręt fpofirze- 
gliśmy, iż woda waliła fię przez 
otwór przeftrzeńńfzy niż ramie, a tym 
niebeśpiecznieyfzy, Że na przodzie 
okrętu znaydowaf fię. Niefzczęśliwy 
ten przypadek nie zkąd innąd pocho- 
dzii, iak z niedozoru towarzyfzów 
moich, którzy w wyładowaniu zabra- 
nych towarów nadto blifko do okrętu 
przybiwfzy z barką Japorifką, mufieli 
pod wodą odbić fmolę będącą na fpo- 
ieniu. _ Zdarzenie to oplakane tym 
mocniey nas przerażalo, Że nie znay. 
dowaliśmy fpofobu zarady onemu. 
Ku zachodowi fłorica opadł wiatr nie- 
co, lecz morze iefzcze zhukane, wy. 
dawało fzmer podobny do owego, iak 
gdyby weń duża iaka rzeka wpadała. 
Od fzóftey godziny po południu aż 
do północy bez uftanku pompowano, 


eg 
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lecz mimo nayufilnieyfze nafze ftara- 
nia, zawfze przefzło czterech ftop 
wody na dnie znaydowało fię. 

O ofmey godzinie powftał wiatr 
filny od Północy wfchodniey, i w tym- 
że czafie nafz fternik krzyknął że wi- 
dzi ziemię.  Pociefzyła nas dużo 
takowa wiadomość; ładunek nafz bo- 
wiem dla wielkości wody na dnie 
będąc porufzony, tak daleko na iednę 
ftronę okręt przechylił, że już woda 
do pomoftu dochodziła. W tak opla. 
kaney fytuacyi, umyśliłem bądź co 
bądź wniyść do cieśniny, w któtey 
otworze znaydowaliśmy-fię. Ze zaś 
noc była tak ciemna, że doyrzeć nikt 
nie mógł dyrekcyi kanału, kazałem 
przodem płynąć lodzi dla mierzenia 
glębokości wody. Za wniyściem w 
przefmyk gdy okręt nieco równiey iść 
począł, fkoczyliśmy wfzyfcy do pom- 
powania wody, która iuż do pięciu 
ftop wyfokości wzniofła fię, W czafie 
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ciężkiey tey pracy wyfłany na brzeg 
Kuzneczów by nam upatrzył wygodne 
ftanowifko. Okolo drugiey zrana 
wrócił on z doniefieniem, iż port be- 
Śpieczny i wygodny znalazł. Nie 
dowierzaiąc nikomu, fam umyśliłem 
okręt do niego zaprowadzić. Zwolna 
zatym pod przedniemi tylko idąc żae 
glami, przyplynęliśmy na mieyfce od 
Kuzneczowa naznaczone. Spoftrze- 
gam w tym niebeśpieczne do portu 
wniyście, a że wiatr co raz bardziey 
wzmagał fię i blifką nawalnością ńam 
grozil, wypadało podwoić fłarań, aby 


uniknąć niefzczęścia.  Rozkazalem 


więc fpuścić na morze Japońfką bar- 
kę, na ktorą wfiadifzy z czterema to- 
warzyfzami, płynąłem na przód okrę- 
tu zalecaiąc, iżby z nim tuż za mną 
poftępowano z tylą żaglami ile wiatr 
znieść ich dozwoli, Jakem przewi. 
dział, powftał o godzinie czwartey 
fzturm nayfilnieyfzy, a w mgnieniu 
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oka tak frogie wzniofły fię balwany, 
iż mimo wfzelkich ufilowań nafzych 
by okręt wyprzedzić, ten nas dopę= 
dziłf. Na dobitkę moiego niefzczę- 
ścia, łódź nafza wpadlfzy z impetem 
na fkałę, która formowała fzpicę po- 
ludniową odnogi, w fztuki rozleciala 
fię o dwieście blifko fążni od brzegu. 
Dzięki Opatrzności, że w tak okro- 
pnym razie nie ftracilem przytomno= 
ści, a choć morze bylo wzburzone, 
w plaw doftałem-fię do lądu. Na wi- 
dok nafzego rozbicia ,wyfiano natych- 
miaft bacik na nafz ratunek. Szukano 
mię dlugo, i gdy iuż za zgubionego 
fądzono, w tym Loginów ieden z 
tych co mi towarzyfzyli w łodzi roz- 
bitey, wołać począł na nafzych ko- 
legów. Zbiegli fię oni na odglos iego, 
i znaleźli mię rozciągniónego pod 
drzewem prawie bez dufzy. Orze» 
Źwiony ich fłaraniem, odzyfkałem 
zupelnie zmyfty, gdy mi doniefiono 
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iż okręt iuż (toi na kotwicy w dobrym 
porcie, i że wyfpa zdaie fię bydź 
puftą. Na tak pomyślny rapport 
pófzły w niepamięć moie niefzczęścia. 
Chcialem natychmiaft na okręt powróż 
cić, lecz fpoftrzeglfzy iż trzech to- 
warzyfzów moich iefzcze brakowalo, 
zatrudniliśmy fię onych fzukaniem. 
Jednego tylko Andreanowa przy życiu 
znaleziono, innych zaś dwóch wy. 
tzucila woda na piafek iuż bez dufzy. 
Zgryziony tak fatalnym przypadkiem, 
a ofiabiony wodą i utrudzeniem po- 
plynąlem batem do okrętu, który ftat 
na kotwicy w czterech fążniach gie- 
bokości wody, ale tak zanurzony, iż 
dla ratowania części przynaymhiey 
ładunku, przedfięwziąłem dobrowolł. 
nie wpędzić go na piafek poblifki, 
Ufkuteczniwfzy ten zamiar, około 
iedenaftey godziny kazałem przewieść 
fię na brzeg; tak bowiem ofłabłem, 
iż żadnym członkiem władać nie by- 
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łem w ftanie. Pod czas gdy iedni z 
towarzyfzów trudnili fię rozbiciem 
dla mnie namiotu, drudzy wyładowy» 
wali okręt. Pan Baturyn zaś wziął 
na fię obowiązek oddania oftatniey 
pofługi dwom nafzym utoniętym kola 
legom. 

Podług rapportu, fiedmiu fłabych. 
Okręt na piafkach przy wyfpie Ufmay= 
Ligon. © Szer: 29. grad: dlug: 326. 
grad: 20. min: ` Wiatr pólnocno. 
wfchodni, Pęd wody polnocny. 

W Poniedziałek 15. Sierpnia 1771, 
okręt u wyfpy Ufmay-Ligon. Pamię- 
tny mi na zawfze ten dzień będzie, 
w którym trofkliwości fzczegulnie 
moich przyiaciół winien Życie moie 
zoftalem. Wpadłem bowiem w le- 
targ, z którego zaledwo nieufłannym 
tarciem calego ciała mię wydobyto. 
Za odzyfkaniem zmyfłów , donioft mi 
Panów, iż znayduiemy fię na wyfpie 
ofiadieg; że iey miefzkarńńcy zdaią fig 
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bydź polerownemi, i że niebawnie 
powitanym od nich będę; iakoż tylko 
co fkończy! mówić , uwiadomił mię 
Pan Kruftiew, iż dwoch wyfpiarzów 
czeka pod namiotem na pozwolenie 
iżby mię widzieć mogli.  Kazałem 
więc ich zaprofić, a ile mi ftan fiabo- 
ści dozwalał, iak nayuprzeymiey ich 
przyiąlem. Ciekawy potrzebne od 
nich zafiągnąć obiaśnienia, przyzwa. 
lem Bofkarewa umieiącego po Japon- 
fku, iżby z niemi rozmawiał. Lecz 
omyliła mię nadzieia , gdy bowiem on 
do nich zagadał, wftrząfnęli głowę, 
daiąc przeto do zrozumienia, iż nie 
rozumieią tego iężyka. : W tym ieden 
z wyfpiarzy podaie mi papier zwi- 
nięty, na którym fpoftrzeglfzy laciń. 
fkie pifmo, chciwie go porwalem, i 
wyczytalem w nim naftępuiące w tym= 
Że ięzyku wyraży: 

” Niechay Pan nafz Jezus Chtyftus 
„ blłogofławi czytelnika. 
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* Roku 1749. dnia 24. Maia, przy- 
bylem na tę wyfpę z trzema towa. 
rzyfzami zgromadzenia Jezufowe- 
go.  Uradowany uprzeymym mie- 
fzkańców iey przyięciem, umyśli- 
lem założyć w niey moie fiedlifko, 
dla rozkrzewienia i- opowiadania 
ftowa Bożego.  Zwierzchnicy tey 
wyfpy rozmawiali ze mną ięzykiem 
Mandaryrfkim: znalazłem w nich 
chęć nayżywfzą poznania religii 
katolickiey, która iedyną cześcią 
ieft dobrą i u Boga zafługę maiącą, 
Zarliwość ich tak daleko pofzła, iż 
fami dopomagać nam raczyli w przy- 
krych trudach od nas podiętych 
kwoli rozfzerzeniu wiary świętey; 
a za cudowną fprawą świętego Pa. 
trona towarzyftwa Jezufowego, w 
przeciągu roku iednego, mialem 
ukontentowanie widzieć dwochfet 
nowochrzczerńców , których chwa- 
lebny zapał, fłateczność i cierpli- 
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„ wość nadzieie nawet moie ptze« 
„ wyżfzyły, W roku 170. trzey moi 
„ focyufze popłynęli do innych poə 
„ blifkich wyfep, gdzie bez wątpie. 
nia dopelnili fwey powińności, z 
podobnąż mi Żarliwością. W'roku 
1754. ciężką złożony chorobą, 'ofą- 
dzilem rzeczą przyzwoitą złożyć 
ninieyfze - oświadczenie. w ręce 
rządzców tey wyfpy, iżby w niey, 
dokładne znaleść mogli o wfzyftkim 
„, obiaśnienie, owi z nafzego zgto- 
madzenia i wiary, których opa. 
trzność do tey zaprowadzi wyfpy, 
Ktokolwiek więc na nią zawitafz 
czcicielu Boga w Tròycy S. iedyne- 
go, ufam że wfzelkich ftarań i ufil. 
ności przyłożyfz ku pożytkowi 
chrześciańftwa, opowiadaiąc cudą 
i naukę Zbawiciela nafzego pomię» 
dzy tych godnych fzacunku wyfpia. 
rzy, którzy obyczaiów fą czyftych 
i uczciwego pożycia, fwobodni i 
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„ niepodlegli ani Chinom, ani Japonii, 
» Wyiąwfzy maley liczby okrętów 
„ kupieckich tych pańftw, które tu 
„ zawiiaią, żaden iefzcze obcy że. 
„ glarz tu nie przylądował. Z cym 
„ wfzyftkim dalo mi fię nie raz wi- 
» dzieć okręta Hifzpańfkie płynące 
» po nad brzegami tey wyfpy. » 
Dnia 18. Septembta,. 1754. toku na 
wyfpie Ufmay.Ligon. | 
Ignacy Salis , Mi/jyonarz Indyifki, 
z towarzyfiwa Sezufowego, 
a Portugalczyk rodem, 

Po przeczytaniu tego liftu, zanim 
go oddalem w ręce, które mi go poda- 
iy, ucałowałem wprzódy z uczuciem 
to pifmo, którą oznaką mego ufzano- 
wania, niewypowiedzianie wyfpiarzy 
uiąlem. Ześmy fię na wzaiem zrozu. 
mieć nie mogli, nie długo trwała ta 
Wizyta. Przy pożegnaniu, migami 
dali mi do zrozumienia wyfpiarze , iż 
oddalaią fig dla tego by donieśli fwoim 
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wfpófziomkom o nafzym przybyciu i 
nafzym myślenia fpofobie. Gdy ode- 
fzli, czuiąc fię zupelnie zdrowym, 
pośpiefzylem na okręt, gdzie z ukon- 
tentowaniem fpoftrzegiem, iż caly iuż 
jego ladunek na ląd przewieziono. 
To tylko frafinek mi przyniofło, iż 
wfzyftkie nie mal futra, przez zaciek 
wody popfute zoftały; Dla ocalenia 
choć części onych, kazałem ie co 
prędzey przewietrzyć , dając zlecenie 
Baturynowi iżby tey doyrzal roboty; 
od zachowania bowiem tego towaru 
'zawifły wfzyftkie nafze nadzieie za 
przybyciem do Cefarftwa Chińfkiego, 
Na tych zatrudnieniach dzień caly 
zefzedł , a gdy mrok upadł, dla oftro= 
Żności porozftawialem wfzędy fzyl- 
wachy; i tak noc cała iak nayfpokoy= 
niey (pędzona. 

Skoro zefzło fłońce , doniefiono mi 
iż przybywa ku nam gromada wyfpia= 
rzy do trzechfet wynofząca, bez Ża» 
dney 
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dney broni, i tylko z parafolami w 
ręku. Zafzedlem im drogę. Na czele 
tey rzefzy idący dway ftatcy fnadź 
oney rządzcy, przyftąpili ku mnie, a 
znak Krzyża S. uczyniwfży, podali 
mi {tary brewiarz niefiony przez czte- 
rech ludzi, na bogatym kobiercu, 
Wziąlem go z pokorą, a z podpifu 
fpoftrzegifzy, iż kfięga ta należała dá- 
wniey do Miflyonarza Salis, którego 
pamiątkę z ufżanowaniem czcili wy- 
fpiarze , bym z niemi dzielił to czucie, 
z naywiękfzą fkromnością ią ucało- 
wałem.  Poftępek ten móy niewypo- 
wiedzianie wfzyftkich przytomnych 
ukontentowal, których ażebym tym 
mocniey fobie zobowiązał , wfkezałem 


„towarzyfzom moim, iżby z okrętu 


ptzynieśli ów wielki krucyfix, który 
z kościoła Bolshy z fobą' zabrałem. 
Zlecenie to wnet wykonane, a fkoro 
tylko zdięto z krzyża zafionę, padli 
wfzyfcy wyfpiarze na kolana, a 
Tom III, I 
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wzniofifzy ręce do nieba, Hifos Chri- 
Jos , Hifos Chriftos wołać poczęli. Skru- 
fzony tą ich bogoboynością , uznalem 
trudy Miffyonarza nie próżne. Spo. 
ftrzegifzy iednak iż nie podniofą fię 
oni,. póki tylko krucyfix przed ich 
oczami będzie, nazad go odnieść kaa 
zalem. W ow czas dway owi naczel. 
nicy powftawfzy ferdecznie mię uści- 
{neli ieden pó drugim, daiąc mi tą 
oznaką dowod fzczerey fwey przyia- 
źni. Prawdziwym dla nas niefzczę= 
ściem nazwać to mogę, iżeśmy fłowy 
rozmawiać nie mogli wzaiemnie, z 
naywiękfzą bowiem przychodziło nam 
trudnością, gefłami myśli nafze tło- 
maczyć. |I tak zaledwo migami i 
znakami dać im do zrozumienia poe 
trafilem, iż okręt nafz w naygorfzym 
ftanie potrzebuie ratunku, i że co 
do Żywności i co do pomiefzkania 
fzukamy ich wfparcia. 


AA 
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j- Poiąwfzy czego od nich żądamy | 
ię wyfpiarze ,natychmiaft nas pożegnali, i 
n a nie wyfzio godziny, gdyśmy fpo= | 
e A ftrzegli płynące ku nam liczne ftacki, | 
€ z których iedne naładowane byly, | 
nh 2 drzewem i powrozami, na drugich 
ja || zaś znaydowali fię rzemieślnicy, co 
|. mieli nam budować chaty. Nie dlu- 
i- go potym przybyła druga partya wy- 
4 fpiarzysz ryżem, patatami, bananami, 
l trzcinami cukrowemi, napoiem podo- 
T bnym docwòdki, tudzież z podofta- 
Y. | tkiem ryb, mięfiwa i owoców ; wyla- 
z dowawfzy oni te produkta, zatrudnili 
m fię natychmiaft onych gotowaniem. 
J= Natefzcie kolo poludnia przyplynęło 
i kilkunaftu cieśli z fwoiemi ftatkami, 
9e | którzy: 'geftami dali nam poznać, 'iż 
m. | pragną niezwłocznie ' zatrudnić  fię: 
reparacyą okrętu. Lecz że móy ekwi- 
ja paź potrzebował fpoczynku, odloży= 
lem zatym tę pracę.do dnia naftępu- 
liącego; 


I 2 
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Przepomnialem donieść iż pięciu 
chorych liczono na okręcie, gdyśmy 
na kotwicach ftanęli pod wyfpą Ufmay. 
Ligon. 

We Wtorek dnia 16. Sierpnia, za- 
trudnial fię cały ekwipaż wraz z wy- 
fpiarzami budowaniem chałup , z któż 
rych w każdey mogło wygodnie mie- 
fzkać czterech towarzyfzów lub 
dwoch oflicyerów. ' Ofobno -zaś dla 
mnie od frontu tey wiofki małą wy» 
ftawiono chatkę, którą otoczyliśmy, 


palifadą uzbroioną po a cztere. 


ma harmatami. 

Przewiduiąc iż nam czas niejaki 
wypadnie przepędzić na tey wyfpie, 
umyślilem iako tako nauczyć fię po 
Ufmay.Ligońfku, nayfzczegulniey dla 
tego, iż okrutnie nam fię przykrzyła 
na migi rozmowa. Tym korńcem za- 
lecilem wfzyftkim związkowym, kto. 
rzy pifać umieli, iżby ułożyli dykcyo. 
narz flow mofkiewfkich, a wywiedzia. 
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wfzy fię o ich znaczeniu w wyfpiat- 
fkim ięzyku, wyrazy iego obok nich 
umieścili. Z ochotą i w prędee rozkaz 
ten móy ufkuteczniony , a fpofob ta- 
kowy zdał mi fię naylatwieyfzym i 
iedynym, iżbyśmy fię wzaiemnie zro» 
zumieć mogli. 

O godzinie drugiey fiedliśmy wfzy. 
fcy pofpołu do obiadu, ktory fkładał 
fię z ryżu, bananów i patatów goto- 
wanych z mięfem; nowi zaś nafi ku. 
charze donieśli nam, iż zwyczaiem ieft 
kraiu trży razy na dzień biefiadować. 
Za napóy dano nam iakowyś trunek 
podobny do miodu, i rack, to ieft 
eflencyą bardzo tęgą pędzoną z ryżu. 

Wypocząw(zy fobie należycie, za. 
trudniliśmy fię dnia tego rozporządze- 
niem wfzech okoliczności, które fię 
tyczyły nafzych intereffow. _ I tak 
zleciiem nayprzód reparacyą okrętu 
czternaftu towarzyfzom pod dyrekcyą 
Kfuryna,  Kuzneczów podiąl fię naa 
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prawy żaglow i mafztów: - Batutyn 
wziął ną fiebie ftaranie około ładunku. 
Powinnością Kruftyewa było myśleć 
o żywnościach. Służba woytkowa od- 
dana pod kommendę Panowa. Co do 
mnie, obowiązalem fię traktować z 
wyfpiarzami. Dobre ich ferce i fa- 
godny charakter nie rąz chęć we mnie 
wzbudziły, iżbym refztę dni moich 
fpędził na owey wyfpie w śrzód 
fzczęścia i (pokoyności, ktorych iez 
miefzkańcy ftawiali mi obraz. ' Nadto 
kray ten obfitował nie mal we wfzy- 
ftko; klima iego lubo gorące, ale ieft 
przyiemne; niepodległość zaś iego 
uwalniała go od odleglego defpoty 
przemocy.  Slabeż to byly powaby 
do przynęcenia niefzczęśliwego czło. 
wieka, który iuż fobie fprzykrzył 
bydź nieuftannym fortuny igrzyfkiem? 
Lecz na niefzczęście chwila moiego 
fpoczynku iefzcze nie nadefzła, a raz 
podiąwfzy fię ciężaru pizewodnictwa, 
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w przedfięwzięciu którego fam byłem 
twórcą , nie wolno mi było odftępować 
uroczyście zaprzyfiężonego obowią- 
zku. 

Wieczorem odwiedziło mię kilku 
wyfpiarzy, a gdy ufiedli wzniofifzy 
ręce do nieba, kilkakrotnie powtò- 
rzyli ffowo Dazignaro,  Rozmyślałem 
coby przeto rozumieć chcieli, i nay- 
pierwfzy Panow dorozumiał fię, iż 
nim pewnie chcą oznaczyć Ignacego. 
Czułość i pokora z iakiemi wymawiali 
ten wyraz przekonały mię, iż Miflyo- 
narz ów umial zręcznie korzyfłać z 
fzczęśliwych dyfpozycyi tych mie- 
fzkańców, a wrażaiąc w ich ferca nay- 
glębfze dla religii ufzanowanie, zie- 
dnał tym famym ich fzacunek i blo» 
gofiawieńftwo. Radbym był wiedział 
o fzczegułach iego czynności i prac 
apoftolickich, lecz niemi z obu ftron 
dla niewiadomości ięzyka, a rzeczy 
umyftowych geftami* tlomaczyć na 
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wzaiem nie mogąc, rozftaliśmy fię 
tak mądrzy. iak dawniey z fmutkiem 
wyfpiarzy, i nie małą dla mnie przy» 
krością. Okoliczność ta tym mocniey, 
mię zapaliła, iżbym fię ięzyka kraio- 
wego nauczył. Skoro więc tylko go- 
ście odefzli, kazałem fobie przynieść 
regeftr fłów iuż uzbieranych w'ięzyku 
wyfpiarfkim; i nie bez ukontentowa» 
nia fpoftrzeglem, iż liczba ich do ftu 
iuż wynofząc, z rodzaiu naypotrze- 
bnieyfzych w ludzkim pożyciu, mogła 
nam bydź wielką w tlomaczeniu fię 
pomocą. Dnia tego profil mię Ku- 
zneczów o pozwolenie by mógl zwie. 
dzieć z kilką tawarzyfzami okolice 
wyfpy, co mi fię nie zdało przez oba- 
wę, iżby z tęgo powodu nie przyfzia 
między nafzemi a kralowcami, których 
menażować nam należało do iakiega 
fporu. _Rozfądny Kuzneczów zafpos 
koil fię tą moią uwagą. 
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fię Zefzła nam noc fpokoynie, a nazae 

em jutrz odwiedził mię znakomity iako- 

y+ | wyś wyfpiarz, którego pierwfzy raz 

ley, wtedy widziałem. Otaczal go liczny 

joe | orfzak krajowców, między któremi 

rom | fpoftrzegiem niektórych iuż mi da. 

SG. 0 wniey znajomych. Widząc z iak glę- 

ku | bokim. oni dla niego byli ufzanowa- 

ae niem, przyiąłem go także z naywię- 

tu kfzemi względami. Przybrany w fu- 

,e- knią z blękitney materyi, okrywał go 

da f  plafzcz obfzerny z białey iedwabnicy. 

fię Miał na fobie pas czarny, czapkę na 

us głowie z cudnie pięknego futerka , na 

e nogach zaś fandałyxdrewniane okle- | 
ce ione atlafóm. Gdy ku mnie przyftę- (i 
aa pil przeżegnał fię, i wziął mię za rękę. 
la Podobnież uczyniłem; a żem iuż kilka 

ch |  fłów umiai w wyfpiarfkim ięzyku, po- 

za zdrowiłem go mówiąc flowo Tho. Na 

Qa ten wyraz uchylił głowy, a z uśmie- 


chem na mnie fpoyrzawfży , niewypo= 
wiedzianie mię zdziwił, gdy po Por- 
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tugaliku do mnie zagadał, Wyrazy 
iego były naftępuiące: Sinor eo fano 
Tunguinio vay oon padre Dzignaro eftas 
iślas, Ufma padre vay morte, eo fies a'ca 
sapiton di gente, Jakkolwiek źle było 
to powiedzianym , zrozumialem z tych 
ftow iednak, żę rodem on z Tunkwinu, 
Że na te wyfpy przybył z oycem Igna- 
cym., że gdy ów oyciec umarł, on 
ofiadi w kraiu, i zoftal naczelnikiem 
onego miefzkańców. Trudno wyrazić 
iaką radość uczułem, zważywfzy iż 
odtąd będę mial z kim rozmawiać, i 
że mey ciękawości dogodzę. Oświad- 
czywfzy owemu. Tunkwińczykowi 
moie ztąd ukontentowanie, profilem 
go by raczył bydź moim przyiacielem. 
Zapewnił mię on o fwey przychylno- 
ści, i (pytał czylibym nie miał ochoty 
odwiedzieć grobu Dzignara, w czym 
gdy okazalem moie żądanie, wyzna- 
czył trzech znakomitfzych wyfpiarzy, 
iżby miw tey podróży byli przewoż 
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dnikami, Ze zaś doń przeż odnogę 
płynąć wypadało, wfiadlem na fza= 
lupę z Panowem, Baturynem i Kuzne. 
czońem, a tak z żeglarzy i ąawancur- 
ników zrobiliśmy fię pielgrzymami. 
Przypłynąwfzy do uyścia  maley 
rzeczki, która w morze wpadała , dla 
miałkości zarzuciliśmy kotwicę, a na 
małyth łodziach , które nam podefłano 
doftaliśmy fię do brzegu. Wyfiadifzy 
na ląd, pierwfza rzecz która nas ude- 
rzyła, był widok pięciudziefiąt blifko 
ofób oboiey płci, na klęczkach, Wo- 
lała cała ta gromada naytkliwfzym glo- 
fem ilo Dzignaro ( przytacielu Ignacy. ) 
Wprowadzeni do ogrodu, znaleźliśmy 
tam fędziwego ftarca, który trudził 
fię zbieraniem kwiatów i roślin. Spo- 
ftrzegifzy on nas, zaprofil do maley 
lecz porządnie i pięknie zbudowaney 
chałupki, gdzie częttował nas herbatą 
bez cukru. Pod czas nafzego pofil- 
ku rozmawiał on z nafzemi przewo- 
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dnikami, od których fnadź dowiedzia: 
wfzy fię o celu nafzego przybycia, 
wfkazal nam iżbyśmy za nim pofzli. 
Udaliśmy fię więc za nim, a witąpi= 
wfzy na mały wzgórek, dała nam fię 
widzieć obfzerna dolina regularnie 
zafadzona tyfiącznemi roślinami i 
trzciną cukrową. Spocząwfzy nieco 
w tym mieyfcu, pofzliśmy daley. W 
śrzodku doliny wznofil fię nie wielki 
czworograniafty domek, do którego 
nas wprowadzono. Zawierał on w 
fobie ołtarz, na którym ftał krucyfix, 
a na Ścianie wifiał obraz N. Panny, 
tak iednak źle malowany, iż zaledwo 
z korony na głowie a miefiąca pod 
nogami doyść moglem, iż to Matki 
Bolkiey byló wyobrażenie. Oddawfzy 
cześć winną Bogu w tey ubogiey ale 
fzanowney Świątyni , ukazał nam ftra- 
żnik kaplicy dwie urny, w ktorych 
popioły Dzignarego fpoczywały. Wy- 
fzedlfzy z kaplicy, wyczytałem na 
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froncie iey naftępuiące litery wyra- 
źne iefzćze: J. H. S. O. H. M. D: G. 
B. V. M. O. S. N. Jefu, roku 17gt. 
Pod niemi wypifane byly iakieś wier- 
fze, lecz tak iuż zatarte, że nay- 
mnieyfzego flowa ani zrozumieć, ani 
wydecyfrować mogłem. 

Obeyrzawfzy te świętości wyfpia= 
rzów , powróciłem do moiey chałupki, 
gdzie nie male przyniofła mi ukon- 
tentowanie wiadomość , że okręt ła- 
two naprawiony bydź może, toż Że 
ludzie nafi trudnią fię robieniem 
pomp nowych na mieyfcu ftarych, 
które iuż zupelnie nie zdatne. Przy 
tym rapporcie doniofi mi Kfuryn, iż 
wierzcholek mafztu wielkiego na 
fzczęt ftrzafkany, a zatym potrzebna 
koniecznie w poblifkich lafach wys 
fzukać donośney fztuki drzewa zdol- 
nego do tey naprawy. Chciałem iuż 
wydać ftofowne w tey mierze dyfpo- 
zycye, gdy trofkliwość wyfpiarzy, 
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uwolniła nas od tego zatrudnieńia, a 
fprowadzone od nich drzewa, znala= 
zły fię wcale przydatne do tego za- 
miaru, — Dnia tego rozdalem na cały 
ekwipaż kilkanaście fztuk materyi ie- 
dwabnych i bawelnianych, iżby ka= 
żdy z nafzych towarzyfzów porobie 
wfzy z nich fobie kofzule, pludry i 
kaftany , w iednakim wfzyfcy chodzili 
ubiorze. Ku wieczorowi donioff mi 
P: Winbladth ( który. mimo wydanego 
odemnie zakazu; obiegł część wyfpy ) 
że widział porządnie: zabudowane 
wiofki w prześlicznych polożeniach, 
pola zaś okryte obfitemi Żniwami, a 
drzewa gęftym owocem. Oprocz po- 
marańcz, koko, cytryn, bananów, 
arbuzów , melonów , winogrona ; pata- 
tów, ryżu,.mais, profa, grochu i ine 
nych legumin;, daly mu fię także wi- 
dzieć w plantacyach regularnie i pię- 
knie utrzymywanych ule z pfzczola« 
mi, trzciny cukrowe, tutuń i bawel- 


| 
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nice. Zapewnił mię nadto,iż był u 
garncarza, i znaydował fię w domo» 
ftwfe , gdzie rozmaite pędzono likwo= 
ry, Dodał na końcu, iż wfzyftkie po 
wfiach 'niewiafty zatrudniały fię. roa 
bieniem materyi iedwabnych i bawel. 
nianych. Opis tak podchlebny zabaw 
i rolnictwa tych wyfpiarzy do tego 
ftopnia zaoftrzył moią ciekawość, iż 
tego dnia iefzcze umyślilem przeya 
rzyć okolice tego kraiu, iżbym wła- 
fnemi oczami o prawdzie powieści 
Winbladtha przekonał fię. Jakoż 
wnet przekonany: zoftalem że mię 
nie łudził baykami, a ftan kwitnący 
tey wyfpy na który patrzalem, wzbu. 
dzii we mnie nayżywfzą chęć zaloże- 
nia ofady, w pośrzód fpokoynych i 
fzczęśliwych oney miefzkańców. 
Podług rapportu, chorych tylko 
dwoch; a reparacya okrętu iuż blifka 
ukończenia. 
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We Srzodę 14. Sierpnia, zaraz po + 
obiedzie odwiedzi! mię Tunkwińczyk. ze 
Zacząlem konwerfacyą od oświadcze. po 


I ńia mu moich życzeń i zamiarów, a ba' 
(hl NN to z powodu wyfokiey opinii którą Aż 
(U MI powziąłem o charakterze i prawdzi. | fke 
MII wym fzczęściu iego wfpólziomków. fn 
i I Odpowiedział mi on grzecznie na tak | fię, 
| | podchlebne moie wyrazy, daiąc mi | że 
i | do zrozumięnia , iż odemnie fzcze-. | ?P" 
| gulnie zawifło ofiąść międży niemi,do | °° 
czego ieżeli fię fklonię, z ochotą wy- | P* 

| fpiarze kawal mi gruntu odftąpią i 
JI przypufzczą mnie i moich towarzy. ka 
ł | fzów do fwych zafzczytów i fwobod. do 
| Podziękowałem mu za tę iego ludz. | tai 
| kość, a że był ciekawy wiedzieć kto | Gi 
ieftem, iakim fpofobem przybyłem“ | ią 
na wyfpę, zkąd i dokąd plynę , tudzież 4 po 
o innych fzczegulach moiego Życia; | 2 
zafpokoiiem -więc iego ciekawość, | i 
opowiadaiąc mu wfzyftkie moie zda« gi 


czenia; 
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rzenia; lubo nie podobna mu było 
zrozumieć wfzylłkiego com mówił, 
powieść iednak moia niezmiernie go 
bawiła, przygody zaś moie nie raz 
mu- lzy z oczu wycilnęty. Gdym 
fkończył życia moiego hiftoryą, uści- 
fnąl mię czule Tunkwińczyk, poprzy- 
fięgaiąc mi wieczną {wą przyiaźń; a 
żem chciał na wzajem wiedzieć o iego 
przypadkach, opowiedział mi ie z 
ochotą; treść zaś onych ieft naftę- 
puiąca. 

Urodził fię w Tunkwinie z familii 
wolney, i chodził do fzkół w Siamie 
do kollegium Miffyonarzów. Z tam- 
tąd udał fię z pewnym Jezuitą do 
Chin, gdzie ziączywfzy fię z trzema. 
innemi Mifyonarzami z Nankinu, 
poiechali wfzyfcy pofpolu morzem na 
okręcie Chińfkim nazwanym Sampan, 
£tórym przypłynęli do iedney z wyfp 
Ufmay.  Oyciec Ignacy wraz Z nim 
ofiadł na wyfpie Ufmay. Ligon, drudzy 
Tom III. K 
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, zaś do innych wyfp odiechali. ` W 


tym mieyfcu obfzernie mi wyfzcze- 
gulniał Tunkwińczyk liczne fpofoby 
od oyca Ignacego zażyte w nawróce- 
niu wylpiarzy na wiarę katolicką, 
czym taką ufność u wfzyftkich zie- 
dnal fzacowny ten Kapłan, iż co dotąd 
przykładu nie miało, abfolutną prawie 
władzę nad całą wyfpą aż: do fwey 


śmierci pofiadał. : Po zeyściu iego z 


tego Świata, wyfpiarze przymufili 
niemal gwałtem Tunkwińczyka, iżby 
z pośrzodka nich wybrał fobie mał- 
Żonkę; co gdy uczynili, obrano go 
wodzem fily zbroyney, i iak naywię- 
kfze odtąd poważenie dlań miano. 
Wyznal mi iednak, iż ten ftopień i ta 
| ufność nie nadaią mu żadney władzy 
ani tęż naymnieyfzey zwierzchnośli 
nad innemi miefzkańicami, którzy 
wfzyfcy żyjąc między fobą w naywięz 
kfzey równości, dependuią fzczegul- 
nie od zgromadzenia ftarców > które 
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jeft złożone ze wfzyftkich haczelni- 
ków familii, wyfp nawet fąfiedzkich. 
Zdziwiony podobną formą RząGu, pil- 
nie badałem*o wfzyftkich oney fzcze= 
gulach; a doftatecznie . poznawfzy. 

ząd i Prawa tego Narodu, ulożylem 
w tey mierze maly pamiętnik, który 
nie omiefzkam umieścić na końcu 
dziennika fzczęśliwey moiey na tey! 
wyfpie bytności. .Przerwało dalfzą 
nafzą rozmowę, przybycie kilkudzie- 
fiat wyfpiarzy. Ciekawy wiedzieć o 
przyczynie tak gromadney wizyty, 
fzukałem w tym obiaśnienia od przy- 
jaciela moiego Mikołaia ( tak zwał fię 
Tunkwińczyk ), który mi donioft, iź 
to ieft delegacya od wfzyftkich mie- 
fzkańców z proźbą, iżbym między 
niemi ofiadłi. Z rożrzewnieniem po- 
dziękowałem im za tak przychylne 
oświadczenie; oni zaś zapewnili mię; 
iż podzielą fię ze mną fwemi grunta- 


mi; że nauczą nas wfzyftkich fwych 
K 2 
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robot i uprawy roli, i że narefzcie z 
ochotą nam dadzą fwe córki za żony. 
To powiedziąwfzy, zaklinali mię w 
nayczulfzych wyrazach , iżbym fkło. 
nil fię do ich żądania. Lecz ia zwa- 
żywfzy w ducha, iż do zafożenia 
ofady pomiędzy tak fpokoynym i cno- 
tliwym ludem , użytecznieyfzych rąk 
i porządnieyfzych głów trzeba, niźlim 
upatrywał w moim towarzyftwie ; 
które po więkfzey części z próżniaków. 
albo hultaiów fkladalo fię, odpowie- 
działem, iż przed dwoma laty żadną 
miarą nie ieftem w ftanie założyć żą. 
daney ofady, gdyż wprzódy należy 


mi koniecznie powrócić do Europy, a 


tam odwiedzieć moią oyczyznę, moią 
familią, i moich przyiaciół, by z 
niemi wieczny rozbrat uczynić. Prze- 
konani tą moią uwagą, przeftali na 
mnie nalegać , a odkładaiąc (wych ży: 
czeń fkutek do zamierzonego odemnie 


czafu, proftotą tkliwych fwych wyras 


oai, 


= o 


Dn o „2 
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a zow, utwierdzili mnie w mniemaniu i 
1y* | o ich cnotliwym i niewinnym myśle- i 
w | nia ipofobie. -Zaręczamy ci, rzekli 
[o- oni, iż bez uftanku Boga blagać nie 
ag | przeftaniem , by pomyślnością uwień- 
ia Í czyl twą podróż, i iak nayprędzey 
tos | nam ciebie powrócił. Przez ciąg zaś 
ak twoiey iefzcze na tey wyfpie bytno- 
im ści, Śmiało nas uważay za twych 
Ę? przyiaciol i twoich braci, 

4 Po tym oświadczeniu pytali mię, 
je- l za co wzbraniam towarzyfzom moim, 
ną - iżby z niemi przyiaźnilifię i w poufa- 
ją | ości żyli. _ Odpowiedziałem na tak 
ży, | niefpodziewaną zagadkę Mikolaiowi, 
a iż oftrożność tę nakazywała mi oba- 
lą wa, iżby nieroftropnością którego Z 
8 moich kollegów hie zofłały zerwane 
ÇA lub przynaymniey narufzone. fzczę- 
na śliwe związki, które mnie z niemi ie- 
ys | dnoczą, nadewfzyftko zaś że. mam 
lie ARE przyczynę lękać fię, iżby przez uchy« 


= bienie: powinnych względów kraio. ` 
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wym niewiaftom , co latwo przez do» 
zwolone obcowanie naftąpićby mo- 
gło, nie zoftali fprawiedliwie obras 
żeni wyfpiarze,  Zafpokoij tę moią 
trwogę Tunkwińczyk przekładaiąc, 
iż pożycie z dziewczętami i panjene 
kami wcale ieft niewzbronne, byle fię 
tylko wftrzymano od balamucenia 
mężatek, które latwo rozpoznać od 
pierwfzych po zafłonach cp ich okty- 
waią twarze, Tak uwiadomiony o 
tym kraiowym zwyczaiu, przyrze- 
klem wyfpiarzom , iż poczytuiąc ich 
odtąd za braci, nie omiefzkamy ich 
familie odwiedzać, Dla ufprawiedli- 
wienia zaś moich kroków przed nie- 
mi, profilem Mikolaia by raczył opó- 
wiedzieć fwoim wfpólziomkom po- 
wody, dla ktorych bronilem dotąd 
ekwipażowi poufalić fię z ich córka. 
mi, co nie niegrzeczności nafzey, 
lecz raczey wdzięczności za ludzkie 
ich przyięcie przypifać powinni, 


BENIOWS KIEGO. ' 151 


Trofkliwość ta moia rozśmiefzyla wy 
fpiarzy , ktorzy mi oświadczyć kaza. 
li, iż córki ich będąc i mlodfze i pię- 
knieyfze od mężatek, prędzey nam 
fię fpodobaią, a zatym że w tey mie. 
rze niczego im obawiać fię nie wypa- 
da; patrząć zaś na nafzą urodę, nie 
powinniśmy fię lękać by ktokolwiek 
przed nami otrzymał pierwfzeńftwo. 
Po tey fkoriczoney rozmowie roz= 
biegli fię wfzyfcy kraiowcy, pewnie 
nie w innym celu,'iak żeby familie 
fwoie oftrzegli, iż gdy ie mamy po- 


cząć odwiedzać, aby: nas iak nayu- 


przeymiey przyimowały.  Nawzaiem 
z mey. trony w tymże widoku zwo- 
łałem całe zgromadzenie, ktoremu 
przelożywfzy moie obawy, żądalem 
przed wfzyftkim, ażeby każdy z ofo- 
bna uroczyfte mi dal przyrzeczenie, 
iako uczciwie i nayprzyftoyniey ob- 
chodzić fię z miefzkańcami będzie ; po 
którey przyfięgi odebraniu obwieści- 
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łem, iż od tego momentu każdy może 
fię udać w głąbfz wyfpy , gdzie mu fię 
tylko fpodoba, pod warunkiem ie- 
dnak takowego układu, iżby zawfze 
trzecia część ekwipażu zoftawala przy 
mnie dla ftrzeżenia nafżych fptzętów 
i ukończenia roboty około okrętu. 
Trudno wyrazić iaką radość w całym 
ekwipażu fprawilo takowe pozwole- 
nie. Rozbiegła fię natychmiaft deter- 


minowana odemnie |liczba, broń ' 


wfzelką wprzody u mnie złożywfzy. 
Tak uciefzywfzy związkowych, -nad 
wieczór zwołałem Radę złożona z PP. 
Kruftiewa, Panowa, Kuzneczowa, Ba. 
turyna, Winbladtha, Medera, Gurcy- 
nina i Kfuryna, Celem iey było 
wyfzukanie iak nayfkutecznieyfzych 
śrzodków w otrzymaniu korzyści, któ. 
te wynikaąć mogly z przyiaznych 
związków nafzych z fzczęśliwemi mie- 
fzkańcami tey wyfpy. Wniofłem więc 
aby część iaką ekwipażu na niey zo» 
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ftawić , a tym fpofobem przygotowa- 
łyby fię wyfpiarzów umyfty do przy- 
jęcia wkrótce w pośrzód (woiego kraiu 
obcey ofady. Lecz nie zdała fię ta 
propozycya moim przyiaciolom, a 
wfzyfcy iednomymślnie udecydowali, 
iż ani charakter, ani fklonności, i 
zdatność towarzyfzów nafzych. nie 
dozwalaią nam żadnego z nich zofta= 
wić na wyfpie, w czafie nafzey do 
Europy podróży. Upieralem fię dlu- 
go przy moim zdaniu, aż narefzcie 
zamknięto mi ufta oczywiftym prze- 
konaniem, iż takowy krok miafto zie- 
dnania nam wyfpiarzy , przeciwnieby 
na zawfze ich ku nam zniechęcił. 
Tak omylony w podchlebnych moich 
nadzieiach ,dręczyło mię niezmiernie, 
iż niesforność i zie obyczaie zwią- 
zkowych, nie dozwalaly mi korzyftać 
z tey pomyślney i iedyney pory ufta- 
nowienia powfzechnego. nas wfzy- 
ftkich lofu. Pożegnawfzy więc ZWO- 
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lanych przyiacióf, zatopiłem fię w 
myślach zgryżotą i fmutkiem zaię- 
tych. 

Nazaiutrz fkoro zefzła iutrzenka, 
pofzedlem do poblifkiey wiofki, która 
leżala o ćwierć mile od nafzego obo- 
zu, w pośrzód gęftego lafu. Plot ge- 
fty do kola ią otaczał, a na iey fron- 
cie fta] maly lecz fchludny budynek, 
z którego fzedl widok na wfzyftkie 
wieyfkie domoftwa. Naliczyłem ich 
blilko ośmdziefiąt ; każde z nich mia- 
to fwoie podwórze i ogródek, gdzie 
porządek i ochędoftwo fzły z fobą 
na wyścigi. O podal zaś od domu 
widzieć fię dawaly fymetrycznie fta- 
wiane inne zabudowania gofpodarfkie. 
Wfzyftkie te budynki byly drewniane 
i tarcicami pobite, formowały zaś 
iednę tylko fzeroką i proftą ulicę, 
wyfadzoną z obu ftron gęftym i do- 
nośnym drzewem. ` Tylko com wfzedł 
do wiofki, zafzedł mi drogę fnadź 
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mia- 
dzie 
foba 
omu 
fta- 
fkie. 
iane 
żaś 
licę, 
do- 
zedl 
nadź 


BENIOWSKIEGO. 15$ 


oftrzeżony o moim zbliżeniu Miko- 
lay, a powitawfzy mię imieniem Ca- 
tey ofiadłości, poprowadził mię do 
fwego -pomiefzkania, przed którym 
ftal zgromadzony gmin tamteyfzych 
miefzkańców. Przyięto mię z okrzy- 
kami, a gdym nieco fpocząl , naypier= 


'wfze pytanie uczynił mi Tunkwiń 


czyk, czylibym nie chciał fobie wy- 
brać piękney iakiey dziewczyny; za 
co gdym podziękował, oświadczył mi 
iż grzecznieyfi w tey mierze f} towa 
rzyfze moi, których wkrótce potym 
nie mał wfzyftkich uyrzałem pofpolu 
z młodemi dziewczętami, z których 
wiele cudney było urody. Napiwfzy 
fię herbaty wyfzedlem: na podwórze, 
gdzie zaptofil Mikolay wyfpiarzy » 
iżby z fobą pofzli w zapafy, w czym 
naywiękfzey zręczności dali dowody. 
Po ukotńczonych męfkich igrzyfkach, 
poczęły fię tańce mlodych panienek, 
przy odgłofie inftrumentów podo- 


A aana 
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bnych do gitar. Trwały te zabawy 
aż do obiadu; dany on był pod nie- | nar 
bem w śrzodku czworogrannego pla- pro, 
cu, który do kola piękne drzewa ota. | lem 
czaly, Biefiada ta w tym zdała mi TAU Ucz 
nayofobliwfzą, że każdy naczelnik | iż 
familii przynioft z fobą na nią przy. | mo 
gotowane w fwym domie potrawy; | Ty 
tym fpofobem wfzyfcy do niey zaró. |. Po! 
wno. przykładali fię, a żaden w fzcze. fcy 
gulności nie był calym oney obarczo- dn; 
ny wydatkiem. Podobał mi fię ten | chi 
zwyczay, zapobiegał bowiem ftratno, | 
Ści. Kobiety żonate iadły ofobno, a ler 
panienki pofługę ftołową odbywały. tal 
Ku końcowi bankietu, zmięfzano iż 
iakiś likwor robiony z ryżu, z fokiem | ni 
wyciśnionym z trzcin cukrowych. | ne 
Napóy ten bardzo tęgi wkrótce upaia, | We 
W ciągu obiadu, o tyfiącznych rozma. fo 
wialiśmy rzeczach, narefzcie wzno- dy 
wiono propożycyą, abym wybrał fobie 0 


iaką dziewczynę. Z początku wzbra. ` 
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nialem fię przyiąć ten wniofek, lecz 
natefzcie zniewolopy powfzechnemi 
proźby i ogólnym naleganiem, mufa- 
lem dać fłowo, iż natychmiaft wybór 
uczynię, pod tym iednak warunkiem; 
iż dopełnienie maryażu dopiero za 
moim z Europy powrotem naftąpi. 
Tylko co ufiyfzano te moie wyrazy, 
porwali fię natychmiaft od ftolu wfzy- 
fcy oycowie familii, i nie mal w ie- 
dnym oka mgnieniu, tak fię rozpierz- 
chnęla cała nafza liczna kompania, iż 
fam tylko ieden z Mikolaiem zofta- 
łem.  Spytany on odemnie, coby 
takowy znaczył poftępek , donioff mi, 
iż pośpiefzyli wfzyfcy na zgromadze- 
nie dla wyznaczenia fiedmiu panie- 
nek, które niebawnie będą przypro» 
wadzone, a z pomiędzy których mam 
fobie wybrać małżonkę. Jakoż zale- 
dwo zdążyliśmy obeyść dziedziniec; 
ogród i pomiefzkanie dla kobiet prze- 
znaczone, ( mimo bowiem Religii 
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Ignacego, poligamia utrzymuie fię za. 
wfze między temi wyfpiarzami ) gdy 
nam znać dano, iż iuż powrócili mie» 
fzkańcy i na nas czekaią. 
Pośpiefzyliśmy więc do nich, i ną» 
ftępuiące ślubnego obrządku: były 
fzczeguły, Siedli nayprzód ftarcy w 
okręg na rozpoftartych po murawie 
matach. Nadefzło potym fiedm' ko. 
biet zafłoną okrytych, każda z nich 
prowadząc za rękę młodą panienkę 
przybraną w fzatę iedwabną bialego 
koloru, którą przepafywała błękitna 
fzarfa; włofy zaś ich rozpufzczone 
fpadaiąc na ramiona, Świeże zdobiły 
kwiaty. Jak tylko matki z córkami 
do cyrkułu wefzly, wprowadził mię 
tamże Mikołay, a naprzeciw nich po- 
fadziwfzy, profil mię bym przypatrzył 
fię do woli tym ślicznym ofobom, a 
dogadzaiąc życzeniom ogulnym wy 
bór z nich uczynił. W czafie moiego 
namyfłu, ieden ze ftarców dość dlugą 
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miał przemowę, po fkończeniu którey 
podal mi zafłonę, iżbym nią okrył 
Ç iak mię okiaśnii Tunkwińczyk ) 
ową dziewczynę, która mi fię fpodoba. 
Zmięlzała mię ta powinność; trudny 
bowiem zachodził wybór w tym czole 
Indyifkiey młodzieży, z pośrzód kto- 
rey trzy nadewfzyftko prześliczney 
urody naydofkonalfzym natury dzie- 
lem yazwać fię mogły. Nie tak mię 
jednak zaftanowiła ta uwaga iak bar- 
dziey obawa, iżbym daiąc iedney 
pierwfzeńftwo,' nie obrazii innych. 
Szczęściem Że przytomny Mikolay 
uwolnił mię od tey niepotrzebney 
trwogi, a zaręczyw(zy fwym fłowem, 
iż żadney nie rozgniewam moim wy- 
borem, powftałem, i na tę która mi 
naywięcey podobała fię, rzucilem za- 
ftonę. _ Natychmiaft odmieniła  fię 
fcena; a powfzechne milczenie uftą- 
pilo radofiym okrzykom. Otoczy= 
wfzy w kolo przyfzią mą oblubienicę 
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160 
rówienniczki oney tańńcować poczęły, 
i okrywać ią fwoiemi piefzczoty. Po 
czym prży odgłofie licznych inftru- 
mentów, udały fię pofpołu na ulicę. 
Ciekawy przyczyny dziwnegd? tego 
ceremoniału, fpytalem o nią Miko- 
laia, który mię uwiadomił, iż zwy- 
czaiem ieft kraiu, że wybrana od mẹ- 
fzczyzny panienka , oprowadzoną 
bydź mufi po wfzyftkich wiofki fwey 
domioftwach, tak dla doniefienia ka- 
żdemu gofpodarzowi o fwym zamęż 
ściu, iak dla odebrania od niego zwy- 
klych w tym razie prezentów. Pod. 
czas gdy moia narzeczona tę odpra- 
wiała wędrówkę, częftowano wfzy- 
ftkich oyców familii herbatą i lulką. 
Okoto piątey godziny wrocila młoda 
moia małżonka, prowadzona od fwey 
matki ,. która naywięcey trzydzie. 
ści cztery lat miała, Z drugiey zaś 
ftrony fzedł przy nićy zgrzybiały íta- 
sufzek, który oney był dziadem. 
Od- 
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ely, Oddała mi w ręce matka fwą córkę, 
Po |  ftarzec zaś czule mię uścifnąwfzy, i 
tru- | kilka ftów wyrzekifzy, oboie odefzli, 
icę. Podobnież uczyniła cała kompania. 
ego U wiadomił mię w ów czas Mikolay, iż 
iko- winienem mą oblubienicę odprowa- 
wy- dzić do iey domoftwa, które gdy nie 
me- wiem gdzie leży, podeymuie fię bydź 
oną moim przewodnikiem. Z ochotą przy- 
vey iglem tę iego ufiugę, a odprowadzi= 
ka- wfzy moią małżonkę do iey pomie- 
mea fzkania, pożegnalem ią i wraż z Mi. 
Wy. kołaiem do mego udałem fię obozu. 
od- W ciągu nafzego powrotu opowia* 
Tae dał mi Tunkwińczyk, iż panna mloda 
Zy- córką ieft matki bardzo przywiązanty 
Jo do Religii katolickiey, którey z tego 
oda powodu wielkim był wielbicielem oy- 
rey ciec Ignacy, i nigdy na krok iey nie A 
iea odftępował; że fię nazywa Tin-to Fo» 1 
zaś langta, to ieft Xiężyc świetny, i że i 
ta- niebawnie mi ią przyprowadzą do me- HI 
Me go pomiefzkania. Pilnie ftuchałem | 


Tom III, 
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tych wfzyftkich fzczegułów, a że nic 
mi nie donofil Mikołay o iey oycu, 
fzukalem więc w tey mierze iego ob. 
jaśhienia. Milczał z początku na te 
zapytanie, lecz gdy ufilnie nalegać 


' nań począlem, wyiawił mi taiemnicę 


donofząc, iż bogoboyny Dzignaro byl 
oney oycem, i że oprócz niey fplo. 
dził iefzcze dwie inne córki, które 
także znaydowały fię w liczbie owych 
fiedmiu co mi do wyboru dano. Uba- 


-wila mię ta relacya, ale bynaymniey 


nie zgorfzyła, nic bowiem piękniey- 
{zego w mych oczach, iak Kapłan i 
razem Oyciec familii przykladny i 
cnotliwy. Tak rozmawiaiąc „nie fpo- 
ftrzegiem, kiedym do domku moiego 
przybył.  Pożegnał mię tam móy 
przyiaciel , obiecuiąc że mię nazaiutrz 
odwiedzi. 

Zwołałem natychmiaft przedniey- 
fzych związkowych, którym doniofł. 
fzy o dziwnym moim zdarzeniu, nie 
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tailem przed niemi mego pomięfzania 
względem dźlfzych fkutków tey wcale 
nie miłey dla mnie przygody. . Zro= 
zumieli myśl moią kolledzy, i wfzy= 
fcy umówili fię noc calą ze mną prze- 
pędzić , dla uwolnienia mię od niepo- 
trzebnego klopotu. By zaś tym zrę- 
czniey udał fię móy zamiar, (profilem 
wfzyftkie nafze niewiafty, iżby ba- 
wiły owe, które ze wfi wkrótce na- 
deyść miały. .Jakoż o godzinie dzie- 
wiątey znać mi dano; iż kupa mlo- 
dych panienek Śpiewaiąc ku nafzemu 
obozowi zbliża fię.  Naliczono ich 
przefzło dwadzieścia. Wybiegly na 
przeciw nim nafze kobiety i do mo- 
iego wprowadziły ie domku. Nie 
dlugo trwala ta ich wizyta, a fkoro 
tylko Tinto- Volangta ufiadla, oddali- 
ły fię natychmiaft iey przyiaciolki, 
a tak rad nie rad mufialem przy fobie 
młodą Indyankę zoftawić. Szczęściem 
że iedna z dam nafzych wielce ią fobie 
L 2 
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Nil „ek BRE 
| til fpodobawfzy, bawiła ią Spiewaniemł | n 


graniem iak mogła. W życiu moim 
uprzykrzeńfzey nie przepędzilem no= 
cy, a w.Śrzód nayfrożfzey burzy, z 
więkfzym utęfknieniem dnia nie wy- | 
WA glądalem. 

"PIN Zefzła przecie iutrzenka, a my ie« 

I fzcze czuwali. Spokoynieyfza nade= 
I | mnie moia oblubienica nadedniem 

| fi | ufnęła, i dobrze iuż fłońce wygóro= 

| | walo, kiedy fię ocknęła. Przyfłane z 

HH domu rodzicielfkiego dwie młode In- 
dyanki, pomogły iey ubrać fię i dla 
zabawy iey zoftaly. O dziefiątey 
godzinie nadfzedi przyiaciel móy Mi. 
kolay, otoczony licznym celniey= 
fzych wyfpiarzy orfzakiem.  Wybie- 
glem na przeciw niemu, a uwiado» 
miony iż przychodził w celu zawar- 
cia z nami przymierza, wydalem na- 

y I tychmiaft rozkaz , ażeby caly ekwipaż 

Í do kupy zebrałfiç. Przednieyfze 
artykuly zobopólney nafzey umowy 


WORCJ 
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naftępuiące byly : żeobywatele Ufmay- 
Ligońfcy uznaią mię fwoim wfpól- 
ziomkiem i przyiacielem; ia żaś że 
im nawzaiem przyfięgam niezmienne 
nigdy przywiązanie; że gdy odie- 
żdżam w ftalym przedfięwzięciu wró- 
cenia do nich, i założenia na ich wy- 
fpie ofady, zaczym óni w ciągu mey 
niebytności odznaczą kawał gruntów 
w części południowey wyfpy, gdzie 
wybuduią wieś złożoną z dwochfet 
chałup, któremi za moim powrotem 
rozrządzę podlug mego upodobania; 
naoftatek, że gdy ofiądę między nie- 
mi w Ufmay, itofować fię we wizy- 
ftkim nie omiefzkam do praw i zwy- 
czaiów kraiowych. Wezwany z obu 
ftron za Świadka i poręcznika tego 
nafzego traktatu , Władzca naywyżfzy 
natury, 

Po dokonaniu takowego przymie- 
rza, ofądziłem za powinność udaro- 
wać przyzwoicie nowych tych moich 
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wfpółziomków. Dałem im przeto, w 
upominku ośmdziefiąt mufzkietów, 
dwadzieścia barył prochu, dziefięć | Pro 
worków kul, fześćfet fzabli Japon- ) 


fkich , fześćfet włoczni i tyfiąc dwie- | z | 

ście narzędziów żelaznych rozmaite- ` | mi 

go gatunku. Podarunek ten przyięty | mo 

II zoftał z naywiękfzą radością, a tym | led 
i JIL | był ważnieyfzy, że na caley wyfpie ich 
I zaledwo dziefięć znaydowało fię fta- źb, 
NAN rożytnych fziurmaków, a i te lontami ną 
WNIM zapalać mufiano. Nie brakowało nic | po 
MI więcey do zobopolnego fzczęścia, iak | ią 
M by iakakolwiek cząftka nafzego ekwi. | od 

| pażu zoftać fię mogła w tym kraiu, za | Ti 

| warownią wzaiemney przylaźni i | oc 
Il związków. up 
I Podług rapportu, jeden tylko cho- te 
HI ry; a okręt zupelnie iuż wyreparowa= m 
l ny i tylko fmolą go oblać wypadało. bi 
AN We Czwartek dnia 18. Sierpnia, z 
| okolo drugiey godziny po poludniu, f 
ie 


przyptowądzili nam wyfpiarze -dzię» 
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fięciu wołów, czterdzieści świń, i 
moc niezmierną tyżu, profa i innych 
produktów przynieśli. Caly ten dzień 
nie mał fitrawiłem na negocyowaniu 
z Naczelnikami wyfpy, iżby wolna 
mi było zoftawić na wyfpie aż. da 
moiego powrotu Tinto-Wolangtę. Za- 
ledwo za pomocą Mikolaia fklonilem 
ich do wyfłuchania tey moiey pro- 
źby, na którą gdy zezwolili, tytular- 
ną mą oblubienicę udarowawfzy Ja- 
pońfkiemi prezentami, do domu matki 
ją odefłałem. Pozoftawalo mi iefzcze 
odwdzięczyć fię poczciwemu memu 
Tunkwińczykowi za liczne od niego 
odebrane ufługi. Dalem mu zatym w 
upominku wybór naypięknieyfzych fu- 
ter, lubo fzczupły ich bardzo utrzy- 
mał fię przy nas zapas, wfzyftkie 
bowiem fkrzynie z tym towarem woda 
Wieczorem. donio- 
flem wyfpiarzom o blifkim moim od- 
iefdzie. Trudno wyrazić z iak wiel. 


morfka popfula. 
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kim fmutkiem wiadomość ta od nich 
przyięta. Gdy fobie dzifiay przypo- 
mnę otwarte i ludzkie przymioty 
rzadkich tych-miefzkańców, o iak nie 
raz Żaluię, żem nie założył fiedlifka 
mego w pośrzód.Narodu, do którego 
zbrodnie i zepfucie Europeyfkie ie- 
fzcze nie dofzły, a którego Rząd na 
famych prawidłach cnoty i dobroczyn. 
ności ieft zafadzony. 

Po odeyściu wyfpiarzy wydałem 
rozkaz, iżby nazaiutrz fkoro- Świt 
okręt na morze fpufzczono i zątru- 
dniono fię ladowaniem onego. Jakoż 
{koro dzień, tozpoczęta ta robota. 
Zaięty nią fzczegulnie, wtedy gdy 
fię naymniey fpodziewałem zameldo- 
wano mi około dziewiątey godziny, 
iż pięciu towarzyfzów zanoii do mnie 
proźbę, iżbym im pozwolił ofiąść na 
wyfpie. - Przywołać ich kazałem, a 
zważywfzy -z iedney ftrony ftałość 
ich determinacyi, z drugiey zaś fpra. 
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wiedliwą czuiąc obawę , iżby więkfza 
część ekwipażu za ich nie pofzła 
przykładem, rufzyłem caley mey wy. 
mowy, iżbym ich odwiodł od tego za- 
miaru, przekładaiąc im, iż niepotrze- 
bnie pośpiefzyli fię z podobną rezos 
lucyą, gdyż mogą bydź pewni, Że 
wefpół z nami wfzyftkiemi na wyfpę 
powrócą; po czym nayuroczyściey im 
zaręczylem, iż całego moiego w Eu. 
ropie zażyię kredytu; iżbym fkionif 
potężne iakie-mocarftwo, do pomo- 
ženia ram wfzelkiemi w takim rażie 
zwykiemi fpofoby, do założenia wy: 
godney i f(zanowney pod iego protek- 
cyą olady. Uwagi te moie fkutkowaly 
z razu na umyfłach związkowych, i 
iuż wahać fię poczęli w fwym przed- 
fięwzięciu, gdy w tym ieden z po- 
między nich Lapfiew nazwany oświad- 
czył, iż na próżno ufiluię odwieść ich 
od raź iuż wziętey determinacyi, że 
nic ich porufzyć nie zdoła, że trwaią 
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w niey nieporufzeni; a zatym Że ie- 
żeli prawdziwym chcę fię okazać ich 
przyiacielem , nie tylko przeftanę im 
fię opierać , lecz owfzem dopomogę im 
w tym zamiarze , i dam dowód fzcze» 
rego mego do nich przywiązania, 
udzielaiąc tym co zoftać pragną broń, 
narzędzia gofpodarfkie, i potrzebne 
zapafy. Nie mialem coodpowiedzieć 
na podobne oświadczenie, i zezwoli- 
lem na wfzyftko wprzódy iednak ode- 
brawfzy od nich przyfięgę, iako wię- 
cey nikogo ani namawiać będą, ani 
przypufzczą do fwoiego związku. 

Po ich odeyściu przyzwalem prze. 
dnieyfzych towarzyfzów dla donie. 
fienia im o tym nowym wypadku, i 
co mi w tey mierze czynić należało, 
Lecz Rada nie chcąc nic decydować 
w tak ważnym interefie, odwołała fię 
do generalnego zgromadzenia, które 
ńatychmiaft zwołane deklarowało, iż 
wolno zofłać na wyfpie wfzyftkim 
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którzy do tego chęć maią.  Ośmie- 
leni tą rezolucyą trzey inni towarzy- 
fze, do pierwfzych przyłączyli fię. 
W tym i Stefanów przełożył także, 
iż pragnie ofiąść w Ufmay.  Okrzy. 
knęli go tamci, oświadczaiąc , iż umy- 
śliwfzy iedynie tym końcem zoftać 
na wylfpie, by refztę dni fwoich pẹ- 
dzili w pokoiu, nie chcą podobnego 
klòtnika i podżegacza mieć w fwoim 
gronie. 

Stofownie do wyroku tego powfze- 
chnego ziazdu, zleciłem Panu Kru- 
ftiewowi, ażeby na ftronę odłożył 
wfzyftkie fprzęty i zapafy, których bez 
ufzczerbku ekwipażu i fłużby okręa 
towey odltąpić można; a gdy to ufku- 
teczni, iżby na ośnf równych części 
podzieliwfzy te pozoftale porządki, 
Żywności, broń i ammunicyą , rozdzie- 
lit ie: w przytomności nafzey, maią- 
cym zofłać na wyfpie dla zapobieże- 
nia na dal, wfzelkim zamiefzkom i 
fprzeczkom. 
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O fiodmey godzinie, fpoftrzegliśmy 
trzy wielkie lodzie, które wfzedłfzy 
do nafzego portu, ftanęły w nim na 
kotwicach. Ciekawy wiedzieć zkąd!. 
by one płynęty, zafiągnąłem w tyin 
zdania przyiaciela mego Mikołaia, 
który mi doniofi, iż to fą Japoríkie 
ftatki, które z Chin powracaiąc, naa 
walnością przymufzone zoftali fzukać 
na tym brzegu fchronienia. Profil 
mię nadto, iżbym przez ufty mego 
Japończyka fklonil ich, iżby na ląd 
wyfiedli; z ochotą przyięli oni nafzą 
odezwę, a w nadgrodę wyfpiarzom za 
ich ludzkość, offiarowali im w poda- 
runku herbatę, perły i porcellane, 

Dnia 19. Sierpnia, więcey tyfiąca 
wyfpiarzy przyfzlo mię odwiedzić, 
a każdy z nich upominek iakowyś po- 
dle fwey możności nam przyniófł. 
Wfzyftkie w ogóle wynofiły do tyfiąca 
ośmfet łokci płótna, przefzio pól- 
trzecia fta parafolów, kilkadziefiąt 
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my figur ftoniowych obfadzonych w zlo- 
Z to, i moc niezmierną rozmaitych na- 
na czyń Chińfkich. W wieczór, za po- 
id. |  śrzednictwem Mikolaia, powierzyłem 
zin opiece i ftaraniom wyfpiarzów owych 
ia, |  z'grona nafzego, którzy przedfię- 
cie wzięli pozoftać na lądzie.  Jednomy= 
Ia ślny okrzyk zaręczył mię; iż uprzey- 
ać mie przyięci zoftaną; a poczytani za 
fil przyiaciół i wfpółbraci, dzielić fię z 
go niemi będą kraiowi i fwoim maią. 
ad tkiem, i fwoią ziemią. Tak zape. 
za | . wniony o towarzyfzów mych lofie, a 
za fam opatrzony we wfzyftko , wydałem 
la- rozkaz, aby cały ekwipaż na okręt 

|  pośpiefzal.— Podlug uczynionego rap- 
ca portu, walor nafzego fadunku tak 
É, zmnieyfzał, iż z owego półtora mi- 
zò- | liona piaftrów które fpodziewalem fię 
ft. na mych futrach w Chinach zyfkać, 
ca <] zaledwo móglem maywięcey na dwa- 
of- dzieścia pięć tyfięcy piaftrów kalku- 


iąt lować, Całą noc ftrawiono na przy- 
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gotowaniach do żeglugi, tak dalece „ 
iż o świcie mogliśmy iuż rufzyć w 
dalfzą podróż.  Wprzód iednak ofą- 
dziłem za rzecz przyzwoitą zapewnić 
fobie przyjaźń wyfpiarzy przyfięgą i 
uroczyftym podpifem traktatu, który: 
wygotowałem w tamteyfzym ięzyku 
z tlomaczeniem lacińfkim na drugiey 
ftronie. Dwie onego zrobiono kopie, 
które od obu ftfon podpifane , iedna 
przy mnie, druga przy rządzcach 
Ufmay pozoftały. Brzmienie zaś 
przymierza tego naftępuiące. 

” Traktat zawarty między Naczel- 
„ nikami i Miefzkańcami wyfp Lex 
„ quejo z iedney, a Baronem Maury- 
„cym Auguftem Beniowfkim imie. 
„ niem ekwipażu pod iego będącego 
„ rządem z drugiey ftrony, podpifany 
„.dnia 19. Sierpnia roku 1771. na 
„» wyfpie Ufmay-Ligon,iedney 2 wyfp 
Lequejo. t 


p» 
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" W obliczu Boga który niebo i 
ziemię ftworzył, my Naczelnicy i 
„ Obywatele wyfpy:. Ufmay-Ligon 
i innych wyfp Lequejo z iedney, 
„ i ja Marycy Baron Beniowfki z dru- 
„-giey ftrony , ulożyliśmy : 

” 1. Ze ia Maurycy Auguft Benio 
„ wfki, obowiązuię fię i przyrzekam 
„ na wiarę Chrześciańfką, iż natych- 
„ miaft fkoro tylko będzie w mey 
„ mocy, powrócę do tey wyfpy w 
, towarzyftwie ludzi fprawiedliwych, 
„poczciwych, fkromnych i cnotli. 
„ wych, z któremi ofiadifzy na niey 
, zachowam fię podle -zwyczaiów , 
obyczaiów i praw oney miefzkań. 


19 


39 
„» ców. 

» 2. My zaś Nacżelnicy i Obywatele 
„ wziąwfzy na Świadectwo tego Boga 
,„„, co ziemię i niebo ftworzyi zaręcza- 
„ my, iż w każdym czafie uprzeymie 
„i życzliwym fercem przyimiemy 
» nafzego przyiaciela Maurycego > po- 


3 
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dobnież iak i tych wfzyftkich któ- 
rzy w towarzyftwie iego przybędą; 
nie mniey przyrzekamy , że podzie- 
lemy fię z niemi nafzemi gruntami, 
a pracą rąk nafzych dopomagać im 
póty nie przeftaniem, póki ich ofa- 
dy nafzym nie wyrównaią. Co fię 
zaś tycze owych Furopeyczyków 
którzy między nami zoftaią ,oświad. 
czamy, iż uważani od nas iako 
za dzieci włafnych nafzych familii, 
obchod nafz z niemi będzie iako z 
braćmi. ;, ) 
Maurycy , imieniem kompanii 
Europeyskiey. 
Mikolay, imieniem naczelni- 
ków i miefakańców Ujfmay 
i wyjp Lequejo, 
Po podpifie i zaprzyfiężeniu tego 


traktatu, przyzwałem owych towa- 
rzyfzów którzy rozbrat z nami czya 
nili, a dawfzy im oycowfkie przeftro. 
gi iak fię maią fprawować i zachowy. 


wać 
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wać w nowey fwey oyczyznie, ka- 
żdego z ofobna uścifnąłem ; po czym 
z ściśnionym od żalu fercem, że tak 
cnotliwe mufzę opufzczać fiedlifko, 
zabrałem fię na okręt. Odprowadza- 
ło mię niezliczone wyfpiarzy mnó- 
ftwo , których fzlochy i placze będąc 
wyrazem czułey i przyiaciellkiey ich 
dufzy, do lez mię rozrzewniły. Pa- 
miętne mi na zawfze będziefz ty cnoty 
i fzczerości prawdziwey fiedlifko, a 
ftrata ciebie tym mocniey mię drę- 
czy, że nigdzie nic tobie podobnego 
nie znalazłem. 

" © świcie , za daniem znaku że iuż 
wfzyftko w gotowości do żeglugi, 
profilem przyiacielą mego Mikołaia, 
by fklonii wyfpiarzy, aby nazad po- 
wrócili do fiebie, a dłużfzą (wą przy» 
tomnością, nie' rozkwilali ferc na- 
fzych. Lecz wfzyfcy ich nie mal wo- 
dzowie przywiązaw(ży (we lodzie do 
nafzego okrętu oświadczyli, iż póty 
Tom III. M 
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nas nie odfłąpią, póki nie wyidziem 
z odnogi.  Podniefiono -więc kotwi- 
ce, rozpufzczono żagle, a o dziefią- 
tey zrana, wyfzliśmy z portu bez 

naymnieyfzego przypadku. 
Podług rapportu, wfzyfcy zdrowi; 

a pompy czylłte, 3 
W Sobotę dnia 20. Sierpnia, wy- 
„ fzliśmy na pełne morze. Czas był 
piękny, ale upał potężny. Choć 
wiatr dość filny powiewał, cifza ie- 
dnak panowała na morzu, a niezmiera 
ne ptaków mnóftwo w kolo nas prze- 
łatywało. Dopiero o w pół do dru- 


rzów iżby nazad powrócili do fiebie: 
Pożegnawfzy fię więc z nami, wfiedli 
na fwoie barki i do fwoiego odbili 
A brzegu. Nad wieczór, dało nam fię 
widzieć mnóftwo niezmierne Marfui- 
nów, a przez całą noc czas byl pogo- 
dny; a niebo iafne.  Spoftrzeglfzy 
okolo fiodmey godziny na przeciw 


giey po poludniu, fkloniłem wyfpia- 


[W 
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mas żiemię ku Pólnocy zachodniey i 
Południowi wfchodniemu, kazałem 
zarzucić kotwicę w dwudzieftu ośmiu 
fążniach glębokości, a czas ten fpoa 
czynku ftrawiono na zakładaniu noa 
wych żaglów. Trwała ta robota aż 
do świtu, w «którym czafie zawinęlo 
do nas kilka ftatków ; z któremi hane 
dlowaliśmy, biorąc za nożyki i inne 
podobne drobiazgi pewną liczbę mue 
fzlów fżźtucznie wypracowanych» 

W Niedzielę 21. Sierpnia, podo- 
bnież czas piękny, a morze fpokoyne. 
O pierwfzey: po poludniu tufzyliśmy 
w dalfzą podróż, i aby tym fzparciey 
wyminąć kap południowy wyfpy, 
wfzyftkie rozwinąć żagle kazałem. 
Tym fpofobem podobnież okolo fzó. 
ftey zoftawiliśmy za fobą drugą wy- 
{pẹ na Północ położoną , a gdy świtać 
poczęło, uyrzano trzecią wyfpę na 
wptoft ku fztymbotkowi, 


M 2 
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W Poniedziałek 22. Sierpnia, czas 
takoż piękny, morze fpokoyne, lecz 
upał nie do wytrzymania. W polu- 
dnie, wiatr począł zmieniać fię, a 
wykręciwfzy fię na Południe , ftanął 
narefzcie na poludniowo-wfchodnim. 
Korzyftaiąc z cifzy i fpokoynego mo- 
rza, kazałem wfzyftkie rozwinąć żaa 
gle dla przyśpiefzenia podróży ; lęka- 
dem fię bowiem aby zupelnie nie ofłabł 
lub nie wykręcił fię ku Wfchodowi. 
O dziewiątey godzinie zrana, zoczy=, 
wfzy dwa okręta wproft ku nam od 
Południa ku Północy płynące, dalem 
rozkaz całemu ekwipażowi, aby. był 
w gotowóści do boiu. Harmaty więc 
podtoczono, broń nabito , a ftrzelców 
co naycelnieyfzych po kofzach i na 
budzie okrętowey rozftawiono. Już 
zmierzchać poczęło, gdyśmy fię zbli. 
żyli nawzaiem ku fobie o ftrzał tylko 
harmatni, i dopiero wtedy poznalem, 
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iż to były dwa okręta Hollenderfkie, 
jeden od oŚmnaftu, drugi od dwuna- 
ftu harmat. 

We Wtorek 23. Sierpnia, gdy roz. 
widniało , ieden z owych dwoch okrę- 
tów podpłynąwfzy ku nam o ftrzele- 
nie z mufzkietu, dal ognia z harma- 
ty, wołaiąc abyśmy do niego Officye- 
ra przyfłali i nafze ukazali papiery. 
Podobny Kapitana Hollenderfkiego po- 
ftępek zdziwił mnie niewypowiedzia- 
nie naywięcey przeto, że wcale praw 
nie znaiąc morfkich , poiąć nie mo- 
glem, co chciano rozumieć przez moie 
papiery. Odpowiedzialem zatym zu- 
chwałlym podlug moiego mniemania 
Hóllendrom czterema ofłtremi z har- 
mat ftrzałami, gdy tym czafem roze 
ftawieni ftrzelcy gęfto razić napaftni. 
ków nafzych z ręczney broni: zaczęli: 
Zdumiały nawzaiem nafz nieprzyia- 
cieł tak niefpodziewanym  fiebie 
przywitaniem, wftrzymał fwóy ogień, 


182 PODROZE 


fnadź czekając na przybycie dtugiee 
go okrętu, który o podal nieco pły- 
nal; lecz ten choć fię zbliżył, nie 
Śmiano czyli też nię chciano nas atta- 
kować.  Wywiefiwfzy pod ów czas 
banderę Rzeczypofpolitey Polikiey, 
kontynuować kazalem ku Południowi 
mą drogę. - Spoftrzeglfzy to Hollen. 
drzy, pofzli z razu w pogoń za nami, 
lecz widząc i przygotowania i deter- 
minacyą nafzą , iż dobrze przyięci zo» 
ftaną , udali fię do nayroftropnieyfze» 
go i naypewnieyfzego Śrzodka, to 
jelt nawrócili i w fwoią puścili fię 
podróż.  Niechay dziękują temu kto 
pierwfzy tę im zbawienną myśl podał, 
bylem bowiem w przedfięwzięciu na 
naymnieyfzą iefzcze zaczepkę abor- 
dować okręt, który zapewne fowicie 
mufiałby nadgrodzić zniewagę nam 
uczynioną. Krótka ta rozprawa, a 
pierwfza którąm widział na morzu, 
kilka tylko ładunków prochu i nieco 
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trudów w manewrowaniu nas kofzto- 

wała. Co fię tycze Hollendrów , nie 

wiem, co na niey zyfkali. 

We Srzodę. 24. Sierpnia, burzyło fię 

morże, i nawałność ale bez defzczu 
powftała. Wiatr iednak acz tęgi, ale 
nam byl pomyślny , wfzyftkiemi prze- 
to płynęliśmy żaglami. Dnia tego 
towarzyfze moi przypomniawfzy fobie 
opifanie wyfpy Formozy, które wy- 
czytali z pamiętników admirala Anfo- 
na, żądali po mnie ufilnie , bym ku niey 
nafzą fkierował żeglugę. Podobała 
mi fię ta propozycya, a że fam mialem 
ochotę poznać i zwiedzieć tę tak pię- 
kna wyfpę, przyrzeklem więc, że 
wfzech ftarań przyłożę, bym powfze- 
chnemu dogodził życzeniu. 

We Czwartek 25, czas był odmien- 
ny, i defzcz obfity padał. Stofownie 
do ftowa danego towarzyfzom moim; 

odmienilem dyrekcyą okrętu i ftero- 
wać ku Zachodowi kazałem; lecz nie 
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znając morza, wpadliśmy na pęd 
gwałtowny wody, który mimo wfzel- 
kie nafze ufilowania i zabiegi, dużo 
nas unioft ku Poludniowi. 

W Piątek 26, koło godziny trze- 
ciey po południu wznioff fię wiatr tak 
filny, iż wfzyfłkie żagle, oprócz 
dwoch przednich, zwinąć mufiano, 
O fzóltey fpadl defzcz obfity, po 
którym wiatr nie tylko ofłabł, lecz fię 
wykręcił ku Północy wfchodniey, 
Nadedniem obudzono mię donofząc, 
że widać ziemię nie zbyt odległą, 
Kazałem więc opuścić Żagle i ftanąć 
na kotwicach w ośmnaftu fążniach 
głębokości wody. Gdy świtać poczę- 
to fpoftrzeglem, że fię znayduiemy na 
przeciw potężney fkaly, a za wzniy. 
ściem fłońca ukazała fię nam wyfpa 
Formoza, którey iak wiadomo brzegi 
nader wyniofłe, do palma gór fą 
podobne. - Rufzyliśmy więc ku owey 
fkaliftey wyfepce, którę gdy wymi. 
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nięto, fter ku lądowi obróciłem, a 
wfzedłfzy w odnogę, kazalem zarzu- 
cić kotwicę w czternaftu fążniach glę= 
bizny. Ze nieznaiome nam były tam- 
teyfze krainy ani ich miefzkańcy, 
wypadało nam przeto mieć fię na oftro- 
Źności i w pogotowaniu od wfzelkiey 
napaści. Z tego powodu calą noc 
ftrawił ekwipaż na wyładowaniu fza. 
lup i chędożeniu broni, którą wraz 
z potrzebną ammuńicyą każdemu roz= 
dano. O czwartey godzinie zrana Wy- 
fłany na wzwiady Kuzneczów z Win- 
bladthem na ziemię; efkortę zaś ich 
fkiadało fzefnaftu ludzi dobrze uzbro» 
ionych, i doświadczoney odwagi. O 
godzinie ofmey uftyfzawfzy trzy ftrza- * 
ły z mufzkietu, odpowiedziałem na 
ten odgłos daniem ognia z iedney 
dużey harmaty. O dziewiątey, gęftizy 
dał fię nam fłyfzeć ogień, a potym 
ciągle ftrzelanie. Jużeśmy fię goto- 
wali śpiefzyć z fukurfem, gdy o w pól 
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do dziefiątey uyrzano fzalupę, która 
wyminąwfzy przylądek ku okrętowi 
zmierzala, Za powrotem Kuzneczo- 
wa z żalem dowiedziałem ię, iż 
trzech nafzych ludzi ftrzalami było 
ranionych. Natomiaft zaś pięciu za. 
brano ieńców, z których dway od 
nafzych poftrzałów zaledwo Żyli. 
Ciekawy wiedzieć o przyczynie te 
go niefzczęścia, przyzwalem Kuzne. 
czowa, który naftępuiący uczynił mi 
rapport o fwoiey wyprawie. 
Przybiwfzy do lądu w wygodney 
odnodze, w którey głębizna od ośmiu 
do pięciu fążni wody wynofiła, zofta. 
wiłem dla ftraży fzalaup Winbladtha ż 
fześcią ludźmi, fam zaś dziefięciu to. 
warzyfzów z fobą wziąwfzy, pofze= 
diem ku poblifkiemu ogniowi, w na- 
dziei że przy nim wyfpiarzów znay» 
dę. Jakoż fpoftrzeglem u niego dwoch 
Indyanów i iednę niewiaftę, którym 
geftami do zrozumienia dalem, że 
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potrzebuiemy pofiiku. ` Zniknął na- 
tychmiaft ieden 'z wyfpiarzy, i w go» 
dzinę powrócił z trzema innemi inə 
dyanami , którzy w dzidy i łuki uzbro- 
ieni, wfkazali nam, iżbyśmy za niemi 
udali fię. Poprowadzono nas zatym 
do poblifkiey wiofki, a że oftrożność 
nie doradzała nam wniyść do chaluz 
py: przynieśli nam miefzkańcy na 
podwórze fporą mifę gotowanego rye 
żu, pieczone profię, cytryn i pomae 
rańńcz doftatkiem. Zdali nam fię 
zrazu ci wyfpiarze fpokoynego du- 
cha, i że bynaymniey fzkodliwych 
przeciw nam nie knowaią zamiarów: 
Z tego powodu zofławaliśmy bez nays 
mnieyfzey trwogi, ile że i mała była 
ich liczba. Lecz wkrótce potym 
gdym fpoftrzegi tlum Indyanów gro» 
madzący fię na końcu wiofki, a kilka 
kup zbroynych w zawód ku nam bie- 
Snących, pomiarkowawfzy ztąd iż 
zamyślaią dać nam zaczepkę, umy- 
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ślilem wefpół z memi towarzyfzami pr; 
cofnąć fię ku brzegowi, nie tylko dla to 
dania fkutecznieyfzego odporu, lecz |> nic 
iżbym doniofł że wyborne dla okrętu | re! 
znalazłem ftanowifko. Tak więc kil. nic 
ką nożami zaplaciwfzy za przyniefio= | wa 
ne nam Żywności, począlem reytyto- | gd 
wać fię.. Tylko com przybył na owo cie 
mieyfce, z którego za nafzym wylą- : pr 
dowaniem ogień fpoftrzeglem, gdy on 
wrzafk przeraźliwy oftrzegł nas obli. |» is 
(kości nieprzyjaciela, a wkrótce po- | ty 
tym tyfiączne przeciwko nam wypu- |- zg 
fzczone ftrzały, trzech mi ludzi zra. N 
niły.  Roziufzony tak zdradliwym w 
poftępkiem, rozkazalem natychmiaft W 
w naybliżfzą kupę dać ognia. Wy- ni 
ftrzał ten pierwfzy wftrzymał dalfzą d] 
nieprzyiacioł natarczywość , a nie fz 
mało ich ftrwożył, gdy fpoftrzegli | 
fześciu fwoich wfpólziomków trupem w 
na placu ubitych. Korzyfłaiąc z tego i 
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prędzey na nofze iednego z moich 
towarzyfzów , który dla poftrzalu iść 
nie mógł, i do dalfzey zabrałem fię 
reytyrady. Przyfzedifzy tym czafem 
nieco do fiebie wyfpiarze, iuż gotoa 
wali fię powtórnie na nas uderzyć, 
gdy fzczęściem huk danego na okrę= 
cie z harmaty wyftrzału, trwogę ich 
przeraziwfzy, uwolnił nas tą- razą od: 
onych napaści. Nie fkończyła fię tu 
jednak nafza rożprawa, a: fkorośmy 
tylko u brzegu ftanęli, znówu nas 
zgraia dzikich tych ludzi obfkoczyla: 
Nie lepiey iednak w tym mieyfcu iak 
w pierwfzym udal. fię-ich zamiar; a 
Winbladth gdy wcześnie. na fukkurs 
nam przybył, złączeni z nim wpaa 
dliśmy.na nieprzyiaciól, z których 
fześćdziefiąt ubiwfzy , a refztę rozpę= 
dziwfzy, pięciu zabraliśmy w. nies 
wolę, wraz z niezmierną liczbą dzid 
i luków, które przywiezione na okręt» 
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Zdarzenie takowe wyraźnie mi za. 
powiadało potrzebę opufzczenia tych 
niefzczęfnych nadbrzeżów , Z których 
zapalczywemi miefzkaricami nie było 
żadnego zyfku krwawą prowadzić 
woynę. ' Odrzucili iednak tak zbas 
wienną radę towarzyfze moi, a zapas 
leni chęcią zemfty, z taką ufilnością 
nalegali na- mnie,'iżbym wfzedi do 
porta, że narefzcie rad nie rad, nie 
mogąc przeprzeć ich uporu, ufkute= 
eznić ich wolą mufialem. 'Wefzliśmy 
więc w odnógę, a zbliżeni aż o fto 
fążni od lądu; ftanęliśmy na kotwicy, 

W 'Sobotę'27. Sierpnia, u brzegu 
wyfpy: Formozy , w odnodze nad uy- 
ściem rzeki, 'którey mi niewiadome 
nazwifko. Skoro okoła okrętu zas 
łatwiono robotę , wyfłany na ląd Batu» 
rym z Kruftiewem na czele dwudzie= 
ftu ośmiu. naydeterminowańfzych i 
należycie uzbroionych ludzi, Acz 
wiatr byl im przeciwny, za pomocą 
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jednak wiofel wnet nafi przybili do 
brzegu, na który fkoro wyfiedli, za- 
fzło.im natychmiaft drogę kilkudzie= 
fiąt wyfpiarzy z oliwnemi w ręku ga= 
łązkami. Widząc ich bezbronnych 
Baturyn, uprzeymie ich przyiąl „czym 
ośmieleni padli Indyanie na kolana i 
rozmaitemi chcieli dać poznać:żnaka4 
mi, iż Żaluią przefziego fwego po- 
ftępku io przebaczenie ptofzą; » Doe 
browolna ta z ich ftrony fkrucha i 
upokorzenie tak dalece zmiękczyły 
zapalczywość towarzyfzów nafzych, 
iż nad brzeg oni przybiegifzy wołać 
na nas poczęli, iż wfzyftko iak nays 
pomyślniey idzie. Poiąć nie moglem 
tak raptowney w umyfłach nieprzyiaż 
ciól nafzych zmiany, i gdy tozmy» 
Slam czy nie mafz w tym iakiey zdra= 
dy; poftuchaymy co fię daley {talo na 
lądzie; Zwiedzeni temi zdradliwemi 
wyfpiarzy pożorami ludzie naf, w 
mniemaniu iż można iyż im beśpie» 
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cznie w gląbfz kraiu udać fię, oświad. 
czyli Bofkarewowi i Kruftiewowi, że 
chcą do poblifkiey udać fię wiolki. 
Próżne ich byty przelożenia, rady, a 
nawet i proźby, zgoła nic nie zdołało 
przełamać dziwacznego krnąbrnych 
tych ludzi uporu ; a tak mimo woli i za- 
kazu fzanownych tych dwoch zwierze 
chników, dwudzieftu dwoch profto 
pobiegło do wiofki.  Oftrzeżony o 
tym niepofłufzeńftwie,które nayokro» 
pnieyfze fkutki pociągnąć za fobą 
mogło, wfiadiem natychmiaft do fzae 
lupy z piętnaftą związkowemi, a do- 


padifzy lądu, fkoczylem ku owym 


chatom; które nie daleko brzegu leża« 
ły.: Ledwo kilkafet ufzedlem kro» 
ków; gdy huk ftrafzliwy i przeraźlie 
we wrzafki obily fię o me ufzy. Im 
daley poftępowalem, tym bardziey 
wzmagał fię ten fzeleft, aż narefzcie 
fpoftrzegłem śŚciganych zapalczywie 
w ucieczce towarzylzów moich, któ» 
rzy 
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rzy iak mogli dawali odpór gromadzie 
za niemi pędzącey wściekłych Mu. 
rzynów. Nie oparli fię aż przy mnie. 
Lecz fiedmiu tylko było zdrowych i 
z orężem.w ręku, refzta zaś rozzbro- 
iona, i ranami od ftrżał okryta, za= 
ledwo fię wlekła. Kazawfzy rannym 
i bezbrońnym powracać na okręt, 
refztę ufzykowalem i z nią uderzy» 
łem na wyfpiarzy, z których wielu 
trzymało mufzkiety. Szęzęściem dla 
nas, że nie wiedzieli iak onych użyć. 
Formowali oni iakoby ftraż pierwfzą, 
a że naybliżey nas byli, niemal 
wfzyfcy od kul. nafzych polegli. 
Dwoch tylko z pośrzód nich uciekło, 
a ci rzucili broń na ziemię, by tym 
chiżey uciekać mogli. Już reytyro- 
wać fię poczęli wyfpiarze, a raczey 
co duchu uciekać , gdy przybył nam w 
pomoc Kuzneczów z dwódzieftą lu- 
dźmi, z któremi ziączony, wyparowa- 
Tem wiarólomnych tych miefzkańców 
Tom, III. N 
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z wiofki, i natychmiaft w perzynę 
obrócić ią kazalem. Po zupelnym 
zniefieniu wyfpiarzy, porachowano 
zabitych; liczba trupów do dwochfet 
wynofiła. Można -ztąd miarkować 
wielu bydź ranionych mufiało, lecz 
ci ucieczką falwowali fię, 

Powróciwfzy z tey wyprawy, fpo: 
ftrzegliśmy przy uyściu rzeki fiedm 
lodzi i iednę dużą barkę iefzcze nie 
dokońiczoną, Spalono ią natychmiaft, 
a zaś na zdobyte łodzie zabrano oręż 
zwyciężonych wyfpiaczy, Z takowym 
lupem powróciłem na okręt, gdzie 
wyprowadziwfzy indagacyą, nayzu= 
chwalfzych i niepofłufznych PP. Kru. 
ftiewowi i Baturynowi, zakyć w kay= 
dany rozkazałem. 

Zrażeni tak niefzczęśliwym przy. 
padkiem towarzyfze moi, ftracili chęć 
dłużey bawienia fię w tym tak nie- 
beśpiecznym mieyfcu. Profili mię 
zatym ażebym do innego zawinąt 
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brzegu. Korzyftaiąc z tey fżczęśli- 
wey dyfpozycyi umyfłów, natyche 
miaft podnieść kotwice zalecilem, a 
łodziami okręt z przefmyku holowa- 
no. Tym fpofobem wyminęliśmy pół- 
nocny wyfpy przylądek. Lecz nowe 
zdarzenie, trafiamy na tak filny pęd 
wody, iż mimo manewrowanie nayu- 
filnieyfze calego ekwipażu, unioff on 
nas dobrze ku Pólnocy. Traf ten 
tym więcey niefpokoynym mię czy- 
nil, że zafzedi w nocy. Gdy rozwie 
dniało, uyrżalem małą odnogę i 
zawinąć do niey pofłanowiłem. Lecz 
fzparkość pędu morfkiego grożąc mi 
powtórnym  uniefieniem, mufialem 
ftanąć na kotwicy, o dwadzieścia 
fześć fążni odległości od lądu. Okolo 
ofmey letki wiatr powftal, i dalem 
iuż rozkaz by gotowano fię rufzyć 
pod żagle, gdy 'w tym fpoftrzeżono 
dwie łodzie Indyifkie Śpiefznie ku 
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mal, a w godzinę potym zbliżywfzy 
fię dó okrętu owe kcypy, wołać z 
nich poczęto: Signor Houwitto, vai, vai, 
daiąc nam znak zarazem, iżbyśmy za 
niemi płynęli.  Zadość uczyniłem 
temu żądahiu, a wziąwfzy wfzyftkie 
potrzebne oftrożności , kazałem przo. 
dem iść nafzym lodziom dla mierze- 
nia glębokości wody.  Pokazało fię 
późniey, że próżne moie były obawy, 
z poczciwemi bowiem ludźmi mialem 
do czynienia. Bez naymnieyfzego 
niębeśpieczeńftwa wefzliśmy do wyż 
bornego portu, gdzie dla zafiony od 
wiatrów zarzucono kotwicę u polu- 
dniowego brzegu. Głębokość wody 
w tym. mieyfcu zaledwo trzy fążnie 
wynofila, okręt zaś tak blifko ftał 
brzegu, że można było z niego na ląd 
wyfkoczyć, 

Donieść w tym mieyfcu winienem s 
iż w porze tey roku to ieft lecie, 
znalazlem wzdłuż brzegów wyfpy, 
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Formozy tak gwałtowny pęd wody, 
iż ten w przeciągu ićdney godziny, 
unofii móy okręt mimo przeciwnego 
wiatru, blifko dwoch mil ku Północy. 
Przemilczeć i o tym nie mogę, iż pęd 
ten w .iednakiey zawfze od wyfpy, 
iakkolwiek kręte iey fą brzegi, trzy- 
mał nas odległości, 

W Niedzielę 28. Sierpnia, czas był 
piękny, niebo pogodne, lecz upaf 
niezmierny. Nie zdążyliśmy iefzcze 
uftanowić okrętu i pościągać żagli, 
gdy ze wfząd otaczać nas począł tlum 
niezliczony oboiey plci wyfpiarzy, 
którzy przybywali z drobiem, ryżem, 
cukrem , świniami, cytrynami i inne. 
mi produktami, w zamian czego da- 
liśmy im fzpilki, igielki i inne podo- 
bne- drobiazgi.  Zrażony iuż „raz 
pozorami przyiaźni i pięknych oświad.- 
czeń, nie dowierzalem tey ludzko» 
Ści, a oftrożnieyfzy niż pierwey, 
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dwunaftu zbroynym towarzyfzom bez 
uftanku kazałem utrzymywać warty. 
Okolo trzeciey godziny po polu= 
dniu, przyftąpiła ku nam Znaczna 
kupa wyfpiarzy, któremi przywodził 
iakiś człowiek w naydziwacznieyfzym 
ftroin, w polowie bowiem po Euro- 
peyfku, a w drugiey po Iudyifkiemu 
przybrany. Swiecił mu fię na głowie 
kapelufz z galonem, a u boku mu 
wifiał dlugi i fzeroki rapir, "Na nos 
gach pończochy mial fukienne; a 
obuwia fnadź włafney iego - mufialy 
bydź roboty. Uderżyla mię w oczy 
odzież podobna, i natychmiaft knie- 
mu Kuzneczowa wyfłalem. Lecz ten 
nie mogąc iego zrozumieć ięzyka, na 
okręt go zaprofil, na co oh z'ochotą 
, zezwolił ; a tym fpofobem z włafnych 
uft iego powziąłem wiadomość, że 
był Hifzpanem , że przybył z Manilii; 
że fiedm lat iuż przepędził z temi 


| 
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wyfpiarzami, i Że narefzcie. niektów 
rych kantonów przyiaźń i zaufańie 
pofiada. .W.ciągi takowey rozmowy 
gdym mu chęć moią okazal, że radbym 
zwiedzić piękną tę wyfpę, pochwalił 
móy zamiar, i fwoie offiarował mi po- 
miefzkanie. Lecz oftrożności dobrze 
iuż nauczony, nie mogąc ślepo nie- 
znaioememu ufać, fzukałem wprzód 
iego obiaśnienia w: rozmaitych fzcze 
gulach , ulożywfzy fobie w duchu fto. 
rować do niego dalfze «me kroki. 
Donióft mi zatym, że uciekł z Manilii 
i przybył do wyfpy Formozy ż fześcią 
niewolnikami fwemi;. mufial zaś dla 
tego opuścić (woią oyczyznę, że w 
zapędzie f%oiego gniewu zabil fwą 
żonę i lokaia, którego na niey zdybal. 
Uwiadomil mię daley , że fię zwał Don 
Hieronimo Pacheco, i że pofiadał fine 
kcyą wice.intendenta portu Cavith w 
Mawilii, _ Zaręczył mi naoftatek, iż 
mogę zaufać wyfpiarzom tego kantoa 
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nu, u którego brzegów ląduię, nie 
tylko bowiem fą oni naypoczciwfzemi 
w świecie ludźmi, lecz nadto zyfka. 
łem ich wdzięczność i fzacunek przew 
to, iżem fię pomścili na ich nieprzyz 
iaciolach. W tym mieyfcu oznaymił 
mi, iż iuż dofzia ich wiadomość o 
bitwach, które ftoczylem przy pier. 
wfzym do Formozy przylądowaniu. 
Uciefzony iżem tak niefpodziewanie 
uiąl fobie zacnych tych miefzkańiców, 
udarowałem -Hifzpana całym porzą- 
dnym ubiorem, kilką kofzulłami i pię- 
kną fzablą, obiecuiąc mu nadto, iż 
ieżeli wiernie mi ufłuży w ciągu cas 
ley moiey na”tey wyfpie bytności, 
doftanie odemnie kilka ftrzelb i ro: 
zmaite gofpodarfkie narzędzia. -Dat 
mi ffowo, iż na krok mnie nie odftąpi, 
póki tylko zabawiemy w tym kraiu; 
w dowód zaś że ieft poważanym od 
wyfpiarzy, fkinąl tylko na nich, į 
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natychmiaft oni odefzli, fam zaś z 
nami noc całą przepędził. 
Uwiadomiony wieczorem iż woda 
na okręcie pfuć fię zaczęła, dalem 
rozkaz, iżby fkoro Świt iechano na 
ląd po świeżą, a w tey mierze fpy ta= 
lem Hifzpana , gdzieby można znaleść 
naylepfzą. -Odpowiedział mi Dom 
Hieronimo, iż i wyfpiarze mogliby mię 
opatrzyć w niezgorfzą zdroiową Wo- 
dę ,ieżeli zaś pragnę wyborney, w tę 
fię opatrzę Z ftramienia płynącego 
pod ową fkałą , którą mi palcem wfka« 
zywał, Leez nie nafz to iuż kanton, 
dodaj, owizem w naywiękfzey żyie- 
my z nim nieprzyiaźni. Jeżeli więć 
żechcęfz - ztamtąd czerpać wodę, 
oftrzęgam, iżbyś w aflekuracyą may- 
tków ; wyfłał garftkę zbroynych ludzi; 
gdyż inaczey, tamteyfi Indyanie mo- 
gliby ci iakową wyrządzić plotę. 
Stofownie więc do tey rady kommen- 
derowałem w naznaczone mieyfce po 
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wodę Panowa z dwunaftą towarzy. 
fzami, zalecaiąc mu pilną oftrożność 
iżby go nie zdradzono. Nie przefta. 
iąc na tym upomnieniu, chciałem ie» 
fzcze by ze. mną fię widział przed 
fwoim odiazdem, Co gdy uczynił 
przywolawfzy tych wfzyftkich co mu 
towarzyfzyć w wyprawie tey mieli, 
zaklinalem każdego na wfzyftkie obó: 
wiązki, iżby fię nieodftępnie trzymali 
i wiernie Panowa fłuchali rozkazów, 
Taką odebrawfzy inftrukcyą na nazna. 
czone popłynęli mieyfce, 

Po odieździe fzalupy , ciekawą mia. 
łem rozmowę z Hifzpańem o wyfpie ' 
Fotmozie, którą on iak z iego wyrae 
zów dóciec moglem, znał dofkonale. 
Tak od niego dowiedziałem fię, żę 
część iey zachodnia należy. do Chit. 
czyków; że z fiedmiu iey kantonów 
fześć ieft niepodległych; Że trzecia 
część miefzkańców jeft dzika, z liczby 
których fą i owi, z któremi iuż mia. 


arzy. 
ność 
efta- 
n ies 
rzed 
zynił 
o mu 
ieli, 
obó. 
"mali 
IZÓW, 
1ZDA+ 


mia. 
yfpie 
jyrae 
nale, 
> Że 
hitia 
nów 


z„ecia 
czby 
mias 


BENIOWSKIEGO. 203 


tem do czynienia. Zapewnił mię on 
także , iż z malemi filami, byle dobrze 
kierowanemi, latwo możnaby całą 
podbić wyfpę i ofwobodzić ią nawet 
z pod panowania Chińfkiego. Uwaga 
ta iego wzmocniona kombinacyą ro= 
zmaitych okoliczności, które mi wy- 
łufzczył, tak daleko zawróciła mi 
glowę, iż natychmiaft powziąłem za- 
miar ufkutecznienia z czafem, poda- 


- nego mi przezeń proiektu. Radzżi= 


łem mu zatym, by ze mną do Europy 
zabrał fię.. Zbładi na. ten móy wnioa 
fek, a dalfzą mi przerwawfzy mowę 
wręcz mi oświadczył, iż nigdy gilus 
pftwa tego nie zrobi, Że nadto fzczę- 
śliwy iż ią porzucił, aby chcial kiedy 
do niey powracać, i Że codziennie 
fklada Naywyżfzemu dzięki, że od niey 
oddalony.  Przyzwyczailem 'fię już; 
rzeki daley, do tuteyfzego pożycia ; 
a maiąc żonę piękną, a dziatwę uko- 
chaną, kontent z mego ubółtwa, lecz 
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oraz i fwobody, chybabym włafnym 
byl nieprzyiacielem, gdybym opu- 
fzczał tyle korzyści i dni moich fpo- 
koyność , dla czegoż? bym raz iefzcze 
widział zbrodniów oświeconych wy- 
polerowanych niewolników. A nare- 
fzcie, poftępek móy takowy przeci- 
wilby fię wfzyftkim mym .obowią= 
zkom. ' Jako oyciec dzieciom mym 
winienem wychowanie, iako obywa- 
tel tego kraiu , należy mu fię odemnie 
onego obrona. _ Uchybiłbym i pier: 
wfzym i drugiemu, gdybym włóczył 
fig w tym ftanie po świecie. Przer- 
wal obiad dalfzą nafzą rozmowę, 

W Poniedzialek 29, na kotwicy u 
wylpy Formozy w porcie $; Maury- 
cego. Zaraz z poranku dnia tego, 
przelożył mi Dom Hieronimo, iż moa 
cno go-dziwi, że dotąd nie powrócili 
moi kolledzy, mieyfce do którego 
poplynęli nie będąc zbyt oddalone; 
Lękam fię, rzecze, ieżeli ich iaka nie 
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potkala. przygoda, naylepiey więc 
zrobifz, gdy wyślefz fzalupę dla po- 
wzięcia wiadomości, co ich tak dlugo 
zatrzymywać może. Uznalem za fpra- 
wiedliwą tę radę i natychmiaft wy- 
prawiony Kuznęczów z ośmią lu- 
dźmi ku wfpomnionemu ftrumienio- 
wi. Około drugiey doniefiono mi, 
iż fzalupa iuż fię wraca, ale z przy» 
wiązaną do niey łodzią.  Zmięfzany. 
takowym rapportem, wybiegiem na 
wierzch okrętu. Niech fobie każdy 
wyftawi me pomięfzanie, gdym uy= 
rzał pomiędzy wracaiącemi towarzy= 
fzami ftrzałami kilku przefzytych i 
krwią oblanych. Nie widząc zaś ani 


na iednym ani na drugim fłatku Lo- - 


ginowa i Panowa , nayfrożfze przeczu- 
cia umyff móy ogarnęly. W tym 
przybiła do okrętu fzalupa.  Zdrę= 
twiałem, gdy.mi donióft Kuzneczów; 
iż Panów z Loginowem śmiertelnie 
fą ranni, i że Popów zaraz w począ- 
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tku sttaku na mieyfcu zabity. Zales 
ciwfzy iżby niezwłocznie obu tym 
fzanownym mężom dano wfzelką po- 
moc iakiey potrzebowali, w niebe. 
śpiecznym zdrowia fwoiego ftanie, 
niecierpliwy byłem wiedzieć o przy. 
czynie i fzczegulach tego nader przy. 
krego dla mnie trafunku, Przywoła= 
no więc owych co z innemi dzielili 
niefzczęście; ci mi donieśli, iż po 
obeyrzeniu wfzyftkich okolic, a nies 
fpotkaniu śladu nawet czlowieka, 
wzięła Panowa ochota kąpać fię , wte= 
dy gdy inni związkowi trudnili fię 
hapelnianiem beczek wodą, i że wi. 
dząc to iego kolledzy, pofzli za iego 
przykladem. Lecz zaledwo tylko 
broń oni złożyli i z fukni obnażyli fię, 
matychmiaft z czaty nagle wypadli 
Indyanie i za pierwizym ftrzal wypua 
fzczeniem, legi razem Śmiertelnym 
przefzyty Popów, Panów z Logino- 
wem niebeśpiecznie ranieni, a zaś 
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wfzyfcy inni pokaleczeni zoftali, 
Roziufzeni wyfpiarże byliby zapewne 
wfzyftkich pomordowali, gdyby Wo- 
liriki z Jędrzeiem przyczaieni w łodzi 
wydaniem ognia, do ucieczki ich nie 
przymufilii Smutny ten uczyniwfzy 
rapport dodali, że dla tego nie moglż 
na okręt pawracać, iż nie podobna im 
było odftępować Panowa i Logino. 
wa, którzy kiedy niekiedy znaki życia 
dawali; w takowym rzeczy ftanie 
przybyła im fzalupa na pomoc. 

Ufiyfzawfzy żałofne to doniefienie, 
pobieglem do niefzczęśliwego przyia« 
ciela mego Panowa, którego w kolo 
otaczali fzami zalani towarzyfze nafi. 
W tym gdy fię kniemu zbliżam, glos 
iego o moie obiiał fię ufzy. Nie 
chcąc. przerywać iego wyrazów, 
wftrzymaiem me kroki, i oto fą ofta- 
tnie ffowa tego rzadkich cnot i przy- 
miotów męża, a nayfzacownieyfzego 
w całym mym życiu przyiacięla. 
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” Bracia kochani, mówił on do 
„ zgromadzonych fwych towarzy(zów, 
„ oznaymcie memu przyiacielowi a 
„ kommendantowi. nas- wfzyftkich , 
„ iż ten ieden żal tylko niofę z fobą 
„ do grobu, że iuż przeftaię bydź tru. 
dów iego uczeftnikiem, i że w pra. 
„ cach iego nie będę mu więcey po- 
„ mocą; * Nieftety! o iak on daleki 
iefzcze od ich korńca! Powiedźcie 
mu, że go tak kocham iak wlafną 
mą dufzę, i że umaribym fzczęśli: 
wy; gdybym widział nadgrodzone 
„ cnoty iego i zafługi. Zaklniycie go 
„ moim imieniem, by za śmierć moią 
nie fzukai pomfty; tego tylko po 
nim żądam, by bratu moiemu do- 
„ niófł o mym zgonie.  Niechąy ftra- 
„ fzliwy móy przyklad, za naukę wam 
„ fłuży; gdybym byl. fłuchal rady i 
„ rozkazów moiego wodza, pafmo 
„- dni moich iefzcze nie widzielibyście 
„, przecięte.  Szanuycie go więc i 
bądź. 


„ bądźcie mu pofłufzni iak oycu. 
A ty niefzczęfny móy krewny iprzye 
iacielu Stefanowie , ukóy narefzcie 
twóy gniew i tę zawziętość , któ» 
„ remi napelnioae twe ferce, przes 
„.ciwko temu godnęmu, i ze wfzech 
„ miat fzanownemu mężowi; a w Zae 
„ mian tych nagannych i niefprawie= 
„ dliwych uczuciów, odżiedzicz po 
,„, mnie wierność i przywiązanie, dla 
„ niego, icnot tych bądź wzorem. , 
Na tak tkliwe wyrazy utrzymać 
fię dlużey nie mogąc, fkoczylem na 
łono iuż konaiącego. Lecz o wielki 
Boże, o Święta przyjaźni! co za fku- 
tek na nim fprawil móy widok. Zdalo 
fię, że wfzyftkie odzyfkał {we fify- 
Porywa mą rękę, a załawfzy fię {zami 
przycifka mię do fkrzepłych iuż na 
poły i martwych fwych członków. 
W tym ftanie czas nieiaki w glębokim 
milczeniu pobywfzy , narefzcie zawo- 
ła; * Nieftety, naymilfzy przyjacielu * 
Tom III. Q 
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wkrótce iuż. żyć przeftanę! — I to 
ia fam fprawcą zgonu mego ieftem! 
Lecz przebacz mi. — Ofłatnie ży- 
czenie które na tym padole zafy- 
lam do nieba , ieft byś zawfze ta- 
kowych miał przyiaciol, iakim ia 
byłem dla ciebie.  Warteś znaleść 
ich pomiędzy naycnotliwfzemi, a 
fzczęśliwy ów, który pozna twą 
wartość, iak ia ią ceniłem, Day 
Boże by ta ziemia, która zwłoki 
moie ma, pokryć, ftać fię kiedyś 
mogla twoią dziedziną! „ Chcial 


więcey mówić, lecz śmierć z pafmem 
dni iego dalfzy mu głos przecięła, 
pozbawiaiąc cale towarzyftwo naya 
cnotliwfzego członka , mnie zaś nieod- 
żalowanego przyiaciela. 


dlug śmiertelności wypłacił. 


Kilką minutami pierwey, Loginów 
Zatrua 


dnilem fię natychmiaft oddaniem tym 
znakomitym towarzyfzom nafzym ża. 


lofney i fmutney pofługi, 


Wprzód 
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iednak należało zapewnić, fię, , ażali 
zwłoki ich nietkniętę.i. w pokoiu zo- 
ftaną.. „Profilem. zatym Dom, Hięroni- 
ma; ażeby w tey, mierze z ;fwoiemi 
przyiacioły traktowal, a nadewfzy: 
ftko aby, otrzymał „od. nich pozwole- 
nie pogrzebania nafzych kollegów na 
ich gruncie. Ochoczo wyfpiatze na. 
wfzyftkie. me żądania zezwolili, a 
tak przy ftąpiliśmy. do pogrzebowego. 
obrządku, który w śrzód.powfzechne- 
go żala w, naywiękfzym odprawił fię 
porządku, . Dwadzieścia i jeden razy 
dano, z.hatmat na oftątnie ich poże- 
gnanie, Andreów zaś odębrał rozkaz ; 
naftępuiący na kamieniu wyryć : napisz, 
* Tu leży Wafili Panów, Szlachcic 


w Roflyifki, znakomitego urodzenia,,, 


„mąż rzadkich przymiotów , a wier= 
„ny przyiaciel. Maurycego Benio- 
» wfkiego, zdradliwie zabity z dwor- 
» ma {wemi towarzyfzami Janem Ñor, 
«a ginowem i Janem Popowem od mie. 
O 2 
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„ fzkańców tey wyp; A ma 20 Sier. 
„ pnia roki 171. :,, 

upo! odbytyki tym ftiit i ceremo. 
diale? oświadczył: mi publicznie Hi. 
fzpan, iż pfzyiaciełe iego'zapaleni 
fpradiedliwym głiewEm za tak niego. 
diy poftępek fwoich fąfiadow , iuż få 
w  pogótowiu "na nich uderzyć, 
Przytomny tey deklaracyi cały ekwie 
paź iednomyślnie zawołał, iż przy- 
ftępuie do tak fzlaciietnEgo zamiaru , 


i póty broni nie złoży,” póki fię nie 


pomści za krew niewinńą enotliwych 


fwych wfpółziomków. Jakóż nay= 


pierw zaczęto od trzech w więzśch 
tfzymdnyćh  niewolhików, których 
w fztuki tozfiekanó, Pod cząs gdy 
na minie nalegano, iżbym przyftąpił 
do tego ogólnego przedfięwzięcia, za. 
wóła Hifżpan, iż łodź któża fzybko 
ku nam plynie, napełniona ieft nie. 
przyjacioty nafzemi. Tylko có fłowa 
te wyrzekł, 4 iuż rożiufzeni toWarzy. 
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fże moi rzucaią. fię w łodzie i w 
mgnieniu nie mal oką dopędzaią zdra- 
dliwych wyfpiaczy. > Bitwa trwała 
krótko. ' Za pierwfzym wyftrzalem 
leglo ich trzynaftu, a.refzta zabrana 
w niewolę bez „zwłoki na mafztach 
powiefzona, '. Mniemalem iż tak fu- 
rowa zemfta ułagodzi rozdrzaźnione 
umyfły, radzilem więc na niey prze» 
ftać i zaniechać dalfzęgo .krwie ro- 
zlewu. Lecz do gluchych mowilem. 
Uparci nie mal wfzyfcy przy fwoim 
zdaniu, poprzyfięgli,. iż póty nię 
złożą broni, póki w famym fiedlifku 
nieprawych tych, zabóyców nie dadzą 
uczuć całą frogość fwey zemfty. Tak 
więc fpoftrzegifzy, iż: rady. i .uwagi 
moie Żadnego ną fłuchacząch nie czy- 
nią wrażenia, i że ich zapalczywość 
mufi bydź nafycona , dalem fłowo „iż 
fam fię zatrudnię podobną «wyprawą» 
Riechayby fzczegulnie dla .przęfzko- 


= 
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dzenia by fwą nieroftropnością iakie. 
mi nie podpadli niefzczęściu. © 
Raz wziąwfzy takową determina= 
cyą, należało mi myśleć o fpofobach , 
jakby nafz zamyfi naypomyślniey- 
fzym uwieńczyć fkutkiem. Profileń 
nayprzód Hifzpana, iżby chciał ña 
fzym bydź przewodnikiem w dopro- 


wadzehiu do naycelnieyfzego: fiedli/ 


fka łotrów. którzy naymnieyfzey nie 
odebrawfzy od nas krzywdy, tak nie. 
godziwie z nafzemi poftąpili. Oświad: 
czyl na to Hieronim, iż nieodftępnym 
będzie mym towarzyfzem. Dalem mu 
zatym na obronę mufzkiet co nayle+ 
pfzy. . Przywiązany do nas Hifzpan 
przyrzeka, iż oprócz fwey ofoby, 
dwieście Indyanow ieżeli na to ze- 
zwolę w pomoc nam przyftawi. Opar- 
tem fię temu przekładaiąc , iż dobrzy 
ci i 6choczy ludzie paść. mogą 
ofiarą fwey wfpanialości i cnoty, i 


SĄ 
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Że od włafney nafzey broni nie ieden 
z nich zginie, gdyż rozeznać ich w 
pośrzód zapału akcyi byłoby niepo- 
dobieńftwem. Trudność tę uprzątnął 
Dom Hieronimo, radząc, iżby każdy 
wyfpiatz z nafzey partyi miał białą 
chuftą obwiązane lewe fwe ramie. 
Podobał mi fię ten fortel oftrożny, a 
tak zezwoliłem na iego żądanie. 
Pośpiefzyliśmy zatym na okręt, Hi- 
fzpan zaś udal fię do fwoich dla uczy- 
nienia potrzebnych przygotowań do 
attaku, który na dzień naftępuiący © 
świcie naznaczylem. 

Gdy zmierzchać poczęło, holowa- 
no łodziami okręt aż do uyścia owey 
rzeczki, nad którą zabóyftwo przyia- 
ciół nafzych dopełniono. Stanęliśmy 
tam na kotwicach w milczeniu czeka- 
iąc jutrzenki. O trzeciey zrana wy- 
fiadlo na ląd czterdzieftu fześciu to- 
warzyfzów pod kommendą Kruftie- 

wa, Kuzneczowa, Batutyna;, Win- 
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bladtha i Stefanowa; ufzykowani do 
bitwy, czekaliśmy tylko na przyby- 
cie Hieronima dla rozpoczęcia nafzey 
wyprawy. Nadciągnąl on o czwartey. 
Rufzyło żatym całe korpus w głąbfz 
wyfpy:; a po dwugodzinnym marfzu, 
około fzóftey dal fię nam ftyfzeć huk 
ręczney broni wyftrzałów, z czego 
wniofłtem iż iuż nieprzyiaciel dogna- 
ny,i że fię zaczęła potyczka, Krótki 
był odpór, i wnet fpoftrzeglem zgraie 
Indyanów cofaiących fię na nadbrze- 
żną wyfoką górę. Lecz zamiaft fchro- 
nienia, śmierć tam znaleźli.  Owi 
bowiem co na okręcie zoftali wytycha 
towawfzy naprzeciw nim harmaty, 
pomoftem ich kartaczami na ziemię 
walili. Tak więc dzicz ta niefzczę. 
fna z iedney ftrony rażona od nafzych, 
z drugiey dzielnie napierana od Hi. 
fzpana, który Indyanami dowodził, 
ofkoczona do koła, ftraciwfzy już 
więkfzą część (woiego woyfka, a nie 
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widząc żadney do ratunku nadziei, 
pada na kolana, a iękliwemi głofy li- 
tości i przebaczenia żałośnie żebrać 
pocznie. ' Lecz roziufzeni nafi tyce- 
rze gluchemi byli na wfzyftko, i iuż 
bezbronnych zabierali fię w pień wy» 
ciąć, gdy fzczęściem nadbiegam, a 
perfwazyą wścieklych nie mogąc ula» 
godzić, furowym zapowiadam tonem; 
iż do nichże famych palić rozkążę, 
jeżeli nie zaprzeftaną tak haniebney 
rzezi. Ta iedyna pogrożka dalfzy 
ich zapęd wftrzymała, Skończyło 
fię na tym, że refzta co ufzia przed 
oftrzem i kulmi , zabrana w niewolą. 
Stracił nieprzyjaciel w tey rozprawie 
całe niemal fwe woyfko. Z trzech 


bowiem tyfięcy, tyfiąc fto pięćdzie- 


fiat fześć ludzi zoftalo na placu, a 
fześćfet czterdzieftu pofzło w nie- 
wolę. ` Refzta uciekla. Nic więcey 
mię nie zdziwiło , iak mnóftwo kobiet 
które fię między zabitemi, ranionemii i 
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ńiewólnikami znaydowały, . Uzbroioa 
ne te niewiafty w podobnyż iak i mç- 
fzczyzni oręż zarówno z niemi trudy 
i niebeśpieczeńftwa woyny znofły, 
Po tey fkończońey wyprawie, w 
którey ani iednego nie ftracilem czło. 
wieka, po pierwfzym bowiem wyftrza« 
le uciekać nieprzyiaciel zaczął, uda- 
łem fię na ląd, gdzie mi Indyanie 
ofiarowali zabranych ieńiców. Lecz 
żadnegom przyiąć nie chciał, prze- 
ftaiąc fzczegulnie na zdobytey broni 
i innych woiennych tynfztunkach , 
które na oktęt zawieść rozkazalem, 
Wedle zwyczaiu kraiowego, podzie. 
lono fię zdobytym niewolnikiem „ana 
{amego Hifzpana, pięćdziefiac- ich 
przypadło. -Około dziefiątey godzi- 
ny przybyła kupa wyfpiarzy nam 
życzliwych prowadząc z fobą więcey 
dwochfet kobiet, dzieci i ftarców za. 
iętych iuż po batalii w niewolą. We. 


telono fię, pląfano i śpiewano na PA. ` 
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rhiątkę tak chwalebnego i decyduią- 
cego żwycięftwa; a po oświadczeniu 
mi wdzięczności za przewodnictwo 
fzczęśliwe, powrócili wfzyfcy' do 
Twoich fiedlifk. Nie chciałem i ia 
dlużey bydź świadkiem fpuftofzenia;, 
które ze wfzech fron widzieć fię da- 
walo, naf bowiem na czterech rogach 
wieś podpalili, i wrócilem ż okrętem 
na dawne me ftanowifko. 

We Wtorek 30. Sierpnia, oznaymi- 
łem Hifzpanowi, iż pragnę z moiemi 
ludźmi na ląd fię przewieść i tam fta- 
nąć obozem. Myśl ta nuciefzyła go” 
profil mię ieno, ażebym fię wftrzymał 
z oney wykonaniem, poki potrze- 
bnych w tey mierze przygotowań nie 
uczyni. Zeżwolilem na iego nalega- 
nia. Pośpiefża więc na ląd, i nieba- 
wnie powraca Z kilkomafet wyfpia- 
rzy, którzy. natychmiaft zatrudnili fię 
robieniem dla nas fzałafów ; która 

robota z takowym fzia pośpiechem , 
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iż iefzcze przęd wieczorem. kilkanąs 


ście ich ftangło, Gdy mi o tym do, | 


niefiong,. przeniofłem fię na ląd: z 
kobietami, rannemi i ftrażą z fześciu- 


dziefigt ofob złożoną. Zmierzchem . | 


przyfłali nam także : z fwoiey.ftrony 
wyfpiarze wartę od czterdzieftu lu. 
dzi, a to dla zafłonienia nas iak mó» 
wili, od napaści fprzymierzeńców 
owego narodu; ;.z. którym Prowadzi+ 
liśmy woynę. BE 

Tegoż dnia iefzczę prezentował 
mi Dom Hieronimo całą fwa familia; 
i przednieyfzych fwoich. przyiacioł, 
Po czym oznaymił, iż Huapo i nay. 
wyżízy rządzca tey krainy „ puścił 
fię iuż w drogę, iżby mi ofobiście 
podziękował, żem zwalczył nieprzy. 
iazne mu, a poddanym ięgo fzkodliwę 
narody, Ciekawy wiedzieć o fzcze, 
gulach tyczących fię owego Huapy, o 
którym. pierwfzy raz ftyfzalem, :do. 
wiedzialem fię od Hifzpany , iż: rezy. 
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diie oń W mieście 6 trżydżzieści mil 
blifko ód brzegów oddalonym; że 

śrzódek Pańftw iego ieft polerowny 
podobnież iak 'i cała zachodnia część 
wyfpy: że w ftronie tylko iey wfchó- 
dńiey niektóre powłaty fą zamiefzka. 
łe" dzikiemi narody; refzta iey zaś 
pódlegla Huapie, zaludniona prze. 
myślnym i ludzkim obywatelftwem; 
że Monarcha ten może bydź w'ftanie 
wyftawić dwadzieścia “ pięć tyfięcy” 
woóyfka, z tym vfzyftkim mimo tak 
znacznych fil, napaftowany częftów 
Kró$ bywa w'Śrżód' włafney Ttólicy 


od partýi weż iiey po 


czeńców. 
Donioftfzy mi'o tych wfzyftkich 


fzezegułach Dom Hieronimo , fkoficzył 


fwą relacyą na uwadze, iż z naywię» 
kfzą łatwością mógibym z tym Mo- 
narchą uczynić foiufż i kwitnącą ża- 
lożyć ofadę na iego ziemi, która ob- 
ficuiąc w złoto, kryfztał, pokoft, 
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ryż, cukier „cynamon, iedwab, i tyż 
fiączne inne bogate produkta, nade- 
wfzyftko „zaś. w kofztowne; drzewa, 
fowite przyniofłaby mi zyfki, przez 
zamianę tych towarów na norymber= 
fzczyznę,. żelaftwo i płótno Euro- 
peyfkie, na których kupczący zwy, 
kle grofz na grofzu zarabiać zwykli. 
Nad tym właśnie „toczyła -fię. nafza 
rozmowa, gdy „doniefiono o przyby- 
ciu. „Baminiego „czyli „Formozkiego 
Generala, Wybiegi. naprzeciw niemu 
Hifzpan „ja zaś z mey ftrony powitać 
go, kazalem potróyną z ręczney broni 
falwą. Zbliżywfzy fię | ku nafzym (za. 
łafom, rozbić rozkazał fwóy namiot, 

gdzie gdy bogaty na;ziemi rozpoftar- 
tb .kobierzec, fiadl na nim, profząc 
mię >iżbym  pododnież uczynił, 

Wykonalem co Wódz ten żądał, Hi» 
fzpan zaś ftanąl między nami zaftę. 
puiąc mieyfce wfpólnego tlomaczą. 
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Po pierwfzych iak zwykle: grze» 
cżności oświadczeniach, fpytal mię 
Bamini , kto ieftem, zkąd przybywam, 
z iakich powodów zawinąłem do wy- 
fpy Formozy i t.d. Dalem mu na to 
w krótkości odpowiedź, iż byłem 
niegdyś Generalem w woyfku pewnego 
Europeyfkiego mocazftwa ; że w cza- 
fie woyny zabrany w niewolą wybie. 
lem fię z niey z garftką mych: ludzi 
w celu powrócenia do moiey oyczy» 
zny; żę w ciągu żeglugi napotka- 
wfzy wyfpę Formozę, zawinąłem do 
niey bym w świeżą. wodę okręt opa- 
trzył; lecz niegodziwie od iey mie- 
fzkańców fkrzywdzony zdradą i more 
derftwem dopelnionym na. moich 
kollegach , mufiaiem fzukać za tę zbro- 
dnią pomfty, ktorey gdy zadość iuż 
uczyniłem, zabieram fię do konty- 
nuowania dalfzey mey podróży. 

Słuchał mię cierpliwie Bamini, a 
gdym mówić fkończyl, Żądał bym 


224 PODROZE 
odłożył móy odiazd aż dó ptżybycia 
Huapy, który na odgłos tycerfkich 
mych czynów ofobiście śpiefzy, iżby 
mię poznał, i że w tym fzczegulnie 
celu naprzód on wyfłany z znacznym 
woyfka wydziałem, by mię zafłonił 
od dalfzey nieprzyiacioi mych napa. 
ści. Podziękowałem z uczuciem za 
tak łafkawe oświadczenia i tę życzli. 
wość Monarchy, a wyraziwfzy iak 
daleko podchlebia mi zafzczyt po- 
znania iego ofoby, przyrzekiem go- 
towość mą na wfzelkie iego rozkazy. 
Co fię zaś tycze trofkliwości Króla, w 
przyfłaniu woyfk fwoich ku moiey 
obronie, dałem do zrozumienia, iż 
ufaiąc męftwu moich żołnierzy, nie 
mam przyczyny niczyiey lękać fię na. 
paści, Nie ofzczędzilem przy tym 
pódchlebnych dla Baminiego wyra. 
zów, a w dowód moiego fzacunku, 
piękną ofiarowałem mu fzablę, którey 
pszyiąć on nie chcial, wymawiaiąc 
fię, 
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fię, iż beż zezwolenia fwoiegó Pana, 
żadnego podarunku przyjmować nie 
może. Po tey rozmowie częftowany 
od 'niego byłem herbatą i lulką. A 
że nalogiem tego kraiu ieft, żuć betel 
i arek pomięfzane z wapnem, mufia- 
łem więc choć z naywiękfzą moią 
odrazą ftofować fię do tego zwyczaiu, 
iżbym tym uiąl mojego wyfpiarza.— 
Przybrany byl Generał w długą fu: 
knią czerwonego koloru, z iedney 
fztuki, a bardzo obcifłą ; a z pod niey 
wyglądał krotki żupanik czarny, oba 
zaś te ftroie pokrywała żoltawa opoń- 
cza, u ktorey miafto guzików , w zło. 
to oprawne korale wifiały.. Kofzulę 
ńa fobie mial białą, bociki z Chińfka, 
a zaś na głowie kapelufz iłomiany, 
śpiczafty u góry, przyozdobiony był 
bunczukiem czerwonym z włofia kon- 
fkiego, Bror iego fkładała fię z fza- 
bli, dzidy, tuku, i faydaku, w któ» 
tym dwadzieścia pięć ftrzał naliczy» 
Tom III. 


łem. Woyfka którym przywodził, 
zupelnie prawie nagie, przepafane 
tylko były na biodrach biękitną ia- 
kęś materyą; za broń zaś miały luki 
i włócznie. 

We Srzodę 31. Sierpnia, gdy 
wfzyftkie  nafze ukończono fzalafy y 
tozkazalemi całemu ekwipażowi prze- 
nieść fię na ląd; za przybyciem one- 
go, walem do koła obóz otoczono, i 
obwarowano go dwoma harmatami po 
każdym rogu. Na okręcie zaś pozo- 
ftało tylko ośmiu ludzi dla ftraży 
onego. 

Zaprofzony od Baminiego na obiad, 
pofzedlem do iego namiotu. Krótko 
<rwala nafza Dbiefiada, Formozczyk 
bowiem ftowa przez caly tòl nie. wy- 
rzekifzy, z niepoiętą fzybkością 
wfzyftkie pożeral potrawy. W mgnie- 
niu niemal oka wypróźnił potężną 
mifę ryżu, a połknąwfzy kilka kawa- 

lòw pieczyftego, żuć począł betel. 
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Po czym wfławfzy , lnlkę mu podano, 
Robiłem wfzyftko co móy ofobliwfzy, 
General, czym niezmiernie go fobie 
uiąlem. Język móy iednak nie przy. 
wykiy do tak gorzkiego przyfmaku, 
niezmiernie ucierpiał. -Po obiedzie 
pofzediem z nim na fpacer w kolo 
obozu; fpoftrzeglifzy bateryą, życzył 
fobie Bamini, bym kilka razy z działa 
kazal dać ognia. Ochoczo żądaniu 
jego dogodzilem, a do poftławionego 
o pięćfet kroków celu, fam rychto- 
wałem harmaty. * Za drugim wyftrza« 
fem łódź od wyfpiarzy przyniefiona 
za tarczę, w drobne rozleciala fię 
kawalki, co tak daleko zdziwiło In- 
dyifkiego Generała, że zaledwo oczom 
fwoim dal wiarę. Dla powiękfzenia 
iego ciekawości i zadumienia, rozkaa 


zalem moim towarzyfzom, ażeby z „ 


Tęczney broni o ośmdziefiąt kroków 
palili do defki. Mało chybnych bylo 
ftrzałąw, a kule które trafiały, na 
P32 
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wylot przefzywały tarcicę, Zabawa Za 
ta i iey „fkutek, niewypowiedzianie wi 
ubawily Formozczyka, który znaleść ta. 
nie mógl wyrazów, na okazanie mi | ga 
ztąd fwoiego ukontentowania i fwego wi 
dia mnie fzacunku. kt 

O „piątey: godzinie z wieczora, iż 
przybiegł do Baminiego goniec z dò- by 
niefieniem, że iuż Huapo zbliża fię, ni 
Pożegnal mię zatym Generał, śpiefząc 
na wytknięcie. dla Monarchy i iego do 
fwity obozu. „Korzyfłaiąc ziego od” | ni 
dalenia, kazałem) wygotować kilka iż 
fztucznych ogniówy dla zabawienia nie 
niemi Króla, , Wiedząc zaś, iż obtoty dn 
nafze. woyfkowę ściągną: całą iego Ch 
uwagę, wezwałem caly ekwipaż, iżby. nić 
iednako ubrany ftanąl nazaiutrz w Hi 
paradzie i w pogotowiu do tobienia - ma 
fzarżerunków i manewrów. Noc cała fi 
zefzla na nabiianiu rac, młynków i fze 
przyrządzaniu. potężnego wężownie ich 


ka, który faierwerk mial zakończyć. 
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Zanim do dalfzych opifów przyftąpię , 
winienem powiedzieć, iż wyfpiarze 
tak daleko ż namiofwojli | 2, iż córki 
nawet. fwoie w'obozie nafzym zofta- 
wiali, "Na pochwałę: zaś ich chara- 
kteru, przepomnieć o tym nie mogę, 
iż przez caly ciąg nafzey na lądzie 
bytności, naymnieyfzey z ich ftrony 
nie doświadczyliśmy kradzieży. 

Za wfchodem fłorńca, przybiegł 
do mego pomiefzkania Hifzpan z do- 
niefieniem, iż Huapo iuż nadieżdża, 
i że nie źle byłoby, abym naprzeciw 
niemu wyfłał z powitaniem prze- 
dnieyfzych dwoch moich oflicyerów. 
Chcialem fam powinności tey dopeł- 
nić, ale mi odradził. Ze zaś fam 
Hifzpan ofiarował fię bydź moim tłó- 


' maczem, wyfłałem go zatym z Ktu- 


ftiewem i Kuzneczowem pod efkortą 
fześciu zbroynych towarzyfzów., Po 
ich oddaleniu, wyfzedłem na maly 
wzgórek dla przypatrzenia fię rozpo. 


rządzeniu Formozczyków obozu; cała 
iego dyfpozycya na tym zależala , iż 
namiot Krółewfki rozbito we Śrzod. 
ku, do koła go zaś celty woyfkowe 
dość porządnie ufzykowane otaczały. 
Ofma wybiła godzina, kiedy wzno- 
fzący fię tuman wfkazał, że iuż ma- 
fzeruią woyfka, w Śrzód których ie- 
chal Monarcha. 

Porządek tey parady by! naftępu- 
jący. Jechało przodem fześciu ieźdź. 
ców ze fztandarami. Za niemi fzedł 
mocny wydział infanteryi 2 dzidami 
w ręku. Za nią poftępowało ze czter. 
dzieści iazdy, a za tą drugi wydzial 
infanteryi uzbroioney lukami. Pa 
niey mafzerował filny korpus wyfpia- 
rzy z maczugami i fiekierami. Tu 
dopiero okazał fię Monarcha otoczony 
licznym orfzakiem fwych urzędników 
i officyerów na. koniach, które acz 
były male, lecz bardzo pięknego toku. 
Za Królem hurmem Śpiefzyla refzta 
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woyfka bez zachowania naymniey. 
fzego porządku.  Stanąwfzy w obo. 
zie, każdy gdzie mógł ufadowił fię, 
a ftraży i fzylwachów nigdzie nie po. 
ftawiono. 


Około iedenaftey godziny, przybył 


Dom Hieronimo, zaprafząiąc mnie 


imieniem Monarchy, iżbym do niego 
udal fig. ` W tym celu przyprowadzo. 
no mi z ftayni Krolewfkiey kilka 
koni, na które natychmiaft z celniey» 
fzemi związkowemi wfiadłfzy do 
Formozkiego pośpiefzylem obozu. 
Wprowadzony *'do namiotu Huapy, 
zaraz mię w oczy uderzyła fzlache- 
tna Monarchy tego poftawa. Miał 
lat blifko trzydzieftu pięciu: piękna 
iego broda, a twarz prawdziwie męz- 
ka powagą (wą w przytomnych ufza- 
nowanie wzbudzała; oko zaś żywe i 
wefołe, całą iego przyozdabiało figu- 
TĘ. Zaprowadzony przed niego , zna- 
lazłem go pofpołu z Kruftiewem w 
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iak naywiękfzey poufalości. Gdym 
pokłon oddał Królowi, rzekł do mnie 
po Roffyifku móy przyjaciel, iż ieżeli 
zechcem ofiąść na wyfpie Formozie, 
kommenda naywyżfza nad wfzyltkie= 
mi iey filami oddana mi będzie, a.na- 
wet że ile wymiarkowal z Huapy, 
mógłbym latwo zoftać famowiadnym 
caley tey krainy Panęm, bylem tylko 
chęć tego okazal. Na takie. wyrazy. 
mniemaiem że Kruftiew ofzalal, gdy 
w tym Monarcha tlomaczowi nafzemu 
kazal mi fwoim imieniem: oświad- 
czyć, iż od momentu moiego do For- 
mozy przybycia, codziennie Naywyż- 
{zemu z całym (wym ludem fklada 
dzięki, że mię na nią fprowadzii ; bę- 
dąc zaś uwiadomiony o chwalebnych 
mych czynach, toż iak wałecznie po» 
konalem nieprzyjaciół i iego tronu i 


„iego poddanych, za naypietwfzą ma : 


dla fiebie powinność , wdzięczność mi 
fwoią, za tak wielką kralowi oddaną 


kJ 
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przyfługę oświadczyć. : To ; powie. 
dziawfzy, dodal, iż bez wątpienia 
będąc ia owym, którego: prorocy 
zwiaftowali od dawna przybycie, za- 
powiądaiąc, iż na brzegach nafzych 
ziawi fię waleczny. cudzoziemiec, 
który na czele fwych odważnych i 
nieuftrafzonych rycerzy, „Wyfpę, calą 
ofwobodzi z pod nieznośnego tyra- 
nów Chińfkich iarzma;: przychodzi 
nie tylko mię odwiedzieć , nie tylko 
mi oświadczyć fwą przyjaźń i-wdzię. 
czność , lecz by,w ręce me złożył całą 
fva władzę i fwoią potęgę, i doniófł 
zarazem, że i woyfko i naród, przy- 
fięgę wierności i pofłufzeńltwa. wyko- 
nać mi gotowe. . Na tak, niefpodzie- 
waną odezwę, mufialem odmienić całą 
mą plantę, i wręcz odmienną niźlim 

fobie ułożył, grać rolę. Późniey do. 

piero dowiedzialem fię, iż wfzyftkie 

te..propozycye: fkutkiem. były fztu- 

cznego obrotu. Hifzpana,.który pra- 
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gnąc mi ufłużyć, zapewnił Huapę, w. 

iżem byl potężnym w Europie Mo- cz 

narchą, żem (zczegulnie tym celem w: 

| przybył do Formozy, bym włafnemi } kt 
a przekonał fię.oczami o kredycie i zna. Í od 
czeniu na niey Chińczyków; i że ta 
narefzcie poznawfzy prawdziwy ftan | ga 

rzeczy, ieftem w przedfięwzięciu do- po 

godzić życzeniom miefzkańców tey | fw 

wyfpy, przez uwolnienie ich na za»: | fia 

wfze z pod iarzma tego zdradliwego | wr 

Pańftwa. Hi 

Zióżylem Królowi 'dzięki, za pod- | bił 

chlebną iego o mnie opinią ,i zarazem kre 
upewnilem go, iż dość dla mnie bę- | fty 

dzie zafzczytu dopomódz mu w | -per 


| ufzczęśliwieniu fzlachetnego iego na. 
rodu, któremu każdy zazdrościć po- || Mo 


| winien, że tak cnotliwego i światle- |  fza 
| | go ma Rządzcę. Po czym oświad. | prz 
| | czywfzy, iż gdy przybyłem do For. |. cal; 
| mozy, iedynie w zamiarze, bym za- | prz 


wari z iey- miefzkańcami a nade- 
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wfzyftko z Huapą przymierze, za- 
czym przekladam , iż tak ważna fpra. 
wa fekretnieyfzego potrzebuiąc tra- 
ktowania, do fpofobnieyfzego czafu 
odlożona bydź powinna, Odpowiedź 
ta moia, a naybardziey oftatnia uwa- 
ga podobały fię Monarfze, i na tym 
polityczna nafza rozmowa koniec 
fwòy wzięła.  Naftąpiła zatym bie- 
fiada; zatrzymal mię Król na niey 
wraz z Kruftiewem, Kuzneczowem i 
Hifzpanem, którego tak fobie polu- 
bil, iż kazawfzy go natychmiaft w 
kraiowy przybrać ubior, na znak dy- 
ftynkcyi, dał mu w upominku bogaty, 
pendent i fzablę. 

Po fkończonym obiedzie, żądał 
Monarcha widzieć móy'obóz, co ufty- 
fzawfzy, pod czas gdy konie fiodłano, 
przodem Kruftiewa wyfłalem, iżby 
caly ekwipaż ftanął pod bronią, a za 
przybyciem nafzym, witał Huapę z 
winnemi doftoietńftwu iego woienne= 
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mi honory. - Jechał Król otoczońy 
pięćdziefiav przefzłó Ofiicyerami, a 
za nim o trzyfta kroków całe poftę. 
powala woyiko, Gdyśmy pod obòz 
przyiechali, huczyć zaczęły na wa- 
lach harmaty. Przerażony tym ło- 
fkotem Huapo, ftracił przytomność, 
io malo podobnemuż iak iego dwór- 
fcy nie podpadi lofowi. Nie nawykie 
bowiem ich. konie do tego trzafku, 
wfpinąć fię-i fkakać poczęły, a-nare- 
fzcie zhukane, zwaliły na ziemię nie- 
mal wfzyftkich wych ieśdźców. Dla 
uniknienia tego przypadku, pozfiadą. 
liśmy z rumaków i piechotą, fzliśmy 
do obozu, w który wftąpiwfzy., po- 
witali Króla ufzykowani towarzyfze 
moi potróynym-z ręczney broni Wy 
ftrzalem, Zakończyła fię ta ceremo. 
nia przyjęcia , dwudzieftokrotnym na 
wałach z harmat wypalem. Z twarzy 
Huapy wyczytać móglem, iż tak hu- 
czne i wfpaniałe przyjęcie, niezmier- 
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nie go ciefzyło. "Na znak on fwoiey 
przylaźni wziąf'mię za rękę, i tak 
pofpolu wefzliśmy: do moiego fzała. 
fu; cała fwita zoftała za drzwiami; 
a naywyżfzy tylko Wódz woyfkowy 
z trzema przednieyfzemi Officyerami; 
towarzyfzyli Królowi. Spócząwizy, 
on nieco, wznowił przedobiednią ro. 
żmowę;, ci _obfzernie wyfzczegulnit 
mi przyczyny, dla których Pfagnąt 
Chińczyków © z. wyfpy Wyfugować. 
Powody iego iakkolwiek upftrzone, 
nie zdaly mi fię koniecznie ważnejmi; 
i latwo fpoftrzedz moglem, 'iż nay? 
więcey podobno ambicya, i próżność 
doradzaly mu wydanie tey woyny. 
Góżkolwiek bądź , „ayobfitfze zyfków 
i korzyści otwierało mi fię przez to 
Żniwo, a los móy iuż był upewniony , 
gdybym miał chęć ofiąść na wyfpie. 
Lecz że: zawfze trwałem w przedfię. 
wzięciu, jak nayprędzey do Europy 
powracać, fądziiem nieroztropnością ; 
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| wikiać fię w tak ogromne proiekta, 
g ktòre /chociażby naypomyślnieyfze 
I uwieńczyły fkutki, iakiżby mi ź 
NA I nich wyniknąl pożytek, kiedy konie- 
EJ | cznie wyfpę opufzczać mufiajem., Z 
drugiey iednak ftrony przeświadczo= 
ny, iż zawarcie przymierza z Huapą, 
ułatwiłoby mi drogę do założenia po= 
dB tężney w tym kraiu pod protekcyą 
IB jakiego Europeyfkiego Mocarftwa ofa- 
| | J| dy, umyślilem wfzyftko co tylko w 
| mey będzie możności, uczynić dla 
N | uzyfkania przyjaźni i fzacunku Króla 
LB Formozy. 
UB Spoftrzegifzy Huapy chęć przypas 
trzenia fię Z blifka nafzemu okrętowi, 
| | wyprawilem doń trzydzieftu towa- 
| rzyfzów , Z zaleceniem Kruftiewowi, 
H | iżby towarzyfzył Królowi, oprowa- 
| dzał go wfzędy, i bawił go iak nay- 
I dłużey , a to dla tego» bym tym cza 
B fem wfzyftkie mógl do faierwetku 
poczynić przygotowania, Jakoż pòs 


žno dopiero w wieczór powrócił Mo. 
narcha, wlaśnie wtedy, kiedym po. 
kończył moie roboty. Zaprowadzi- 
wfzy więc Króla na wyniośleyfze nie. 
co mieyfce, zaczęto faierwerk od 
dania ognia z dużych trzech harmat, 
Podobala mu fię dużo ta zabawa, 
oświadczył iednak, iż Chińczykom 
znaiome. podobne rozrywki, i że w 
nich nawet dofyć fą dofkonali.. Po 
zakończonym, faierwerku powrócił 
Krol do fwego obozu, daiąc mi w po- 
darunku wiafny fwóy pendet z fzablą, 
na znak, iż dzieli fię ze mną fwą 
władzą i kommendą nad woyfkiem, 
które w ów czas do 8o00. piechoty, 
a fześciufet fześćdziefiąt iazdy wya 
nofilo. 

Po odieździe Monarchy, żgroma» 
dzilem związkową Radę, na którey 
Stefanowa od dalfzey uwolniwfzy ka. 
Ty, i powrociwfzy go do dawnieyfze. 
go iego ftanu; zaleciłem Kruftiewowi 3 
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aby pardon ten móy w przytomności 
calego ekwipażu oglofił. *Po czym 
kazałem dla Huapy przygotować upo- 
minki. - Składały fię one z dwoch 
harmat , które nam za balaft ftużyty, 
trzydzieftu pięknych mufzkietów , 
fześciu baryl prochu, dwochfet kul i 
pięciudziefiąt funtów lontu. Naza. 
iutrz ź porahka wyfłani do Monarchy 
Kruftiew, Winbladth i Kuzneczów, 
z dońiefieniem o podarunkach, które 
dlań ptżźeznaczałem, © Późniey przy- 
łączylem do nich trzydzieści pała- 
fzów Japotifkich, karabelę przępy= 
fźney robóty dla famego Króla, i dwa- 
dzieścia inhych fzabli dla przednięy: 
fzych woyfka iego urzędników. 

O ofmey z rana donioff mi Hifzpań, 
iż niebawnie odwiedzi mię Huapo, z 
zaufałemi tylko fwoiemi przyiacioły, 
a to nie tylko dla zobaczenia prze. 
żnaczonych mu prezentów, ale dla 
traktowania że mną naywiękfzey wagi 
inte: 
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intereffów. Odpowiedziałem, że go 
czekam fercem otwartym, a wypyta- 
wfzy fię poczciwego Hietonima o 
wfzyftkich Króla zamiarach, i mianych 
mi bydź uczynionych przez niego 
ptopozycyach , rozważyłem ie i ftofo. 
wne do nich przygotowałem odpo- 
wiedzi. Około dziefiątey przybył 
Monarcha, a kazawfzy rozbić prze. 
pyfzny namiot w podle moiego fza. 
lafu, w którym bogate zafłano ko. 
bierce, zaprofil mię do fiebie. Tam 
uprzeymie mi podziękowawfzy za 
ofliarowane mu podarunki, naftępuiące 
potym uczynił mi zapytania: 

I. Czy mogę przy nim. zoftawić 
część moiego, ekwipażu aż do moiego 
powrotu, 

2. Czy mogę przyprowadzić z 
fobą z Buropy pewną liczbę żołnierzy 
uzbroionych w ftrzelbę, a wydofko- 
nalonych w fztuce ftrzelania z har- 


Tom III. Q 


mat, i coby kofztowało utrzymanie 
tyfiąca takich ludzi. 

3... Czylibym mógł przyftawić mu 
kilka okrętów woiennych ze wfzylt= 
kiemi potrzebami i officyerami, któa 
rzyby byli umieiętni w fztuce Że» 
glarfkiey. | 

4. Czyli przyimę odftąpienie mi. - 
przez niego na wieczne czafy i z 
abfolutną władzą prowincyi Havangfin 
ze wfzyftkiemi iey wfiami, ofiadłością 
i miaftami, pod warunkiem tylko, 
iżbym mu dopomógł wefpól z memi 
Europeyczykami do zupełnego; wy- 
gnania Chińczyków z Formozy, za 
co w nadgrodę otrzymam doftoyność 
Królew(ką+ i władzę naywyżfzą nad. 
całym Pańltwem. 

$. Czyli go pofilkować zechcę 
w pewney taiemney wyprawie, którą 
przeciw iednemu z fąfiadów ufkute- 
cznić zamyśla, za co hoynie złotem i 
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drogiemi upominkami wraz z calym 
mym Rycerftwem udarowany zoftanę. 

6. Naofłatek, czyli mam ochotę 
zawrzeć z nim wieczne i nierozet- 
wane „przymierze. 

Łatwo dorozumiałem fię, iż te 
wfzyttkie propozycye infynuowai móy 
Hifzpan, do czego on iednak nigdy 
fię nie przyznał. Odpowiedzi moie 
były naftępuiące. | 

I. ' Ze maiąc iefzcze daleką przed 
fobą podróż, nie dozwala mi przee 
zotność ofłabiać fię, przez zoftawie- 
nie chociażby naymnieyfzey garftki 
łudzi moiego ekwipażu przy iego 
boku. | 

2. Ze podeymę fię fprowadzić i 
woyfko, i harmaty z fobą; lecz że 
zaciąg i tranfport tyfiąca ludzi kofzto- 
wać będzie tyfiąc pięćlet funtów zło- 
ta; utrzymanie zaś podobnego kor- 
pufu woyfka, potrzebuie corocznie 
pięćfet funtów złota, 


Q. 2 
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3. Ze podobnież przyftawić mu 
mogę takie okręta iakich pragnie, 
lecz że każdy podobny okręt o dwu- | dy 


dzieftu harmatach, naymniey pięćfet — ; ru 
funtów zlota kofztować będzie. d) 
4» Ze przyimę inweftyturę proe } ic 

wiacyi Havangfin w podobnym fkła. 
dzie, iak mi ią odftąpić oświadcza, w: 
za co chętnie przyrzekam wfzyftkie- fz 
W mi memi filami pomagać mu w woy- g 
II nie przeciwko Chińczykom, aż do ge 
JI zupelnega ich z całey Formozy wy. | m 
iji tugowania; co fię zaś tycze naywyż- C 
fzego nad wyfpą zwierzchnictwa, i kı 
panowania nad refztą kraiu, tych nie m 
gdy nie przyimę, i pragnę by ie przy a 

| fobie zatrzymal, 

| 5. Ze lubo fpóźniona iuż roku ść 
| pora do odiazdu mię nagli, przecież | kı 
| | dla dania dowodu Monarfze Huapie, pi 
| | iak daleko i iak. rzetelnie doń przy. | A 
|| wiązany ieftem, z ukontentowaniem ot 


mu dopomogę w wyprawie woienney, 
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o którey nadmienii, bez żadney za 
tę pofługę ofobiftey dla mnie nadgro- 
dy, wyiąwfzy przyzwoitego poda. 
runku, iaki mu wfpaniałość iego po- 
dyktuie dla moich towarzyfzów, za : 
ich mozoly i trudy. 

6. Zem gotów zawrzeć z nim 
wieczyfte przymierze , i aby tylko tak 
fzczerze ze mną poftępował, iak ia 
z nim zachować fię pragnę, ufam, że 
go wkrótce uyrzę Panem całey For- 
mozy, i w ftanie pomfzczenia fię na 
Cefarzu Chińfkim, za prześladowania, 
krzywdy i zniewagi, które i iego fa- 
milia, i on świeżo od tego Mocarftwa 
odebrał, 

Siuchal Huapo z naywiękfzą pilno- 
Ścią wfzyftkich mych odpowiedzi; Se- 
kretarz zaś iego zapifywał ie na pa- 
pierze, na którym iak uważałem Ą 
znaydowały fię także uczynione mi 
od Tronu zapytania. Gdym fkończył 
mówić, fpytał mię Król, czyli trwam 
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niezmiennie w mey determinacył. 
Zapewniłem go o niey. Wniofi za- 
tym, byśmy zobopólne warunki wza» 
jemną zaręczyli przyfięgą, na co Z 
ochotą przyftłałem. Gdy potrzebne 


` do tego obrządku czyniono przygo» . 


towania, iam użył tey czafu prze- 
włoki na zapewnianiu Huapy o nie- 
wygaftym nigdy doń moim przywią- 
zaniu, w dowód czego ofłiarowałem 
mu bogatą fzablę i kofztowne pifto- 
lety. Podobnyż podarunek otrzymał 
naywyżfzy woyfka Naczelnik, któ. 
rego profilem, by inne przeznaczone 
odemnie prezenta rozdal między 
przednieyfzych zbroyney fwey fily 
Officyerów: 

W tym fam Król mi oznaymił, iż 
wfzyftkie iuż poczynione przygoto- 
wania. Wfpólnie więc przyftąpiliśmy 
do rozpalonego ognia, na który wraz 
z Huapą wrzuciłem podane nam kilka 
kawałków drzewa. Przyniefiona nam 
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potym dwie kadzielnice zarzewiem 
napełnione. "Wławfzy: nań iakoweś 
wonnóści, obróciliśmy fię ku Wfcho- 
dowi, a Mónarcha z fwoiey, ia z mo- 
iey ftrony fnadź Naywyżfzemu kas 
dzeniem kilkokrotnym cześć oddali- 
A .- 
śmy. Po odbytey tey ceremonir, 


czytął kommendant woyfka pytania 


i odpowiedzi nafze, a co punkt za- 
trzymiuiąc fię, na Wfchód trzykrotnie 
kadził. "Gdy fkończył tě czytanie 
Generał, rzucił Król przeklęctwo na 
tych wfzyftkich, którzyby targnąć 
ważyłi fię na złamanie nafzego przy- 
mierża. Oftrzeżony od Dom Hieroni- 
ma, podobnież uczynilem, a Hifzpan 
w głos tlómaczył te moie wyrazy. 
Po czym zagalzońo ogień, i utopili- 
śmy w ziemi aż do rękoieściów gole 
nafze fzabłe, Co gdy naftąpilo, przy- 
ftąpili wfzyfcy przytomni, a zniofifzy 
kupę wielkich kamieni, przywalili 
niemi nafze oręża. Wtedy Monarcha 
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uścifnął i ucałował mię publicznie; 
oglafzaiąc, że odtąd 'poczytuie mię 
za fwego fprzymierzeńca i brata. 
Powróciliśmy zatym: wfzyfcy do 
Królewfkiego namiotu, gdzie Huapo , 
kazawfzy przynieść bogaty ftróy In- 
dyifki, profil mię ażebym go przyiął, 
Z wdzięcznością go odebrałem, i na- 
tychmiaft przywdzialem fię w niego. 
W tym ubiorze wefpół z Monarchą 
udałem fię dó iego obozu, gdzie z 
radofnemi przyięto nas okrzyki. Po 
krótkim fpocznieniu w iego namiocie, 
wfpaniala zaczęła -fię biefiada, na 
którą zaprofzono wfzyftkich mych 
Officyerów , wyiąwfzy Baturyna, któ- 
ry pod moią niebytność, naywyżfzą 
kommendę fprawował. Przez cały 
ciąg bankietu glufzyla nas muzyka 
na rozlicznych inftrumentach, przy 
ciąglym bębnieniu. Po ftole wyfzli- 
śmy na fpacer, i nie mało mię zdzi. 
wii widok, dwoch odemnie darowas 
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nych harmat, które Europeyfkim fpo- 
fobem nagfroncie Formozkiego ftały 
obozu. Ciekawy wiedzieć ktoby ta- 
kowa dał radę, oznaymił mi Win- 
bladth, iż dla ukontentowania Mo- 
narchy, towarzyfze nafi w awey po- 
zycyi ie umieścili. Jakoż niezmier- 
nie go to uciefzyło, O czwartey 
godzinie po południu, zgromadzili 
fię wfzyfcy przednieyfi woyfka Ofii- 
cyerowie , maiąc. Baminiego na fwym 
czele. Dość dlugo rozmawiał z niemi 
Monarcha, po czym ich odprawił. 
Nie wyfzlo pół godziny, proponuie 
mi Monarcha małą przeiażdżkę. Przy- 
iąlem iego życzenie , i iakem przeni- 
kal, zaprowadzony do obozu zofta- 
lem, gdzie mnie witali wfzyfcy urzę- 
dnicy woyfkowi.  Honory te przez 
nich oddawane zafadzały fię na tym, 
iż każdy lewą dotykał fię ręką moiego 
ftrzemienia, chcąc mię tym znakiem 
pozdrowić,  Obiechawfzy do kola 


„obóz cały, powróciliśiny' do namiotu 
"Huapy, który ufilnie począł na mnie 


nalegać , bym mu towarzyfzył w wy- 
prawie, którą rozpocząć. zamyślał. 
Poónowiłem mu przyrzeczenie moiey / 
w tey mierze pomocy, raz bowiem 
dawfzy mu iuż me fłowo, nie wypa- 


dalo go cofać. 


Chciałem wiedzieć 


iednak o przyczynie, która go do 


woyny” zmufzała. 
mey ciekawości, 


mierze dał mi obiaśnienie. 


Dogadzaiąc Król 
naftępuiące w tey 
Hapua- 


fingo Rządzca udzielny fąfiedzkiego 
kraiu, a fprzymierzeniec i hofdownik 
Chińfki, uroiwfzy pretenfyą do Hua. 
py, iakoby z powodu iego miefzkań. 


ców , mięfzana 


byla fpokoyność 


iego narodu, żądał po nim, iżby na. 
tychmiaft śmiercią ukarał fwoich pod. 


danych, których 


o zaczepkę  winił, 


Odmówiona przez Huapę tak dumnie 
żąddna fatysfakcya, w krwawą wplą- 


tala go woynę, w którey kilkakrotnię 


Hotu 
mnie 
wy- 
ślał. 
loley 
viem 
ypa- 
lzieć 
> do 
Król 
' tey 
pua- 
ciego 
wnik 
Hua. 
karí- 
ność 
? Na. 
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zwyciężony , mufiał narefzcie zezwoś 
lić na opłacanie znacznego haraczu; 
lecz mimo iak  nayregularnieyfze 
przez niego dopelnianie warunków 
tak haniebnego traktatu, rządzca 
Chińfki korzyftaiąc z iego fłabości, 
żądał iefzcze, iżby mu Huapo wypła. 
cil znaczną fummę pieniężną za ko» 
fzta* woienne, a pod tym pretextem; 
za pomocą Hapuafinga zagarnął mu 
nieprawnie naypięknieyfzą i nayży. 
źnieyfzą iego prowincyą. Znofil cier. 
pliwie.Huapo te wfzyfłkie zniewagi i 
krzywdy, aż do moiego przybycia, 
w którym upatruiąc pomyślną porę do 
powetowania fzkód fwoich i zem- 
fzczenia fię na wiarolomnym fąfież 
dzie a zdradliwych Chińczykach , pod- 
chlebiał fobie, iż wfparty odemnie; 
dopnie fwoich nadziei.  Przełoży- 
wfzy ten rzetelny obraz intereffu Mo- 
narcha, zaręczył mi, iż armia Ha- 
pvafinga naywięcey 6000. wynofić 


może, toż że liczba auxyliarnych 
Chińczyków nie przeniefie tyfiąca lu» 
dzi, między któremi zaledwo pięć- 
dziefiąt będzie żołnierza w mufzkię- 
ty uzbroionego. Dodal naoftatek, 
że Stolica Hapuafinga nie daley iak o 
półtora dnia drogi od mieyfca w któ. 
rym znaydowaliśmy fię leży, i że wya 
borne do'niey fą drogi. 

` Tak: oświecony w caley tey oko- 
liczności, przyrzekiem memu fprzy- 
mierzeńcowi, iż wfzyftkiemi fiłami 
fprawiedliwey iego dopomogę fpra- 
wie. Profilem tylko o dzień zwłoki 
do zrobienia potrzebnych przygoto- 
war, i o ześćdziefiąt iak naylepfzych 
koni pod moich towarzyfzów i moie 
bagaże. Na tak pomyślną moią dla 
niego odpowiedź , fkoczył mi na 
fzyię radością przeięty Monarcha, i 
natychmiaft Generalem fwey kawale. 
ryi Dom Hietonima mianował. Po- 
dziękowalem mu za ten dowód iego 
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ufności, przełożýłem iednak, iż gdy 
konieczna tego wyciąga potrzeba, by 
zoftał on przy mnie iako pofiadaiący 
ięzyk kraiówy, fądzę zatym, iż z 
więkfzym byłoby pożytkiem zafzczy= 
cić go znakomitą iaką w calym woy- 
fku rangą, przeto, iż rozumieiąc on 
wfpólne nafze rozkazy, łatwiey ie 
niż ktokolwiek inny do exekucyi 
przyprowadzi, na czym wfzyftko w 
ciągu woyny zawifło, a nayfzczegul. 
niey, w czafie rozprawy. Zapewnił 
mię Król, że dopełni te moie żąda- 
nia; za czym go pożegnałem i do 
moiego z Hifzpanem wróciłem obozu. 
Przybywfzy do niego, zwołałem na. 
tychmiaft naypoufalfzych moich przy= 
iaciól, którym donioftem o moich wi. 
dokach, wyftawuiąc, iż aby. nam tyl- 
ko udafo fię pomódz fkutećznie Hua. 
pie w iego wyprawie, w ów” czas w 
nafzey będzie mocy naypięknieyfzą i 
naykorzyfłnieyfzą założyć ofadę , pod 


- a iak gdybym o niczym nie wiedział, 
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zaręką wzajemnego z tym Monarchią 
przymierza, To oznaymiwfzy, da. 
lem do zrozumienia, iż gdy naywię. 
kfzey wagi ieft rzeczą, by caly ekwi» 
paż dobrowolnie na tę expedycyą ze. 
zwolil, fpodziewam fię po gorliwości 
moich przyiaciól, że go zręcznie fkło- 
nić potrafią, iżby on fam od fiebie 
podal do mnie na pifmie żądania 
względem ufkutecznienia tego przed. 
figęwzięcia. 

Obrot ten móy naylepiey udał fię, 
a tylko co nazaiutrz, wedle mego 
zwyczaliu, o Świcie wyfzedłem z fza. 
lafu, zafzło mi drogę dwoch deputo». 
wanych, którzy imieniem calego 
zgromadzenia proźbę do mnie zano= 
fili, iżbym dozwolil związkowym po- 
filkować dobrego i przychylnego im 
Monarchę Huapę, który z Chiriczyka. 
mi ieft w woynie. Na taką odezwę, 
zwolalem wfzyftkich towarzyfzów , 
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wyfławiłem im, że nietoftropnością 
byloby z mey ftrony, na oślep ze- 
zwalać na tak chwalebne lecz oraz i 
niebeśpieczne przedfięwzięcie. Nie 
widzę ia żadney potrzeby ani korzy. 
ści, rzeklem, mięfzać fię do tey ob- 
cey wcale dla nas kłótni, która ie. 
dńak dużo kofztować nasmoże. Cóż 
dopiero, kiedy wfzyftkie nafze wzglę- 
dem tey wyfpy nadzieie, całkiem na 
zawfze znifzczeć mogłyby , ieźli 
trafunkiem iakim woyfko Huapy po- 
bite zoftanie. Przełożenie to moie 
oftudziło nieco zapał towarzyfzów 
nafzych; podnióftem go iednak bar- 
dziey niż kiedy oświadczaiąc, iż ró. 
wnie z niemi czuię nie tylko obo- 
wiązek, ale całą ważność i korzyść 
tey pofługi, którą w ftanie iefteśmy. 
oddać cnotliwemu i przyiaznemu nam 
Huapie; przeświadczony iednak, iż 
cala nafza ftawa w tych ftronach, za- 
wifła od owego ważnego i ślifkiego 


, przewodniczyć będę. 
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kroku, chcę ażeby z pośrzód fiebie 
naydeterminowańfzych wybrali kol. 
legów, którym ia fam w wyprawie 
Nie dano mi 
więcey mówić, a iednomyślny ze- 
wfząd powftal okrzyk, iż wfzyfcy za 
mną pośpiefzą na woynę; i gdy ieden 
drugiemu żadną miarą uftąpić nie 
chcial, wniofiem, aby ten wybór lo- 
fowi oddano. Zafpokoił każdego ten 
Śrzodek. ` Zleciłem Kruftiewowi aže- 
by dopilnował elekcyi, po którey 
ukończoney mianowani ofłicyerowie, 
którzy nafzym mieli dowodzić kor. 
pufem. Porządek onego naftępuiący, 


Lewe Skrzydie. Centrum. Prawe Skrzydło, 
Kuzneczów. Ja fam. Winbladth, 
Bofkarew. Stefanów. Baturyn. 

Sibaew. 


x3. fowarzyfzów. 16.Towarzyfzów. 13, Towarzyfzów. 


Takowe uczyniwfzy rozporządze. 
nie, kazałem wfzyftkim rozdać broń 
i amunicyą potrzebną, zalecaiąc im 
nád» 
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nadto, iżby każdy opatrzył fię w kół 
ofadzony w żelazo tak, iżby w oka. 
zyi zatkwić go w ziemię można. 
Około dziefiątey, przyfłano nam fześć- 
dziefiąt koni, a żem iefzcze ośm pod 
Żywność potrzebował, wyfłałem więc 
po nie Dom Hieronima, który nieba- 


wnie z niemi powrócił. Obiadowali. 


śmy dnia tego wfzyfcy pofpołu; po 
czym oddawfzy kommendę pod moią 
niebytność Kruftiewowi, któremu w 
pomoc Gurcynina, Medera i Kfuryną 
dodalem, rufzyliśmy na nafzą wya 
prawę. 

Dzień był Czwartkowy .a pierwfzy, 
Września w roku 1771. kiedyśmy roz- 
poczęli tę operacyą woienną prze- 
ciwko nieprzyiaciolom fprzymierzeń- 
ca nafzego Huapy. O czwartey po 
poludniu, ufkutecznione złączenie 
nafze z woyfkiem tego Monarchy, 
który rozkazawfzy natychmiaft zwi- 
nąć namioty, i ftanąć wfzyftkim w 

Tom III. R 
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gotowości do marfzu; za moią pora. 
dą, wyfłał w awangardzie fto pięć. 
dziefiąt iazdy, i czteryfta piechoty, 
dla ulatwienia dróg i przepraw. Szli- 
śmy cięgiem aż do iedenaftey w no- 


cy, o którym dopiero czafie fpoczęło 


całe woyfko nad rzeczką nażwaną - 
Halawith. O czwartey żrana w dal. 
fzy pochód rufzyliśmy, a około fio. 
dmey, kiedyśmy poczęli z gór fpu- 
fzczać fię, ukazał mi Hifzpan o podal 
na boku male miafteczko, należące 
do nafzego Króla. Zbyt daleka iego 
odległość, nie dozwolila mi poznać 
doftatecznie iego rozległości. To 
tylko rozeznać mógłem, iż okolice 
jego zdały mi fię bydź co do rolni. 
ctwa, w dość kwitnącym ftanie. Dla 
popafu koni, i dla nadzwyczaynego 
upału, ftanęliśmy o dziewiątey pod 
lalem obozem, gdzie czekaiąc chło= 
du aż do czwartey bawiono. W tym 
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mieyfcu dołożyć winienem, iż furaż 
dla konia z ryżu fkładal fię. 

W Piątek 2. Września, o czwartey, 
z południa daley na przód mafzero- 
waliśmy aż do dziefiątey godziny w 
nocy. Obfzerna nas do kola otaczała 
równina, na którey woyfko nafze 
ftanęło obożem. Rozdano tam mię- 
dzy nas wołów dwudzieftu, podofta= 
tkiem ryżu, niezmierną moc fruktów, 
i kilkanaście baryłek wódki. O trze= 
ciey po północy, rufzyła nafza awan- 
garda w marfz dalfzy, i iak zwykle 
o dziewiątey ftanęła dla upalu pod 
małym miafteczkiem, przy którym 
potężny ftaw : znaydował fię. Nalas 
pano w nim obficie ryb przewybot- 
nych. Ze żywey dufzy w miafteczku 
tym nie -znalaziem, wniófłem ztąd 
fobie, żę iuż do nieprzyiaciela nale- 
żeć mufialo. Jakoż fpytany Hifzpan, 
tak mię zapewnił. Dowodząc to 
widocznie, iż Hapuafingo mufi iuż 

2 
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wiedzieć o nafzych zamiarach, umy- 
ślilem naradzić fię z Huapą o dal- 
fzych woiennych obrotach; a że on 
w tyle o mil kilka od nas znaydował 
fię, przedfieęwziąlem czekać na niego 
w tym ftanowifku, 

O piątey godzinie dopiero nadcią- 
gnal Król z fwym woyfkiem. Nie. 
cierpliwością zdięty, wyftawiłem mu 
złe fkutki mogące wyniknąć z tako- 
wego na dal opóźnienia, Bronił fię 
pozorną tą racyą Huapo, iż woyfka 
iego prowadząc za fobą Żywności, 
nie fą w ftanie wydołać nam w mar. 
fzu. Dla tey przyczyny, nie podobna 
bylo. dnia ! tego daley mafzerować, 
Nazaiutrz fkoro świt, przed trzecią 
iefzcze rufzylo woyfko, -a o czware 
tey, wefpól z Hifzpanem dowodząc 
awangardzie, fpoftrzegliśmy nieprzy. 
iacielfki podiazd z czterdzieści koni 
złożony, który bokiem nas przemy= 
kal fię, fnadź wyfłany na wzwiady. 
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Pognałem natychmiaft za nim z Dom 
Hieronimem i fześcią towarzyfzami. 
Zdali fię przeciwnicy, Że nie uwa. 
žaią na nas, aż póki nie przybiegli- 
śmy o ftrzał z mufzkietu. Wtedy 
dopiero nieprzyiaciel raptem nawzó- 
cił fię, i w całym zawodzie z zmie- 
rzonemi fpifami na nas uderzył. 
Lecz za pierwfzym daniem ognia z 
nafzey firony, ftrach ich ogarnąi i 
mieyfce zaftąpil odwagi; pryfnęli 
wfzyfcy, zoftawuiąc na placu dwoch 
ranionych , -których zabraliśmy w 
niewolę. Badani od Hifzpana zezna- 
li, iż niebawnie całe woyfko nieprzy- 
iacielfkie attakować nas. będzie, i że 
o fześć tylko godzin marfzu, od Stoe 
licy Hapuafingi iefteśmy. 
Zaczekaliśmy więc na refztę woy- 
fka, a z tym złączeni, kontynuowa= 
liśmy marfz dalfzy. Pilne na wfzy= 
ftkie ftrony maiąc oka, nic więcey 
nie fpoftrzegiem, oprócz kilkunaftu 


262 PODROZE 


wiofek po prawey i lewey ftronie, 
tudzież ftada wielkie bydła. Pod. 
ftuchy do koła wyfłane, gdy nam do- 
niofły, iż iuż w blifkości nieprzyia= 
ciel, zaczym pozycyą iak nayle- 
pfzą wybrawfzy, obozem ftanąlem. 
Okolo południa rapportowano mi, iż 
podiazd przeciwny z ftu koni zlożo= 
ny podfunąl fię aż pod polne ftraże, 
fnadź dla rekognofkowania nafzey 
armii, Pozwolilem nieprzyiacielowi 
obeyrzeć nas do woli, przeto by 
nafi: ludzie z nim ofwoili fię. 

W Niedzielę dnia 4, okolo drugiey 
godziny, ukazała fię od prawego na- 
{zego fkrzydła dywizżya nieprzyia- 
cielfka z pięciudziefiąt iazdy złożona; 
a wkrótce potym od frontu odkryta 
cale korpus Hapuafingi, które do ie- 
denaftu tyfięcy wynofić moglo; uwa» 
żalem w nim iednak bardzo małą 
kawaletyi liczbę. Spoftrzeglfzy prze. 
ciwnicy nań że fię nie rufzamy z 
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mieyfca, fnadź w mniemaniu, że fię 
ich lękamy, poczęli gotować fię do 
attaku. Nawzaiem ż mey ftrony ufzy- 
kowałem mą awangardę W takowy 
fpofób, iżby nieuftanny fzedl ogień. 
Wnet potym okolo w pół do czwar- 
tey, maly wydzial ich kawaleryi z 
dwudzieftu koni blifko złożony, ude- 
zzyl na moią pikietę. Kazalem go 
przypuścić o ftrzał z mufzkietu, a w 
ów czas ieden tylko wyftrzał takiego 
nabawił ich ftrachu, iż we czwał 
uciekli. Ze Die goniono Za niemi , 
ośmielili fię, a wkrótce z nierównie 
ogromnieyfzą powróciwfzy filą, z im- 
petem na nas natarli. Waleczny nafz 
odpór dużo ich kofztował , w mgnie- 
niu bowiem prawie oka, do dwochfet 
nieprzyiaciela padlo na placu. Strata 
podobna , miafto wftrzymania iego na- 
tarczywości, tym bardziey zwiękfzy- 
la onego zaiadlość. Powtórnie attak 
przypuścii, lecz powtórnie orężem 
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nafzym i gęftym ogniem rażony, mu- 
fial narefzcie uciekać.  Gonilem go 
blifko dwoch godzin, to ieft aż do 
nocy, która przefzkodziła dalfzemu 
ściganiu, | 

O iedenaftey dopiero w nocy złą- 
czył fię z nami Huapo, i natychmiaft 
złożona Rada woienna, na którey 
mdeeydowano , iżbyśmy na wzaiem at- 
takowali nieprzyiaciela.  Stofowne 
więc do tego przedfięwzięcia, o dru» 
giey iefzcze godzinie nadedniem, po- 
czyniłem rozporządzenia; a po obu 
fkrzydlach, umieściwfzy po iednym 
wydziale towarzyfzów moich, fam 
z moią dywizyą śrzodkiem przy» 
wodzilem. O trzeciey godzinie ru- 
fzyliśmy na nieprzyiaciela, pod któż 
rego obóz podftąpiwfzy, wftrzyma* 
łem attak, póki fię nie rozwidni, O 
trzech kwadranfach na piątą zaczęła 


fię rozprawa. Lecz na pierwfzy huk 


nafzey ftrzelby, nie dotrzymał nie» 
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przyjaciel placu, i ze wfzech ftron 
uciekać począł. Strata iego w tey 
okoliczności tym potężnieyfza, że 
fobie nie zapewnił porządney reyty+ 
rady; więkfza część do miafta fchro- 
nila fię. ~ Ośmielony tym powodze- 
niem żołnierz Huapy, chcial w tym 
ściganiu pierwfzą ftraż formować: 
Zezwoliłem na to iego żądanie. Spo- 
ftrzegifzy przeciwnicy nafi z kim do 
czynienia maią, raptem odwrócili fię 
i tym Śmieley na aafzych natarli, że 
już broń nafza im nie dokuczała. Za- 
częła fię na ów czas rzeź nayokto= 
pnieyfza z obu ftron. Wahało fię iuż 
nawet naize zwycięftwo, gdy w tym 
nadciągnąłem 2 moiemi ludźmi na 
pomoc, i za pierwfzym z ręczney 
broni wyftrzałem, tyl nieprzyiaciele 
podali. 

Pędziliśmy uciekaiących aż pod fa- 
me miafto, gdzie przybywfzy radził 
mi Hifzpan, bym filną iaką dywizyą 
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na drugi koniec Stolicy wyfłał, a to 
dla przefzkodzenia Hapuafindze, aże. 
by rąk nafzych nie ufzedł. Znalazł. 
fzy tę propozycyą zbawienną, wy» 
prawilem . natychmiaft Baturyna z 
dwudzieftą towarzyfzami nafzemi, 
iżby opanował przeprawę od Hifzpa. 
na wfkazaną. Ledwo. co nafi ową 
pozycyą zaięli, gdy Hapuafingo zmy. 
kaiący ową fłroną z czterema fwemi 
żonami, wpadł w ich ręce, a ta zdo- 
bycz decydowała woynę.  Strachem 
bowiem ten Królik przejęty, poprzy» 
fiagi Dom Hieronimowi, iż na wfzy- 
ftkie kondycye Huapy żezwoli, aby 
tylko iego wefpól z. familią Życiem 
darowano. Stawionemu przedemnię 
oświadczyłem, że moim ieft ieg. 
cem, i że nie tylko Śmierci iego nie 
Żądam, lecz owfzem przyiaźń iego 
pozyfkać pragnę, aby przyzwoitą fa- 
tysfakcyą uczynił Huapie, którego 
niefprawiedliwie fkrzywdził. Tym 
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fpofobem około iedenaftey wfzyftko 
ucichło, i ani śladu iuż nie było woy» 
ny, Pofłalem więc gońca do Huapy 
z doniefieniem o fkutku wyprawy i 
że fam pragnę Hapuafingę w ręce iego 
oddać. Nie dowierzał moiemu rap- 
portowi fłaby ten Monarcha, a lęka= 
iąc fię bydź Świadkiem mordów i krwie 
rozlania, około południa dopiero nad- 
ciągnął. Przyprowadziłem mu w ów 
czas zwalczonego przeciwnika, pod 
warunkiem iednak, że nie dopuści 
naymnieyfzey uczynić mu zniewagi 
ani przykrości, i że wfpaniale z nim 
fię zachowa. To wykonawfzy; fta» 
nalem po drugiey  ftronie miafta 
obozem: | "sg 
W Poniedzialek $. Września, oboe 
zowaliśmy pod miaftem Xiaguamay. 
O trzeciey godzinie z południa, od> 
wiedził mię Huapo w towarzyftwie 
Baminiego;a oświadczywfzy mi fwoią 
wdzięczność , ponowii mi ftateczną i 


dożgonną fwą przyjaźń, Gdy- tak 
wfzyftkie operacye woienne iuż były 
zakończone, 'oznaymiłem Królowi, 
iż mufzę niezwłocznie na okręt pos 
wracać, fpóźniona bowiem roku pora 
nagli na mnie, iżbym iak nayśpie- 
fzniey w dalfzą puścił fię żeglugę, 
Wielce go zafmuciło podobne prze» 
ożenie , lecz przeświadczony , iż ni- 
czym mię odwieść od tey determina. 
cyi nie zdola, profi] mię o to przy. 
naymniey, iżbym iak nayśpiefzniey 
powracał ; co mu uroczyście przyrze- 
klem. Refzta dnia zefzia na przys 
gotowaniach do powrotu, i na roz. 
kladzie furażu na prowincyą, przez 
którą marfz nafz przypadał, Pod wie. 
czór, gdym fam na fam z Dom Hie- 
tonimem pozoftal, ufilnie nalegany 
od niego, bym przy nim na wyfpie 
zofławii którego z towarzyfzów mo- 
ich, dla pomocy mu w nowych iego 
obowiązkach; fklonitem mtodego Loa 
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ginowa, którego brata zabili Murzy. 
ni, że fię podiął zoftać na wyfpie aż 
do mego przyiazdu , nie tylko dla to- 
warzyfzenia Hifzpanowi, ale by fię 
nauczył kraiowego ięzyka, i potrze- 
bnych dopilnował przygotowań do 
dalfzych nafzych za powrotem z Eu. 
ropy czynności. 

Nazaiutrz rano, przyniefiono mi 
od Huapy podarunki. Te fkładały 
fię z kilku bardzo pięknych dyamen- 
tów, ośmiu cetnarów frebra i dwuna- 
ftu funtów złota. Rozkazał mi przy 
tym oświadczyć Monarcha, iż nieró- 
wnie wfpanialey nadgrodziiby moie 
Rycerftwo, gdyby bliżey znaydował 
fię fwoiey Stolicy , i gdyby móy odiazd 
nie był tak nagly. _ Wfpomnione te 
podarunki dotykały fzczegulnie mo- 
iego ekwipażu, mnie zaś z ofobna 
ofiarowano dość kfztałtną fzkatulkę, 
która w fobie zawierała fto fztuk 
złota, ważących zarazem przefzio 
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trzynaście funtów. : Przy tym ode« 
brał Bamini zlecenie, iżby we fto 
dwadzieścia koni odprowadził mię aż 
do brzegu, a to w celu, ażeby w 
czafie mey podróży nie brakowało nam 
potrzebney Żywności. Wierny da- 
nemu mi raz fłowu, poczciwy Hi. 
fzpan , nie chciał mię odftąpić , oświad» 
czaiąc, iż do oftatniego momentu, 
póki nie oddalę fię z wyfpy, chce 
bydź moim tlómaczem. 

We Wtorek dnia'6. Września, pó 
ponowieniu moich z Huapą umów: i 
potwierdzeniu wzaiemnego przymie» 
rza, pożegnalem go o trzeciey po 
poludniu, nie bez rozrzewnienia pa. 
trząc, że odiazd móy lzy z oczu iego 
wycifnął. Trzeba iednak było roza 
ftać fię, a zatym o czwartey godzi. 
nie rufzać na przód moiemu kazałem 
Rycerftwu. Po iego oddaleniu, uda. 
towałem Monarchę więkfzą częścią 
pożoftalych ammunicyi woiennych, 
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których obfity zapas z okiętu przy. 
wiozłem, mniemaiąc, że woyna diu- 
žey potrwa, Nic mię iuż więcey nie 
zoftawafo, iak polecić opiece i przy= 
iaźni Króla mlodego Loginowa, któ- 
ty na wyfpie zoftawał. Ządalem, by 
mu Huapo konferował urząd Genera- 
ła Artylleryi, co gdy mi przyrzekł w 
jego obecności , pośpiefzyłem za moią 
kommendą. Marfz nafz i bardzo był 
miły; i wielce pośpiefzny; iechali. 
my bowiem na dzielnych koniach i 
wybornemi drogami, a wfzędy gdzie 
tylko fpoczynek przypadal, znaydo= 
walismy wfzelkiego rodzaiu podofta» 
tkiem żywności. 

We Srzodę 7. Września, przypa« 
dla nam droga przez krainę bardzo 
wefolą i dobrze zagofpodarowaną. 
Liczne ią przerzyneły rzeki, ztąd 
zaś miarkuię, że mufiala bydź ludna, 
mnóftwo bowiem wfi do koła widzia- 
lem. Gdziekolwiek zatrzymać fię 
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nam przyfzio, przybiegały wyfpia- 
rzów tlumy, znofząc nam podarunki. 
Ta ich iednak uczynność i ludzkość 
byla dla nas ciężarem, wypadało mi 
bowiem odpłacać fię wzaiemnością, 
Dnia tego ofliarowalem Baminięmu 
część ową frebra i złota, które od 
Monarchy doftalem w prezencie, lecz 
nie przyiął on tego upominku, 
oświadczaiąc , iż dość mu na moiey 
przylaźni, i że niczego więcey nie 
pragnie, iak bym mu ią dochował aż 
do moiego powrotu. 

Skończyła fię nafza podróż we 
Czwartek, którego dnia o trzeciey po 
poludniu do nafzego wróciliśmy obo» 
zu. Trudno wyrazić, iak nas ta drogę 
zmęczyła  niezmiernym _ gorącem. 
Przez caly ciąg bowiem tey nafzey 
wyprawy, potężne trwaly upały, a 
naymnieyfza defzczu kropla, naylżey. 
fzy wiatru powiew nie ochladzały 
powietrza.  Wydawfzy Bamini de 
wizy- 
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wfzyftkich miefzkarńców nadbrzeża 
rozkazy, względem doftarczenia nam 
potrzebnych Żywności, pożegnał 
wfzyftkich mych towarzyfżów , a kā. 
żdego z nich vuścifnąwfzy, gdy iuż 
miał fiadać na konia, ofiarował mi 
imieniem fwoiego Monarchy przepy- 
fzne fiądzenie perłami fadzone, boe 
gaty namiot, i kofztownie wyrabia> 
ny kobierzec. 

Po odieździe Baminiego, winfzo- 
wał mi cały ekwipaż tak fzczęśliwie 
ukończoney wyprawy, po czym od- 
dano mi rapport czynności pod nie. 
bytność moią. Z niewypowiedzianą 
radością poznalem z niego, iak czyn- 
nie i przezornie Kruftiew we wfzy= 
ftkim zachował fię, czym na powfze= 
chną zafłużył zaletę. Wieczorem, 
dla dania dowodu całemu zgromadze- 
niu mey bezintereflowności , wfzy- 
ftkie złoto i frebro w fztukach dane 
mi od Huapy dla związkowych» mię. 
Tom. 1II. S 
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dzy nich rozdałem. Co fię zaś tycze 
dyamentów i fkrzyneczki złotem na. 
pelnioney , któremi mię z ofobna uda- 
rowano, te rozdzielilem między zau. 
falfzych mych przyjaciół, ofiicyerów 
i niewiafty.  Uwiadomieni towarzy= 
fze , żem nic nie zoftawit dla fiebie, 
hurmem zbiegli fię, i każdy z nich 
polowę ofiarował mi tego co pofia- 
dal. Z uczuciem podziękowałem za 
ten dowód przychylności i dobrego 
ich ferca, a profząc aby wfzyfcy 2a. 
trzymali to co między nich tozdałem, 
zamówilem fobie w potrzebie ich 
pomoc i wfparcie, 

Podobny móy poftępek wielce mi 
wfzyftkich związkowych ziednał, i 
niemal abfolutną dał mi nad niemi 
władzę. Nigdy bardziey iak w tey 
okazyi nie przekonałem fię, iż mimo 
licznych korzyści otrzymać fię mo. 
gących z przewagi, którą geniufz na. 
daie nad pofpolitemi umyfłami, czę. 
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ftokroć zdarza fię, iż ieden czyn 
wfpanialy, dopelniony w fwym miey- 
fcu, więcey znaczy, niż tyfiąc nay- 
wytwornieyfzych wyrazów. 

Gdy każdy do fwoiey odfzedi kwa. 
tery, zoftało przy mnie dziewięciu 
nayzaufalfzych przyiaciól, którzy ru- 
fzywfzy caley fwey wymowy; ufilnie 
nalegać na mnie poczęli, iżbym ko- 
niecznie na wyfpie Fotmozie ofiadl, 
i zatrudnił fię założeniem Kolonii w 
Prowincyi nam: darowaney od Króla 
Huapy. Między innemi, przekładali 
oni, iż świeżym mym poftępkiem 
ekwipaż cały przekonany o ftodyczy 
moiego rządu, a nadto czuiąc nay- 
wyżfzy dla mnie fzacunek, z powodu 
tak chwalebnie odbytey przezemnie 
wyprawy, pewnie zdatnym okaże fię 
do założenia porządney ofady: że co 
fię tycze Europeyfkiey protekcyi, nie 
łatwieyfzego iak w upatrzoney porze 
wyprawić delegatów z propozycyami 
$2 
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do iakowego tamteyfzego potężnego 
Mocarftwa; że narefzcie, gdyby ta 
nadzieia nas omyliła, w każdym zda. 
rzeniu możemy znaleść. i w fobie fa- 
mych i nafzych fprzymierzeńcach 
przyzwoitą i filną obronę. Te ich 
reprezentacye i uwagi tak byly grun. 
towne, iż nie mogąc na prędce nic 
na nie odpowiedzieć, wyznafem, iż 
nafzczegulniey włafny móy interes 
fprzeciwia fię temu zamiarowi. W 
żywych więc kolorach , fmutną im fy- 
tuacyą moią wyftawiłem, oświadcza» 
iąc, że mam Żonę którą kocham, i 
która do mnie przywiązana, a nadto, 
że pragnę widzieć moiego fyna, któ. 
rego iefzcze nie znalem przymufzony 
opuścić na zleżeniu mpią małżonkę. 
Obraz ten fytuacyi moiey zmiękczył 
ich.  Korzyltaiąc z tak pożądanego 
odemnie przyiaciól mych czucia, bym 
ich zupelnie do zdania moiego fkło- 
nii, ftaralem figę wfzyftkiemi fpofo- 
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bami przekonać, że robienie przez 
fićbie famego iakowegokolwiek bądź 
intereffu fkutecznieyfze ieft, niżeli 
traktowanie przez tyfiącznych po- 
fiów; a tak że ufam po fobie, iż za 
moim do Europy przybyciem, nie- 
zawodnie znaydę pomoc i protekcyą 
którego. Mocarftwa, wyftawuiąc mu 
ważne korzyści wypiynąć mogące z 
założenia ofad na wyfpach Aleeutyeń- 
fkich , Lequejo, i narefzcie na wyfpie 
Formozy. Dodałem, iż fkoro tylko 
okażę, iż tym fpofobem cały niemal 
handel futrzany w nafze wpadnie rę- 
ce, tudzież znaczna część handlu z 
Japonią, nie podobna ażeby propo- 
zycye nafze nie fkutkowały, i odmó» 
wiona nam bydź mogla żądana pomoc. 
Z tym wfzyftkim iednak, gdyby Eu- 
ropeyfkie Dwory odrzuciły nafze wi- 
doki, nikt nam nie zabroni wlafnym 
kofztem uekwipować okręta, 1 do 
{kutku przyprowadzić nafze zamiary» 
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Trafily do przekonania związkowych 
te moie dowody; zapewniwfzy mię 
oni, iż ftarać fię będą obiaśnić zba. 
lamuconych kollegów , i do mego żą- 
dania onych zniewolić, wyznali, iż 
cały ekwipaż wziął przed fię deter: 
minacyą zanieść do mnie proźbę, iżby 
mógł zoftać na wyfpie. 

Powierzylem charakterowi i enocie 
moich przyiaciół tak ważny interes, 
a pewny nieiako dobrego {kutku me» 
80 przedfięwzięcia, gdy inż doń nay- 
Pryncypalnieyfze fkłoniłem ofoby , 
zabralem fię do fpoczynku, któregom 
po mych utrudzeniach znacznię po» 
trzebowal. Jakoż przeciw memu 
zwycząiowi, fpałem nazaiutrz aż do 
godziny dziefiątey, Jefzczem leżał, 
kiedy wẹfzļi do mnie delegowani oq 
ekwipażu z oświadczeniem imieniem 
jego, iż cale zgromadzenie przeko- 
nane uwagami Kruftiewa, który mu 
doniófi o moim zamiarze, odltępuię 
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(wey determinacyi i z ufzanowaniem 
pragnie ufkutecznić mą wolę.  Ząda 
tylko, ażebym do dnia dwunaftego 
bieżącego miefiąca zatrzymal fię na 
wyfpie, dla dania mu czafu wypocząć 
po trudach, których świeżo doznał. 
Przyftałem na tę proźbę towarzyfzów 
moich tym chętniey, iż fam byłem 
świadkiem ich pracy i znużenia, i że 
należalo wzaiemnością przychylność 
i powolność ich nadgrodzić. Przy- 
rzeklem więc, iż do dwunaftego za- 
bawię na wyfpie, za co mi iak nay- 
żywfze zlożono dzięki. 

Cały dzień Piątkowy o. Września 
radośnie przepędzono, zawiefiwfzy 
bowiem wfzyftkie roboty, pozwoli- 
iem towarzyfzom moim rozrywce i 
zabawom czas fwóy poświęcić. Ko- 
rzyftało z tey okoliczności wielu; 
dla zwiedzenia wewnętrzney części 
Formozy, Co do mnie, zatrudniłem 
fię opifaniem w krótkości moich po- 
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ftrzeżeń i uwag, względem założenia 
na tey wyfpie ofady. Umiefzczam ie 
tutay iak naftępuie, 


Opifanie Formozy RP uwagi względem 
założenia ofady Europeyskiey ną 
tey wyspie, 

Chińczycy wyfpę Formozę zowią 
Touai.Quai, w kraiowym zaś ięzyku 
nofi ona nazwifko Paccahimba. Mo. 
żna ią liczyć w rzędzie naypiękniey- 
fzych i naybogatfzych wyfp na świe» 
cie. Grunta iey pofpolicie na rok 
we wfzelkim gatunku zboża, a nade. 
wfzyftko ryżu podwóyne wydaią Żni- 
wa.  Obfituie w drzewo do budowli 
okrętów zdatne, owoce rozmaite, 
rośliny, zwierzęta, i ptaftwo rozli« 
cznego gatunku, Pełno na niey rom 


gatego bydła, owiec, kóz i drobiu. 


Skrapiaią tę wyfpę potężne rzeki, 
obfzesne ieziora i źrzódła obfite, w 
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których przewybornego fmaku pola- 
wiaią fię ryby. Brzegi iey okryte 
fą wygodnemi portami, beśpiecznemi 
przefmykami i odnogami. Góry zaś 
iey wydaią złoto, frebro, fzarłat, 
miedź żółtą i czerwoną, tudzież wę- 
gle ziemne. 

Dzielą wyfpę Fotmozę na ośm kan: 
tonów. `Z tych trzy na Zachód polo- 
žone, należą do Chiriczyków i zalu- 
dnione fą miefzkańcami tego narodu. 
Przyfylany do nich corocznie pełno- 
mocnik Cefarza, odbiera haracz; 
który nakfztalt podatku wfzyftkich 
zarówno dotyka. Tak on ieft zna- 
czny, iż rok rocznie zaledwo na pięć- 
fet okrętów umyślnie na ten koniec 
przeznaczonych ; zabrać można ro- 
zmaite artykuly tego czynfzu» który 
pryncypalnie fklada fię z ryżu, zboża 
wfzelkiego gatunku, foli, iedwabiu, 
bawelny, złota, frebra i merkuryu- 
fzu.  Gubetnatorowie tych prowin- 
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cyi nieprzeftannie rozprzeftrzeniaią 
onych granice, i iuż to przez przy. 
mierzą, iuż przez intrygi, kilkanaście 
miaft i powiatów na-fwoich fąfiadach 
zdobyli. 
Wyfpiarze Fofmozy polerownemi 
nazwać fię mogą, wyiąwfzy tych, 
którzy miefzkaią na wfchodnich iey 
brzegach.  Słabey oni pofpolicie nie. 
ma| komplexyi f3 Zniewieściałemi, i 
brakuie mi na wfzelkiey energii i od. 
wadze.  Ztąd zanurżeni w próźnia- 
ckim życiu, winni fzczegulnie fwoie 
wyżywienie dobroci klimatu i roli 
żyzności, która bez wielkich rolnika 
trudów , obfite wydaie mu plony, 
Lubo na tey wyfpie miny fą obfite i 
liczne, wyrabiaią ie tylko w trzech 
kantonach Chińfkich. Mimo to ie- 
dnak, nie brakuie tuteyfzym obywa. 
telom na zlocie i perłach, fpłókawfzy 
bowiem rzeczny piafek, otrzymaią 
pierwfze, a w licznych Konchach nad 
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brzegami znayduią drugie.  Pofpoli- 
ty niemal ubiór miefzkańców For- 
mozy fklada fię z iedney dlugiey fu- 
kni bawelnianey biękitnego koloru, 
iMafto tuteyfze zwykle budowane ne 
równinach, a wiofki po górach. Prze- 
dnieyfzych ofób domy fą piękne i 
obfzerne, lecz. o iednym tylko pię* 
trze; pofpólftwo zaś miefzka w pro* 
ftych chałupach, i nie wolno mu oka» 
zalfzych ftawiać budowli. Pofpolicie 
trzciną fą pokryte, a iedne od drugich 
paliffadą oddzielone; fprzęty zaś. w 
nich fkładaią fię z porządków nieu- 
chronnie tylko potrzebnych. Przed 
domami znakomitfzych otób, obfzer- 
ne widzieć daią fię oficyny z wyfta- 
wami, które na biefiady, rozrywki, 
i dla przyięcia obcych i cudzoziem- 
ców fą przeznaczone. Miefzkania 
kobiet powfzechnie tu oddzielne od 
domów. A lubo w.iednym leżą opať- 
kanieniu, furowie iednak zabroniono 
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męfzczyznom do- nich przyftępować. 
W calym tym kraiu nie mafz domów 
zaiezdnych ani karczem dla podró. 
żnych; nie przeto iednak brakuie im 
na wygodzie i mieyfcu do fpoczynku, * 
Znayduią ie w każdym domu, przed 
którym dość tylko im ufiąść, a na. 
tychmiaft gofpodarz onego , zaprafza 
ich do fiebie i hoynie tym wfzyftkim 
częftuie, co tylko Śpiżarnia iego za- 
myka. 

Handel Formozczyków ieft bardzo 
nikczemny. Prowadzą go fzczegul- 
nie z Chinami i Japońią, z których 
Pańftw mała bardzo liczba okrętów 
corocznie do tey wyfpy po towary 
zaieżdża, 

Każdy kanton kilka miaft w fobie 
zawiera. Znayduią fię w nich publi- 
czne domy, gdzie młodzież kraiowa 
czytać i pifać uczy fię. Charaktery 
i cyfry Formozkie, równie trudne iak 
Ghińfkie. Ilem uważał, exprefye 
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tych wyfpiarzy gzafem fą żywe i prze- 
raźliwe , czafem zaś przewlokłe i po- 
ważne. Xiążki tu z Chin fprowadza. 
ne. Pelno na tey wyfpie gufłarzy , 
czarowników i wróżek; który to gatu- 
nek ludzi jak wfzędzie, tak i tutay 
naywiękfzy wpływ nad umyfłami po* 
fpólfttwa.maią. Cala religia miefzkań. 
ców Formozy zawifła fzczegulnie na 
tych dwoch kardynalnych punktach: 
wyznawaniu iednego Boga, i wfpie- 
aniu przyiaciela i fąfiada. ‘Nie po- 
dlegle iak tu zowią Prowincye, tò 
śeft co nie fą od Chińczyków podbi- 
te, władane fą przez Królów , którzy 
abfolutnie poddanemi iwoiemi rzą- 
dzą. Zaden z tych oftatnich bez 
wyłączenia nawet ofób nayznakomite 
fzego urodzenia, nazwać fię nie może 
właścicielem naymnieyfzego ziemi 
kawałka. Panem iey wfzechwladnym 
jeft tylko Monarcha, który rozdaiąc 
podlug upodobania między (wych 
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poddanych włości, dozwala im fzcze- 
gulnie ciągnąć z nich dochody. Cale 
bogactwo możnieyfzych obywateli na 
liczbie zafadza fię niewolników, fą 
tacy, którzy do dwoch tyfięcy ich 
liczą, a pracuią niemi iak wołami. 
Radę Monarchów fkladaią fzczegulnie 
przednieyfi Oficyerowie woyfka; to 
zawfze ciągle utrzymywane, podzie. 
lone bywa wedle potrzeby ną cztery, 
pięć, fześć , lub więcey dywizyi, któ. 
re granic Pańftwa ftrzegą.  Gwardyą 
Monarchów  formuie  naycelnieyfza 
młodzież kraiowa, i pofpolicie pięć. 
fet do fześciufet głów wynofi.  Zoł. 
nierze weterani przed wfzyftkiemi 
pierwfzeńftwo maią, do rządzenia 
miaftami i wfiami; iakoż w iftocie na 
caley Formozie nie zdarzylo mi fię 
widzieć wiofki, którąby Żołnierz nie 
władał, Każdy kommendant obo- 
wiązany corocznie podawać fwemu 
zwierzchnikowi liftę znayduiących fię 
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pod iego Juryzdykcyą ofób. Ze kray 
ten morzem do kola oblany, Króloe 
wie onego dla ftraży brzegów , utrzy. 
muią zawfze pewną liczbę okrętów, 
z których każdy bywa o dwoch ma- 
fzcach i dwudzieftu czterech wio. 
fach. Harmat tu nie znaią; faier. 
werki iednak bardza fą pofpolite. 


Plan założenia ofady na wyspie 


For mozte. 


Zanim przyftąpię do wyłożenia 
fzczegulów względem założenia ofa- 
dy, należy mi wprzód niektóre po- 
przednicze umieścić uwagi. 

1. Przed założeniem każdey ofa. 
dy, wypada naywpierw rozważyć, 
czyli Rząd iey na file, czyli na handlu 
zafadzać fię będzie, i nadto, iakowy 
handel więkfze dla. niey przynofilby 
korzyści, czyli handel zamiany, czyli 
ekonomiki, lub przemyftu. 
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2. Przy zakładaniu ofady, należy 
wprzód ziednać fobie życzliwość, 
zaufanie i przychylność kraiowych 
miefzkańców. Tym iedynym oni 
fpofobem uięci od koloniftów, fami 
im dopomogą do opanowania gruntów 
i okolicy, w którey ofiąść.pragną, a 
w ów czas z łatwością przyidzie i 
ofwoić ich z fwoiemi prawami, i fklo- 
nić'ich do takiego handlu, iaki ieft 
w zamiarze. Wtedy iefzcze i ta 
naywiękfza korzyść, nie wypadnie 
potrzeba utrzymywać fil znacznych, 
które wiele kofztuią, dla -zaflony i 
obrony ófady od obcych zamachów. 

3. Kiedy kolonia ma fię wfpierać 
na zafadach fily zbroyney, tey bodź- 
cem powinna bydź iedynie fiawa i 
honor. W tym bowiem tylko iednym 
przypadku rozfzerzy ona fwoie pod- 
bicia, i lękać fię nie będzie, aby od 
kogo podbitą zoftala. 

4 
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jależy | 4.  Siedlifko na Stolicę ofady 
Wość, | wybrane, powinno bydź zdrowe i 
wych niczego opuścić nie trzeba dla zape- 

oni | wnienia tey korzyści tak iftotney dla 

fami | Życia ludzkiego. 
intòw | 5. Konieczna ieft potrzebą, do- 
ną, a brym fpofobem czy orężem zaiąć 
zie i |  naylepfze dla okrętów ftanowifka i M! 
fkio- | grunta iak nayżyźnieyfze; zabeśpie- if 
iiet | czyć fobie narefzcie żeglugę i kom- I 
ań munikacyą na przednieyfzych vrze- i 
adnie kach; a to wfzyftko w celu podgar- j 
nych, | nienia wfzelkich odnóg handlu, i po. IB ii 
ony íi |  funienia rolnictwa do' naywyżfzego dE 
ów. ftopnia, iżby za pomocą tych dwoch h 
jerać | iedynych śrzodków, przemyfł i ręko- Hi 
bodź- | dziela kwitnącemi uczynić. ii Bau 
ab 6. W zakładaniu iefzcze ofady, Ki h u 
dnym unikać należy owych regularnych M 
pod- dlugiey pracy i wielkiego kofztu po- | | 
y od trzebuiących fortyfikacyi.  Naymo- | 


cnieyfze zaś twierdze, budować wy- i 

LION 

; pada wewnątrz kraiu, przeto by uni. IK 
Tom IIL T I 


"PODROZE 


knąć owych napadów nagłych i nie= 
fpodziewanych , które nayprędzey 
ruiną grożą. Przy zachowaney tey 
oftrożności, nie ma fię czego od ob- 
cych lękać ofada, i utrzyma fię dłu- 
żey niż inna, przy zdobytey 6d fiebie 
prowiucyi, i chociaż nieprzyiaciel 
onę napadnie, chociaż podbije nad- 
brzeżną iakową fortyfikacyą, daleko 
mu iefzcze od tego, by fnadnie w 
takowym razie opanował calą krainę. 

7. Powinna bydź liczba iak naya 
mnieyfza w ofadzie Rad i Kantoròw, 
tudzież ofób one fkladaiących. Tyle 
ich tylko używać należy, ile nieod- 
bitą ieft potrzebą do prowadzenia 
intereffów kolonii. 

9. Zbytek wfzelki furowie ma 
bydź z niey wygnany. Znaki jednak 
dyftynkcyi, podług rozmaitych klafs 
obywatelów, które kolonią fkladaią, 
uftanowić należy; gdyż niechay kto 
co chce mówi, iedyny to i naylepfzy, 
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nie= fpofob zachęcenia , i wzniecenią emu- |. 
izey lacyi. | 
tey 9. Nie może bydź inaczey prze. M 
ob» | myfti zachęcony, iak gdy oprócz hoe I 
dius | norowćy nadgrody, wfzyftkie poda- ly 
ebie | dzą fię koloniftom fpofoby do fprze+ NI 
ciel daży fwoich produktów , alboliteż to- ih 
nada warów. _Gotowizna w ów czas zafi- 
leko laiąc rolnika i rękodzielnika, przez M 
e w odbyt pracy rąk iego zwróci fię zae i 
linę. wfze do rządu, przez rozmaite zae E 
naya miany. ky: 
fÓW s | 10. Zapewnić należy wolność wye p 
Tyle znania. Szczęśliwy kray każdy, gdzie U j 
ieod- panuie tolerancya obok cześci ie. i 
„enia duego Boga. WE 
II. Protekcya, Praw bronić i za» ifi 
ma. |  pewniać powinna los niewolników, | i 
dnak i nadto ulatwiać tey klafie ludzi nie. i 
klafs fzczęśliwych fpofobność, ażeby za Fi 
daią , Pomocą pracy i przemyfłu, doyść w f 
-kto pewnym czafie mogli do ftopnia wols ir 
pfzy nych obywateli. IIA 
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12. Ze ludność naywiękfzą ieft 
zafadą fily i potęgi każdego Narodu, 
a tym bardziey ofady, należy Rządo. 
wi nie tylko iey pomagać, ale zachę- 
cać ią, chociażby to nawet i kofztos 
wać miało. Prawa zaś przeftrzegać 
powinny oney calości. I tak obok 
nayfrożfzych kar przeciwko rozwię= 
złości i: rozpuście, trzeba przywile» 
iami a nawet i gratyfikacyami nad- 
gradzać rodziców, którzy z fwego 
małżeńftwa pewną liczbę fynów fpło. 
dzą. 

"Warunki zaś podług których pod- 
iąlbym fię któremu. Europeyfkiemu 
Mocarftwu.założyć na wyfpie Formo- 
zie ofadę, fą naftępuiące; 

1. Radbym nayprzód, aby takowa 
Potencya fzczegulnie kontentowala 
fi naywyżfzym zwierzchnictwem, 
nad moią kolonią; i przeftawala.iedy- 
nie na fubfydyach i korzyściach hana 
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dlu poddanych fwych Europeyfkich z 
ofadnikami. 

2. Stofownie do tego planu, 
chcialbym, aby to Mocarftwo dofta- 
wilo mi trzy zbroyne okręta, ieden 
od czterechfet pięciudziefiąt beczek; 
drugi od dwochfet pięćdziefiąt, trzeci 
od ftu piećdziefiąt, z zapafem wfzel. 
kiey ammunicyi na 18. miefięcy. 

3. Ządalbym, aby mi dozwolono 
wyftawić korpus z famych rzemie. 
ślników rozmaitego gatunku złożone, 
a naymniey tyfiąc dwieście głów wy- 
nofzące, do którego potrzebni Ofi- 
cyerowie od moiego dependowaliby 
wyboru. 

4. Chciałbym, aby mi z góry 
doftarczono broni, harmat, kul, pro- 
chu, i innych towarów, w walorze 
poltora miliona, w zamian za produ- 
kta moiey ofady, 

$- Chcialbym, aby przez trzy 
lata naftępnie, wolno mi było coro- 
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cznie zaciągać czteryfta nowych re- 
krutów, tudzież rok rocznie fprowa- 
dzać po dwieście podrzutków oboiey 
pici, dla zaludnienia w początkach 
moiey ofady. 

6. Ządałbym iefzcze, aby wfzy- 
ftkim poddanym Metropolii dozwo- 
lono handlować z moią kolonią, tu- 
dzież, aby iey nie bylo wzbronno 
zakładać faktorye i magazyny po in- 
nych ofadach. 

Takowe própozycye gdyby przy- 
ięto, iabym z mey ftrony obowiązał 
fię do naftępuiących warunków: 

1. Nowa ofada oplacałaby coro- 
cznie umówioną fummę pieniężną Mo- 
carftwu , któreby iey akkordowało 
fwoią protekcyą. 

2. Pomagałaby ona zwierzchniey 
fwey władzy we wfzelkich iey wypra= 
wach i woynach, przez doftarczenie 
do możności ftofowne pewney liczby 
żołnierzy i maytków, 
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3. Obowiązalaby fię ofada, nie 
wpufzczać do fwych portów żadnych 
obcych towarow, a nadewfzyftko 
zbytkowych - któregokolwiek bądź 
Europeyfkiego Mocarftwa, przefłaiąc 
fzczegulnie na produktach fwey Me- 
tropolii, i towarach z iey rękodziel 
wychodzących. 

4. Summa zaś od Rządu awanfo- 
wana na ekwipowanie uzbroionych 
okrętów, tudzież wzięta w ammunicyi 
i towarach na rzecz ofady, zofłałaby 
wypłacona naftępuiącym fpofobem, to 
ieft: przez trzy pierwfze lata, fkladal. 
by fię tylko od niey procent; w czwar: 
tym zaś roku cały kapitał bylby po- 
wrocony.— Po zawarciu takiey umo- 
wy, popłynąłbym do portu Maurycego, 
gdzie zoftawiwfzy pofterunek woien- 
ny, ftofownie do traktatu zawartego 
z Krolem Huapą , przeniofibym fię 
do Stolicy Prowincyi, która mi iuż 
nim odftąpiona. 


2 BEDE wd OC W 


PODROZE 

W Sobotę 10o. Września, przed 
świtem iefzcze wróciwfzy fami to 
warzyfze nafi, zabrali fię do roboty 
i okręt ładować zaczęli. Dnia tego 
Dom Hieronimo w przytomności ca. 
lego ekwipażu przyfiągi, iako nicze- 
go nie zaniedba, iżby aż do moiego 
powrotu utrzymał Huapę w przychyl- 
nych dla nas fentymentach. Nad- 
gradzaiąc mu zaś z mey ftrony iego 
przychylność , darowalem mu kilka 
xiążek lacińfkich i kilka fztuk broni, 

W Niedzielę 11. Wrżeśnia, wyda- 
Jem rozkazy, ażeby wfiadano na okręt, 
Co tylko w mocy bylo wyfpiarzów, 
wfzyftko to oni ochoczo i dobrowol. 
nie czynili, ofiarniąc nam nie dość 
fwą pracę, lecz nawet i wfzelkiego 
rodzaiu potrzebne żywności, Profil 
mnie dnia tego Stefanów , ażebym mu 
pozwolił ofiąść na wyfpie. Lecz w 
ftufzney obawie, by znaioma mi 
przewrotność i zlośliwość tego czło- 
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wieka, nie popfula nafzego ugrunto= 
wanego iuż na Formozie kredytn, i 
wizyftkich nafzych nie znifzczyła 
proiektow , daleki byłem w duchu od 
przyftania na to iego żądanie. Z 
tym wfzyftkim nie chcąc mu okazać, 
iż fam na przefzkodzie ieftem w tym 
iego zamyśle, przyrzekłem, iż nie- 
bawnie o nim zgromadzeniu doniofę, 
które gdy go potwierdzi, oświadczy. 
lem, że pewnie fzczęściu jego zagra. 
dzać nie będę.  Natychmiaft więe 
w iego przytomności rozkaz wyda- 
lem, iżby nazaiutrz cały ekwipaź 
znaydował fię na okręcie dla rozwa- 
żenia tey okoliczności. Ukontento- 
wany Stefanów gdy odfzedi, zwoła- 
lem Radę, którey doniofłem o iegó 
przedfięwzięciu. Nie trzeba było 
nikogo uprzedzać, wfzyfcy bowiem 
iednemiż co ia powodowani uwaga- 
mi, wzręcz zganili Stefanowa propo- 
zycyą, zaręczaiąc mi nawet iż biorą 
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na fiebie, że cały ekwipaż iednomya 
élnie proźbę iego odrzuci. Tak ufpo. 
koiany, noc calą ftrawiłem na pifa- 
niu inftrukcyi dla Dom Hieronima, a 
fkoro tylko widnieć poczęło, poie- 
chałem z nim pofpolu na okręt. Tam 
pożegnawfzy wfzyftkich przytomnych 
wyfpiarzy, oddalem lift do Monar- 
chy i inftrukcyą dla Loginowa w 
ręce kochanego mego Hifzpana, z 
którym nayprzykrzeyfze było dla 
mnie rozftanie. Po kilkakrotnie uście 
fnęliśmy fię, a gdy na ląd powrócili, 
iam zwołał wfzyftkich towarzyfzów 
dla deliberowania ‘nad propozycyą 
Stefanowa.  Jednomyślny padl wy- 
rok, iż nie podobna nikomu więcey 
oprócz Loginowa pozoftać na wyfpie, 
tym bardziey zaś Stefanowowi, który 
tyle iuż razy dawfzy dowody fwey. 
przewrotności i niefpokoynego fwego 
charakteru, chyba dla hańby powfze- 
chney w niey ofiadl.  Takową ufty- 


Mya 
(po. 
vifa- 
a, à 
01 = 
Tam 
ych 
nar- 
1 W 
TAE 
dla 
iście 
)cil, 
(zów 
ycyą 
wy» 
ęcey 
[pie , 
tory 
[wey 
vego 
[zes 
ufty- 


BENIOWSKIEGO. 299 


fzawfzy rezolucyą niefzczęfny ten 
człowiek , w rozpacz wpada, i pragnie 
koniecznie rzucić fię w: motze; po- 
chwycono go iednak wcześnie, i-nie 
dano mu glupftwa tego dokonać. 
Podobny więc do wścieklego, lżyć i 
złorzeczyć nam wfzyftkim począł, a 
gdy wfzelkie nie fkutkowały upo- 
mnienia, wfadzić go do więzienia 
mufialem. W tymże momencie pod- 
niefiono kotwice i rufzyliśmy pod 
Żagle, prowadzeni od nafzey izalupy 
i kilku łodzi wyfpiarfkich aż do 
odnogi, wyiście bowiem z portu iak 
naytrudnieyfze było. 

Podlug rapportu wfzyfcy zdrówi, 
a pompa czyfła. 

W Poniedziałek 12. Września, 
wiatr letki powiewał od Wfchodu, 
czas zaś byl iafny i piękny, Za 
przybyciem w fam otwór odnogi, ci- 
{za nas przymufiła, żeśmy kazali ho- 
lować nafz okręt fzalupom, po czym 
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ftanąlem na kotwicy w fzefnaftu fą- 


żniach glębizny. — 


Ku zachodowi 


fiońca, gdy wiatr powftal od Połu- 
dnia wfchodniego, rufzyliśmy pod 
Żagle fteruiąc ku Polnocy, dla wymi- 
nienia północnych wyfpy Formozy 
przylądków. Wieczorem wiatr ofłabi , 
i widzieliśmy po nad brzegami liczne 


rozłożone ognie. 


O ofmey godzinie 


zrana fpoftrzegifzy naprzeciw fiebie. 
dwie wyfpy , a śrzodkiem ich obfzer- 
ny dość kanał, kazałem ku niemu iłer 
nafz obrócić. O iedenaftey godzinie 
nyrzano wielki iakiś$ okręt, który o 
trzy mile od nas odległości ku Pòl- 
nocy płynął; chcialem go zrazu gonić, 
łecz zważywfzy iż on za nadto nas 
wyprzedzał, zaniechalem moiego za- 
miaru, i nafzą kontynuowaliśmy 


drogę. 


Podług rapportu, znaydował fię 
dnia tego nafz okręt pod 24. grad: 


15. min; fzerokości pólnocney, i 324, 
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grad: 18. min: dlug: Wiatr panował 
od Południa wfchodniego, pęd wody 
od Południa fzedł ku Północy, a fter 
nasz byl ku Północy wfchodniey. 

We Wtorek 13. Września, czas był 
piękny, ale wiatr filny kilkakrotnie 
zrywał: fię. Dnia tego Stefanów 
uwolniony; ia zaś oświadczyłem ekwi- 
pażowi, iż chęcią ieft moią zawinąć 
dó Makao. Noc była bardzo fpokoy= 
na iiafna, a przeto.i żegluga przyie- 
mna. 

Podług rapportu, fzer: 25. grad: 
min: 15. dlug; 323. grad: min; 56. 
wiatr polud: wfchod; pęd od Poludnia 
ku Północy. 

We Srzodę 14. Września, wytrzye» 
maliśmy nie wielką burzę. Dnia te- 
go dalo fię nam widzieć mnóftwo 
wężów wodnych. W nocy była ulewa 
Z grzmotem i blyfkawicami. Po kil- 
kaktotnie głębokość mierzono, ale 
dna nie doftaliśmy. 
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We Czwartek 1. Września, czas 
byl mglifty i defzcz rzęfifty padal. 
O trzeciey godzinie zmierzono glę- 
bokość wody, i doftano dna ò 30. fą- 
žni.  Nadedniem wpadliśmy na pęd 
gwałtowny wody, który od Pólnocy 
fzedł ku Południowi. Gdy rozświ.- 
cało, znalazi fię nafz.okręt w pośrzód 
niezliczonego mnóftwa ftatków ryba- 
ckich; o dziewiątey zaś godzinie 
fpoftrzeglfzy brzegi Chińfkie, przed- 
fięwziąiem do naypierwfzey zawinąć 
odnogi. Wkrótce potym kilka fta- 
tków co bliżey nas łowily , propono= 
wały nam przedaż ryb fwoich; na co 
gdym przyftał, wlot nas kilkanaście 
otóczyło lodzi, od których wfzyftkie 
ryby za dwanaście piafirów zakupioe 
no. Pomiędzy temi rybaki fzczę« 
ściem na dwoch trafiliśmy, którzy 
mówili po Portugalfku. Począlem 
więc ich namawiać, aby nam do Ma- 
kao sotmanili, Podięli ię tey pofiugi 
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za fto piaftrów, i abym im pozwolił 
na brzeg po fuknie udać fię. Zezwo. 
lilem na obie te kondycye, pod wae 
runkiem, aby-ieden 2 nich przy nas 
zoftał, Po tey umowie, zaprowadzili 
nas Chińczycy do małego portu, 
gdzie ftanęliśmy na kotwicach w ośm- 
naftu fążniach giębokości wody. 

W Piątek 16. Września,-rotman 
powróciwfzy na okręt, radził mi bym 
rufzył pod żagle, a brzegów trzyma» 
iąc fię plynąl do Tanafoa, gdzie kom- 
menderuiący Mandaryn, mial bydź 
bardzo ludzkii Światly, Ufłuchałem 
tey iego rady, i wnet podnieść ko» 
twice i brzegow trzymać fię kazałem. 
Gdy fię dobrze rozwidniało, ukazał 
mi rotman odnogę Tanafoa, do któ. 
tey przy powiewnym wietrze wptręd. 
ce wefzliśmy, nie długo zaś potym 
wplynęliśmy do portu, gdzie fkoro 
zarzucono kotwice, w pięciu fążniach 
glębizny naprzeciwko fortecy, rozka. 
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zalem ią powitać potróynym z har- 
mat wyftrzalem, na co mi podobnież 
odpowiedziano.  Pośpiefzyl natycha 
miaft nafz Chińczyk do brzegu, zkąd 
dopiero o dziefiątey z Mandarynem i 
tlomaczem powrócił. « Zapytany od 
niego , kto ieftem ; do iakiego Narodu 
okręt móy należy; zkąd płynę i do- 
kąd, narefzcie iakie mam z fobą to. 
wary?  Odpowiedziałem , iż- ieftem 
Europeyczyk, fzlacheckiego fłanu, i 
Węgier rodem; że okręt móy dawniey 
należał do Mofkalów , lecz że zdoby- 
wfzy go na nich iako na moich nieprzy. 
iaciołach, ieft teraz moią włafnoz 
ścią, że powracam z Kamfzatki, płynę 
do Europy, i myślę zawinąć do Ma. 
kao.  Zapifal Mandaryn na tablicz. 
kach pędzelkiem te wfzyftkie moie 
odpowiedzi, nie mogąc dość- fię na- 
dziwić, że widzi Węgrzyna w Chi- 
nach od Kamfzatki przybylego. Za- 
pytal mię potym czyli czego nie po. 
tT2E- 
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| erzebuję? na co gdym mu oświadczył, 


iż mi na świeżych brakuie Żywno» 
ściach; dozżwolił części ekwipażu 
moiego wraz z tlómaczem wyfiąść ną 
ląd, i zapas potrzebny uczynić. Koa 
rzyfłaiąc z tey iego grzeczności, nau 
tychmiaft wyznaczyłem Kuzneczowz 
i Winbladtha z fześcią towarzyfzami, 
iżby iechali do brzegu, i imieniem 
moim ofiarowali Gubernatorowi w 
prezencie iednę fkórę niedźwiedzią i 
dwa fobole. 

W Sobotę 17. Września, na koa 
twicy w porcie Tanafoa naprzeciwko 
miafta tegoż nazwilka. O piątey go- 
dzinie z wieczora, powrócili Officye- 
rowie-moi z doniefieniem, iż Manda- 
tyn nader mile przyiąi moie prezen= 
ta, i nawzaiem przyfyła mi cały 
ferwis porcellanowy, dwie pak her= 
baty, fześć krów, dwanaście świń; 
i moc niezmierną drobiu. Przywozili 


także z fobą ze fto gatunków roe 
Tom JI. U 


zmaitych konfitur, i rozliczne galan= 
terye bardzo pracowicie i kfztaltnie _ 
wyrobione. . Wziąwfzy mię na bok 
tlomacz, fzepnął mi imieniem Man. 
daryna, iż ten radby od naś kupić 
nieco futer, tak iednak iżby nikt o 
tym frymarku nie wiedział. Pofłalem 
mu więc fekretnie fto pięćdziefiąt 
fkór niedźwiedzich, i trzyfta fobo- 
łów , za które zapłacił mi fześć ty- 
fięcy piaftrow we trzech baryłach, 
Tak fzczęśliwa przedaż wfkazała mi, 
ilem ftracił na zepfuciu nafzych fu. 
ter, które nad wfzyftkie moie na- 
dzieie fpieniężyć w owych ftronach 
moglbym. Z fwoiey ftrony ekwipaź 
otworzył handel bardzo zyfkowny z 
miefzkańcami kraiu, przedaiąc im 
iak naywyżfzą ceną ofzczątki fkór 
niedźwiedzich , które zewfząd zbiera. 
no. W nocy kilka fłatków Chińfkich 
podplynąwfzy pod nafz okręt, tuż 
przy nim na kotwicach ftanglo. Cie< 
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kawi nafi towarzyfze wnet ie odwie. 
dzili i nazaiutrz mi donieśli, że znay» 
dowały fię na nich kobiety, które 
także z fwoim towarem handlować 
przybyły. Skoro świt, zapędziłem 
wfzyftkich do chędożenia na czyfto 
okrętu. Tak bowiem zapafkudził go 
ekwipaż od biegunki, którey z fru- 
któw doftai, że można było lękać fię 
zarazy. 

W Niedzielę dnia 18. Września, 
rotman mòy fpoftrzegifzy, iż wiatr 
pomyślny powftawać zaczynał, radził 
mi bym z niego korzyftai, Ufłuchaż 
iem go, i natychmiaft rozpufzczono 
żagle. Oddaliwfzy fię nieco od brze- 
gu, kazałem nafzą żeglugę ku Polu. 
dniowi kierować, czemu fię mocno 
przeciwili Chińczycy, nie życzący 
fobie przez wrodzone tchórzoftwo, 
iżbyśmy zbyt daleko od ziemi wybi. 
iali na morze. Dnia tego napotkali- 
śmy nieprzeliczoną rybackich ftatków 
U2 
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liczbę, Około wieczora cały móy 
ekwipaż podburzony od Chińczyków , 
ufilnie na mnie nalegał, iżbym zbli. 
Żył fię do brzegów. Mufiałem uftąpić 
ich proźbom, a natręctwu rotmana. 
Za rozwidnieniem uyrzeliśmy do koła 
okrętu mnoftwo niezmierne wężów. 
Kilku ich fchwytano, które pożarli 
Chińczycy z iak naywiękfzym fma- 
kiem. O dziewiątey godzinie wiel. 
ka naftąpila cifza, a w południe znay- 
dowaliśmy fię podług rapportu pod 
22. grad: 32. min: fzerokości. Podług 
rapportu, ` ośmnaftu -chorych , .co 
przypifalem tęgim napoiom, których 
niepomiarkowanie nafi towarzyfze na 
lądzie zażyli. 

W Poniedziałek 19. Września, 
chcieli wiedzieć nafi rotmani, iak glę- 
boko idzie okręt, i czyli więcey nad 
fześć ftop wody potrzebuie; na co 
gdy im odpowiedziano, iż głębiey 
nad ośm ftop w morzu zanurzony; 
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radzili mi, iżbym koniecznie na ko» 
twicach ftanąl. Ciekawy wiedzieć o 
przyczynie tey oftrożności, oznaya 
mili mi Chińczycy, iż o czwartey 
godzinie uftepu morza, glębokość 
onego w tym mieyfcu aż do ośmiu 
ftop zmnieyfza fię. Lubo pęd wody 
zdawał fię inaczey mię w tey mierze 
przekonywać, ufłuchajem przecież 


* zdania moich Chińczyków , i doświad- 


czylem, że mieli racyą.  Miefzczę to 
poftrzeżenie w moim dzienniku, iżby 
z czafem biegleyfi odemnie żeglarze 
zważyli dziwne to dzieło natury, i 
naznaczyli onego przyczynę. O fzůù= 
ftey z wieczora, 2a przybyciem morza, 
a powftaniem letkiego powiewu rufzy- 
liśmy daley. Nocy tey zległa iedna z 
niewiaft nafzych, a faworytkaKfuryna. 
Oka zmrużyć nie można było do świ- 
tu, z powodu przeraźliwego wrzafku 
mnóftwa Chińczyków, których ftatki 
w kolo nas otaczały. Mniemalem z 
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początku że to fą rybacy, lecz dzień 
nam ukazał potężną flotę, którą po- 
przedzai ogromney wielkości okręt 
cały prawie zlocony, a okryty cho- 
rągiewkami bez liczby.  Uwiadomili 
mię rotmani, że flota ta plynie z 
Kantonu i prowadzi ztamtąd docho- 
dy do Pekinu. Sto dziewięćdziefiąt 
okrętów w niey narachowaliśmy.— 
Podług rapportu dnia tego, ośmiu 
tylko chorych. 

We Wtorek 20. Września, gwal- 
towna porwała mię gorączka. Uwia- 
domieni o tey moiey fłabości Chiń- 
czycy, radzili mi zieść pomarańczę 
gotowaną w fwym foku z cukrem i 
imbierem. Lekarftwo to wnet przy- 
prawiono, a gdym go zażył, pot na 
mnie uderzył i wnet wyzdrowialem, 
Tylko com przyfzedi do fiebie, znać 
mi dano, iż Winbladth , Baturyn , Gut- 
cynin, Kuzneczów, i przefzio dwu- 
naftu ludzi z ekwipażu na podobnąż 
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zapadli chorobę. Uleczono ich tym- 
że co i mnie lekarftwem. . O ofmey 
godzinie donióft mi Sibaew, iż Stefa 
nów korzyftaiąc z moiey fłabości, 
rozpoczął znowu iakieś intrygi; że 
zaś nie mógł iefzcze dowiedzieć fię 
o celu iego zamachów, przyrzekł mi 
zatym śledzić naymnieyfze tego zu. 
chwalca kroki.  Jefzcze nie (kończył 
mówić Sibaew, gdyśmy uftyfzeli ia. 
kowyś hałas na wierzchu okrętu. 
Wybieglem co żywo z mey izby, a 
uyrzawfzy Stefanowa w zwadzie z 
Kruftiewem, natychmiaft arefztować 
pierwfzego rozkazalem. Pokazalo fię 
z wyprowadzonych inkwizycyi,. iż 
niegodziwy ten człowiek doradzał 
ekwipażowi, iżby podpifał przeciw 
mey ofobie zafkarzenie; które za 
nafzym do Makao przybyciem, miał 
fam podać imieniem wfzyftkich tam- 
teyfzemu Gubernatorowi. Za tak 
haniebną zdradę, wyrokiem wfzy. 
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ftkich wfkazany do kaydan, w które 
go natychmiaft zakuto. — Podlug 
rapportu, dwudzieftu dwoch chorych, 

We Srzodę 21. Września, za poradą 
nafzych Chińczyków, o fzóftey wie- 
czorney zarzucono kotwice u wyfep 
Ladrones nazwanych, gdzie noc prze» 
pędziliśmy. O piątey zrana daley 


| rufzyliśmy, a o dziefiątey rotmani 


nafi ukazali mi wyfpę, którą Omy 
nazwali, po Eutopeyfku zaś Makao. 
Uciefzyła mnie niewypowiedzianie ta 
wiadomość. W famo niemal polu- 
dnie, wyraźnie dała nam fię widzieć 
forteca, na którey bandera Portugal- 
{fka byla wywiefzona. : Gdym naprze- 
ciw niey przypłynął, witalem ią da- 
niem dwunaftu razy z harmat ognia. 

We Czwartek 22. Września, o w 
pol do drugiey zawinąlem do portu; 
mala wcale liczba okrętów pod ów 
czas w nim znaydowała fię.  Staną- 
wfzy na kotwicach blifko fregaty od 
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czterdzieftu harmat, w: głębokości 
czterech fążniow wody, witałem fla- 
gę admiralfką daniem dwudzieftu 
czterech razy ognia z harmat, na co 
mi on dwunaftą ftrzalami odpowie- 
dział. - 

Gdym potrzebne uczynił rozporzą- 
dzenia, na ląd pośpiefzylłem, i nay- 
wpierw Kommodorowi oddałem mą 
wizytę; z tamtąd pofzediem do Gu. 
bernatora, gdzie do potężney wpro- 
wadzono mię fali'napelnioney famemi 
niemal Xiężmi i Mnichami, między, 
któremi fpoftrzeglem kilkunaftu Mu- 
rzynów 2 wyfp Kanaryifkich.  Nie= 
bawnie-nadfzedi Gubernator Pan Sal. 
dagna, od którego uprzeymie przyię= 
cy zoltałem.  Uwiadomiony on © 
moich przygodach, toż o fpofobie 
moiey z niewoli ucieczki, narefzcie 
© przypadkach moiey żeglugi, na. 
tychmiaft mi dozwolii naiąć wygodne 
pomiefzkanie w mieście dla uloka- 
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wania w nim mego ekwipażu poty, 
póki fpofobney nie upatrzę pory do 
wrócenia z niemi do Europy. W. tym 
ufłyfzawfzy , iż niektórzy Officyaliści 
portowi rożmowie nafzey przytomni, 
pod wątpliwość poddawać poczynali 
i moią relacyą i moie zamiary, dla 
przecięcia wfzelkiego podeyrzenia i 
zapobieżenia nieufności, cały móy 
okręt pod dyfpozycyą Gubernatora 
oddałem, oświadczaiąc iż zezwalam, 
ażeby aż do moiege wyiazdu wfze|- 
ka broń nafza, iako to harmaty, pi- 
ftolety i palafze, tudzież ammunicya 
moienna zofłaly pod ftrażą w Zamku 
złożone.  Ukontentowany tą moią 
powolnością Gubernator, zlecił Panu 
Hifs fzlachcicowi Francuzkiemu przy- 
ftanemu na kilka lat do Makao, dla 
wydofkonalenia fię w handlu, iżby 
chciał mi pomagać w moich intere- 
fach, i oraz za tłómacza mi fłużył. 
O fzólftey godzinie z wieczora, za 
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przybyciem ftraży Portugalfkiey na 
okręt, dalem rozkaz memu ekwipa. 
Żowi, ażeby na ląd wyfiadał; a że 
domy dla niego iefzcze nie były na- 
ięte, przeto mufieliśmy noc pierwfzą 
Wygłlodzeni 
towarzyfze moi dopadifzy chleba i 
świeżych żywności, a nadewfzyftko 
owoców, tak ich niepomiarkowanie 
i zbytnie zażyli, iż trzynaftu z nich 
nagle umarło, dwudzieftu czterech 
zaś niebeśpiecznie zachorowało. 

W Piątek 23. Września, za pomocą 
P. Hifs, naiąlem dwa obfzerne domy, 
do których wfzyfcy moi towarzyfze 
przeprowadzili fię. Dnia tego iadlem 
obiad u Gubernatora.  Siedzialo u 
ftolu mnóftwo Xięży rozlicznego ga- 
tunku, którym natychmiaft zapaliła 
fię glowa nawróceniem moich towa- 
czyfzów na Religią Katolicką Rzym- 
fkąs Za powrotem do fiebie, znala- 
zlem cały móy ekwipaż iak naywy- 
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godniey pomiefzczony ; dla mnie zaś 
oddzielny przygotowano  appatrta- 
ment, który raczył Gubernator wla- 
fnemi fwemi przyozdobić fprzętami. 
Zefzła mi refzta dnia tego na odda- 
waniu wizyt Bifkupowi Mitelopolis, 
Prokuratorowi miafta , rozmaitym kla. 
fztortom i przednieyfzym obywate- 


lom.  Zalecilem także, ażeby wfzy- 


fcy związkowi i Officyerowie za moim 
przykladem w iednakie ;przybrali fię 
mundury, na które przeznaczylem 
białe z czerwonym kolory. Damy 
zaś Portugalikie wzięły. na fię opa- 
trzyć w przyzwoite ftróie nafze wo- 
jażerki. Po uczynionym obrachun. 
ku, opłacić mi wypadało za te wfzy- 
ftkie ubiory i grzeczności ośm tyfięcy 
piaftrów ; kofzt zaś na naiem domu i 
kupno żywności, miefięcznie do fze- 
Ściu tyfięcy dwochfet piaftrów wy» 
nofil. 
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Dnia 24, nawiedził mię Gubernator 
z przednieyfzemi miafta i Bifkupem; 
którego otaczał liczny orfzak rozmai. 
tego mnichów zaciągu.  Udałem fię 
wraz z niemi do Hoppo czyli Guber- 
natora Chińfkiego, który nas uczę- 
ftowal herbatą i konfiturami. Dnia 
tego trzech moich towarzyfzów umart. 
ło, nawrócenie zaś ich uroczyście 
przy odglofie trąb i kotłów po calym 
mieście ogłofzono. Ku wiecżorowi, 
nieiaki Dominikan przyiaciel Guber. 
natora, nazwifkiem Zunitta, przy- 
fzedł mi ofiarować fwoie ufługi. Acz 
pewny, iż ta iego grzeczność włafny 


_ zyfk iego za cel miala, przez wzgląd 


iednak na Kommendanta, ktorego 
przyiaźń była mi potrzebna, propo» 
ńnowałem mu, iżby mi pomógł do fprze- 
dania mych futer. Na co gdy z ochotą 
przyftał, powierzyłem mu czteryfta 
dziewięćdziefiąt (kór niedźwiedzich, 
pięćfet fobolów, i to dziewięćdzie- 


PODROZE 
fiat tuzinóy  gronoftaiów podlug 
naftępuiącey umowy, iż za każdą 
fkórę niedźwiedzią zaplaci mi pięć- 
dziefiąt piaftrów, za każdego fobola 
po fześć piaftrów, a za każdy tuzin 
gronoftaiów po ośm piaftrów ; co wfzy» 
ftko wynofilo dwadzieścia ośm tyfię- 
cy czteryfła czterdzieści piaftrów. 
Oto cała ma korzyść z owych nie- 
zmiernych bogactw, które z fobą z 
Kamfzatki uwioziem. Tak fzczupliy 
fundufz zaledwo wyftarczył na za. 
piatę wydatków nieuchronnie potrze- 
bnych w czafie moiey w Makao by- 
tności, 

Dnia tego rozkazałem na wolność 
wypuścić Stefanowa, chcąc wprzód 
ażeby publicznie winę fwą wyznał, i 
profil o przebaczenie.., Tegoż dnia 
iefzcze przyfłało mi miafto w poda- 
runku tyfiąc piaftrów w złocie, cztera 
dzieści fztuk materyi blękitney, i 
dwanaście fztuk atlafu czarnego, Z 
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proźbą na pifmie, ażebym w iego 
archiwach złożył kopią moiego żur. 
nalu.  Przyrzeklem deputowanym, 
że nie omiefzkam ich udarować bifto. 
rycznym onego extraktem. Nie 
chcialem bowiem, ażeby kopie ręko- 
pifmów moich, których naywiękfza 
zaletą gdy fą rzadkie, a dopieroż ie» 
dyne, za wcześnie po rękach biegały. 
Nadto , iedyny był w nich móy fkarb, 
na ktorym wfzyftkie moie zafadzałem 
nadzieie.  Jadlem potym obiad u 
Bifkupa Mitelopolis P. le Bon, Fran. 
cuza rodem, któremu powierzyłem, 
że myślę udać fię pod protekcyą bana 
dery Francuzkiey, bym tym latwiey 
i beśpieczniey do Europy doftal fię. 
Przyrzekł mi w tey okoliczności fza. 
nowny ten Pralat i fwoią radę, i 
fwoią pomoc, 

Dnia 25. Września, Afanazya z 
tym fię pożegnała Światem.  Smierć 


iey zawczefna iak nayżywiey mię do. ` 


tknęła; naywięcey przeto, iż mię 
pozbawiała rofkofzy nadgrodzenia 
'ftalego iey do mnie przywiązania, 
Utożyłem bowiem zaślubić ią z mlo- 
dym Popowem fynem Archimandryty, 
któremu iuż tym: celem przezwifko 
mey familii dalem. Dnia tego wy= 
prawiony Kruftiew z liftami do Dyre- 
ktorów kompanii Francuzkiey, w 
których reklamowaiem protekcyi Her- 
bów i bandery Króla Jmci Chrze- 
Ściańfkiego.  Powrócil on dnia 29. 
z pomyślną odpowiedzią i potrze- 


bnym pafzportem, co niewypowie= . 


dziane przyniofło mi ukontentowanie. 

Dnia 3. Października roku 1771. 
odwiedził mię nieiaki P. Gohr, Kapi- 
tan w fłużbie kompanii Angielfkiey. 
Przychodził on z propozycyą imie- 
niem Dyrektorów oney, iż wfzelką 
potrzebną pomoc otrzymam i bez ża- 
dney opłaty tranfportowany będę ž 
całym mym ekwipażem do Europy ; 
i abym 
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abym tylko chciał kompanii powie. 
rzyć moie manufkrypta, wfzedi w 
ońey fłużbę i przyrzekł na pifmie, że 
nikomu nie powierzę moich odktyciów 
na morzu.  Oburzyła mię podobna 
odezwa. Z tym wfzyftkim, umieląc 
fprawiedliwy gniew móy pokryć ode 
powiedzialem, że w każdym. innym 
czafie przyiąłbym tak  korzyftny 
wniofek, lecz że wfzedifzy w umo» 
wy z Dyrektorami kompanii Fran: 
cuzkiey, co do moiego do Europy 
powrotu, nie ieft w moiey mocy od- 
mienić krok w tey mierze iuż uczy- 
niony.  Względem zaś wniyścia 
moiegó w obcą fłużbę,oświadczyłem, 
iż okoliczność ta nie zdaie mi fię bydź 
tak łatwą, iak może kto fądzi; 
gdyż ńie tylko że chcialbym bydź 
znakomitfzym  iakim  zafzczycony 
urzędem, lecz nadto nie przyiąłbym 
Żadnych obowiązków inaczey , chyba 
ażby wfzyfcy moi towarzyfze podo- 
Tom III. W 
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bnież do fłużby użyci zoftali, toż aby 
im los był zapewniony i zaręczona 
exekucya niektórych mych planów. 
Tak niefpodziewana odpowiedź za- 
dziwiła Pana Gohra, i iakem z twa. 
rzy iego uważał, dużo go zmięfzała. 
Z tym wfzyftkim grzecznie mię po- 
żegnał, /Doniefiono mi późniey, iż 
Stefanów wefpól z nim pofzedł. Na 
taką wiadomość zaraz mi na myśl 
przyfzło, czyli ten niepoczciwy czło» 
więk nie knowa znowu iakiego prže- 
ciwko mnie fpifku; i nie zawiódlem 
fię w mym podeyrzeniu, iak: fię to 
wkrótce wyiaśni. 

Dnia 4. Października, oddano mi 
lit od P. I Heureux, Dyrektora kom- 
panii Hollenderfkiey. z oznaymie- 
niem, iż przyfylał mi w podarunku 
kilkadziefiat fztuk materyi, wino, 
mafło, gorzałkę, więdlinę i dwa ty- 
fiące piaftrów. Zdziwiony tą niezwy= 
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lift otworzyłem. . Zaprafzano mię w 
nim, ażebym iechał do Batawii, gdzie 
nieochybnie korzyftną dla mnie fiuc 
żbę u kompanii Hollenderfkiey zna- 
leść miałem. Lecz że wymagano po 
mnie tychże famych warunków co i 
Angielczycy, które odrzucilem , prze- 
to ani prezentów, ani propozycyj 
nie przyiąwfzy, wfzyftko odefłałem, 
zatrzymuiąc fzczegulnie likwory. 
Dnia 6, JP. Jackfon kupiec z da- 
wna w' Makao ofiadiy, przybył do 
mnie w towarzyftwie JP. Beyfa po. 
dobnież handlarza; ponowiwfzy mi 
oni propozycyą dawniey od Pana 
Gohra uczynioną , ukazali mi urzędo= 
wną plenipotencyą podpifaną od Rady 
Angielfkiey w Kantonie, która moc 
im nadawała zupełną zawarcia ze 
mną wfzelkiey iaka zdawać fię im 
będzie umowy, i offiarowania mi iey 
imieniem w prezencie 15,000. gwi- 
neów. Lecz gdy za naypierwfzą poe 
W 2 


PODROZE 


dalem kondycyą, fine qua non, ażeby 
kompania w nadgrodę ża odftąpienie 
moich rękopifmów i za moie w fłużbę 
iey wniyście, naznaczyła mi penfyą 
toczną czterech tyfięcy funtów fzter= 
lingów, która po mey Śmierci na me 
dzieci fpaść miała; tudzież aby dla 
każdego z moich towarzyfzów po 30, 
a dla Officyerów po ioo. funtów 
fzterlingów rocznie zapewniła, nadto 
iżby mi wfzelką doftarczyla pomoc, 
w założeniu proponowanych odemnie 
ofad ; fpoftrzegifzy plenipotencyaryu- 
fze Angielfcy, iż na krok nie myślę 
odftąpić od tak twardych warunków; 
oświadczyli mi, iż tak daleko nie za. 
chodzi ich władza i umocowanie. 
Zaczym oddalili fię, profząc mię bym 
dobrze wziął na uwagę ofiarowane mi 
korzyści. Pod wieczór doniófť mi w 
fekrecie Gubernator, iż rozmawiaiąc 
z kilku Angielczykami, z wyrazów 
ich pomiarkowal, że mufzą mieć oni 
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iakieś konfzachty z moim ekwipa- 
żem, i że który z mych ludzi pewnie 
iuż od nich uięty.  Oftrzeżenie to 
bylo rzetelne. Kupcy ci bowiem 
roziątrzeni, iż nic wfkórać ze mną nie 
mogli, przez zemftę burzyć przeciw- 
ko mnie towarzyfzów mych poczęli, 
w czym wybornie im zdradziecki Ste» 
fanów pomagaf. 

Dnia 12. Października, odebrałem 
lift od Pana Robin, Dyrektora kom. 
panii Francuzkiey w Kantonie, w 
którym mi donofił, iż mogę iuż z me- 
mi ludźmi przenieść fię na dwa okręta 
kompanii, Lawerdi i Dauphin, które 
wkrótce mialy wyniyść pod żagle. 
Uciefzyła mię ta wiadomość, gdy w 
tym Kuzneczów przychodzi mię 
oftrzedz „ iż odkrył fpifek, na którego 
czele ieft Stefanów przekupiony od 
Angielczyków, by im za fummę pię- 
ciu tyfięcy funtów fzterlingów wydał 
moie dzienniki i papiery, W dowód 
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zaś tego co mi donióft, złożył lift 
od Pana Jackfona do Stefanowa pi- 
fany, w którym kupiec ten go zape- 
wnil, że PP. Gohr, Hume i Beys za- 
placą mu wzwyż wyrażoną umówioną 
fummę natychmiaft, fkoro tylko on 
im wyda wfzyftkie moie papiery. 
Na takie doniefienie niezwłocznie i 
iak nayfkryciey zabrałem wfzyftkie 
me manufkrypta, które zapieczęto- 
_wawfzy dalem ie do fchowania Arcy= 
Bifkupowi Mitelopolis. 

Dnia 15, zwolawfzy do kupy wfzy= 
fikich mych towarzyfzów , oświad- 
czylem, iż gdy mam w ręku dowody, 
że wielu z pomiędzy nich nieukon= 
tentowani fą ze mnie i pragną mię 
opuścić, zaczym każdemu wolność 
zoftawuię tentować podług fwey woli 
dalfzego lofu, i obrócić fwe kroki 
gdzie fię komu fpodoba. Ze zaŚ ta 
kowych równie iak i wfzyftkich ufłu= 
gi fowicie iuż nadgrodzilem na wy* 


lift 
pi- 
ape= 
| zas 
ioną 
) on 
iery. 
ie i 
ftkie 
ZętO= 
\rcy- 


yfzy= 
viad- 
ody, 
ikon- 


, mię 
lność 
r, woli 
kroki 
AŚ ta- 

uftu= 


BENIOWSKIEGO. 327 


fpie Formozie, nie fądzę zatym by 
kto bynaymnieyfzą formować mógł 
do mnie pretenfyą, Tylko co ufta 
zamknąłem, gdy Stefanów zelżywfzy 
mię naygrubfzemi wyrazy, wyrzucać 
mi począł, że pragnę tym moim Wy- 
biegiem odfunąć cały ekwipaż od 
naywalnieyfzych korzyści, iakie mam 
wkrótce otrzymać za zebrane wiado- 
mości w ciągu żeglugi, do którey 
wfzyfcy zarówno gdy przyłożyli fię, 
zarówno ze mną dzielić fię powinni 
nadgrodą. -Nie na tym fkorńczył ów 
zdrayca, lecz wyftawiwfzy mą bezin- 
tereffowność na wyfpie Formozie, 
iakoby innego nie miala celu, tylko 
bym nią: pozbawił moich wfpóltowa» 
rzyfzów, więkfzych nierównie koe 
rzyści, zagrzewał cale zgromadze- 
nie, by z fiebie zrzuciło haniebne me 
iarzmo, zapewniaiąc, iż fkoro tylko 
przychyli fię do iego ftrony i wyda 
mu moie papiery, każdy z związko» 
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wych natychmiaft piękny maiątek 
zyfzcze, i los mu na zawfze będzie 
zapewniony. Nie zdziwił mię by- 
naymniey tak czarny Stefanowa po. 
ftępek. Wfzyftkiego bowiem po du. 
fzy iego przewrotney i podley fpo- 
dziewać fię należało. Lecz kiedym 
fpoftrzegł, iż wfpieral go Winbladth 
dawny móy Maior, towarzyfz moiego 
wygnania, i móy naypierwfży przyia. 
ciel, nie podobna mi bylo moiego 
utrzymać gniewu, a zapalczywością 
uniefiony, całą niegodziwość ich za» 
miarów wyrzucilem im przed oczy. 
Iżbym zaś cym więcey ich zarumienił, 
odkrywfzy na iaw wizyftkie ich tas 
iemne intrygi ,ukazalem całemu ekwi. 
pażowi lift przeż Pana Jackfona pi- 
fany, który nayoczywiściey przeko- 
nal, iż Stefanów z Winbladthem pod 
pozorem fłużenia ekwipażowi, za. 
myślali fami, dla fiebie pięć tyfięcy 
funtów fzterlingów zarobić, Tak ia. 
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wne dowody więkfzą część oburzyly 
przytomnych, którzy powftawfzy na 
obu tych zdrayców , zemftą im fwoią 
grozić poczęli. Gluchy na to ftrofo- 
wanie Stefanów, wymyka fię z izby 
z iedenaftą ftronnikami fwemi, i pod 
czas gdy ia fwobodnie z innemi 
związkowemi rozmawiam, nie oba= 
wiaiąc fię nigdy takowey po nim zue 
chwałości, on drzwi do mego gabi- 
netu wybiia i zabiera z fobą moią 
fzkatułę, w którey mniemal że mę 
papiery zamknięte. Uwiadomiony o 
tey wyrządzoney mi krzywdzie, po- 
śpiefzam natychmiaft z zaufanemi 
moiemi przyiacioły do mego pokoiu, 
a znalazifzy go zamkniętym, wolam 
aby otworzono. Nie chce Stefanów 
tego wykonać, zaczym dtzwi wypie- 
ram, i gdy naypierwfzy wpadam, 
zdrayca zmierzy do mnie pifłoletem, 
lecz fzczęściem ofobliwfzym na po- 
newce fpalifo. Roźiufzony tym iego 
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zbrodniatftwem , cifnę go o ziemię, 
wfkazuiąc ażeby go do ciemney wfa- 
dzono katufzy. Wypadało podobnież 
arefztować Winbladtha, Śpiefzę więc 
do iego izby, lecz mi doniefiono, iż 
umknął do ogrodu, wziąwfzy z fobą 
fzablę i parę piftoletów nabitych. 
Nie chcąc niczyiego narażać Życia, 
zamknąć go w nim rozkazalem, pe“ 
wny iż z niego rąk moich nie uydzie, 
mury bowiem co go otaczały, nad- 
żwyczay byly wyfokie, Skończyła 
fię cala ta (cena bez wzniecenia nay- 
mnieyfzego na ulicy tumultu, gdyż 
fzczęściem bramy u domu nafzego 
wcześnie żawarto. 

Dnia 16, P. Winbladth przemoki. 
fzy do nitki na defzczu, który noč 
całą bez uftanku padał, a do tego 
glodem przyciśniony ;upokorzyl fię 
i poddał dwom towarzyfzom, którym 
pilnować go kazałem. Tym fpofo- 
bem doftawfzy w moc moią obu tych 
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burzycielów fpokoyności nafzey, dla 
oddalenia ich od ekwipażu, za zezwo- 
leniem Gubernatora do fortecy ich 
przeftalem. Co fię zaś tycze emiffa- 
ryufzów Angielfkich , którzy byli 
podżogą całey tey zwady, Officyero- 
wie moi wyrządzili im fztukę, którey 
fkutek nayfatalnieyfzy był dla żyda 
onych faktora. Rózgami bowiem za- 
placono mu za iego fzachrayftwo, i 
zabrano mu kopią propozycyi» które 
(nadź miał podać towarzyfzom na- 
fzym. Ofnowa ich naftępuiąca. 

1. Ze kompania Angielfka obo: 
wiązuie fię dać po tyfiącu piaftrów 
każdemu z towarzyfzów, fkoro flużbę 
iey przyimą i moie iey wydadzą pā- 
piery. 

2. Ze ieżeli związkowi nie ze- 
chcą wniyść w fiużbę Angielfką, kom- 
pania imieniem Imperatorowey Rof- 
fyifkiey gwałtem ich przytrzymać 
każe, i wyda ich w iey ręce. 


3. Ze ieżeli dobrowolnie zechcą 
odprawić żeglugę do Japonii i wyfp 
Aleeutyerńfkich , wyrobiony im będzie, 
pardon u Mofkiewfkiego Rządu4 

Przeczytawfzy takową deklaracyą, 
atwo poiąlem, iż żaden rozfądny 
człowiek nie mógł do niey należeć, 
lecz że takowa fztuka była fzczegul- 
nie tworem Stefanowa i Żyda, by 
tym lacniey zbałamucić ekwipaż, i 
przeciw mnie go wzburzyć, 

Dnia 22. Października , ciężko za- 
padiem na febrę.  Uwiadomiony o 
tym moim przypadku Gubernator, 
pofunąi fwą grzeczność aż do ofiara- 
wania mi wiafnego fwego domu, dla 
więkfzey. moiey wygody. Z ochotą 
przyiąlem tę iego ludzkość , gdyż na- 
dewfzyftko w fłabości nie było mi 
podobna znieść zgiełku i halafu nie. 
sfornych towarzyfzów moich. Zda- 


wfzy więc kommendę Kruftiewowi, | 


dnia tegoż przeprowadziliem fię do 


ma mó og WE Mm Gl 8 2 I N 


chcą 


wyfp 
dzie. 


Cys 
ądny 
ZeĆ., 
egul- 
by 
iż, 1 


O ZA. 
ny Q 
ator, 
tiaro. 
|, dla 
chotą 
Ż Na» 
lo mi 
1 nie. 
Zda- 


WOWi; 


BENIOWSKIEGO. 333 


Gubernatora, gdzie chorowalem aż 
do 18. Liftopada. W przeciągu tego 
czafu czterech związkowych i trzy 
ich żony umarło; liczba więc wfzy. 
ftkich ofób które utraciliśmy w 
Makao , dwadzieścia trzy głów wyno- 
filà. Tak znaczna ftrata złą mi dała 
opinią o klimacie Chińfkim dla Euro- 
peyczykówś a przynaymniey polu- 
dniowe Pańftwa tego nadbrzeża wca. 
le fą dla nich ńiezdrowe. 

Dnia 25. Liftopada, ozdrowiałem 
zupelnie. Widząc mię Gubernator 
zabieraiącego fię do powrotu do da- 
wnieyfzego mego miefzkania, oznay» 
mił mis iż w; czafie moiey choroby 
miał wielkie z Chińczykami zayście 
o moią ofobę; Dyrektorowie bowiem 
Angielfcy doniofifzy, iż ia ieftem 
pirata i dezerterem Mofkiewfkim, na 
taki sapport Wice.Rey Kantońfki re- 
kwirował u niego, ażeby mię natych- 
miaft wydat, lub też by mię przynay« 
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mniey do oddaleniś fię z granic Chid- 
fkich. przymufil; lecz że na filne 
przełożenie iego rozkaz ten aż do ZU» 
pelnego moiego wyzdrowienia prze- 
wleczony zoftat. < Dla tych powodów 
radził mi, ażebym udawał chorego aż 
do momentu, w którym okręta Fran- 
cuzkie gotowe iuż będą wyniyść pod 
żagle. Gdy to mówił, widzialem w 
twarzy iego wielkie pomięfzanie , iak 
gdyby fię lękal, iżbym na zły nie 
przyfzedi koniec. Ufpokoilo go 
oświadczenie moie, iżby w caley tey 
okoliczności zachował fię oboiętnie , 
iże ia fam biorę na fiebie załatwienie 
tego Z Chińczykami intereffu. 

Jakoż nazaiutrz to iet 26. Lifto- 
pada, fekretnie wyfłalem do Kantonu 
Pana Hifs z Kruftiewem, dawfzy im 
Notę do Wice-Reia z Liftem do Pana 
Robin, iżby ią podał Namieftnikowi 
Chińfkiemu pod czas urzędowney 
audyencyi, 
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Wrócili pofłańcy moi dopiero dnia 
3. Grudnia z,odpifem od Wice.Reia, 
w którym nie tylko mi on dozwalał 
przybyć do Kantonu, lecz nadto 
oświadczał , iż poznawfzy fzalbierftwo 
i falfzywość rozfianych przeciwko 
mnie wieści, pragnie mi dać dowód, 
że Chińczycy umieią poważać takich 
iak ia rycerzów. Na końcu liftu do. 
dawał, iżby mi tę podróż wygodniey- 
fzą uczynić, pofyła po mnie rządowy 
okręt o fześciudziefiąt czterech wio= 
flach. Ciężko wyrazić iak daleko ta 
urzędnika Cefarlkiego grzeczność, 
ftrofkane me ferce pociefzyła. Radość 
iednak moia nie dlugo trwała. Na- 
zaiutrz bowiem, właśnie w moment 
kiedym fię mial zabierać w tę drogę, 
kazal mi donieść Mandaryn Hoppo z 
Makao, iż ieżeli nie ieft mą myślą 
plynąć aż do Pekinu, podróż ma do 
Kantonu wcale nie potrzebna, gdyż 
Wice-Rey tey Prowincyi nie ma tam 


że mną nit do czynienia. Tak nie- 
fpodziewańa i nagła odmiana zdziwi- 
ła nas wfzyftkich, ofobliwie Bifkupa 
Mitelopolis, którego fzczegulniey 
los móy obchodził. Wahałem fię dlu- 
go w niepewności, mamli fię udać lub 
nie do Pekinu. Tyfiączne proiekta 
fnuly mi fię przez glowę.  Mogloż 
co z iedney ftrony więkfzą mi przy- 
nofić rofkofż, idk widzieć Stolicę i 
kraie nayciekawfze znakomitego tego 
Pańftwa, i mogłaż komu pomyślniey= 
fza do tey tak rzadkiey i ofobliwfzey 
podróży wydarzyć fię chwila? lecz z 
drugiey ftrony wykonywaiąc ten za- 
myfi, należafo pożegnać fię z wfzy- 
ftkiemi innemi widokami, a nade- 
wfzyftko Bóg wie na iak dlugi cżaś 
odłożyć móy do Europy powrót. Po 
długiey walce, przeważyla narefzcie 
oftatnia moia uwaga, i przedfięwzią- 
łem natefzcie nie iechać do Kantonu. 
Dnia 
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Dnia 6. Grudnia, odwiedził mię 
kochany móy przyiaciel Japończyk, 
który od dziefięciu Niedziel ciężko 
chorował.  Wyzdrowienie iego nie, 
wypowiedzianie mię uciefzyłlo, inte- 
reffował mię bowiem iak wlafne me 
dziecko. Dnia tego przyfzia mi 
ochota przeyrzeć me fkrzynie. Jak- 
żeż zdumiałem, kiedym w nich nie 
znalazi ani śladu kofztowney mey 
kollekcyi, którą w ciągu caley mey 
podróży; Z naywiękfzym ftaraniem i 
nayufilniey(zą pracą zbierałem. Chcia. ` 
łem przynaymniey dowiedzieć fię co 
fię z nią ftalo; i narefzcie po dlugim 
śledzeniu pokazało fię, iż wfzyftkie 
te ofobliwości Stefanów z Winblad- 
them przedali owemu Angielfkiemu 
żydowi. Kazalem wfzędy go fzukać» 
Lecz doniefiono mi, iż ofzuft ten po 
oftatnim fwym oćwiczeniu, opuścił 
Makao i do Kantonu przenióft fię. 
Późniey zapewnili mię Sybaew, iż za 
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tę całą kollekcyą zaledwo żyd tyfiąc 
pięćfet piaftrów zapłacił. | Rozpacz 
mię wzięła na takie marnotrawftwo, 
gdyż fame perły przefzio fześć razy 
więcey kofztowaly. 

Donióft mi dnia fiódmego Bifkup 
Mitelopolis, iż fekretarz Hoppy ( któ- 
ry Chrześcianinem byl w duchu, ale 
ukrywał fwą wiarę) w fekrecie mu 
powierzył, iż ofłatnia zwierzchnika 
iego deklaracya względem podróży 
mey do Kantonu była falfzywa, i że 
Wice.Rey pękał od gniewu, zacom 
nie ufkutecznił iego odezwy. Cno- 
tliwy ten Pafterz przypifuiąc tak ha- 
niebny podftęp intrygom fzczegulnie 
Jackfona, nalegał na mnie ażebym 
powtórny do Wice-Reia podal Memo- 
ryał, Lecz zważywfzy, iż krok tar 
kowy mało pomocny moim interef- 
fom, naraziłby mnie na nowe klopo- 
ty, odrzuciłem tę Bifkupa radę , 
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przeftaiąc iż wolno mi bez żadney 
obawy w Makao przebywać. 
Zgromadziwfzy dziefiątego Grudnia 
cały ekwipaż, proponowalem mu iż- 
by ambarkował fię na okręta Fran- 
cuzkie maiące wkrósce do Europy po- 
wracać. Z ochotą przyięty móy 
wniofek, a wfzyfcy ponowili mi zno- 
wu przyfięgę poflufzeńftwa moim roz- 
kazom.  Dniatego, zmiękczony bla- 
gańiem i modłami Winbladtha, wypu- 
Ściiem go na wolność. Toż uczyni- 
lem z Stefanowem, ale nie mogąc 
więcey dowierzać iego fercu, ani w 
nim pokładać naymnieyfzey ufności, 
udarowałem go czterema tyfiącami 
piaftrów , z wolnością udania fię tam 
gdźie mu figę fpodoba. Offiarowal 
zatym ufługi fwoie kompanii Hollen- 
derfkiey, którey Dyrektor Pan I Heureux 
w mniemaniu, iż wycaerpnie z niego 
ważne względem żeglugi nafzey wia- 


X 2 
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domości, uprzeymie -go przyjął i do 
Batawii odefłal. 

Dnia 20. Grudnia, ża odebraniem 
od Pana Robin ratyfikacyi umowy, 
między mną a P. de Saint-Hilaire Ka. 
pitanem okrętu w fłużbie kompanii 
Indyi wfchodniey, zawartey, dalem 
towarzyfzom mym rożkaz gotowania 
fię do odiazdu. «Mocą ; tey umowy. 
obowiązaliśmy fig; ia że'za tranfport 
zaplacę dto piętnaście tyfięcy liwrów, 
kompania zaś, że mię wraz z całym 
mym ekwipażem na umowione do- 
ftawi mieyfce. 

Dnia 26, uwiadomiony iż beż po- 
zwolenia Wice.Reia nie będzie mi 
wolno wniyść na rzekę Tigu, wypraa 
wiłem do niego Pana Hifs z Memo- 
ryalem moim w tey mierze. 

Dnia 1. Stycznia roku 1772, po- 
wrócił P. Hifs z żądanym pafzportem 
na trzy ftatki, które nas mialy przes 
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wieść aż do uyścia Tigu.  Łafkę tę 
Wice.Reia mufiałem opłacać cztere- 
mafty pięćdziefiąt piaftrów. 

Dnia 2. Stycznia , kupił móy okręt 
nieiaki Portugalfki kupiec, za fummę 
gooo. piaftrów, w polowie gotowi- 
zną, a w drugiey polowie na kredyt. 
Nie wiedząc co ztobić z ammunicya- 
mi, które fię na nim znaydowały, da- 
rowałem ie Gubernatorowi, w nad- 
grodę. za iego dla mnie okazaną 
ludzkość. 

Od dnia piątego aż do dwunaftego 
cały móy czas zefzedł na rachunkach; 
a gdym wfzyftko zapłacił, pokazafo 
fię, iż bez fzeląga prawie zoftalem. 
Trzynaftego pożegnawfzy Guberna- 
tora i przednieyfzych, miafta Obywa- 
teli, wfiadlem wieczorem wraz z 
mojemi ludźmi na owe trzy ftatki, 
które nas do okrętów Francuzkich 
zawieść mialy. 


PODROZE 
Dnia 14, tufzyliśmy z Makao, któ- 
rego Gubernator pożegnał nas da- 
niem dwadzieścia ieden raży ognia z 
harmat fortecznych. , Nudzila mię 
okrutnie ta podróż, aż przecie zawi- 
nęliśmy do uyścia rzeki Tegu, gdzie 
uprzeymie nas przyiął Mandaryn tam- 
teyfzy, lubo z początku nie dozwa- 
lał nam nawet na ląd wyfiąść., -Lecz 
worek piaftrów do tego ftopnia ludz- 
kim go zrobił, że fam z włafney 
ochoty ofiarował calemu ekwipażowi 
pomiefzkanie w zamku. Nie dalem 
fię dlugo profić i natychmiaft przyją- 
lem tę iego grzeczność, która nam 
na wielkiey byla pomocy , gdyż okręa 
ta dopiero dnia 22. przybyły.. Cały 
ten przeciąg czafu ftrawiłem na czę- 
ftych konno prżeiażdżkach, efkorta- 
wany zawfze od kilku Tatarów. 
Dnia 22, przybyły narefzcie dlugo 
i tęfkliwie od nas oczekiwane Fran- 
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cuzkie okręta; z tych ieden nazwany 
Dauphin, od fześciudziefiąt czterech 
harmat, kommenderowany byl przez 
Kawalera de Saint.Hilaire; drugi zaś 
zwał fię Lawerdi, od pięciudziefiąt 
harmat. Wfiadifzy na nie tego dnia 
iefzcze, rufzyliśmy do wyfpy Fran. 
cuzkiey. 

Dnia 24, minęliśmy fkaię Angiel- 
fką, gdzie trzydzieści fześć fążni 
glębokości wody znalazłem. 

Dnia 4. Lutego, przebyty Ekwator. 

Dnia 6, dopędzona fregata zbroyna 
Hifzpańika Pallas nazwana, a 16. Mar- 
ca zdrowi i bez żadnego przypadku 
zawinęliśmy do wyfpy Francuzkiey. 
Tym milfze dla mnie było przybycie 
do tego portu, iż uwolniłem fię prze- 
to od tyfiącznych natrętnych kweftyi 
względem mych wolażów, któremi 
mię bez miłofierdzia Francuzi nudzili. 
Krótkie to moie z niemi obcowanie 
doftatecznie poznać mi dalo chara- 
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kter tego Narodu, w którego ftużbę 
nie zadługo wniyść mialem. 

Tylko co nafze okręta na kotwicach 
ftanęly , natychmiaft Gubernator wy- 
fpy, kawaler la Roche , uwiadomiony o 
moim przybyciu , wyfłal po mnie rzą- 
dową fzalupę z proźbą, iżbym na ląd 
wyfiadif.  Ufkutecznilem iego wolę, 
a gdym przez miafto iechal, witano 
mię ze wfzyftkiemi woyfkowemi ho- 
nory. „Powital mię uprzeymie Guber- 
nator, i ofiarował miefzkanie w wła- 
{nym fwym domu. Tym chętniey 
grzeczność tę iego przyiąlem, iż zna- 
iąc Officyera tego doświadczenie, 
podchlebiałem fobie, iż on naylepiey 
óbiaśnić mię potrafi, w iaki fpofób 
mam fię obeyść z Dworem Francuzkim 
i iego Miniftrami. Dzień ten caly 
poświęciłem fpoczynkowi; nazaiutrz 
zaś wefpól z Gubernatorem udałem 
fię obeyrzeć przednieyfze na tey wy- 
śpie budowle, fabryki i ofady, Jake 
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kolwiek to wfzyftko w należytym 
znalazłem porządku, zaraz iednak 
fpoftrzeglem, iż nigdy ta wyfpa zna- 
cznych fwoiemu Rządowi nie przy- 
niefie zyfków, a cała iey korzyść na 
tym fkoriczy fię, iż w porcie iey wy- 
godne dla woiennych i kupieckich 
okrętów ftanowifko utworzone bydź 
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niezmiernie mnie ukontentowało; od 
tego bowiem momentu przeftalem 
bydź celem powfzechney ciekawości, 
która iuż mi fię uprzykrzyła. I pró- 
Żniacy i politycy, wfzyfcy zapomnieli 
o mnie, a fzczegulnie podróże tego 
flawnego żeglarza, zaięty ich glowy. 
Rad będąc także dowiedzieć fię o 
fzczegulach iego woiażów , zabralem 
z tym Ofłicyerem znaiomość. Opo- 
wiadane mi przez niego rzeczy, nie. 
zmiernie mię zdziwily. Z tym wfzy- 
ftkim nie móglem wierzyć, iżby tak 


piękne i przyjemne znaydować fię 
mogiy lądy w krainach auftralnych, 
iak mi ie wyftawiał i zapewniał, iż 
wlafnemi widział oczyma. 

Dnia 1. Kwietnia oftrzegi mię Ka- 
pitan, iż naydaley dnia czwartego 
wyidzie pod żagle. Zaczym poczy. 
nilem do dalfzey podróży potrzebne 
przygotowania za pomocą wfpaniałe= 
go Gubernatora, który na moie fłowo 
pożyczył mi pewną (ummę pieniędzy. 
Czwartego wfiadlem na okręt, do któ- 
rego odprowadził mię Gubernator z 
trzema przednieyfzemi Ofłicyerami. 
Wieczorem opuściliśmy wyfpę Fran- 
cuzką. 

Dnia 12, zawinęły nafze okręta do 
Madagafkaru. Wyfiadiem natychmiaft 
na ląd w Fort.Dauphin. Uwiadomio. 
ny o niektórych tyczących fię iey 
fzczegulach od Gubernatora wyfpy 
Francuzkiey, niewypowiedzianą mia- 
łem ochotę poznać iak naydokladniey 
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tę ludną, piękną i ogromną wyipę» 
Lecz niefzezęściem pomyślne wiatry 
wprędce kazały mi ią opuścić, i ru- 
fzyliśmy w dalfzą drogę dnia czter- 
naftego. 

Dnia 27. wyminęliśmy przylądek 
Dobrey Nadziei. 

Dnia 28. fpotkaliśmy dwa okręta 
Francuzkie frochtowane do Indyów. 

Dnia 24. Maia, dały nam fię widzieć 
dwa okręta Angielfkie u wyfokości 
wyfpy S. Heleny; a 18. Lipca fkoń= 
czyła fię narefzcie nafza podróż, u 
wyfpy S. Krzyża, do którey zawinę- 
liśmy portu. Skoro tylko okręta na- 
fze na kotwicach ftanęly, wyfłalem 
natychmiaft Ofiicyera moiego do Na- 
mieft nika Królew (kiego w Poft-Louis, 
iżby mi wolno było z moim ekwipa- 
zem do miafta tego przenieść fię i 
zabawić w nim aż do rezolucyi Mi- 
niftra. Przyięto moie żądanie. Zaraz 
yięc nazajutrz to ieft dnia 19. Wy- 
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fadlem wraz z memi ludźmi na ląd, 
gdzie grzecznie od Kommendanta 
przyięty, ża pafzportem iego wypra- 
wilen do Minifterium kuryera z memi 
papierami, które zaadreflowałem do 
Xcia dAiguillon. Dnia 2. Sierpnia, 
przybiegł do mnie kuryer gabinetowy 
z liftem od tego Miniftra, w którym 
zaprafzal mię, bym niebawnie do 
Werfalu przybywał. 

Pośpiefzyłem więc na zawołanie 
jego, i dnia 8, Sierpnia do Champagne, 
gdzie pod ów czas Xiążę d'Aiguillon 
znaydował fię, przyiechalem. Grze- 
cznie od niego przylięty, zaraz na 
pierwizym witępie odebrałem od nie- 
go propozycyą , bym wfzedi'w fiużbę 
jego Monarchy. Z ochotą ią przyią- 
łem, pod warunkiem bym zoftal od 
Króla Jegomości użyty do zakladania 
ofad za Kapem. Podobało fię Mini- 
ftrowi moie żądanie, i tymczafowie 
regiment dragonii otrzymałem. Nays 
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fzczęśliwfzym dla mnie zdarzeniem, 
pod tẹ bytność moią we Francyi, Zna- 
lazłem w niey Stryia moiego Hrabiego 
de Beniow, który byl Kommendan- 
tem miafła i zamku Baru, Kommen- 
dorem Orderu Królewikiego S. Łaza- 
rza, i Kawalerem S. Ludwika. Po- 
moc tego zacnego krewnego, a wfpa- 
niałość Króla, ułatwiły mi fpofobność 
wyfłania umyślnego do Spifza, po 
moią małżonkę i moiego fyna. Przy- 
była ona ku końcu roku, lecz prze- 
znaczenie chciało, iżbym nigdy dzie- 
cka moiego nie uyrzal; i wlaśnie w 
ten czas kuryer przybył, kiedy iuż 
fyn móy był bez nadziei. Fatalne to 
zdarzenie tym więcey mię dotknęfo, 
żem fię znaydował w ów czas w fta- 
nie obmyślania mu przyzwoitego we 
Francyi lofu. To mię przynaymniey 
pociefzyło w mym fmutku, iż fzły, 
mi po myśli moie widoki. W ciągu 
bowiem Grudnia proponował mi Xiążę 
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d'Aiguillon- imieniem Królewikim, | — 
iżbym fię zatrudnił założeniem ofady 
na wyfpie Madagafkarze, pod temiż | Ty 
famemi warunkami, które podalem 
względem wyfpy Formozy. Podiąłem 
fię tego zlecenia, i ochoczo przyią= 
łem żądanie Miniftra, dla którego do 
Ik | fchylku życia mego dochowam wdzię- | 
i czność, fzacunek i ofobifte przywią- | G 
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PAMIĘTNIK 
Tyczący fie wyprawy do Madagafkaru w 
roku 1772, w celu źalożenia na tey wy- 
Jpie Królewfkiey ofady, pod kommendą 
Maurycego Beniowjkiego , Szeffa korpufu 


woluntaryufzów. 


Gdy fkutek każdey dalekiey i zamor- 
fkiey wyprawy; mającey w zamiarze 
założenie iakowey Europeyfkiey ofa- 
dy, zawfze niemal zawifi od rozka- 
zów i inftrukcyi Gabinetu, a śrzod- 
ków podanych od Rządu, ftofownie 
do znajomości kraiu i korzyści z nie- 
go fpodziewanych, nie będzie zatym 
od rzeczy, gdy tu nadmienię o prze» 
dnieyfzych fzczegulach „które poprze- 
dziły moie do Madagafkaru przybyciea 
Z wykładu onych wiernego, każdy 
uzna, ile dokazalem, gdy pomimo nay- 
nikczemnięyfzą od Rządu odebraną 
pomoc, umialem iednak aż do tego 


OZE 


ftopnia doprowadzić rzeczy, Żem 2 
naycelnieyfzemi wyfpy tey Narodami 
awantażowne pozawieral przymierza, 
Więcey powiem, gdyby nie Minifter, 
który przez gnufność czyli intrygę 
zupełnie mię oditąpii, a któremu 
wfzyftkie moie i mych towarzyfzów 
klęfki i niefzczęścia przypifać należy, 
wyfpa Madagafkar połączona dziś z 
Francyą nieprzerwanym węzłem, fta- 
laby fię dotąd Pańftwem, że tak rze- 
kę, zdolnym do utrzymania nie tylko 
jey ofad na wyfpach Burbońfkiey i 
Francuzkiey, nie tylko iey kolonii 
nawet w Indyach wfchodnich, lecz 
nadto nowąby dla fwey Metropolii 
otworzyła handlu potężnego odnogę, 
która niezmierne i iey miefzkań- 
com, i fkarbowi Królewfkiemu przy- 
niofłaby korzyści. 

Dla tym iaśnieyfzego wyftawienia 
iak licznych doznać mi przyfzfo za- 
wad i przefzkód, za moim do Mada- 

ga- 
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gafkaru przybyciem, i że fze zegulnie 
naglym rewolucyom kraiowym , z któ- 
rych potrafilem korzyftać, przypifać 
należy założenie tey ofady, pocznę 
od wyfzczegulnienia wyraźnych dy- 
fpozycyi Miniftra, do których mi 
czynności moie ftofować nakazano. 

Dnia rç. Września roku 1772, JP. 
de Boynes, Sekretarz Stanu w Depar- 
tamencie morfkim,,doniófł mi o woli 
Nayiaś: Pana, iżbym fię podiął ważney 
pewney expedycyi na wyfpie Ma- 
dagafkarze, która gdy miała bydź po- 
wierzona moim ftaraniom, obligował 
mię zatym, bym w tey mierze podal 
moie widoki. j 

Ziożyłem dzięki Miniftrowi za tę 
iego we mnie pofożoną ufność , lecz 
nigdy nie zaślepiony względem moiey 
zdatności fzczerze mu przełożylem, 
iż fuperficyonalnie tylko znaiąc Ma- 
dagafkar, a do tego niewiadomy ie- 
fzcze natury przedfięwzięcia, które 
Tom. III. 


Jego Królewfka Mość pragnie mi po- 
wierzyć , nie ieftem w ftanie determi- 
nować śrzodków potrzebnych kwoli 
tey wyprawie póty, póki mi odkryty 
nie będzie plan Miniftra, a wtedy 
iakie Gabinetu zaydą rozkazy, nie- 
odftępnie ich we wfzyftkich mych 
krokach trzymać fię nie omiefzkam. 
Podobała fię ta moia otwarta od- 
powiedź Miniftrowi, a zapewniwfzy 
mię, iż nic opufzczonym nie będzie 
co tylko dopomódz zdoła do pomy- 
ślnego ufkutecznienia , danego mi zle- 
cenia, dodał iż myślą Króla Jegomości 
ieft, założyć taką“ na Madagafkarze 
ofadę, za pomocą którey możnaby za 
ćzafem tego ważnieyfzego dopiąć za- 
miaru, iżby zniewolić Wodzów i Kró- 
lików ógromney tey wyfpy, do we- 
zwania iego protekcyi, i poddania 
fwoiego kraiu pod iego berlo; Prze- 
lożyłem na to, iż chcąc ufkutecznić 
przedfięwzięcie podobnego rodzaiu 
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w kraiu tak oddalonym, a ktorego 
klima tak połączone z wrodzoną tame 
teyfzym miefzkarńcom do Europey- 
czyków niechęcią, tyle iuż innych 
znifzczyło dość mądrze ułożonych 
proiektów , należy koniecznie, iżbym 
ciągłą i nigdy nieprzerwaną odbierał 
od Rządu pomoc, która gdy będzie 
dobrze uproporcyonowana, i trafnie 
ukombinowana, doprowadzić nas ie- 
dynie może do zamierzonego celus 
Dawfzy przeto do zrozumienia, iż 
naymędrfze plany częftokroć w niwec 
obracane bywaią, przez momentalne 
chociażby w Rządzie onych zapo- 
mnienie, wyftawiałem daley, iakich 
to fil i iakowych zapafów potrzeba 
dla nowey kolonii w początkach , 
iżby iey dać nie tylko życie, ale za- 
raz nieiako z kołębki, dzielność i 
filię, Mocną bowiem Konftytucyą la- 
two fłabemi utrzymać śrzodkami; lecz 
nikczemną żęby poprawić częftokroć 
Y 2 
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extraordynaryinych zażyć należy fpo» 
fobów , które nie zawfze fkutkuią. 
Pochwalił Minifter te moie uwagi, i 
przyrzekł, że wfzyftkiemu zaradzi. 
Skończyła fię na tym nafza konferen- 
cya, iż Pan de Boynes wziąwfzy fam 
na fiebie ułożenie całego fyftematu 
tey ważney wyprawy dat mi ftowo , 
iż na końcu bieżącego miefiąca , final- 
nie wfzyftko w tey mierze ze mną 
uloży. 

W kilka dni potym zaprafza mnie 
do fwego domu Minifter i donofi, że 
wolą Króla Jegomości ieft powierzyć 
mi kommendę korpufu z tyfiąca 
dwochfet ludzi złożonego ; zatrudnifz 
fię więc WPan od tego momentu wer- 
bowaniem onego, rzecze Pan Boynes, 
co zanim dopelnifz, ia wygotuię po- 
trzebną inftrukcyą , i wfzyitkie śrzod. 
ki obmyślone zoftaną, iżby nie chybił 
nafz zamiar.  Złożylem dzięki za tę 
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lafkę Monarchy. Lecz zaraz przeło- 
żyłem, iż korpus takowy ieft za 
wielki do wyprawy, w którey fzcze- 
gulnie idzie o zyfkanie ufności mie- 
fzkańców kraiowych, a zatym że 
zdaie mi fię, iżby liczba woylka ma- 
jącego ze mną plynąć do Madagafka- 
ru, naywięcey głów trzyfta wynofila. 
Approbował tę moią uwagę Minifter, 
i z ochotą na nią zezwolił. 

Dnia 20. Stycznia 1773. (kończyłem 
móy zaciąg, o czym Miniftrowi doniofi- 
fzy, uprafzalem go o dalfze rozkazy 
wraz z kommunikowaniem mi ińftruk- 
cyi względem powierzoney mi wypra- 
wy. Na tę moią odezwę dal mi de Boy- 
nes odpowiedź , iż dla ważnych innych 
zatrudnień nie mogąc fam nad nią 
pracować, zlecił iey ulożenie pier- 
wfzemu Dyrektorowi fwey Kancella- 
ryi, od ktorego mam zafięgnąć po- 
trzebną w tey mierze wiadomość. 


Udałem fię więc do niego, i w famey 
iftocie znalazłem go nad układaniem 
planty moiey expedycyi, lecz że 
iefzcze ona ukończoną nie była, nie 


mòglem zatym otrzymać Żadney do: 


kladney informacyi. 

Na początku Lutego wokuie mnie 
minifter; oświadcza iż plan ułożony 
pizez iego Sekretarza, nie przypadi 
mu do fmaku, a zatym że mnie fa- 
memu uformowanie onego powierza. 
Zaleca mi daley, iżbym przy nim 
umieścił wfzyftkie żądania, iakie tyl- 
ko zdawać mi fię będą potrzebne do 
ufkutecznięnia moiey wyprawy. Do- 
nofi mi potym, iż wolą Króla Jego- 
mości ieft, założyć na Madagafkarze 
ofadę nie iuż tylko w celu robienia 
związków z wyfpiarzami, ale iefzcze 
taką, iżby za iey pomocą można w 
wfzelką żywność opatrywać wyfpy 
Francuzką i Burbońiką, otworzyć 
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nowe handlu odnogi, a nawet utrzy- 
mywać filię zbroyną do ftużby Indyi. 
fkiey, w przypadku gdyby w tamtych 
fironach przyfzio do woyny. 
Rozpocząlem więc natychmiaft moie 
konferencye z P. Audat, pierwfzym 
Sekretarzem Miniftra; ciężka z po- 
czątku była ta dla mnie z nim robo- 
ta, naymnieyfzey on bowiem nie mial 
zZnaiomości Madagafkaru; a to ca o 
tey wyfpie zaftyfzał z relacyów nie- 
oświeconych kupców, raczey zacie- 
mniało móy interes, a niżeli przyzwoi- 
te dawało w nim Światło. Przecież 
doftał poźniey dokładnieyfzych wyfpy 
tey opifów, które wnet mi kommuni- 
kowali, wraz z nie złą Madagafkaru 
mappą. Stofownie do tych to obia- 
Śnień, nie mniey iak i do fzczegułów, 
o których mię uwiadomił Pan Johan- 
nis, Kapitan okrętu, co kilka podróży 
w owe ftrony odprawił, ulożylem 
naftępuiący proiekt. 
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Plan, podany Ministrowi, względem 
potrzebnych śrzodków , tyczących 


fe ufkutecinienia powierzonych mt 
zlecen na Madagafkarze. 


Artykuł I. Raczy Miniter wydać 
rozkazy, aby mnie tranfportowano 
wraz z moim korpufem wolonterów 
do wyfpy Francuzkiey, tudzież aby 
mnie przyzwoicie opatrzono w ży- 
wność, napóy, i placę z góry na rok 
caly. 

II. Będzie raczył Minifter wydać 
rozkazy do Rządzców wyfpy Francua 
zkiey, aby na mą rekwizycyą przy- 
ftawili mi dwa okręta naymniey od 
ftu pięcindziefiąt beczek każdy; które 
to ftatki ffużyć maią do przetranfpor. 
towania woyfka i zapafów. potrze- 
bnych dla Madagafkarfkiey ofady.. Je- 
den z tych okrętów zoftanie pod moim 
rozkazem, dla prowadzenia handlu 
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nadbrzeżnego i utrzymywania kom- 
munikacyi z różnemi tey wyfpy kra- 
iami; drugi zaś powróci do Francyi 
dla uwiadomienia Miniftra o ftanie i 
fkutku exekucyi, tudzież innych oko- 
liczności, które mi wypadnie mu do- 
nieść. 

III. Miniter zaleci Rządzcom wy- 
fpy Francuzkiey, aby ci wedle mego 
żądania doftarczyli mi towarów w 
wartości dwochkroć fto tyfięcy liwrów, 
nie mniey ammunicyi woiennych, ar- 
tylleryi, fprzętów lazaretowych, tu 
dzież wfzelkich rzemieślników 2 na- 
rzędziami potrzebnemi, do wyfławie= 
nia wygodnych pomiefzkań dla żołe 
nierzy Króla Jmci. 

IV. Dla zapobieżenia chorobom, 
którychby mogło nabawić niezdrowe 
klima Madagafkaru, w czafie budowa- 
nia pomiefzkań na mieyfcu, zechce 
Minifter rozkazać Rządzcom wyfpy 
Francuzkiey , aby mi bez zwłoki i na 
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pierwfzą mą odezwę, doftawili cztery 
domoftwa drewniane; z których iedno 
tymczafowo fłużyć będzie za maga- 
zyn, drugie za fzpital, trzecie na 
kofzaty, a czwarte dla moiey wygody, 

V. Zechce Miniter z ramienia 
fwoiego przydać do mnie ofoby/ nale- 
żące do Rządu, którym powierzone 
będą intereffa (karbowe , rachunkowe 
i handlowe, iżbym przez tę ich po- 
moc miał więcey czafu do ufkutecznie. 
nia pryncypalnych ofady zamiarów. 

VI. Rozkaże Minifter Rządzcom 
wyfpy Francuzkiey, aby mi w każdey 
potrzebie doftarczali przyzwoity po. 
flek w ludziach, żywności, ammuni. 
cyi, razmaitych towarach, w pienią- 
dzach narefzcie na żołd memu korpu- 
fowi, gdyby płaca z Europy byla kiedy 
fpóźniona. 

VII. Raczy Minifter pierwfzego 
roku nadeffać mi fto dwudzieftu re- 
krutów , dla zafilenia ofady. Finalne 
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334 uftanowienie związków między 
Madagafkarem a Metropolią, podług 
obiaśnień mych z mieyfca nadefła- 
nych urządzońe zoftanie. 

Takowy plan w fiedmiu artykułach 
ułożony podawfzy Miniftrowi, zarę- 
czyłem mu, iż ieżeli te wfzyftkię 
moie propozycye iak wyłufzczylem 
uyfzczone będą, tedy i założę ofadę, 
i zyfkam niezawodnie miefzkańcow 
kraiowych zaufanie. Co fię zaś tycze 
innych zamiarów rządowych, że do- 
konanie onych wymaga koniecznie 
pewney i dokładney na mieyfcu infor- 
macyi, zaczym oświadczyłem, iż fko- 
ro tylko do Madagafkaru przybędę, 
nie omiefzkam natychmiaft obfzer- 
nieyfzy i lepiey ukombinowany w tey 
mierze plan przefłać, z wyftawieniem 
wfzelkich okoliczności, ulożeniem 
mapp topograficznych kraiu, opifem 
narefzcie praw , zwyczaiów, i rozmaie 
tych na tey wyfpie rządów ; a dopiero 
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ftofownie do tych obferwacyi formoa 
wane będą moie żądania, od których 
fzczegulnie przyięcia zawiftnie po- 
myślny fkutek tak ważnego przedfię- 
wzięcia. 

”Propozycye moie wprawdzie umiar- 
kowane, do tego ftopnia podobały fię 
Miniftrowi, iż nie tylko mię zape- 
wnił, że o nich Królowi doniefie, lecz 
że mogę zawierzyć iego fłowu, iż 
wfzyftko będzie niebawnie ufkute- 
cznione podle moiego Żądania. 

W ciągu, Lutego mialem iefzcze 
kilka prywatnych konferencyi z Pa- 
nem de Boynes i Xięciem d'Aiguillon, 
i ieżeli kiedy to w tych poufalych 
rozmowach przekonalem fię, iż fzcze» 
rze Rząd pragnie mi pomódz, i że na 
niczym mi nie zabraknie w moiey 
wyprawie. Lecz o iak fię myli 
ów, który ślepo zawierza podchle- 
bnym ludzi wyrazom. Niczego 
oni nię zaniedbuią, by fobie uiąć 
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potrzebnego czleka; a fkoro raz w 
moc go (wą dofłaną, zazwyczay ftaie 
fię on igrzyfkiem albo ich kapryfów , 
lub ich zaniedbania. Przyklad na 
mnie widoczny, iak fię wnet okaże, 
Dziewiętnaftego Marca, przywołany 
od Miniftra, miałem fobie od niego 
kommunikowany lift Królewfki, w 
którym zawarte były życzenia i wi. 
doki Monarchy. względem założenia 
ofady na Madagafkarze. Po czym 
ukazawfzy mi kopią liftu adreffowa- 
nego do Rządzców wyfpy Francu- 
zkiey , ufilnie mi zalecił, iżbym bez 
zwłoki wraz z moim korpufem po- 
śpiefzał do portu Orient, gdzie dal- 
fze iego odbiorę rozkazy, względem 
ambarkowania fię i żeglugi do wyfpy 
Francuzkiey. 

Tu dopiero fpoftrzeglem, że mię 
mamiono, na pierwfze bowiem prze- 
czytanie kopii litu do Rządzców wy- 
fpy Francuzkiey, latwie fpoftrzeglem; 
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iż cała nieiako moia expedycya odda- 
na byla na dyfkrecyą tych ichmościów, 
tak dalece, iż byleby im tylko nie 
{podobały fię moie zamiary, a dopie- 
roż gdyby naymnieyfze między nami 
zafzło poróżnienie, wyprawa moia 
nie tylko zoftalaby fpóźniona, lecz 
nawet zupelnie chybiona. Nie przy- 
wykiy do utaienia wewnętrznego 
mego uczucia, wzręcz przełożylem 
Miniftrowi moie obawy, a profząc go 
iżby odmienił niektóre wyrazy liftu 
do Rządzców wyfpy Francuzkiey, któ. 
re mię właśnie oddawały pod ich de- 
pendencyą, żądalem aby mi zaraz we 
Francyi doftarczono potrzebnieyfze 
dla nowey ofady pofilki. Zdumiałem 
na daną mi odpowiedź, że dyfpozy- 
cye Królewfkie fiz uczynione odmie- 
nione już bydź nie mogą, że trwogi 
moie fą próżne, gdyż zapewnia mię 
o dobrey chęci i gorliwości Rządzców 


wyfpy Francuzkiey; że niechybnie 
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oni fami nie dopufzczą tego, aby mi 
na czym zabrakło; że narefzcie kiedy 
ftanę na mieyfcu, fam potrafię wyko- 
nać to wfzyftko, co tylko uznam 
bydź z dobrem i korzyścią dla fłużby 
Królewfkiey.. Dla ofłodzenia iednak 
tak przykrey rezolucyi, dodał w kori- 
cu, iż nowe wyda rozkazy, aby mi 
doftawiono wfzyftkiego, co tylko 
zdawać mi fię będzie potrzebnym do 
pomyślności i wygody ofady: 

Mimo tak wyraźną i formalną od- 
pówiedź , ośmielilem fię nowe i fil- 
nieyfze iefzcze. od pierwfzego uczy- 
nić przełożenie względem nieprzy- 
zwoitości, iakie wyniknąć mogly z 
podobnego rzeczy ukladu; lecz Mini- 
fter odeftał mię do: pierwfzey fwey 
rczolucyi, zapowiadałąc że wolą ieft 
Króla, abym iak nayprędzey pośpie- 
fzał do wyfpy Francuzkiey, a zatym 
że odiazd móy dłużfzey nie cierpi 
zwłoki. Pożegnatem go:więc z Ści- 
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Śnionym fercem , a umyfłem napelnio. 
nym fmutnym widokiem przyfzłych 
niefmaków i przykrości, na iakie 
nieochybnie wraz z moim korpufem 
miałem bydź wyftawiony. W tym 
myśl mi przychodzi fzukać niefzczę» 
Ściu temu zarady w opiece i prote- 
keyi Xiążęcia d'Aiguillon. Idę więc 
profto do niego, donofzę mu o rozka- 
zach i dyfpozycyach Mińiftra; prze« 
kładam mu złe onych konfekwencye, 
ai narefzcie nie zamilczam fprawie- 
dliwey moiey obawy względem nie- 
fzczęśliwegov fkutku, powierzoney 
mi wyprawy. Przychylny mi. Xiążę 
ciefzy mię prżyrzeczeniem, iż fzcze- 
rze o tym wfzyftkim pomówi z Panem 
de Boynes, i że ma nadzieię że wnet 
móy interes inną poftać na fię Wwe- 
źmie, toż że fwobodnieyfze zoftawio= 
ne mi będzie dzialanie. 

Jakoż zaraz dnia naftępuiącego JP» 
Audat pierwfzy Sekretarz Miniftra w 
des 
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departamencie morfkim, przybywfzy 
fam do mnie oświadczył, iż zwierz. 
chnik iego naglemi i ważnemi zatru- 
dniony fprawami nie mogąc w ten 
moment konferować ze mną wzglę- 
dnie moiego zlecenia, przyfyla go 
by mnie zapewnił, iż wfzyftko podle 
mych „życzeń wykonano będzie: że 
w dowód iak daleką w Rządzie pofia- 
dam ufność, Pan, de Boynes zdeter- 
minowany ieft więcey nawet uczynić 
niż żądam; że mogę natychmiaft od- 
ieżdżać do Orient, a z tamtąd puścić 
fię do wyfpy Francuzkiey, gdżie 
wkrótce przypłyną pófilki profto z 
Francyi 'wyfłane ; że tym czafem 
Rządzcy wyfpy Francuzkiey doftar- 
czą mi ftofownie do-danych im rozka- 
zów wfzelką potrzebną pomoc aż do 
przybycia tych, które niebawnie w 
Madagafkarze odbiorę; Że narefzcie 
co fię tycze liftu adreflowanego do 
Rządzców wyfpy Francuzkiey , arty- 
Tom III. A 


====50 D Z E 


kuły onego nayiftotnieyfze - pódle 

mych uwag fą iuż odmienione, i że ft 
wyraźnie im, zapowiedziano, iż zu- t 
pelna móc mi oddana we wfzelkich ie 
mych przedfięwzięciach i operacyach, n 
i że onym ten tylko ftofunek zmoim | p 
zleceniem zoftawiony , że fą obowią. n 


zadni doftarczać mi wfzelką pomoc, ia- 
ka mi koniecznie będzie potrzebna. 

Tak podchlebna rezolucya odebra= š 
na ż uft pierwizego Sekretarza, niea Z 
zmiernie mię uciefzyła , nie przeto że g 
wzręcz Miniftrowi na fwoim poftawie a 
lem, lecz że w podobnym rzeczy 
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Dnia 22. Marca pożegnalem: Mini- 
ftra, który włafnemi fwemi ufty po- 
twierdził to wfzyftko, co pierwfzy 
jego Sekretąrz imieniem jego: mi do- 
nióft. Przy oddawaniu zaś: liftów i 
potrzebney inftrukcyi, rzeki do mnie 
naftępuiące ftowa : ” wfzyftkim WPana 
„ żądaniom zadośćuczynię , i mam. 
„ filną nadzieię, że narzekać na mnie 
„„ nie będziefz. „ Tak uroczyście 
zapewniony ypośpiefzam do Orient, 
gdzie wfiadłem na okręt nazwany la 
Marquife de Marbauf. 

Zegluga moia nic ofobliwfzego w 
fobie nie zawiera; dnia 22. Września 
przybyłem ‘dó: wyfpy Francuzkiey , 
gdzie iuż znaydowała fię iedna dywi- 
zya kórpufu moiego, przodem prze- 
demną wyprawionaw:” Refzta:zaś dla 
niedoftatku okrętów . pozoftala w 
Orient. ‘Nia przytomny byl-w ów 
czas w tey Kolonii Pan de Ternay 
jey.Rządzca; a że dopiero w Pa- 
Z 2 
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ździerniku miał wrócić, Pan Maillart 
zaś że nie chciał fam ze mną konfe= 
tować względem obiektów moiego 
zlecenia, zaczym bezczynnie czas 
móy trawić mufialem aż do przybycia 
Gubernatora. Skoro powrócił, naa 
tychmiaft podalem na pifmie żądanie 
do Adminiftratorów wyfpy, iżbym we 
cztetech dniach do Madagafkaru zos, 
ftal wyexpedyowany, profząc oraz 
PP. de Ternay i Maillart, iżby otwo- 


rzyli ze mną konferencye tak wzglę- 


dem opatrzenia moiego, iako też i 
odiazdu. Na famym tym wftępie 
pierwfza z ftrony tych ichmościów 
trudność, iż obowiązki ich urzędów 
będąc oddzielne, nie wypada im za- 
tym konferować ze mną pofpołu, ale 
każdemu z ofobna. * Nie maiąc co 
powiedzieć na ten czczy wybieg, uda- 
lem fię nayprzód do: P. de Ternay 
dnia 22. Października, któremu odda* 
wfzy rozkazy od Miniftra mi powie- 
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rzone, żądałem aby mi doftarczył 
żywność i pomoc potrzebną do ufku- 
tecznienia zleconey mi od. Dworu ' 
expedycyi. Ledwom nie odfzedi od 
zmyfłów , gdym odpowiedź od niego 
odebrał, że nie mafz żadnego diredić 
adreffowanego doń rozkazu względem 
moich zamiarów ; że wyrazy wfzyftkie 
liftu raczey fię ściągaią do,P. Maillart, 
gdyż żywności i-pofilki, iakich potrze- 
buię, zawifły od Departamentu fkarbo- 
wego, do którego on bynaymniey 
wtrącać fię nie chce; że co fię tycze 
formacyi mego korpufu, zrobi fwoią 
powinność ; że mi powierzy okręt 
Królewfki Poftillon, który wyprawio- 
ny ieit od Miniftra na uflugę Rządu; 
w refzcie zaś że mię odfyla do dozor- 
cy fkarbowego. 

Odebrawfzy tak dziwną odpowiedź, 
pofzediem do P. Maillart, któremu 
podobnież kommunikowałem rozkazy 
Miniftra, wraz z fpecyfikacyą pofil. 
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ków i zapafów koniecznie mi potrze- 
bnych do ufkutecznienia moiego zle. 
cenia; do każdego zaś wytkniętego 
w niey artykulu, przydalem iak 
naydokładnieyfze : wyfzczegulnienia. 
Wziął Maillart te wfzyftkie papiery, i 
gdy nad niemi rozmyśla, ia rufzam 
wfzyftkich fpofobów i racyi, iżbym go 
fkłonii do iak nayśpiefznieyfzego 
pomożenia mi w tym wfzyftkim, co, 
tylko życzenia Dworu przyśpiefzyć i 
uiścić może.  Milczal Maillart pókim 
fię nie wygadał, a gdym (kończył 
mówić, iakie mufialo bydź moie za- 
dumienie, kiedy mi on wzręcz i bez 
ogródki oświadczyli: że nie poymuie 
iakim fpofobem dał fię Dwór fkłonić 
do tak fzkodliwey wyprawy dla wyfpy 
Francuzkiey, którey wfzyfcy kupcy 
nieochybnie zginą, ieżeliby fię udała 
ofada na Madagafkarze. Mafz bowiem 
WPan wiedzieć, rzecze, że nafi Ko» 
lonifci zyfkowny z tą wyfpą prowa- 
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dzą handel, który nie może na profty 
lift" Miniftra bydź im » zakazany. 
Wiem zatym co mi w takowym przy- 
padku uczynić wypada, póki wyra- 
źnych ode Dworu nie odbiorę rozka- 
zów. Lecz nie fpodzieway fię WPan 
aby te podobne byly tym, które 2 fobą 
przywozifz. Potrafię go oświecić o 
prawdziwym rzeczy ftanie i potrafię 
mu donieść, iżten zamyft nie podo; 
bny ieft w exekucyi, gdyż obywatele 
Madagafkarfcy od półtoralta lat mę- 
żnię umieiąc fię oprzeć wfzyftkim po- 
dobnymże Francuzkim zamiarom ,. za- 
pewne nie dadzą fię wtedy wziąść za 
kark, kiedy iednym polączeni ogni- 
wem, podlegli fą tewałemu i mocne- 
mu Rządowi, który ich famych ieft 
tworem. 

Odfzedłem od fiebie na taką Wice- 
kommendanta ofady odpowiedź. Zi- 
zczone nią zoftaly obawy moie, któ- 

re w Werfalu iefzcze przeyrzalem, 
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a które czczemi nazwal Minifter. 
Spoftrzegiem w ów czas widocznie 
ale iuż zapóźno, że oddany ieftem 
na dyfkrecyą partyi zazdrofney , która 
bez żadnego fkrupułu wzręcz ofadzie 
Madagafkarfkiey działać będzie, i nie 
zaniecha wfzelkich kabal i intryg, by 
wniwecz obróciła wfzyftkie moie na- 
dzieie i moie widoki. 

Dnia 28, Pan de Maifonville , któ. 
rego Minifter wyznaczył przy mnie 
Wice-kommiffarzem i dozorcą maga- 
zynowym, oświadczywfzy iż nie ma 
chęci do Madagafkaru iechać , na ie- 
go mieyfce P. Maillarc mianował 
niejakiego Vahis, pifarza okrętowe- 
go. Wybór ten właśnie tym celem 
byl uczyniony , aby mię dotknąć. Nie 
tylko bowiem poftępki złośliwego 
tego człowieka, lecz odgłos nawet 
publiczny hańbiąc go; cale niezdad 
tnym go robiły do fprawowania fun- 
kcyi, która i charakteru i doświadczee 
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nia wymaga. Zaniofłem więc w 
tey mierze przelożenie moie do Pana 


-Maillart, któremu oświadczywfzy iż 


dla beśpieczeńftwa i honoru moiego, 
nie chcąc i nie mogąc mieć żadnych 
związków z tak podłą ofobą, profilem 
o wyznaczenie inney ftufznieyfzey 
i zdatnieyfzey do tak ważnego urzę- 
du: Lecz zażarty przeciw mnie wice- 
kommendant dal mi odpowiedź, iż 
Pan Vahis' właśnie z fwemi przymio» 
tami ftworzony do Madagafkaru , gdzie 
nie wypada exponować ludzi godniey- 
{zych i zafłużonych , bo ich tam zguba 
niezawodna czeka. - Na tak njero» 
ftropne oświadczenie zapaliłem fię 
gniewem ; lecz zawfze pomiarkowany 
w moim zapale, z krwią zimną znio- 
fiem zuchwalą tę odpowiedź, i ftowa 
tylko nie rzekifzy odfzedlem. 
Pędzony tak od Anafza do Kaifa- 
fza, udałem fię znowu do Pana de 
Ternay, z którym dofyć dlugą mia- 
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Jem konferencyą w moim interefie. 
Znayduiąć go grzecznieyfzym, mnie. 
małem czyli wymową go fobie nie 
uymę. Wyfławilem mu zatym obraz 
naytkliwfzy okrutney pozycyi moiey 
i moiego kórpufu, ieżeli dłużey upie- 
cać fię zechce przy fwoim przedfię- 
wzięciu i odmówi mi żądanych pofil= 
ków. ` Lecz w miarę moiey powol. 
ności zwiękfzyła fię Gubernatora tego 
nieczułość, a fnadź iedno z Maillar- 
tem trzymaiąc wzręcz mi oświadczył, 
iż ofada na Madagafkarze nigdy fku- 
tkować nie możę, gdyż Minilter bar. 
| dzo w tym chybił, że w Śrzodkach 
| do tego wziętych nie zafięgnął wprzód 
zdania Rządzców wyfpy Francuzkiey , 

którży fą nayświadomifi tego intereflu. 

Z fwoiey ftrony P. Maillart toż fa- 

mo bez uftanku powtarzał, wyrze- 

kaiąc na Miniftra, że nie poradził fię 

w tey mierze Rządzców wyfpy Fran- 
chzkiey, którzy ofobiście gdyby do 
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tey wyprawy byli intereffowani, nie 
omiefzkaliby doftarczyć wfzyftkich 
potrzebnych do iey ufkutecznienia 
Śrzodków. Oświadczylem że nie moia 
w tym wina, i kiedym odwoływał fię 
do rozkazów Miniftra względem do- 
fłarczenia mi potrzebnych pofilków; 
zawfze mi tę wykrętną dawano odpo- 


` wiedź, Że, one fą tak ciemne i nie- 


dokładne , że nie podobna podług nich 
na naymnieyfzy dla mnie awans- ZE- 
zwolić. 

Wfzyftkie te fzykany iafno mi wfka- 
zywały, iż nic mi więcey nie pozo- 
ftaie, iak przyśpiefzyć móy odiazd 
do Madagafkaru. A choćbym nawet 
mial bydź wyftawiony na oftatnią 
nędzę i na nayfrożfzy niedoftatek, 
umyślilem iuż w moiey ofadzie cze- 
kać cierpliwie na przybycie pofilków , 
które mi profto z Francyi od Miniftra 
przyiść mialy. Wfkazywały mi tā- 
kową determinacyą acz pelną rozpa- 
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czy, honor i obowiązki moje. Za- 


mrużywfzy więc oczy na wfzyftkie 
nieprzyzwoitości i gluchy na wfzya 
ftkie intrygi, dalem rozkaz okrętowi 
Poftillon , aby płynął do Madagafkaru 
z dywizyą złożoną ze trzydzieftu lu- 
dzi, którey Kommendantom zaleci- 
łem, aby fię rozpatrzyli w obycza- 
iach , filach, fpofobie życia i zabudo- 
waniach tamteyfzych miefzkańców , 
a tow celu, bym za moim na tę wy- 
fpę przybyciem, maiąc iuż potrzebne 
obiaśnienia, pośpiefzyć mógl moie 
czynności , ftofownie do życzeń Kró- 
lewfkich. 

Na mocy tego rozkazu, dnia 7, 
Grudnia rufzyl pod żagle Pan Saunier 
Porucznik okrętu, a Kommendant Po- 
ftylliona, i tegoż dnia iefzcze z moim 
korpufem popłynął do Madagafkaru: 
Lecz zaledwo wyfzedi z portu, gdy 
doniófi mi, iż P. Maillart pomimo re- 

kwizycyą odemnie zaniefioną wzglę- 
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dem doftarczenia potrzeb dla woyfka, 
mimo kilkokrotnie powtórzoną obie- 
tnicę, że ią ufkuteczni, przyftawić 
tylko rozkazał i zbyt fzczupią liczbę 
żądanych artykułów , i w naypodley- 
fzym gatunku. Co fię zaś tycze 
wódki na użytek Żolnierzy , calkiem 
iey odmówił, i że chyba P. Saunier 
z włafnych iey zapafów dofłarczy. 

Na taką wiadomość, fprawiedliwym 
uniefiony gniewem pobiegłem do P. 
Maillart , żądaiąc po nim iżby: mi fię 
wytłómaczył 'ż takowego poftępku. 
Odebrałem odpowiedź, * iż nieprzy- 
zwyczaiony ieft fprawiać fię nikomu “ 
z fwoich czynności iak cylko iedne- 
mu Dworowi; toż że: maiąc wolność 
działania iak mu fię fpodoba:, radzi 
mi, ażebym odtąd pomiarkowal fię w 
mych zapędach, i nie kłócii go dlus 
żęy memi wymów kami, 

Straciwizy zupełnie nadzieię iż. 
bym mógi kiedy fobie zniewolić tego 
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zaciętego i zawziętego na mnie czło- 
wieka, umyśliłem pochodzić iefzcze 
około Pana de Ternay , iżbym go fo- 
bie zobowiązał. Lecz próżno cały 
tydzień nań nalegalem, iżby fwą po- 
wagą fklonił Maillarta do wydania 
mi tego, co mialem prawo po nim 
wymagać.” Wfzyftkie w tey mierze 
zachody moie były nadaremne.  Zą- 
dałem zatym po Gubernatorze, iżby 
fwym kupcom co na brzegi Madaga- 
fkaru zaieżdżali, zalecił wftrzymać 
ten handel do nowych Miniftra rozka= 
z6w; domagalem fię zaś tego w celu, 
iżbym mogi wniyść w ten nielad, i 
owè kupczenie w takowy urządżić 
fpofob, iżby i fkarb Królewfki więcey 
z niego korzyftal , i ofada znaczniey= 
fze ż niego odbierała pożytki, Uwagi 
te moie zdały fię go przekonać, i 
przyftał na moie żądanie. Lecz 
gdym fię dowiedział , iż na pifmie tyl- 
ko fkończono, i że nie publikowany 
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ten rozkaz; ponowilem me zażalenia, 
na które z naywiękfzą dla mnie przy- 
krością urzędownie oświadczył Mail. 
lart: że go to niezmiernie: dżiwi, iż 
tak upornie obftaię przy żądaniu, 
które wcale nie należy do moiego 
zlecenia; że go winienem na dal za- 
niechać , gdyż handel, o który rzecz, 
urzędownie' będąc autoryzowanym, 
nie może go nikt zawiefić ja tym bar- 
dziey zakazywać na“ mocy proftego 
liftu Miniftra. 

Może każdy miarkować iak daleko 
mię fzykanowano, kiedy aż'do dnia 
22. nie wydano iefzcze broni dla mo- 
jego korpufu, tak dalecey iż poży» 
czoną bronią exercytować -go mufia- 
łem. Przecież dnia tego ma filną mą 
rekwizycyą do Pana Ternay, Dyre= 
ktora arfenału wyfpy Francuzkiey, 
po krotkim fporze wydano mi ią, ale 
w tak złym ftanie, iż mufialem 
wprzód włafnym kofztem kazać ią re- 


parować, zanim nią uzbroilem moie« 
go żolnierza. 

Dnia 2$ doniefiono mi, iż iakiś 
partykułarny okręt pufzcza fię do 
Gibraltaru.  Korzyftaiąc z tey pomy- 
ślney pory do przefłania niektórych 
moich rozkazów PP. de Saunier i 
d'Efterubi, wfkazalem do P. Vahis„ 
który mimo mego zezwolenia fpras 
wował obowiązki dozorcy magazy- 


nowego, iżby mi rapport przyfłal © 


ftanie przygotowanych do mey wy- 
prawy zapafów, Ale ten zuchwalec 
ufny w protekcyą hardego mego prze- 
ciwnika, miafto ufkutecznienia mey 
woli, tę mi dał odpowiedź, iż gdy 
„ieft fzczegulnie obowiązany fprawo= 
waż fię P: Maillartowi, nie ftucha 
moich rozkazów i nie zniefie tego, 
abym mu kiedy ie dawał. Roziufzony 
* podobną zuchwałością z ftrony offis 
cyalifty, który. z famey natury fwey 
ftużby moiey  fzczegulnie podlegał 
wladzy , 
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władzy , zanioftem o to naymocniey- 
fzą do Pana Mailłarta ikargę , na którą 
dano mi rezolucyą, iż Vahis dopełnia 
fwey powinności, a gdy dziala fto- 
fownie do daney mu dyfpozycyi, 
„zatym ufpokoić fię winienem. — Na 
takie to wyftawiano mię fzyderftwa, 
iżby mię zrazić od mego przedfię- 
wzięcia. Lecz wyuczony w fzkole 
prżeciwności, trwały w nim bylem, 
a wfzyftkie przykrości cierpliwie 
znieść umieiac, zaniofłem dnia 28. 
nową do Pana de Ternay proźbę, iżby 
raczył iefzcze raz pomówić z Panem 
Maillartem względem wydania mi po- 
fiików, których potrzebowało moie 
zlecenie. _ Wymówił fię i tą razą od 
tey ufługi nieużyty ten człowiek; dan 
igc za przyczynę, iż gdy Minifter 
diregi Panu. Maillartowi dał w tey 
mierze fwoie rozkazy, nie wypada 
mu mięfzać fię do-nich. « Udalem fiş 
więc znowu do tego lntendenta, ale 
Tom III. Aa 


iuż nie fam tylko, lecz w towarzya 
ftwie Maiora i Kapitana moiego kor- 
pufu. /Ponowiwfzy mu w ich przy- 
tomności mayufilnieyfze me proźby, | 
przełożylem wrefzcie, iż żądania moie 
zafadzone fą na wyraźnych rozkazach 
Króla przez Miniftra oznaczonych, i 
że on nie może*im fię fprzeciwić, 
bez uchybienia fwym obowiązkom i 
ftużbie Monarchy. Wfzyftkie te moie 
periwazye na nic nie przydały fię, a 
odpowiedź iego była taka, iakiey ni. | 
gdy po uczciwym urzędniku fpodzie- 4 
wać fię nie móglem. Nie dość bo- 
wiem że Maillart uniefiony przeciw 
memu zleceniu, które z woli Dworu 
i | pochodzilo, wyzionął nań calą żoólć 
It fwoią, lecz nadto pofunąl fwg. nie- | 
JI | roftropność aż dotego krnąbrnego | 
| oświadczenia, iż gdyby P. de Ternay 

chciał rady iego ufłuchać, przefzko- 
| dziłby moiey. wyprawie; nie zafta= | 
| nowił fię bowiem Dwór nad nieprzy- | 
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4 ' 
raya zwoitościami planu proponowanego 
kor- | od takiego iak ia awanturnika. W 
PB | refzcie dodat, iż chociażby Miniftet 


by» naywyraźnieyfze mu w tey mierze 
noie przyftał rozkazy, nie ufłucha ich, i 
zach prędzey urząd fwóy złoży, zanim w 
h, i naymnieyfzey części przychyli fię 
wić; | do exekucyi tak dziwacznego proie- 
om i | ktu. Dzika tai wcale nieprzyzwoita 
moie | w uściech urzędnika publicznego 
ę» a odezwa, godna była tylko wzgardy 
raie | anie odpowiedzi. Jakoż ffowa na nią 
lizie- (9 nie rzekifzy odfzediem, a korzyfta- 
bo- jąc z odiazdu do Francyi okrętu, do- 
eciw niòffem Miniftrowi o calym ze mną 
vors Rządzców wyfpy Francuzkiey niego- 
żólć dnym poftępowaniu. 

nie- W początkach Grudnia na okręcie 
nego | Laverdi przybyła do wyfpy Francu- 
rnay zkiey refzta moiego korpufu. To 
[zko- mię źdecydowało, iżbym zamruży- 
safta- |  wfzy oczy na wfzelkie niebeśpieczeń- 
PRZYS ftwa, przyśpiefzył móy do Madaga- 


| Aa 2 
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fkaru wyiazd. Poczyniwizy więc do 
tego wfzyftkie przygotowania, po= 
dalem do Gubernii wyfpy Francuzkiey 
żądanie, iżby mi tranfportowych do» 
ftawiono okrętów, tudzież artykuły 
nieuchronnie do mey expedycyi po- 
trzebne, iako to: rozmaite do budo. 
wli narzędzia, medykamenta, a ofo- 
bliwie dwanaście beczek octu, i 
cztery naczynia do filtrowania. Nadea 
wfzyftko zaś o te oftatnie dwa obie- 
kta nayufilniey nalegałem, wiedząc 
dofkonale o niezdrowych w Madaga- 
fkarze wodach, które albo błotnia 
fte, albo metalliczne będąc filtro- 
waniem iedynie i octem poprawić ie 
można, iak tego iuż nie raz doświad- 
czono w rozmaitych Eutopeyfkich 
garnizonach z naypomyślnieyfzym 
fkutkiem, 

Dnia It. Grudnia, gdy naymniey 
fpodziewam fię, zaprafza mię Pan 
Maillarc na konferencyą bądź do 
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fwoiego domu, bądź do miefzkania 
Pana de Ternay.  Obralem pierwfze 
mieyfce, i gdy przybywam na nazna. 
czoną godzinę, Pan Maillart w obe- 
cności Panów de Ternay i de Belle- 
combe dawnieyfzego Kommendanta 
wyfpy Burbońfkiey pocznie mię uro- 
czyście przeprafzać za przefzie fwoie 
ze mną poftępowanie, a wzywaiąc 
moiey przyiaźni, oświadcza, iż zafło- 
na, przez którą dotąd patrzał na moie 
zlecenie, fpadła narefzcie z iego oczu, 
: że uznaie iż Minifter miał ftufzne 
pobudki powierzyć mi założenie ofa- 
dy na Madagafkarze. Zaręczywfzy. 
mi potym, iż pragnie ile możności 
przyłożyć fię do tey nowey kolonii, 
przez dofłarczenie wfzelkich potrzeb 
i pomocy iakie tylko od niego zawi. 
ftna, zaklął mię abym puściwfzy w 
niepamięć dawnieyfze moie niefmaki, 
odtąd go zafzczycał moią przyiaźnią. 
Odpowiedziałem iak przyftało z upo- 


korzonym nieprzyiacielem, to ieft po 
proftu i fzczerze. Spoftrzegifzy In- 
tendent iż nieco mię uiąt pierwfzemi 
wyrazy, uznał fam nieprzyzwoitość 
dawnieyfzych (wych kroków, i zara- 
zem poprzydągi, że calego fiebie 
poświęci, aby ułatwił, i ieżeli możtńa 
zapewnił pomyślny fkutek mego 
przedfięwzięcia. Na taką odezwę za- 
ręczyłem mu nawzajem, iż może na 
zawfze bydź pewny moiego fzacunku 
i przyiaźni, i że od tego momentu 
oboie pofiada. Oświadczenie to z 
mey ftrony tym fzczerfze bylo, że 
mi przez myśl nigdy nie przefzlo, 
ażeby officyalifta tak znaczny i rzą- 
dowym zafzczycony zaufaniem, pó- 
trafil tak daleko pofunąć fwoie pod- 
ftępy i fwoie fzalbierftwo. Jakoż 
wkrótce fię wykaże, iż ten zwierz= 
` chuik fkarbowy wyzuty był z hońoru 
i uczciwości. 
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Doczekałem fię przecie dnia 17, że 
Pan de Ternay wydał mi artylleryą i 
wfzyftkie potrzebne ammunicye Wo- 
jeńne. Odprawilem natychmiaft re- 
wią z ogniem, która mi fię przedzi- 
wnie udała. Z fwoiey także ftrony 
Pan: Maillart  dozorftwo magazynu 
odebrał Vahifowi, a na iego mieyfce 
wyznaczył niejakiegaP.;Senaut , któ- 
ty mi był iefzcze nieznany. W kilka 
dni potym doniofto mi Gubernium., 
iż do tranfportu moiego i moich ludzi 
przeznaczony okręt Desforges, ktory 
co moment z wyfpy Burbońfkiey byl 
fpodziewany. Nowina ta niezmiernie 

mię uciefzyla, a to tylko mię zmar- 
twiło, iż P. Maillart oznaymił mi, że 
tak prędko nie będzie w ftanie dofta- 
wić mi bardzo wielu artykułów han= 

dlowych których żądałem, toż że w 

magazynach zupelnie brakuie na 

occie ,i że narefzcie nie wiadomo mu, 
gdzie fię zadziały naczynia do filtro- 
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wania. Dodal iednak w korcu, że 
przez naypierwfzą okazyą nie omie- 
fzka mi nadefłać te wfzyftkie obie- 
kta, chociażby mu ie na umyffi. kupić 
przyfżło. W oftatnich dniach tego 
miefiąca zaprofilem Pana de Ternay, 
ażeby wraz z Kommiflarzem ódprawił 
rewią i luftracyą . moiego korpufu. 
Uczynił to chętnie, a na rekwizycyą 
moią doftawiono dla wfzyftkich moich 
żołnierzy nowe mundury, owe bo- 
wiem które z Europy przyfłano , wcalè 
nie przydaly fię. | 

Dnia 1. Stycznia roku 1774. do- 
fzedl mię lift z Madagafkaru z donie»- 
fieniem, iż zapas dany Poftyllionowi 
w tak małey ieft liczbie, iż zaledwo 
dywizyi przodem tam wyfłaney, na 
trzy miefiące wyftarczy; oznaymiano 
mię w nim takoż, iż przytomność 
moia na tey wyfpie koniecznie po- 
trzebna, niektórzy bowiem zwierz. 
chnicy owego kraiu iuż z nami woe 
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ienne tozpoczęli kroki. Przerażony 
tak fmutnemi nowinami, pobiegłem 


' natychmiaft do PP. de Ternay i Maik 


jaré z przełożeniem, iżby mi nieba= 
wnie doftarczyli okrętów, któremibym 
mógł fię doftać na mieyfce mego prze: 
znaczenia ; a odebrawfzy odpowiedź; 
iż wfzyftkie ftatki do ich dyfpozy= 
cyi należące, użyte fą do rozmaitych 
a nieodbicie potrzebnych ufług ofady, 
toż że w ciągu miefiąca nie mogą mi 
obiecywać Żadnego, przedfięwziąłem 
włafnym mym kofztem naiąć iakowy, 
okręt, i przefłać nim Żywności i fuk- 
kurs w ludziach moiemu korpufowi. 
Odwiódi mię iednak od tey: moiey 
determinacyi P.'de Ternay, zaręcza* 
jąc, iż przed końcem Stycznia, okręt 
niezawodnie doftawiony mi będzie. 
Na niocy tego zapewnienia; kazałem 
moim Żołnierzom trzymać fię w g0- 
towości do żeglugi. Ze zaś fześć- 
dziefiąt trzech z pomiędzy nich w 


lazarecie leżaio, umyśliłem ich ZO 
ftawić. pod kommendą P, de Matin 
moiego Podpułkownika, któremu w 
pomoc dodawfzy Kapitana le Sanglier, 
zaleciłem obudwom, iżby fkoro tylko 
ludzie nafi wyzdrowieią, natychmiaft 
do Madagafkaru pośpiefzali, Nad: 
plynął tym czafem tak upragniony 
ódemnie okręt, i gdy. mniemam iż 
wfzyftkie moie trofki koniec iuż bios 
t4, gdy iuż ambarkować fię zamyślam, 
w tym z nayfrożfżym dla mnie fmu- 
tkiem dowiaduię fię, iż więkfza część 
moiego korpufu odmówiona od innych 
regimentów; że kilkunaftu moich 
ochotników iuż dezerterowało, i że 
narefzcie tak falfzywe i tak zręcznie 
na przeciw nafzey wyprawie pulzczo- 
no wieści, iż połowa blifko moich 
Ofiicyerów podała fię za chorych, dla 


przewleczenia odiazdu do Madaga. 


fkaru. Dofzedtem wnet celu tey in 
trygi, to ieft że Rządzcy wyfpy Franz 


ra 
Rem Za- Kia aę AT PA. 7 MA (Mao KZ 


ch zo. 
Marin 


mu w: 


iglier, 
tylko 
hmiaft 
Nad. 
niony 
lam iż 
IŻ bios 
rlam; 
> fmu- 
część 
nnych 
moich 
j i że 
cznie 
[ZCZO- 


moich 
h J dla 
daga. 
y in. 
Frana 


BENIOW SK: 


cużkiey zyfkać pragną na czafie; 
wyfłali zaś fkrycie emiffaryufzow na 
tę wyfpę : oftrzegaiąc Króla Hyawę i 
innych oney naczelników , iakoby zà- 
miarem mym _ bylo wydrzeć im wol- 
ność , i-mocą oręża wtioczyć na ich 
wfzyftkich karki iatzmo niewoli. 
Ciężko aby czyia fytuacya kryty- 
cznieyfza bydź mogła. W obawie, 
iżby przez tak kunfztownie rozfiane 
poglofki, ffużba Królewfka znacznego 
ufzczerbku nie odriofła, nie daię 
czafu fzerzyć fię potwarzy, Zgroma- 
dzam natychmiaft cały korpus; i tak 
filnie zbiiam wfzyftkie falfze, tak wy- 
mownie wrażam we wfzyftkich punkt 
honoru, tak narefzcie udaie mi fię 
wfzyftkich zapalić , iż każdy wraca 
do fwoiey powinności, a iednomyślny 
okrzyk zewfząd powftaie , iż nikt 
mię nie odftąpi. Zapowiadam na Ow 
czas do Madagafkaru móy odiazd, i 
rozkazuię ogłofić , iż wfzyfcy ocho- 


tnicy, a nadewfzyftko rzemieślnicy, 
którzyby chcieli ze mną popłynąć, 
maią fię fławić i podać mi fwoie wa. 
runki.  Deklaracya podobna fprawia 
naypomyślnieyfzy fkutek. Miafto co 
intrygowano, iżby mię iednego wy” 
prawić; zbiegi fię tlum rozmaitego 
ludzi gatunku, którzy na wyścigi do- 
prafzali fię, iżby mi towarzyfzyć 
mogli. : Z ochotą przyiąłbym ich ży. 
czenia; nie wiedząc iednak czyli fą 
wolni, a nadewfzyftko nie chcąc dać 
z mey ftróny naymnieyfzey przyczy. 
ny do iakich niefnafek, odwołałem fię 
w tey mierze po obiaŚśnienie do PP. 
de Ternay i Maillart. Oświadczył 
mi pierwfzy lecz w grzecznych wy- 
razach, iż nikomu nie może dozwo- 
lić-wyfpę opuścić.  Maillarc zaś wra. 
caiąc fię do dawnego fwoiego fpofobu 
poftępowania ze mną, hardzie mi wfka. 
zał, iż otwartą filą zapobieży odia. 
zdowi tych, którzyby ważyli fię iechać 
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ze mną do Madagafkaru, a to z po- 
wodu że ieft przekonany, iż byłoby to 
jedno co ich na rzeź oczywiftą wy- 
ftawić. Nie przeftaiąc zaś na tey, 
pogróżce, puścił zmyśloną nowinę, 
jakoby znaczne korpus zbroynych 
tamteyfzych wyfpiarzy, opanowawfzy, 
brzegi, w pogotowiu ieft nie dopu- 
ścić nam nawet wylądowania, Nie 
fkutkowaly jednak te wieści; a zdra- 
dziecki ten człowiek do tego ftopnia 
pofunąl ku mnie fwoią nienawiść, iż 
ufilowai nawet zbuntować przeciwko 
mnie iednego z przednieyfzych mych 
Oficyerów , przyrzekaiąc mu, że ieźli 
mię zgubi, przefzle mu kopią zleceń 
mi danych, iżby fam wykonał rozka- 
zy od Miniftra mi powierzone, Lecz 
wcześnie uwiadomiony o tym podftę= 
pie, potrafiiem mu zaradzić, 
Dnia 22. korzyftaiąc z odiazdu 
okrętu Królewfkiego le Triguaire, pifa- 
łem do Miniftra i do Dworu, donoe 
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fząc im o wfzyftkich moich przykto; 
ściach i niefmakach. Dni naftępuią- 


cych trudnilem fię ambarkowaniem 
ammunicyi i ekwipażu moiego korpu- 
fu. Tu. Pan Maillart widząc że iuż 
niczym przefzkodzić nie zdoła moiey 
wyprawie, przybył fam do mnie z 
zaręczeniem, iż podług rozkazów 
Miniftra, nieochybnie wprędce mi 
nadefzle do Madagafkaru, wfzyftkie 
żądane odemnie potrzeby. Dnia 2. 
Lutego z okoliczności urodzin mego 
fyna , fprawilem bal na wielkiey rzece 
. dla całey kolonii, gdzie pożegnawfzy 
znaiomych , dałem rozkaz moim wo- 
lonterom, iżby przy odglofie muzyki 
i z rozwiniętemi chorągwiami mafze- 
rowali do portu. Ciężko wypowie 
dzieć ich radości, a nieukontento. 
wania moich przeciwników. Aż też 
nadfzedi tak dawno odemnie upra- 
gniony moment opufzczenia nienawie 
ftney mi wyfpy Francuzkiey. Nigdy 
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ochoczey nie wfiadfem na okręt, a o 


ykto; 

ępuią. | godzinie fzoftey z wieczora opuści- 
aniem liśmy iey brzegi. 

corpu- ) Dnia-$. wiatry pólnocne przymufily 
je już | nas zawinąć do wyfpy Bourbon, zkąd 
moiey wyrufzywfzy fiodmego wefzliśmy na- 


ie z refzcie do odnogi Antongyl , gdzie fta- 
nąłem na kotwicy 14. tegoż miefiąca. 

e mi Doniofiem o tych wfzyftkich dro= 
"ftkie bnieyfzych Życia moiego przygodach, 
dla wykazania fzczegulnie, iak fzko- 
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ia 2, 

pk dliwe dla Rządu fprawić mogą fkutki, 
rzece nie dość iafne Miniftrów inftrukcye 
wizy a zazdrość i niesforność urzędników 
Fot publicznych wyzutych z honoru. 
1zyki Obaczemy w dalfzym ciągu iak nay- 
afzóa okropnieyfze  ztąd wynikaiące dla 
wies fprawy publiczney niefzczęścia; a to 
SPPA | co fię dotąd powiedziało, niechay 
ż też ftuży iedynie za wftęp do hiftoryi 
upraż ofady, którą mimo wfzelkie iakie 
EE: tylko znaleść fię mogą przefzkody, 
Íigdy założyłem na Madagafkarze. 

Koniec Tomu III. 
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Zegluga z pólwyfpy Kamfzatki do 
Kantonu w Chinach. 


Pan Meder piętnastu. ofobom krew puficza s 
kart: 4. Znayduią fzalupę grzbietem 90 góry 
przewróconą, 5. Stefanów 00 Jalfzey uwol= 
niony kary 7* Niedostatek wody, 8. Na- 
wałność, 4t. Związkowi przymu/fzeni Ją ieść 
fkóry gotowane, 43. Hrabia rozpacza na 
moment o zachowaniu okrętu, +6. Niektó= 
rzy piią wodę morfką, 48- Amerykańczyk 
pierw/zy odkrywa ziemię, 20: 
Wyfpa Wodna. 
Znayduie fię na niey Jobra woda, wieprze 
å kozy, 23. Związkowi wysiadaią na ląd, 
4. Znayduią rozmaite owoce i przewyborne 
rośliny, 25. Kryfztał de Roche ź świecącą 
fig nakfztałt złota rudę, ay. Chcą na tey 
wyspie zostać fig, 29» Decyzya w tey mie- 
rze Hrabiego, 5%» Nowy /pijek przez Ste- 
Srzodki Əla zapobie- 


fanowa knowany , 54* 
Hrabia chce 


żenia onemu przeðfięwzigte , 55. 


Tom III. Bb 


złożyć kommenoę, 38. Zwada zakończona, 
44. Nadzieja powrotu na wyspę, 40. 
Napis nad brzegiem, 47. Związkowi 000a- 
laiq fig 03 wyspy Wodney , 48. 
Przylądowanie do Japonii. 

Węże czarne, go. Wyspy przyległe fae 
ponii, 5t. Wyspa Rybaków, gz. Wniyście 
w odnogę fapońfką, 54.  Ostroźność przez 
Hrabiego użyta, 56.  Delegowani na ląd 
dobrze Jq przyięci, 59. Rozmowa ich z Gu- 
bernatorem, 60. Kilka Japończyków przy- 
bywa na okręt, 67. Zaðumienie i ciekawość 
ich na widok kabiet, 69. Łodzie z muzyką, 
yo. Ulikamhy , czyli Król żąda widzieć fig z 
- Hrabią, pt. Pałac Ulikamhy, 735. Spofób 
fapoń/ki tlomaczenia fię, 74. Bong uczony, 
yy. Charakter Króla, 78. Kupcy żadney 
wiary nie aig , 83. Obiaa z Królem, któ. 
rego Hrabia mocno fobie uiął, +amże. Pos 
Jarunki Bonzowi Jane, $5. Podarunki dla 
Króla, 87. Król z mufzkietu konia ubiia, 
89. Zgromadzenie przednieyszych Panów 
„fapońfkich , gt. - Pozwolenie Jane Hrabiemu 
handlowania z $aponią, 94. Podarunki oð 
Króla Hrabiemy Jane, 95. Odiazd 4 Japo- 
niż, 99. 
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Kontynuacya Zeglugi. 
Okręt wzdłuż brzegów fapońfkich żegłuie; 
Roo. Przybiianie do brzegu, tot. Odpór: 
z strony miefskańców , £04. Grzeczność ża- 
śtrafzaiąca , 206. Urzędnik fapoń/ki przys 
ieżdża arefxtowąć okręt, koz. „fak iest 
przyięty, tog. Pogoń za niektóremi to- 
Jziami, tto. Szalupa związkowych płynąc 
obok wielkiey barki strzatami attakowana 
08 wyspiarzów, ita. Ukaranie tego zdra- 
Jziectwa, tamże. Barka fkonfifkowana wraz 
z ładunkiem oney. 446. Szpara w okręcie, 
118. Niebeśpieczną fytuacya, żł9. Łódź 
na którey figę znaydował Hrabia, o Jkałę fię 
rozbiia, t2ł. Znayduią go pod Jrzcwem 
prawie bez duzy, tamże. 
Wyfpy Ufmay-Ligon i Lequeio. 
List w ięzyku łacińfkim przez fezuitę pi- 
fany, t25. Brewiarz Ignacego Salis, 429. 
Wyspiarze Ją Chrześcianami, tzo.  Łago- 
Aność ich charakteru, 454. Wizyta xnako- 
mitego wyspiarza, 157. Grób Qyca 1gna» 
cego, 4140. Wielka żyzność kraiu, t42» 
Wyspiarze żądaią , żeby Hrabia między niemi 
ofiadł , t47. Niewzbronne iest pożycie % 
aziewczętami, ale wstrzymać fig trzeba cd 
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bałamucenia mężałek, tgo, Związkowi ści- 
fig z młoJemi Indyankami zawieraią przy- 
zaźń, 155. Pow[zechna prožba i ogólne na- 
ieganie, aby Hrabia fobie Oziewczynę obrał, 
457. Maryaż iego warunkowy, 158. For- 
malność zwyczaiu kraiowego w tey mierzę, 
460. Panna młoda ie córką oyca Igna- 
cego, t62. Pomięszanie i kłopot Hrabiego, 
165.. Traktat przymierza x wyfpiarzami, 
265. i 474. Podarunki od nich, t72. Q3- 
iazo, 178. 

Wyfpa Formoza. 


„, Rozprawa z okrętem HollenJerfkim , 48t. 
Przylądowanie 3o wyspy Formozy; zwada 
z wyfpiarzami, 285. Zdradziectwo ich. 48%. 
Jndyanie w potyczce zabici, 189. Hieronimo 
Pacheco, t99. Charakter miefzkańców , 403, 
Niektórzy związkowi strzałami przefzyci, 
go5. Ostatnie fłowa Panowa i śmierć iego, 
403. Nagrobek, att. Simierć zemficzona, 
a42. i naftęp: Wies InQyanów na czterech 
rogach podpalona, 2t9. : Monarcha Huapo, 
gą0. Jego Bamini czyli Generał , gaa. Przy» 
bycie Monarchy, 229. Porządek marfzu, 
430. Huapo chce w ręce Hrabiego złożyć 
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Zapytania 
Odpowiedź 


ięcie, 256. Faierwerk, 239. 
przez Huapę wczyniene, 24t. 
Hrabiego , 245. Przymierze przyfięgą stwiera 
dzone, 246. Hrabia przeOfiębierze w wy- 
prawie woienney pofiłkować Huapę, 250. È 


naftęp: Rozporządzenie woyska , 256. Bi- 
twa, 262. Zwycięstwo, 265. Podarunkt 
Hrabiemu w złocie Jane. 269. Loginów 


zosłaie na wyspie. 274. Piękność kraiu , tam- 
ze. Hrabia wfzystkie złoto i frebro Jane mu 
oð Huapy między związkowych rozdaie , 273. 
Związkowi nalegaią na Hrabiego, aby na 
wyspie Formozie ofiadł , 275. Opifanie For- 
moży, 280» Rząd i obyczaie miefzkańców , 
294. Miny złote, 282. Domy, 283. Han- 
del, ięzyk, religia, 284: Plan założenia 
ofady na wyspie Formożie, 297. Warunki, 
podług których Hrabia chciał fię podiąć 
któremu Europeyskiemu Mocarsśtwu założyć 
ofadę, 292. Stefanów nadaremnie żąda ofiąść 
na wyspie, 296. OJiazd z wyspy Formo- 
zy, 299» 
Kontynuacya Zeglugi. 

Ukazanie fig brzegów Chińfkich , 50%» 

Weyście w odnogę Tanafoa, z05. Poa- 


« runki Mandarynowi pofłane , 305: Przedaż 


niektórych futer, 506. Flota z Kantonu 
płynąca, zto. , Wyspy LaOrones nazwane, 
54a. Wniyście 00 Makao, 5ztz.  Trzynastu 
związkowych nagle umiera, 545. Przedaż 
futer, 347. Smierć Afanazyi, 549: Propo- 
zycye kompanii Angielfkiey, 540. Propozys 
cye kompanii Hollender/kiey, gazı. Inne 
propozycye kompanii Angielfkiey, 523. Pro- 
iekt wykradzenia manufkryptów Hrabiego, 
525. Smierć niektórych związkowych , 335. 
Skryte przebiegi Dyrektorów 4ngielfkich, 
3342, 333. i naftęp. Przygotowania ĝo po- 
wrotu do Europy, 539. Odiaz0 z Makao, 
344. Przybycie do wyspy Francuzkiey , 5451 
Do Madagafkaru, 546. Przybycie do Fran- 
cyt, 547. 

Przygotowania względem wypraa 

wy do Madagafkaru. 

Pamiętnik względem założenia ofady na teg 
wyspie, 358. Wola $P. 3e Boynes, 355. 
Kommenda korpufu z tysiąca dwochfet ludzi 
złożonego Hrabiemu ofiarowana, 3556. Plan 
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podany Ministrowi wzgledem wyprawy , 560. 
Plan ten podoba fig $P. Je Boynes i Xięciu 
A Aiguillon, 564. Cała expedycya oJdana 
na 0yskrecyą RząOzców wyspy Francuzkiey, 
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g66. Przełożenie Hrabiego , tamże i naftęp: 
Przyrzeczenia Ministra, 569. i 37t. OJiaza 
i przybycie do wyspy Francuzkiey, tamże, 
PP. 3e Ternay i Maillart ganią wyprawę, 
572. feden i rugi f/przeciwia fig zamyftom 
Hrabiego, 378. Zal zmyślony Pana Mailə 
lart, 39t.  Odiazd Hrabiego 00 IMadaga- 


Jkaru, 5399- 
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